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Na pograniczach łu szczy cy .

Z a z w y c z a j  piąze się i m ó w i się, żc  łu sz c z y c a  jest  schorzen iem  
s k ó r y  dok ładn ie  o k re ś lo n em  klinicznie, a w s k u te k  tego  fa tw e n j  do 
rozpoznan ia .  T w ic rd z en ie V jes t  n iew ątp l iw ie  słuszne , g d W jd o ty c zy  
sp o s trz e że ń ,  n i e w z n o s z ą c y c h  się  p o n a d  poziom  średni.  M a  si'ę 
w ó w c z a s  do czy n ien ia  z w y k w i t a m i  ty p o w e n u ,  w y k a z u ją c c m i  z e ­
spó ł  cech  z n am ien n y ch .  T ak im  łu sz cz y co m  słusznie  nadaje  się 
m iano „pospo l i tych*  (m o r .* v u lg a r is ) .  P r z y  u w ażn em , dokładnem , 
d ro b ia z g o w e m  bad an iu  c h o ry c h  i p ®  ro z w aż a n iu  k r y fy c z n e m  
k a żd e g o  -s ,postrzeżenia  w id u je  się  jednak  n iem ało  p rz y p a d k ó w ,  
w  k tó r y c h  ro z p o zn an ie  łu:fefczyc-y( w z b u d z a  m n ó s tw o  w ą tp liw osu j  
i z a s t rz eż eń .  Nie m ó w ię  obecn ie  o łu sz cz y ca c h  n ie ty p o w y c h  ($s. 
a typ ic a ),  albo też  p o w ik ła W ć h  (ps. com pU cuta), do k tó ry c h  m o żn a  
za l iczyć  łu sz cz y cę  n ied o k rw io n ą ,  p rz ek rw io n ą ,  w y p rz e n io w ą ,  zli- 
s z a jo w ac o n ą ,  k ro s tk o w ą ,  b ru d ź c o w ą ,  h r o d a w k o w a to w ą  i t p. T a ­
kie  o b r a z y  klin iczne  są  d o b rz e  z-iiane k a żd e m u  d e rm a to lo g o w i  w y -  
k z s ta łco n e m u  a ich ujęcie w l a ś t iw e  m o że  jedynie  do czasu  s p r a ­
w ić  niejakie  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze .  T u ta j  chc ia łb y m  z w ró c łe  uwek 
gę b a cz n ą  na te p rz y p ad k i  sch o rze n ia  sk ó ry ,  k tó re  obok o b ja w ó w  
łu sz c z y c o w y c h  w y k a z u ją  ta k  w y r a ź n e  c e c h y  odrębnośc i  k l inicznej, '  
iż c zę s to k ro ć  [zn ie w a la ją  do zan iech an ia  ro zp o zn an ia  łu szczy cy ,  
n a rz u c a ją c e g o  H ę  m im owoli .  W  sp o s trz e że n ia c h  tego  urodzaju t r z e ­
ba  l iczyć  się  z t r z e m a  zdarzen iam i.  W  w y p a d k u  p ie r w s z y m  r o z ­
po znan ie  jes t  w a ru n k o w e ,  c z a so w e  i w y n ik a  z p rz e w a g i  ty c h  lub 
innych  o b ja w ó w  klin icznych. S p r a w a  w y j a ś n i  się  dopiero  po d luż- 

i s z ę m  sp o s trz e g an iu  c h o reg o  —  po tyg o d n iach ,  m ies iącach ,  la tM h.  
W  k a teg o r i i  d rugiej  f a k tó w  m a się  do c zy n ien ia  z o becnośc ią  dwócli  
lub kilku o d c z y n ó w  c h o ro b o w y c h  sk ó ry .  K a ż d y  o d c zy n  m c^ e  z ja ­
w ić  się  niezalwlnie  od  p o z o s ta ły c h  w  ro z m a i ty c h  m ie jscach  po ­
w łok i  zew n ę t rzn e j ,  a lbo t eż  ro z m a ite  o d c z yny  w y s tę p u ją  jedno­
cześn ie  w  um ie jff lpw ieuiu  w sp ó ln em .  P r z e w a g ą  jednego  z o d c zy n ó w  
nadaje  w y k w i to m  piętno  odrębnośc i .  P o n ie w a ż  p rz e w a g a  ta  możfc 
b y ć  n a w e t  chw ilow O T Edarza  się^ jż ^  roz m a i te  \y y k w i ty  posiadają  
w y g lą d  odm ienny  w d anem  sp o s trzeżen iu  i w  d a n y m  o kres ie  c z a ­
su. P o w s ta j e  o b ra z  c h o r o b o w y  z ło żo n y .  W  g ro m ad z ie  trzec ie j  
m o żn a  w r c s ź c i e  um ieśc ić  p rzy p ad k i ,  n icn a leżącc  do dwócli  p o p rz e d ­
nich, a k tó r y c h  ro zp o zn an ia  w lą S ń w e g o  c zę s to k ro ć  nie m o żn a  uza-  

H ą d n ię l sp o s t r z e g a n ie m  klin iczncm  w y t r w a łe m ,  ani b a d an iem  h is to ­
patologicznemu S ą  to  p rz y p ad k i  p rzechodn ie ,  u s ta la jące  łąc z n o ś ć  
p o m ię d z y  nozmaitemi g ru p am i sc h o rze ń  skóry .

N ie zw y k le  w a ż n ą  cec h ą  w szy s tk ic l i  wspomiiiajjjj.cli o b ra z ó w  
c h o ro b o w y c h  jes t  icli „ lu szc życ o w a to ść " .  J e s t  to o b jaw  n ie ty lko  
s ta ły ,  a lećwj.danycli  w a r u n k a c h  w p r o s t  k on ieczny .  O d g r y w a  on bo­
w ie m  ro lę  ogniwa, ł ą c zą c eg o  ró ż n o ro d n e  s p r a w y  c h o ro b o w e  i d a ­
jącego  m o żn o ść  ich r o z p a t r y w a n ia  pod  o k re ś lo n y m  p u n k tem  
w idzen ia .

Co to je s t  „ lu ^ z c z y c o w a to ś ć ? "  J e s t  to zespól  ćech  klin icznych, 
nada.iącycli  w y k w i to w i  p o d o b ień s tw o  do łu szczy cy .  P o d o b ie ń s tw o  
m oże  p r r a ja w i”  się  W dw óch  k ie ru n k ach .  P o  p ie rw sze ,  można 
mieć do czyn ien ia  z łu sk ą  b ia ło sz a ra w a ,  s r e b r z y s tą ,  w zg lęd n ie  k r u ­
chą, pozorn ie  nieobfitą, w y s tę p u ją c ą  jed n ak  b a rd z o  w y K E n ic  pod- 

.czas d ra n a n ia  m e to d y czn eg o .  Przyj tej c zynnośc i  nie w y k r y w a m y  
jed n a k  „b łeuk i  ł u s ! ą z y c o w e j“ , p o w o d u je m y  n a to m ias t  z jawisko  
p lam icy  k ro p k o w e j .  W  drugiej  g rup ie  fa k tó w  łuska  b i a ło s re b rz y s ta  
jes t  ba rdz ie j  tw a rd a ,  p r z y le g a ją c a  silniej, ę a d r a p u j ą S  się lub nie- 
n a d ra p u ją c a  się  obficiej.  B łonki  niem a,  k r w a w ie n ie  p u u k c ik o w a te  
w y s tę p u je  jednak  w y ra ź n ie  mniej lub więce j.  W  obu ra za ch  m a  się 
z a te m  p r a w o  m ó w ić  o tu p a rz y co w a to śc i .  P r z y t e m  u św ia d a m ia m y  
sobie,  ż e j j e s p ó ł  o b ja w ó w  klin icznych ł iH zczy cy  n iez aw sz e  b y w a  
c a łk o w i ty  i że tnuszą  zachodzić  ró żn ice  p o m ię d z y  w y k w i t e m  t y ­
p o w y m  a n ied o k sz ta łc o n y m  lub z n a jd u jąc y m  się w  o k re s ie  r o z ­
w o ju  w s te c z n e g o  posun ię tego .  S ta je  się też  z rozum ia łe ,  że „ w  n ie ­
k tó r y c h  r a M c h  łu sz c z y c a  jes t  po jęc iem  racze j  h is to log icznem  i to 
jedynie  w  ra m a c h  postaci ' p o ro n n y c h "  1).

l ) R. B e r n l i a r d t :  P r z y c z y n y  i sposób  p o w s ta w a n ia  łu sz ­
czy cy .  Poi. Gaz. LeK. Nr. 6, 1923 r.

'Kto z a s ta n o w i  się  dok ładn ie j  nad  t re ś c ią  g łęb szą  zd an ia  o s ta t ­
niego, dojdzie do ł a tw e g o  w niosku ,  że  p ie rw ia s te k  lu sz c z y c o w a ty  
wiciu  s p r a w  s k ó rn y c h  z a le ż y  na jw idoczn ie j  od  u ta jonego  usposo­
bienia  do łu szczy cy .  W ie lk o ść  su m y  cecli dodatn ich  łu sz cz y co w y ch  
za leży  jedynie  od w y s o k o śc i  póz ióm u u sp R o b ie u ia .  W  ro zm a ity ch  
zespo łach  i o b r a z a c h  c h o ro b o w y c h  o d czy n  ł u s z c z k o w y  n i e w ą tp l i ­
wie  w y s tę p u je  o w ie le 'c z ę śc ie j ,  niż to p rz y p u sz c z a  się pow szechn ie .  
Z jaw isko  m ożna  w y t łu m a c z y ć ,  g d y  u w zg lędn i  się, że^obpk  łu sz c z y ­
c o w y ch  ja w n y c h  i fu sz cz y e o w y c h  u ta jo n y ch  czakbw o  m a m y  c a ły  

B z e r e g  o so b n ik ó w  o usposobien iu  l u s z c z y c o w e m  utajonem , a  je s z ­
cze n ieu jaw iiionem  klinicznie. L iczba  icli jes t  2‘h, r a z y  w ię k sz a  od 
łu sz c z y c o w y c h  j a w n y c h  i u ta jo n y ch  SSasowo. W y n ik a  to z d anych  
n a s tęp u jąc y c h .  Z e b ra łe m  w iad o m o śc i  d o k ład n e  o 50 rodz inach  
łu sz cz y co w y ch ,  w  k tó r y c h  sch o rze n ie  w y k a z y w a ł o  cec h y  dz ie ­
dziczenia  p rz e w a ż a ją c e g o  (dom inującego) .  W  obliczeniach u w z g lę d ­
niłem jedynie  pokolen ie  d r u g ić ^  c ly l i  dzieci ro d z ic ó w  łu sz c z y c o ­
w ych .  OkazałcTsię ,  że  w  50 ro d z in a ch  b y ło  212 dzieci płci ofJojga, 
w ś ró d  k tó ry c h  znaldzło  się 66 łu sz c z y c o w y c h  j a w n y c h  i u ta jo n y ch  
cza so w o  (31% ),  o raz  146 z d r o w y c h  p ozorn ie  (69%). S to su n e k  w y ­
nosi 66 : 146 =  1 : 2,2. N a  jednego  ch o reg o  d o tkn ię tego  łu sz c z y c ą '  
p rz y p a d a  z a tem  co na jm niej  2 k a n d y d a tó w  do teg o  schorzen ia .  
G d y  u tak iego  osobn ika  w y s tą p i  j a l t jk o lw ie k  s p r a w a  c h o ro b o w a  
skór |j ,  m oże  p rz y tra f ić  się, że  o d e g ra  ona ro lę  b o d ź c a  p rz y g o d n e ­
go, p o w o łu jąceg o  do życ ia  usposob ien ie  u ta jone  do od czy n u  
łu sz czy co w eg o .  Z t a k ą  możliv®5Śćią t r z e b a  liczy*C się b a rd zo  w  o c e ­
nie n iek tó ry c h  o b ra ź ó w  c h o ro b o w y c h  z łożonych ,  n ie jasnych ,  z a ­
wiłych.

W  tem  m iejscu rozwa-gań p a to g e n e ty c z n y c h  w k r a c z a n o }  
w  dziedzinę fa k tó w  klin iczny cli, s t a n o w ią c y c h  p o g ran icza  łuszczy ,  
cy. T u ta j  nie z n a jdz iem y  n a raz ić  p rz y k ła d u  ba rdz ie j  p rze jrzy s teg o ^  
nad g rzy b icę  n ^ k ó r k o w ą  łu szcz y co w a tą  U n n y  (E p id e n n o -m y -  
cosis p so r ia tifo rm is U nna, P a ra kera to s is  p so r ia n fo rm is  B rocą)  
W  celu rozeznar i ia js ię  w  po łożen iu  r z e e ż y  t rze b a  z a z n ac zy ć  zg ó ry ,  
że g rz y b ic a  n a s k ó rk o w a  U n u y jes t  s p r a w ą  c h o ro b o w ą ,  sp o ­
ty k an ą  częs to .-w  rodz inach  łu sz cz y co w y ch .  Z as łu g u je  p rz y te m  na 
u w agę  szczeg ó ln ą  w y s tę p o w a n ie  w s p ó ł r z ę d n e  obu sch o rze ń  w  d a ­
nej rodzinie  łu sz cz y co w e j  .(około  2 Q ^ h zd a rzg ń )  [), a  t ab żke ta  oko­
liczność, że  obie s p r a w y  na jc zę ś r fe j  w y k a z u ją  sk o ja rzo n e  dz iedz i­

c z e n i e  p r z e w a ż a j ą c e 3). G d y  uw zględn i  się  te fa k ty  obok dan.ych 
k linicznych, s ta je  się rz ec zą  o c zy w is tą ,  że  musi-is tn ieć  jak aś  łączność  
śc iślejsza  pom iędzy  tem i  d w o m a  ro d za jam i  od ęźy n u  c h o ro b o w eg o .  
J s śe i i  na  s tan o w isk u ,  k tó re  dziś zajmuję,  zagadnienie, w y ­
daje  się  ba rdz ie j  z rozum ia łe .  P r z y p u s z c z a m  bow iem , żc w  g r z y ­
b icy  n a sk ó rk o w e j  U n n y  ma się do czyn ien ia  z z ak ażen iem  gron- 
k o w c ć jy e m  sk ó ry ,  usposob ione j  dz iedzicznie  do s p r a ł a  r o p u c h  
i w y k a zu ją ce j  p o n ad  to  sk łonność  u ta joną  do o d czy n u  łus^czyćó-  
w ego .  O d  u s to su n k o w an ia  się w z a je m n e g o  dwócli  u sp o so b ień  b ę ­
dzie  o czy w iśc ie  za leż a ł  w y g lą d  z e w n ę t rz n y  tw o ru  c h o ro b o w eg o .  
T y p em  zasad n icz y m  g r z y b ic y  n a sk ó rk o w e j  U n n y  je s t  b laszk a  ru -  
m ie n io w o -z lu szcza jąca  o k rą g ła  lub ow alna .  W  ty m  s tan ic  w y k w i t  
m oże  t r w a ć  k rócej ,  dłużej, aż  w r ® z c i e  u lega  w essan iu .  W y s t ą p i e ­
nie w  nim z jawisk-.sprj /szczenia  i z l isza jco w acen ia  ś .wiadczy o p r z e ­
w ad ze  usposobien ia  do s p r a w  ropnych .  W y k s z ta łc e n ie  się  w y k w i tu  
do typu  w y r a ź n ie  lu sz c z y c a w a tc g o  p r z e m a w ia  n a  k o r z y ś ć  sk ło n ­
ności u ta jone j  do ł u s z e z j ^ f .  P o m ię d z y  o dm ianą  ru m ieu io w o -z łu -  
szcźa jącą  a łu sz cz y c o w a tą ,  p o m ię d z y . łu sz c z y c o w a tą  i łu sz c z y c ą  po­
spoli tą  istnieje długi sz e re g  p rz ech o d n ich  o b ra z ó w  klin icznych  i m i­
k ro sk o p o w y ch  4). T u ta j  m ieszczą  się  z a tem  s p r a w y  c h o ro b o w e ,  k tó ­
ry c h  ocena  m o że  n a s t r ę c z y ć  w ie lk ie  t rudnośc i  r o z p o z n a w c z e  i k tó ­
ry c h  ujęcie w ła śc iw e  s t a jB s i ę  do s tęp n e  dop iero  po d łuższem  sp o ­
s t rzegan iu  k lin iczncm. P r z y z n a ć  jed n ak  t rzeb a ,  że  n a w e t  w tycli 
w a ru n k a c h  n iez aw sz e  u d a ja  się r o f f i r z y s n i ę c i c  n ieo m y ln e  w ą tp l i ­
wości .  O b r a z y  m o g ą  b y ć  tak  z tożonc,  tak  zm ienne  w  przeb iegu  
da lszym  i n iek ie d y  ta k  zach o d zą  jeden  w  drugi,  żc dla dobra

-) R .  B e r n l i a r d t :  Kilka u w ag  o łu szczy cy .  P r z e g ią d  Derm.
Nr. 1, 19^8, r.

3) R. B e r n h a r d t . ;  E t jo lo g ja  i pa to g en eza  g rz y b ic y  n a s k ó r ­
kowej Unny. Pol.  Gaz. Lok. Nr. 8, 1928 r.

4) R. B e r n h a r d t :  A na tom ja  pa to log iczna  g rz y b ic y  n a sk ó r ­
kow ej U nny .  P r z e g lą d  D erm . Nr.  1, 1924 r.
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p t a w d y  n a u k o w e j  b ę d z iem y  uw.trżąli za  s lu S zn ie js |e  p o zo s taw ien ie  
ty  cli sp o s trz e że ń  na ru b ie ż y  dwoeli  g rup  c h o ro b o w y ch .  T ak ie  s p r a ­
w y  będzie  m ożna  ro z s t r z y g a ć  d o p ie ro - na z a sad z ie  d o k ład n y ch  “da 
likcl) e t io log icznych .  Dzi,ś je-steśmy jeszcze  d a le c y -ę d ^ ś g o .K i jg z ć j^ r -  
ca  nie jes t  b o w iem  jed n o s tk ą  pr ^ c z y n o w ą ,  jeno kliniczną.  W  ze-, 
spole  p a to g e n e ty c z n y m  tej  s p r a w y  c h o ro b o w e j  n i r ż n a  u w ą ż a ć . j ę L .  
dynie  d z iedz iczność  za  czy n n ik  n a jis to tn ie jszy  i n ijjsta lśzy. T q nie 

‘w y ja śn ia  jed n ak  ^Tigadnienia e tjp iogiczncgo. (gn za)ś ty c z y  się g r z y ­
b icy  n a sk ó rk o w e j  U n n y, u w a ż a m y  jiuz.a w y r a z  z a k a że n ia  g łów nie  
g r c n k o w i ię w e ^ o '  sk o ry , ,  u ^ ę s o b i a j i e j  do łu sz cz y cy .  Z a s t r a e g a  się 
p rz y te m ,  >że w  takiej  skór.ze g m g ą  p o w s ta w a ć  w y k w i ty  ł u s z c ^ c o -  
Wate pod w p ły w e m  jeszcze  innych b o d ^ c p w  b io log icznych  (pa- 
cichkńj.wiec, d ro ż d żo w ie c ,  g rz y b  s t rĄ y g ą cw  g rz y b  n a s k ó r k o w y  ,S a- 
b o u r a u d a i t. d.). W y k r y c i e  z a tem  g ro n k o w G ^E lu b  innego  za- 
raz(tif). byna jm nie j  nie r o z s t r z y g a  tu ta j  o rozpoznan iu  ^ p o s t r z e ż e ­
nia w ą tp l iw e g o .  R z e c z  da  się  w y ja śn ić  dop iero  w ó w c z a s ,  gdy  n a ­
u c z y m y  się . .w y w o ły w ać  d.ęwolnie oc|czyn ł u s z c z y c o w y  utajlmy, 
po dobn ie  jak  to dziś c zy n im y  z p o w o d z en ie m  tnnie jsaeiu  lub w ięk -  
śz,em w  u jaw nieniu  usposobienia!' p j jS c S c o . - s y e g o .

C h c ia łb y m  jeszcze  z w ró c ić  u w a g ę  na n iek tó re  w l a ś c i w ą ś c j t  
p rz e m ia n y  m aterj i .  Z d anych ,  o t r z y m a n y c h  w spó ln ie  z kol. .1 e- 

y  m Z a l e w s k i m ,  w y n i k a , ^ e  w  g r z y b ic y  naskórk-owcjK I n n y 
p rzcn i ian ia  c h o le s te ry n o w a  i w a o n io w a  z a z w y c z p l  z a c h o w u je  się 
podobnie; jak  w  ł u s z c z m y  (3). R ó żn ice  s ą  tu ta j  z az n ac zo n e  tem 
siabie j ,  im w y s tę p u je  w y ra ź n ie j  ł u s z c z y c o w a to ^ :  schorzen ia

'TJnncAvskiego. J e s t  to w ia d o m o sE  w a ż n a ,  k tó ra  na jw id o czn ie j  w s k a j l  
zii^c na  w sp ó ln o tę  cecli k o n s ty tu c jo n a ln y c h .  D a l S e  pęSzukiw an;a  
ną^ze w y k a z a ł y  ponad to, że  w  p fzypadkacl i  m ieszanyc l i ,  p rz e -  
chodnich  i n ie w y ra ź n y c h  r o z p o z n a w e jó  poziom i cHemizmu tkam 
k o w e g o  m oże  tak ż e  w y k a z y w a ć  w a h a n ia  |źliaczne w  k ierunku  tego  
lub innego  o b razu  c h o ro b o w eg o .  T a k  np. w  sp o s trz e że n ia c h  n ie­
p e w n y c h  klinicznie,  w  k tó ry c h  p rz y c h y la l i śm y  się  ra cz e j  ku rojŁ- 
fjOznaniu g rz y b ic y  n a sk ó rk o w e j  ł i i s z c z y c g ^ ą te j ,  njmgaldko w y k r y ­
w a n o  niskie  w a r to śc i  cukru  i c h lo rk ó w  (jak w  .łuś.żczycy). P r z e ­
ciwnie, prĄ/jąadki, o cen ian e  jako p r a w d o p o d o b n e  łu szczy ce ,  'jako 
o b ra z y  z łożone  o p r z e w a d z e  p ie rw ia s tk a  łu sz cz y co w eg o ,  S i w n i a -  
ł t  poziom w y ś d k t ic u k r i i  i ch lo rk ó w  (podobnie  g tz y b ic y  n a s k ó r k o ­
w e j  U  n n y). W  s p o s t rz e że n ia c h  odpow iedn ich  d ane  te b y ły  b a d ź  
jak  b ą d ź  o ty le  s ta łe jf ize  l i a w e t E ^ c h ę c a ł y  p ra c o w n ię  do p rz y -  . 
puszczenia ,"  iż m a się do c zyn ien ia  z p rzy p ad k iem  przechodn im . 
(N adm ienia  się  p rzy ten i ,  że  pjraęowni nic podaje  się  roaiió-żnania 
k lin icznego p rz e d  w y k o n a n iem  b a d ań  chem icznych) .

Co ty/czy się o b ra z ó w  kliniczłiych, p o z w o lę  sobie  w s k a S ć  je ­
dyn ie  na  w zg lęd n ie  ^p ros te  i E p o t y k a n e  c z ę ś c i c j w  lin ji p ie rw sze j  
w s p o m n ę  o p o s tac iach  w i lg o tn y ch ,  w y p rz e i l io w y c h  w  iimiejśtjąR 
wicn iu  \Vyłącznem  w  fa łdach  g łębokich  s k ó r y  (pachy ,  okolicę  jpód.a ’ 
su tk o w e ,  pę.pek, pachwiiTy, okolicaj  o d b y to w a ) .  T u ta j  rozpoznan ie  
c zę s to k ro ć  u lega  da lszym  .zaw ik łau iom  W sku tek  . s p r a w  ząE aźnych  
w tó rn y c h ,  n a rz u c o n y ch  (pac io rkow iec ,  d ro ż d żo w ie c) ,  a lbo też 
w sp ó ł i s tn ie ją cy c h  ( g r z f b i c a  S  a b o u r a u d if). Z wątnliwSSei f0 7 -  
poznaweziych m o żn a  z a z w y c z a j  w y p lą ta ć  się .■'wcześniej, później 

juedównie na  z a sad z ie  do k ład n eg o  sp o s tr z e g a n ia  p rzeb iegu  i nale- 
■ ż y te j  o c en y  w y k w i t ó w  p o w s ta ją c y c h  św ieżo .  Nadm ienię  jednak ,  że 

w  um igjscowieniu  sam otnern  p ę p k o w tm  i o d b y to w e m  spraW a nie­
r z ad k o  p ozos ta je  z a g a d k ą  nie.rozWiązaluą. Je sz c z e  t rudn ie j  ukladaja  
Się w a ru n k i  w  p o s tac iach  su ch y ch  łuszczyc .ow atych .  Z a z w y c z a j  
m iew a  się  tu ta j  do czyn ien ia  z zmianam i, iiiiesąc’zacem i się na 
uwtcsio iie j  S k ó rz e  g łow y ,  na  w y p ro s tn y c l i  p o w ie rzc h n ia c h  -p rzed ­
ram ion ,  na  podudz iach ,  na d łon iach  i p o d eszw ach ,  w  okolicy  to­
n ow ej,  na  m eszn ie  b tW ąrgach  SrorncTwycli w ię k sz y c h  a w reszT te  
na  kroczu .  S k ó ra  i i\vtosiona5£loWy ł e s t  szczególn ie  t ru d n y m  tere-- 
nern ro zp o zn aw czy m , w  k tósyni  po ty lica  w idoczn ie  za jm u je  m iej­
sce  w y ją tk o w e .  T u ta j  na  g ra n ic y  k a r t u  w s t ę p o w a ć  z w y k ły  w y ­
k w i ty  k r ą ż k o w a te  l u s ż c ż y R w a t e  a mekiedjż m a w e t  z lisza jow aebne ,  
k tó re  zda  się u rą g a ją  w sze lk im  u si łow an iom  ro z p o zn a w c zy m .  
Zwaifyć n r M te tn  t rze b a ,  że w  tem  um ie jscow ien iu  ygsteptif ią  s a ­
m otne  b laszki łuszcz.\Kowc o raz  t ^ r y j f g r z y b i c y  n a sk ó rk o w e i  
łuszczycoygatc.i,  k tó re  t rw a ć  mogją n ieokreś len ie  długo, w y k a z u ją c  
o k re sy  zwoln ien ia  i nasilenia.  ObecnoSa lub b ra k  sw ę d z e n ia  'hic 
m ó w i o niczem . W ia d o m o  b ow iem ,  że n iek tó re  E r z y b i c e  łuszczV- 

K s W a t c  U  n rf-y n iemal nraj pf twodują  sw ęd zen ia ,  p o d c za s  .gdy 
lnsączyc.y n ie rz ad k o  to w a r z y s z y  sw ędz:enie  znaczne .  W  p rz y p a d -  

j / k ^ c h  p o d o b n y c h 'o b j a w  sm ugi b ia łe j  tak ż e  nic p rz e c h y G  w  żadną  
s t ro n ę  szali  ro z p o zn a w c ze j .  W  u w tosione j  sk ó rz e  g ło w y  o b jaw  
ten  w y w o ł y w a  się w o g ó le  t rudno ,  occniałFsię n iep rzek o n ;v w a ja to  
i zupełn ie  t rac i  w a r to ś ć  w  obecności  zli jS f jp w a c e n ia  naw-ćt n ie ­
w y b i tn eg o .  P o d o b n e  w a ru n k i  s tw ie r d z a m y  w  okolicy  tonow ej  na 
w a r g a c h  s ro m o w y c h .  ,na m osznic  i k roczu .  W  ty ch  n m ie j^ m v ic -  
n iach tru d n o śc i  -szczególne p r z e d s ta w ia ją  w a rg i  s r o m o w a ś o r a z  k r o ­

cze  z w ła s z c z a  w ó w c z a s ,  g d y  z m ian y  c h o ro b o w e  p ie rw o tn e  u le ­
g a ją  z iisza jgw accniu .  W ia d o m o  leż, że tu ta j  n ie rzad k o  m ie w a  sic 
do fegynieiiia z z lisza jow ace . i icm  u ie ty p o w e m , k tó re  n iezw y k le  za-  ~ 
c iemnia  ( ijn tz , c h o ro b o w y .  Sp(?si,rżega'teni p rz y p a d e k  zmian luszcz> 
o g w a ty c h  s a m o tn y c h  krocza ,  o d g ra n ic z a n y c h  n ie w y ra ź n ie  i s w ę ­
dzący ch  b a rd z o  silnie,  k tó re  oceaią-tem jako  g rz y b ic ę  naskórkowa. 
li^ S z y co w S tą  w 'sk ,ó rz e  w y b i tn ie  to jo tokow ej.  R ozpoznan ie  nic cd-  
biegdlo  od  u jęc ia  s p r a w y  p rz ^z  innycji k o jegów ,  u k tó ry ch  c h o ry  ! 
szu k a ł  p o m o cy  leka rsk ie j .  W y n ik i  leeźnicze  b y ty  nikłe . Z biegiem 

■ezaM w y t w ó r z y t o  się z lS ł^ jo w a c e n ie  o lb rz y m ic iU ic h en isu tio  gi- 
g a n iea ). D opiero  po u p ły w ie  9 la t  ustali ło  się rozpoznan ie  zmian 
p ie rw o tn y c h  sk ó ry ,  gdy  w y s tą p i ły  blfs^.ki tu s z c z B c o w C n a  lo.kciach 
o raz  na  p lecach.

Co ty c z y  się  n ie ty p o w y c h  o b ra z ó w  c h o r o b o w y c h  pow ierzchn i  
w y p ro s tn y c l i  p rzed ram ien ia ,  z a u w a ż y ć  t rzeb a ,  że tu ta j  myśl kli­
n iczna z a z w y c z a j  Walia się p o m ię d z y  g r z y b ic ą  lu iskórkf iw ą łu sS tz y -  
c o w a tą  ( T t i n y  a p o s tac ią  p o w ie rz c h o w n ą  l u s ź ^ y c u  pospolitej.  
O b jaw  smugi białe j  p rzem ftw ia  n a - k o rz y ś ć  rózlpeziiania p i e r w s ^ g o .  
P r z y p u śz e ż e n ie  n a b ie ra  p ew nośc i  w iększe j ,  g d y  poza! tE)u „ tw ie r -  
dgtimy obecność '  , b rudnceiof tjgo  lub b n m a t n ^ y e g o  pasti slcÓr.\' 
zmiefiionej lu ;S ;z g £ o w a to  i b iegnfieego w z d łu ż  g rzeb ien ia  kości 
tokcmjwcj.

N a  d łon iach  i p o d e sz w a c h  rozpoztlanie  musi czę s to k ro ć  
b ie ra ć  p o m ięd zy  lu śzęzy cą ,  g rz y b ia ą  n a s k ó r k o w ą  tuszczijcowfttu ,  
g r z y b ic a  b o u r a u d a, g rz y b ic ą '  s t r z y g a e ą ,  odm ianą  łu szczy -  
Ć ow atą  zapa len ia  p rz e w le k łe g o  liszajcowźłtfcgo Gm u g e r a n d a  
(e p id e rm o -d e rm itis  Cjoiigeraudi). Z d a rz a  się nitśpzadko, że w tem 
um ie jscowieniu  pia s i e j  do czyn ien ia  z obrazfcin ch o ro b o w y m  b a r ­
dzo z lozonym .

W  ro z w aż a n ia ch  p o w y ż sz y c h  b y ła  n i o W a E  zm iapach  b laszk o -  
\VE®cti g r z y b ic y  n a sk ó rk o w e j  U Tin ja  Tr,seba jednaf l  z w a ż y ć ,  że 
t ru d u b śc i  f f iz im żnaw cze  m ć ^ T  jeszcze  w y n ik a ć  z sk o ja rze n ia  sie 
ł u sz cz y cy  z^odnim ną.  g ru d k o w a tą ,  o k o lo m ic sz k o w ą  g rz y b ic y  na- 
sT ukR o^e j  (E p id ern io -tiiyc tis is  Uiinae pupulo-perip ilaris s. folliciila- 
ris). '1'utaj n a leży  l iczyć  się głóyyuis z d w o m a  m ożl iw ośc iam i.  O c e ­
nie niogą^ pÓdltCTd w y k w i ty  k rążk o w a tr :  typu  M czem a n u m m ularc  
a u to r ó w  d aw n ie jszy ch .  W y k w i t y , t e  na jczęśc ie j  byWplą ro z sk f te  na 
k ończynach ,  a  zwta.szcża na p o w ie rzc im iach  w y p ro s tn y c l i .  W  p e w ­
n ych  o k re sac h  sd one suche, w y r a ź n ie  łu sz cz y co w a te ,  n iek ied y  po­
nad to n ieco z liszajowff lone ,  w  innych  zaś  w y k a z u j  one ccch j  
s p ry szc źe n ia  i zliggt.icowacenia .  S k lo n ń o ś t  do n a w ro tó w  jes t  z n a c z ­
na. W  ro z p o żn a w a u iu  w ch o d z i  w  g rę  ł u s z c z y c ^  c h o ro b a  U n n y, 
sch o rze n ia  g r^y b ic o w e .  O obecności  g rz y b k ó w ,.* ćh c ro b o tw ó rfey ch  

Ł r o i S r z y g a  badanie  iTu;k-ulogicznc., C o r z a ś  t jw z y  się dw ó ch  p ozo­
s ta ły c h  sp ra w ,  N a l e ż y  z a u w a ż y ć ,  że w y k r ^ c i ę  g ru d e k  oki to- 
m ie sz k e w y c h  na  obw odz ie  w y k w i tu  krążkóiWatego n a w c z y w i^ ie . i  
p rz e m a w ia  za  g rz y b ic ą  l iaskórk . w ą  U n ii y. Grudk i  te  są  tępo  s to ż ­
k o w a te .  tw h rd a w e ,  b a r w y  ż y w o -  i c ie iuno*i!;rwoiie j ,  p o k r y te  na 
‘szczy c ie  k ro s te c ż k ą  drobną., s t rnpk icm  lub nąw ars lsv ieu icn i  tu 
sę c z e k  b iafos .zarawych.  Clkres tus^czfcnia1 o d p o w ia d a  rozw ojow i 

L'w s te c z n e m u  grudki.  W  obrazić; lyrn j w s z y s tk o  b y ło b y  w y r a ź n e  
i n icw zb u d z a ią £ b  w ą tp l iw o śc i  g d y b y  w  g rę  nie w c h o d z i ły  dwie  
dalsz-$ (d?olicznsś&i. Zda rz y ć  "Isię ■Rź.h, że  w  g r z y b ic y  n a sk ó rk o ­
w ej okc jlum ieszkowej U n n y  usposobien ie  l u s z c z S c w e  b ierze  
p rz e w a g ę  nad b odźcem  z a k a ź n y m  (g.ronkowcem). W  ty m  w y p a d k u  
będzie  m ia ło  się d o tćzy n icn ia  g łów nie  z g ru d k am i  łuszczy&pwatenii .

• Zdarzj*cBsię jed n a k  inoź{:, żc n a w e t  łu sz cz y ca  pospoli ta  w y s tę p u je  
w  ]i&śtaci n a jd ro b n ie jszy ch  W y k w itó w  o k c h  n i icsUsowych, u rze-  
J ż y w is tn i a j ą ^ m h  pew ien  typ  łu sz c z y c y  k ro p k o w e j?  Z pe tynpścia  
nie zadz iw i  n ik o g r a  gdy  p o d eżas  w y s y p a n ia  o s t re g o  l i^ ź c z y ć y  
k ro p k o w o -k ro p l i s te j  (psor. p iuw ta ta  c t jsu lfa fa )  n iektóre  tw g ry  
w y k a ż ą  unb^.isM wienie  o k o to m ieszk ó w e.  R zecz  jest  p rzygodna  
i pozosta je  w  tak im  s tosunku  do łu s z c z y c y  pospolitej ,  jak grudki 
k o ń c zy s te  do tw eró^y  p łask ich  l iszaja c z e rw o n e g o  W ilso n o w sk ieg o .  
Zw róci  jednak  u w a g ę  b a d ac za ,  gdy  w ię k sz o ść  W y k w itó w  łu szczy c  
k ro p k o w e j  u jaw nia  c e c h y  tw o ru  o M o m i e s z k o w c g o  i g d y  zm iany  
takie  W ystępu ją  o b raz ie  lu sz g zy c ^  gr-ęiiiastcj (psor. co rym b ca ). 

•R ycina1 r z a lą c z o p a  p rzed s taw ia^  t a k i e • z d a rz e ń ia j  (hyc. 1). W  tem 
mie.iśjiu z a t r z e ć  się moz-c różn ica  w y ra ź n ie js z a  pom iędzy  g rzy b icą  
n a sk ó rk ® v ą  l u s ^ ź y c o w a t ą  o k o to m ie sz k o w ą  a tu_szczycą pospoliPą 
o k c lo m ieśzk c w ą .  R z ec z  p rz y tra f ia  s iQ n ierzad k o .  Z nam  nieMalo 
p o dobnych  zd arzeń ,  w  k tó ry c h  rdz^ozna ilie  p ra w id t ;̂ v e  fcostato 
us ta lone  o s ta te cz n ie  dop ie ro  po d łu ższem  sp o s trz e g an iu  k linicznein 
i. na  zasad z ie  l icznych  b a d ań  m ik ro sk o p o w y c h .  R z ec z  w y n ik a  z zna­
jomości n ied o s ta tec zn e j  i n iedok ładne j  obrazó\V, k tó re  nazwaih  
m ożna  lusżczS 'ca  k ro p k o w ą  o k o to m ie sz k o w ą  (p so r ia s is  p u n c ta m  (p<’ 
ri) fo llicu taris). O ile m nie  w iadom o, na z m ian y  p odobne  d o ty c h ­
czas  nie z w r a c a n o  na leży te j  uw ag i  w  klinice łu szczy cy .  G dym  w i ­
dział  po r a z  p i e r w s z y  tak ie  w y k w i t y  na  podudziu  w  są s ied z tw ie
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t a r c z y  lu sz c z y c o w a te j  zadaw n io n e j ,  n a su n ę ła  się  m nie  s p r a w a  r o z ­
p o z n a w a n ia  ró żn ic o w e g o  p o m ię d z y  łup ieżem  c z e r w o n y m  m ie sz k o ­
w y m  o d g ra n ic zo n y m  (P iły r ia s is  rubra  follicuU iris lo ca tisa ta )
a łu sz cz y cą  k r o p k o w ą  o k o lo m ie sz k ew ą .  P o  zap oznan iu  się  dok ład -  
n ie jszem  z ty m  p rz ed m io te m  p rz ek o n a łe m  się, że łu sz cz y ca  okolo-  
rn ieszkow a  w y s tę p u je  w  d w ó c h  pos tac iach :  rozs iane j  o raz  sk u p io ­
nej (g ron ias te j) ,  p r ż y c z e m  uw zg lęd n ia  się  sko ja rzen ie  obu o b ra zó w .  
P o s ta ć  ro z s ia n a  na jczęśc ie j  za jm u je  k o ń c z y n y  i tu łów . Na k o ń c z y ­
nach  nie s tw ie rd z a  się p rz e w a g i  p o w ie rzch n i  w y p r c s tn y c h  n ad  zgi-

R yc .  i.

naczam i.  Na tu łow iu  z a z w y c za j  ulega zajęciu po w ie rzch n i*  p r z e d ­
nia i b o c zn a  tu łow ia .  W  postaci skupionej  w y k w i ty  o k o lom ieszko-  
sve o tac za ją  w ia n k ie m  b laszkę  łu sz c z y c o w ą  z w y k łą .  T ak ie  o b r a z y  
na jczęśc ie j  w idu je  się na. tu łow iu ,  o ra z  na p o w ie rzc h n ia c h  zg ina-  
c zy  ko ń czy n ,  a  w  szczegó lnośc i  na  p rz ed ra m io n a ch .  Nie n a le ży  
p rz y p u szc z ać ,  że  w  p r z y p a d k a c h  pod o b n y ch  t w o r y  o k o ło m ieszk o -  
w e  s ta n o w ią  w y ł ą c z n ą  p o s ta ć  o su tk o w ą .  W y s tę p u ją  one  jedyn ie  
w  liczbie tak  znacznej,  że m ogą  n a d a w a ć  piętno o d rębnośc i  o su tc e  
łu szczy co w ej .  W  sp ra w ie  sam ych,  w y k w i tó w  t r z e b a  z a u w a ż y ć ,  
że są  to d ro b n e  g rudk i  śc iśle  o k o łem ieszk o w e ,  o k rą g łe  i tępo  koń- 
czys tc ,  b a rw y  cze rw one j ,  c iem noczerw onej ,  p o k ry te  na szczyc ie  
l a seczk am i  b ia ło s re b rzy s te m i ,  k tó ry c h  ilość zm aga  się p o d c za s  
z e s k ro b y w an ia .  P r z e z  w a r s t w ę  łusek  c zę s to k ro ć  przeb i ja  się  w lo s  
n iesk ręcony .  W  p rzeb ieg u  d a ls zy m  grudki  te u lega ją  ro zw o jo w i  
w s te c z n e m u  i zn ika ją  b e z  p o zo s taw ien ia  śladu, a lbo też  w y k s z t a ł ­
cają się  s to p n io w o  w  w y k w i t  b la szk o w a ty ,  n ie ró ż n ią c y  lńczem  od 
tw o r ó w  łu szczy cy  pospolitej .  B adanie  m ik ro sk o p o w e ,  w y k o n a n e  
w spó ln ie  z  dr.  A l b i n e m  R a c i u o w s k i  m, p rzek o n a ło ,  że g r u d ­
ki p o s iad a ją  w s z y s tk i e  cechy ,  k tó re  u w a ż a m y  za  zn am ienne  dla 
łu sz cz y cy .  O d ręb n o śc i  w y n ik a ją  jedyn ie  z  um ie jscow ien ia  okolo-  
m ie szk o w eg o .  W  szczegó lnośc i  z a ś  nie s tw ie rd zo n o  d o ty ch c za s  
w  n a sz y ch  p re p a ra tc h  o b ra z ó w  m ik ro sk o p o w y c h ,  k tó re  m o g ły b y  
p rz em aw ia ć  za  dom ieszk ą  n ad m ie rn eg o  ro g o w acen ia  w y lo tu  
torebki włosowej (K era to s is  p ilaris s. su p ra fo llicu laris s. lichen  
pilaris).

U sta la jąc  w  ten sposób  typ łu sz cz y cy  k ro p k o w e j  o k o lom ieszko-  
we j  (p sor. pu n c ta tu  (p eri) ioU icularis) u św ia d a m iam y  sobie  n a jz u ­
pełniej,  że  w  n iek tó ry ch  ra z a c h  m usi  jednak  is tn ieć  łączn o ść  p o ­
m iędzy  tą  postac ią  a ro g o w a ce n iem  n ad m ie rn em  to reb k i  w ło so w e j  
(K era to sis  p ilaris). Nic u lega  w ą tp liw ośc i ,  że łu sz c z y c a  okolo-  
m ie sz k o w a  m oże  d o ty c z y ć  osobnika ,  n iew y k a z u ją c e g o  żad n y c h  
zboczeń rogo w acen ia  m ie sz k a  w łosowego. Kliniką poucza  jednak ,  
że obie ka te g o r ie  zmian Skóry  m ogą  istnieć obok siebie. Nie z a ­
dziwi to nas,  g d y  przypom nierny ,  że ro g o w a ce n ie  nad m ie rn e  
m ieszka  w ło so w e g o  s tw ie rd z a  się  w ś r ó d  łu sz c z y c o w y c h  w  41,5% 
(R. B e r n h a r d  t). M uszę  też  nadm ienić ,  że  w id y w a łe m  w y k w ity ,  
ś w ia d c z ą c e  na jw idoczn ie j  o p rzejśc iu  s to p n io w e m  jed n y ch  zmian 
w drugie .  M o żn a  p rz y p u szc z ać ,  ż e  ro g o w a ce n ie  n a d m ie rn e  w y lo tu  
m ieszk a  w ło so w e g o  o d g r y w a  w  ty c h  ra z a c h  rolę b o d źca  a n a to ­
micznego, w a ru n k u jąc eg o  um ie jscow ien ie  łu sz cz y cy ,  w y s tę p u ją c e j  
ostro .  Z tego  w yn iknąć  m ogą  m ie sz ań c e  (h y b r id y ) ,  a lbo też  w y ­
k w i ty  p rzechodn ie ,  na  k tó re  z w r a c a . s i ę  n ie s te ty  z b y t  m ało  uwagi.  
W  obliczu tak ich  o b ra z ó w  z a z w y c z a j  p r z e c h y la m y  sza lę  na s t ro n ę  
zmian s k ó r y  ty p o w y c h  i ro z p o zn a je m y  łu sz cz y cę  k ro p k o w ą ,  nie 
t r o s z c z ą c  sic  o um ie jscow ien ie  c k o lo m ieszk o w e  o ra z  o o b ecność  
w y k w itó w ,  zbliżonych w y g lą d em  do s tan ó w  nad m ie rn eg o  ro g o w a ­
cenia m ie sz k a 'w ło s o w e g o .

W  bliskiem sąsiedztwie* tego  p o g ra n ic za  zna jd u ją  się  zm iany  
ch o ro b o w e ,  s ta n o w ią c e  p rze jśc ie  od łu s z c z y c y  do c h o ro b y  D e v  e r-

g i e g o  i s t y k a ją c e  się  poza  t e m  z z w y k łe m  ro g o w a ce n iem  n ad ­
m ien ien i  m ie szk a  w ło so w eg o .  Na te  fak ty  b a d a c z e  z w rac a l i  u w a g ę  
już w ie lok ro tn ie .  M a  się  tu na  w zg lęd z ie :  m ożność  współis tn ien ia  
łu sz cz y cy  i c h o ro b y  D e v  e r g i e g o. (H u d e 1 o, B  o u 1 a n g e r -  
P i l e t  i C a  i 11 i a u,  J e a n s e l m o  i B u r  n i  e r ) ;  w y s tę p o w a n ie  
łupieżu c z e rw o n e g o  m ie sz k o w e g o  w  ro d z in ach  łu sz c z y c o w y c h ;  po ­
d ob ieńs tw o  kliniczne w y k w i t ó w  b la s z k o w a ty c h ;  w y n ik  dodatni  od ­
czynu  w y w o ła w c z e g o  w  zespo le  D c v  e r g i  e g o  (z jaw isko  po ­
dobne do ob jaw u  K o e b n e r o w s k i e g o  w  łu szczy cy )  ’’). Co 
do sz c z e g ó łó w  b l iższych ,  n a le ży  z a u w a ż y ć ,  że  rz e c z  z a z w y c z a j  do­
ty c z y  postac i  o d g ra n ic zo n y c h  i u m ie jsc o w io n y ch  łupieżu c z e r w o ­
nego m ieszkow ego .  T e  p ostac i  sp o s tr z e g a  się najczęśc ie j  na  uwło- 
si cii ej s k ó iz c  g ło w y ,  na  d łon iach  i p o d e sz w ac h ,  o ra z  na w y p ro s t -  
nycli p ow ie l  z d u n a c h  k o ń c zy n  g ó rn y c h  i dolnych. Z a z w y c z a j  m ie­
w a  się  do  c zy n ien ia  z w y k w i ta m i  b la szk o w a tem i ,  posiada jącem i 
w y r a ź n e  c e c h y  łu sz cz y c o w a te .  W  um ie jscow ien iu  n a  g ło w ic  ro z ­
poznanie  w a h a  się  czas  długi p o m ięd zy  g rz y b ic ą  n a s k ó r k o w ą  
łuszczyco  w a lą  U n n y ,  ł u sz c z y c ą  pospol i tą  i c h o ro b ą  D c v  e r  g i e- 
g o. Na d łon iach  i p o d e s z w a c h  o b ra z y  łu s z c z y c y  i łup ieżu  c z e r ­
w onego  D e v e r g i e o w s k i e g o  są  łu d ząco  podobne .  R o z s t r z y ­
gnięcie w ą tp l iw o śc i  s ta je  się c zę s to k ro ć  m o żl iw e  dopiero  po uogól­
nieniu się s p r a w y  ch o ro b o w e j .

t ru d n o śc i  n a jw ię k sz e  n a s t ręc za ją  jednak  um ie jscow ien ia  w y ­
łączne  n a  w y p ro s tn y e h  kończyn ,  a w szczególności  na  p r z e d ra m io ­
n ach  lub podudziach .  Z a z w y c z a j  w iduje  się tu ta j  pod luż i ioow alnc  
t w a r d a w e  blaszk i  łu sz c z y c o w a te ,  k tó re  m o g ą  t r w a ć  sa m o tn ie  n ie ­
z w y k le  d ługo  (14 lat w  jedneui  z  m oich sp o s trz e że ń ) .  W  p r z y p a d ­
kach  p o d o b n y c h  ro z p o z n a w a n ie  ró ż n ic o w e  u w zg lędn ia  g łó w n ie :  1) 
c h o ro b ę  D c v  e r  g i c g o z o b ecn o śc ią  g ru d e k  k o ń c z y s ty c h  na  
o bw odz ie  blaszki;  2) sk o ja rzen ie  D c v ’e r g i e g . o  z  ro g o w a ce n iem  
nad m ie rn em  w y lo tu  to rebk i  w ło so w e j  (k e ra to s is  su p ra fo llicu la ris);  
.3) łu sz cz y cę  b lu sz k o w a tą  z ad aw n io n ą  z obecn o śc ią  w y k w i tó w  
k ro p k o w y c h  o k o ło m ie sz k o w y ch  na o b w o d z ie  tw o ru  c h o ro b o w e g o  
(psor. p u ncta tu  (p eri) IoU icularis); 4) sk o ja rze n ie  ł u s z c z y c y  b lasz-  
k c w a tc j  z ro g o w a c e n ie m  n ad m ie rn e m  w y lo tu  m ie sz k a  w ło so w e g o .  
W  w szy s tk ic l i  ty ch  razach  o c en ą  s ta n u  i s to tnego  rz e c z y  jes t  z a ­
dan iem  tru d n em . B o  w n io sk ó w  p e w n y ch  dochodzi  się  s to p n io w o  na 
zasadz ie  r o z w a ż a n ia  do k ład n eg o  w s z y s tk ic h  d a n y ch  kl in icznych 
i h is topato log icznych .  Z azn acza  się p rz y te m ,  żc  w  ty ch  r a z a c h  t łu ­
m aczen ie  o b ra z ó w  m ik ro s k o p o w y c h  b y na jm nie j  nie b y w a  ła tw e  
i c zę s to k ro ć  nie da je  odpow iedzi  ro z s t rzy g a ją c e j .  P o ło ż en ie  r z e c z y  
s ta je  s ię  jeszcze  t ru d n ie jsze  klinicznie i his to logicznie,  gdy  ma się 
do czy n ien ia  z z l i sza jo w aćen iem  w y k w i tó w  b la s z k o w a ty c h  i g r u d ­
k o w a ty ch  (5).

P o w y ż s z e  ro z w a ż a n ia  w y ja śn ia ją ,  d laczego  n iek tó re  sp o s t r z e ­
żenia m o g ą  znaleźć  się — c h o ć b y  c z a so w o  —  na p o gran iczu  
ł u s z c z y c y J  łupieżu c z e rw o n e g o  m ieszk o w eg o .  W y p ad n ie  p r z y te m  
jeszcze  ro z w a ż y ć ,  c z y  nie m a  się  do czyn ien ia  z p rz y p ad k a m i  mie- 
szauem i, co nic w y d a ję  się n iep ra w d o p o d o b n e  w o b e c  m ożności  
w spó łis tn ien ia  obu s p r a w  c h o ro b o w y ch .  M u szę  jednak  zaz n ac zy ć ,  
że  p o g ran icze  to nie d o ty c z y  jedyn ie  p o s tac i  odgran iczonych ,1 
um ie jsco w io n y ch  ( fo rm ę  loca lisee). Z nane  mi są  p o s tac i  e r y t r o d e r -  
micznc uogólnione, w  k tó ry c h  w y ło n i ły  się  t rudnośc i  r o z p o z n a w ­
cze, w s k a z a n e  w y ż e j .  W  p r z y p a d k a c h  p o d o b n y ch  badan ie  h is to­
pa to log iczne  z a z w y c z a j  r o z s t r z y g a  w ą tp liw o śc i  kliniczne,  może 
jednak  z d a rz y ć  się, że zaw o d z i  ono całkow ic ie .  ' Jak  w ię c  w  szp i­
talu Ś to ła z a rs k im  sp o s trz e g a l iśm y  osta tu iem i c z a sy  p rz y p ad e k  
e ry tro d c rm j i  uogólnionej,  w  k tó r y m  nie  m o żn a  by ło  z a t r z y m a ć  się 
na  rozpoznan iu  pew nem . Klinika p r z e m a w ia ła  ra cz e j  za  zespo łem  
D e v e r g i e g o .  M ik ro sk o p  nie w y k r y ł  d a n y ch ,  p o tw ie rd z a ją c y c h  
n ieom ylnie  s łu sz n o ść  tego  rozpoznania ,  nie d o s ta rc z y ł  jed n a k  d o ­
w o d ó w ,  w s k a z u ją c y c h  n iew ą tp l iw ie  na  obecność  zmian łu s z c z y c o ­
w ych .  R ozp o zn an ie  p ozos ta ło  w  zaw ieszen iu .  J e s t e m  zdania,  że 
pew ien  stop ień  z l isza jow acen ia  s k ó ry  s ta n ą ł  g łów nie  na  p r z e s z k o ­
dzie do p r a w id ło w e g o  ujęcia tego  spos trzeżen ia .

G d y  p o ru sz a  się  zag adn ien ie  pog ran icza  łu sz c z y c y ,  nie m ożna  
z konieczności  om inąć  s p r a w y  t. zw. p a ra lu sz c z y c y  (P a ra p so ria s is  
B r o ca). R o z w a ż a n ie  uzależn ień  w z a je m n y c h  nic jes t  tu ta j  jednak  
ani ia tw e ,  ani tak  p ros te ,  jak  to m o g ło b y  po zo rn ie  w y n ik a ć  z p o ­
k re w ie ń s tw a  m ia n o w n ic tw a j  Jeżel i  u jm ujem y łu sz cz y cę  jedynie  ja ­
ko j ed n o s tk ę  kliniczną,  to nie m o ż e m y  n a d a ć  p a r a lu s z c z y c y  n a w e t  
tego  okreś len ia .  J e s t  b o w iem  rz e c z ą  o czy w is tą ,  że  dziś n adaje  się 
tę n a zw ę  o b ra z o m  c h o ro b o w y m  b a rd zo  ro z b ie żn y m  pod w zg lędem  
k lin icznym  i e tio log icznym . Ł ą c z y  jc w  g ru p ę  luźną  i c z a s o w ą  je ­
dynie  łu sz c z y c o w a to ść  w y k w i tó w ,  w y r a ż o n a  s łab ie j  lub w yb i tn ie j .

r’) R. B e r n h a r d t ;  U w ag i  w sp ra w ie  kliniki { ana tom ii  p a ­
tologicznej łupieżu c ze rw o n eg o  m ieszkowego .  P rz e g lą d  Derniat.  
Nr. 4, 1926 r.
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P o  z ap o zn an iu  się  dok tad n ie jszem  z bu d o w ą  g ru p y  dochodzi  się 
do w n iosku ,  żc  rożn i  b a d a c z e  w z n o s z ą  g m ach  sz c zu p le jszy  lub 
ob sz e rn ie js zy  w  za leżnośc i  od n a s t ro jó w  osobis tych .  W  tej g rup ie  
zna jdu ją  się o b razy ,  zupełn ie  n i e w y r a ź n e  pod  w z g lęd e m  klinicz­
nym . M o żn a  tu ta j  t e ż  sp o tk a ć  się  z  sp o s trzeżen iam i,  o ceu iancm i j a ­
ko o d ch y len ia  od ty p u  paratuszcy .ycy .  R z ec z  w y d a je  się  p rz e d ­
w c ze sn a ,  n i e z b y t  z ro zu m ia ła  a tem  dz iw nie jsza ,  iż d o ty c z y  s p r a w y  
c h o ro b o w e j  n ieo s tro  ujętej  klinicznie i zupełn ie  n ieokreś lone j  e tio ­
logicznie.  O s ta tec zn ie  o t rzy m u je  się w ra że n ie ,  że zna jdu jem y  się 
w grupie,  u tw orzonej  sz tucznie ,  w k tóre j  n a g r o m a d z a  się  budulec 
dla p r a c y  pokoleń  p rzy sz ły c h .  M a m y  z a tem  do czy n ien ia  z g ro ­
m ad ą  kliniczną,  k tó r ą  m o żn a  n a z w a ć  p o g ra n ic zn ą  w  z naczen iu  
śc iś lo jszom  s tó w a .

Dla n as  j e s t  r z e c z ą  obojętną ,  jak iego  podz ia łu  g ru p y  dziś  b ę ­
d z iem y  się  p rz y t r z y m y w a l i .  Z w r ó c ę  jeno u w ag ę ,  żc tu ta j  m ożna  
sp o tk a ć  się  z ob razam i,  p rz y p o m in a ją cc m i  łu sz cz y cę  k ro p k o w ą ,  
k rop l is tą  i b la szk o w a tą ,  g rz y b ic ę  n a s k ó rk o w ą  U 11 u y  ru m ic n io w c-  
z tu s z c z a ją c ą  i l u s z c z y c o w a tą ,  liszaj c z e r w o n y  W i l s o n a ,  p r z y ­
m iot d r u g o o k r e s o w y  a w szczeg ó ln o śc i  jego o su tk ę  g r u d k o w a to -  
z lu szcza jącą .  P o m in ę  punk t  osta tn i ,  nic d o ty c z y  on b o w ie m  p o g ra ­
nicza,  lecz  n ied o p u szcza ln e j  o m yłk i  ro z p o zn a w c ze j ,  k tó re j  m o ty ­
w ó w  nic b ę d z iem y  om aw iali .  W  s p r a w ie  łu sz c z y c y  z a u w a ż ę ,  żc 
p o d o b ień s tw o  u jaw nia  się  g łó w n ie  w  w y k w i t a c h  g r u d k o w a ty c h  
i b la s z k o w a ty c h .  G ru d k i  b y w a ją  p ła sk ie  i n ac ieczo u e  nieznacznie ,  
po s iad a ją  z ab a rw ie n ie  ró ż o w e ,  ró ż o w o s z a r a w e ,  c zc rw o n o b r im a tm i-  
w e  i s ą  p o k r y te  łu sk ą  obfitą  mniej lub w ięce j.  Łusk i  białawo, i b ia- 
to s r e b r z y s t c  s ą  ba rdz ie j  g rube ,  tw a r d e ,  su ch e  i l śn iące  niż łu sz c z y ­
c o w e .  P o d c z a s  z e s k ro b y w a n ia  nie w y s tę p u ją  one obficiej a  z a ­
z w y c z a j  p rz y le g a ją  m ocnie j  niż w  łu sz cz y cy .  Blonki n iema. K r w a ­
w ien ie  k r o p k o w e  nie w y w o ly w a  się, choć  w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d ­
k a ch  s tw ie r d z a m y  ob ecn o ść  tego  ob jaw u,  podobn ie  jak  w  łu sz c z y ­
cy.  W  in nych  ra z a c h  s p o s t r z e g a m y  plam icę  k ro p k o w ą ,  a  z a te m  z ja ­
w isko ,  cechu jące  g r z y b ic ę  n a s k ó r k o w ą  lu s z c z y c o w a tą .  P la m ic a  ta 
w y w o ly w a  się jed n ak  o w ic ie  częśc ie j  w p a r a łu s z e ż y c y  b laszko-  
wa te j .  W y k w i ty  t a r c z o w a te  tej o d m ia n y  s ą  b led sze  od łu sz cz y co ­
wych ,  p łaskie ,  m iękkie  i szorstk ie ,  p o k r y te  łu sk ą  o d tręb o w atą ,  albo 
też  łu se ez k an u  b iałemi,  suchem i,  po lysk liw ein i ,  p rzy p o m in a jąccm i  
w y g lą d e m  p la te cz k i  miki lub blonki kolodjonu. K rw a w ie n ie  k r o p ­
k o w e  nie w y s tę p u je  p o d c z a s  d rapan ia .  P o  usunięciu  łusek  n iek iedy  
sp o s tr z e g a  się z ia rn is to ść  p o w ie rzch n i  Schorzałe j  (s topień  s ła b y  zli- 
sz a jo w ac en ia ) .

Z o c en y  sz c ze g ó ło w e j  1 p o ró w n a w c z e j  ty c h  w s z y s tk ic h  cech  
w y n ik a ło b y ,  żc  p a r a łu s z c z y c a  g ru d k o w a ta  jes t  b l iższa  łu szczy cy ,  
niż p a r a tu s z c z y c a  b la szk o w a ta .  P o s t a ć  g r u d k o w a ta  na jb a rd z ie j  
p rzy p o m in a  łu sz cz y cę  k ro p l is tą  n icd o k sz ta lco n ą ,  po ronną .  Jeżel i  
pom inąć  w y g lą d  o gó lny  w y k w itó w ,  z az n a c z y ć  w y p ad n ie ,  że w s p ó l ­
no ta  cech  w y n ik a  z b led s z y c h  odcieni z ab a rw ie n ia  cze rw o n e g o ,  
z n ac iec z en ia  n ieznacznego ,  z łu szczen ia  n icobfitego, a  n iek iedy  
też z obecności  k rw a w ien ia  k rop k o w eg o .  N a su w ające  s ię  w ątp li­
w o śc i  ro z p o z n a w c z e  m oż£  ro z s t r z y g n ą ć  b ad an ie  tk an k o w e .  Z a ­
zn ac za  się  jednak ,  ż e  ró żn ic o w a n ie  p o m ię d z y  łu sz cz y cą  krop l is tą  
a p ą r a lu s z c z y c ą  g ru d k o w a tą  m o że  n a s t r ę c z a ć  w ie lk ie  t ru d n o śc i  n a ­
w e t  w  ob raz ie  m ik ro s k o p o w y m .  Obie  s p r a w y  p os iada ją  b o w ie m  
w spó lne  cec h y  h is topato log iczne ,  różn ice  zaś  p o leg ać  m o g ą  jo d y ­
nie na  stopniu  ich w y k s z ta łc e n ia  i n'a p r z e w a d z e  tego  lub innego 
o b jaw u  h is to log icznego .  T uta j  p o g ra n ic ze  z a z n ac za  s ię  z a te m  w y ­
raźn ie  a  w s p ó łc z eśn ie  w y ła n ia ją  się  m ożl iw ośc i  p o w s ta w a n ia  postac i  
p rzech o d n ich  i m ie szanych .

O dm iennie  u k ład a ją  się  w a ru n k i  w  p a r a łu s z c z y c y  b laszk o w ate j .  
W  niej p o d o b ień s tw o  do łu s z c z y c y  jes t  r a cz e j  pozorne ,  w y n ik a  je­
dynie  z w y g lą d u  z e w n ę t r z n e g o  ogólnego  i d o ty c z y  b laszek  łu sz c z y ­
co w y ch  p ow ie rzchow nych ,  n iedokrw ionych ,  w y s tę p u jąc y ch  głównie 
na. tu tow iu .  B u d o w a  tk a n k o w a  obu s p r a w  różni  się  zasadniczo .  
Z w r a c a  n a to m ia s t  u w a g ę  p e w n e  p o w in o w a c tw o  z g rz y b ic ą  n a sk ó r ­
k o w ą  l u s z c z y c o w a tą  U 11 n y, na  co w s k a z y w a ł  B r o c ę  już 
w p ierw sze j  swojej p r a c y  z r. 1902. P o k re w ie ń s tw o  o b jaw ów  po­
lega  na  n iezn ac z n y m  s topniu  n ac ieczen ia  sk ó ry ,  na  b ra k u  g r u b ­
sz y c h  n a w a r s tw ie ń  łusek ,  na  w y s tę p o w a n iu  p lam icy  k ro p k o w e j ,  
na  sk łonnośc i  do z l i sz a jo w a c em a  a c z ę s to k ro ć  jeszcze  na  d o d a t ­
nim ob jaw ie  sm u g i  białej.  R ó żn ice  w y n ik a ją  g łó w n ie  z b ra k u  
sk łonnośc i  do  sączen ia ,  z n ieobecnośc i  są c ze n ia  k ro p k o w e g o ,  w i ­
do m eg o  o k iem  g o lem  a jeszcze  lepiej  w  bibułce ,  p rzy c iśn ię te j  dia­
skopom  (o b jaw  B r o c ą a ) .  W y d a je  s ię  z a tem  d o p u szcza ln em  p r z y ­
puszczen ie ,  że  m o żn a  ściślej ł ą c z y ć  p a r a łu s z c z y c ę  b la s z k o w a tą  
z g rz y b ic ą  n a s k ó r k o w ą  l u s z c z y c o w a tą  U u n y, niż z ł u sz c z y c ą  p o ­
spolitą .  Jeże l i  z a ś  w o g ó le  m ó w ić  m a m y  o p o w in o w a c tw ie  p a ra -  
tu sz cz y cy  b la s z k o w a te j  z  ł u s z c z y c ą  k r ą ż k o w a tą ,  to łączność  tę 
n a le ż a ło b y  u w a ż a ć  jedyn ie  za  p ośredn ią ,  b io rąc  g rz y b ic ę  n a s k ó r ­

k o w ą  lu s z c z y c o w a tą  za  ogn iw o  iączącc .  N a s t ę p s tw a  tak iego  ujęcia 
zagadn ien ia  są  n iezw y k le  w a ż n e  dla z ro zu m ien ia  i s to ty  s p r a w  c h o ­
r o b o w y c h  p rzechodn ich .  S ta je  się  b o w ie m  rz e c z ą  o c zy w is tą ,  żu 
g r z y b ic a  n a s k ó r k o w a  k r ą ż k o w a ła  i l u s z c z y c o w a tą  U n 11 y  z a s łu ­
guje  w ła śc iw ie j  na  ok re ś len ie  p a ra łu s z c z y c y ,  niż t. zw .  p a ra tu s z ­
c z y c a  b la s z k o w a ta  B r o c ą a .  Kto z w ró c i ł  u w a g ę  n a le ż y tą  na  na ­
sze  p o jm ow an ie  p a to g e n e ty c z u e  g rz y b ic y  n a sk ó rk o w e j  U 11 u y. 
zgodzi  się  zc m ną,  że  ten punk t  w idzen ia  mii za so b ą  n iem ało  
p r a w d o p o d o b ie ń s tw a .  W ie r z y m y  bow iem ; żc usposob ien ie  ł u sz c z y ­
c o w e  u ta jone  o d g r y w a  ro lę  r o z s t r z y g a ją c ą  w  p o w s ta w a n iu  o b r a ­
z ó w  c h o ro b o w y ch ,  o b ję ty c h  n a z w ą  g r z y b ic y  n a sk ó rk o w e j  lu szczy -  
c o w a te j  U 1111 y.

W  p a r a łu s z c z y c y  g r u d k o w a te j  w y s tę p u ją  je s zc ze  o b ra zy ,  
p rz y p o m in a ją ce  l iszaj c z e r w o n y  p laski  W i l s o n  a (t. zw. p a r a ­
tu sz cz y ca  l is za jcw a ta  lub p a ra l isza j  —  p a ra p so riu sis  licheno ides. 
re c te  pura liehen  B rocu). W y k w i t  p ie rw o tn y  jes t  d ro b n ą  g rudeczką  
w ie lkości  1—2 mm., w y k a z u ją c ą  p o w ie rzch n ię  ró w n ą ,  g tadką .  
lśn iącą  i p o s iad a jącą  z ab a rw ie n ie  ż y w o -  i c ie m n o cz e rw o n e ,  a z a ­
tem  odm ienne  od l iszaja W i l s o n o w s k i e g o .  K szta ł t  b y w a  
o k rą g ły  lub c zw o ro b o c z n y ,  rzadz ie j  w ie lo b o czu y .  W n ęk i  ś ro d k o ­
w e j  (pępka)  nic s tw ie rd z a  się, choć  ca la  p o w ie rzc h n ia  w y k w i tu  
n ie raz  b y w a  w k lę s ła  ta l e rz y k o w a to .  T w o r y  us tępu ją  b e z  p o z o s ta ­
w ien ia  p rz eb a rw ie n ia  sk ó ry ,  z jaw isk o  p rz e c iw n e  s p o s t r z e g a  się 
je d n a k  n ierzad k o .  G dy  przytern  uw zględn i  się, że n iew szys tk ie  
g ru d k i  W ilso n o w sk ie  b y w a ją  z  k on iecznośc i  w ie lo b o czn e  i żc 
n ie w sz y s tk ie  w y k a z u ją  w g łęb ien ie  p ę p k o w a tc ,  dochodzi  się do 
w niosku ,  że  is tn ieć  .musi sz e re g  p os tac i  p rzech o d n ich  p o m ięd zy  po- 
szczególnem i w y k w ita m i  l isza ja  c ze rw o n eg o  p ińskiego i p a ra tu sz c z y -  
c y  l isza jow ate j.  Na tę  oko liczność  J a  d a  s s  o h u i B r o c ą  z w r ó ­
cił  s z czeg ó ln ą  u w a g ę .  Ma się  p r z y te m  na w zg lędz ie ,  jak  p o w ie d z ia ­
łem, jedynie  w y g lą d  k l in iczny  g ru d e k  oddzie lnych ,  lecz byna jm nie j  
nic m ó w i  się  o b u d o w ie  his to logicznej,  ani o o b raz ie  o g ó lnym  oraz
0 p rzeb ieg u  s p r a w y  c horobow ej .  N iek tó re  tw o r y  w y r a s t a j ą  do 
wie lkości  g rudk i  so c z e w ic o w a te j .  W y k w i ty  tak ie  k sz ta ł tu  o k rą g łe g o
1 o w a ln eg o  posiadają  z a b a rw ie n ie  c ze rw o n e ,  c z e r w o n o b r im a tu a w e  
i łu szczą  się  m iernie .  P o  usunięciu  łusek  nie w id a ć  ry su n k u  m o z a ­
ik o w e g o  p o w ie rzch n i ,  z d r a p y w a n ie  z aś  nic u jaw n ia  błonki ani 
k rw a w ie n ia  k ro p k o w e g o .  T w ó r  daje  jednak  ogólne w ra ż e n ie  w y ­
kw itu  lu sz c z y c o w a tc g o  (p a trz  w y ż e j ) .

Co ty c z y  się  d ro b n y c h  g ru d e k  p a ra l is za jo w y c h ,  z a z n ac zy ć  
trzeb a ,  ż.e z a z w y c z a j  w y s tę p u ją  one w  p o s tac i  rozsiane j,  a lbo też  
u k ład a ją  się  s ia tk o w ato .  O wiele rzadz ie j  sk u p ia ją  się  one, tw o rząc  
w y k w i ty  t a r c z o w a te .  P o w s t a j ą  b laszk i  mnie jsze ,  w ię k sz e  o z a ry -  
sacli  n ie rcgu la rnyc li ,  m iękkie,  n ac ieczo u e  n ieznaczn ie  i łu sz cz ąc e  
się  n iez b y t  obficie. Z e s k ro b y w a n ic  łu sek  p o w o d u je  ła tw o  p lamicę 
k ro p k o w ą .  P o  usunięciu  n a w a r s tw ie n ia  łu sek  sp o s t r z e g a  się w y ­
ra ź n ą  z ia rn is to ść  p o w ie rzch n i  sk ó ry .  Z n a jd u jem y  się  w o b e c  w y ­
kwitu ,  s t a n o w ią c e g o  p rze jśc ie  do p a r a łu s z c z y c y  b la s zk o w a te j  zli- 
sz a jo w ac o n e j ,  a lbo też  do g rz y b ic y  n a sk ó rk o w e j  łu sz c z y c o w a te j  
1 z lisza jow aconej .  T e  p o w in o w a c tw a  są  z ro zu m ia łe  najzupełniej .  N a­
leży  jednak  u św ia d o m ić  sobie,  że l iszaj c z e r w o n y  p iask i  W i l s o n a  
m o że  n iek iedy  w y k a z y w a ć  o b ra z y  b a rd zo  podobne .  W  p rz y p ad k u  
o d p o w ied n im  s tw ie r d z a  się  b laszk i  ok rąg łe ,  ow alne ,  o d g ran iczo n e  
n ieos tro ,  b a r w y  ż y w o c z e r w c n e j  i cze rw o n e j ,  łu sz cz ąc e  s ię  obficie 
o t r ę b o w a to  lub p o k r y t e  lu scczk am i w ięk szem i,  s r e b r z y s te m u  
B laszk a  jes t  sk up ien iem  gęstenr g ru d e c z c k  w ic lobocznyc l i  n a jd ro b ­
nie jszych ,  s ty k a ją c y c h  się  zc  sobą .  Grudki posiada ją  w szy s tk ie  
c e c h y  l isza ja  W i l s o n o w s k i e g o  z  w y ją tk ie m  b a r w y ,  k tó ra  
z a z w y c z a j  b y w a  ż y w o c z e r w o n a  lub c z e rw o n o ż ó t ta w a .  Z e s k ro b y -  
w an ie  łu sek  w y w o l y w a  p lam icę  k ro p k o w ą .  T w o r y  tak ie  najczęściej  
w id y w a łe m  na  tu łow iu ,  w  szczegó lnośc i  na  b rzu ch u ,  a  poza  tem 
na p o w ie rzchn iach  zg in aczy  p rzed ram io n  o ra z  na  pow ie rzchniach  
w e w n ę trz n y c h  uda .  I s tn ie ją  one obok w y k w itó w  ty p o w y c h  l iszaja  
c ze rw o n eg o  płask iego ,  m o g ą  też współis tn ieć  z o d m ia n ą  lu szczy co -  
w a tą  l isza ja  W i l s o n o w s k i e g o .  W  z d a rz en iu  d rug iem  p o w s ta ją  
b laszki o k rą g łe  ś re d n icy  0,25— 2,5 cm, odg ran iczo n e  d o sy ć  w y raźn ie ,  
nieco wznies ione,  lecz n ie tw arde ,  n ienac ieczone  wybitn ie j .  P o w ie rz c h ­
nia ich n ie raz  b y w a  nieco wklęsła.  Z ab a rw ien ie  w y k a zu je  odcienie 
c iem noczerw onaw e ,  cze rw onom iedz iow e,  cze rw onosinaw e .  B laszki  te 
są  p o k ry te  n aw ars tw ien iem  łusek  b ia ło s reb rzy s ty ch ,  tw a rd aw y c l i ,  
p rz y le g a ją c y c h  m ocno  do podtoża .  P o  usunięciu łusek n iek iedy  spo ­
s t rz e g a  s ię  su b te ln e  sm ugi b ia iaw c ,  p rz eb ieg a jąc e  p o w ie rzch n ię  
w y k w itu .  P o d c z a s  z e s k ro b y w a n ia  p o c zą tk o w o  łusk i  w y s tę p u ją  n ie­
co w y ra źn ie j ,  później  z aś  u su w a ją  s ię  one odrazu ,  poc iągając  za 
so b ą  czę ść  n a sk ó rk a .  W ó w c z a s  nie s tw ie r d z a m y  obecności  btonki 
gładkie j  i lśniącej,  s p o s t r z e g a m y  n a to m ias t  p lamicę k ro p k o w ą ,  
a lbo  —  co częśc ie j  — k rw a w ie n ie  k ro p k o w e ,  k tó re  b y w a  n a w e t  
obfi tsze  niż w  łu sz cz y cy .  O su tk a  p o w o d u je  sw ęd z en ie  n ieznaczne.
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Z a z w y c z a j  u m ie jscaw ia  się  ona na  w y p ro s fn y c l i  p o w ie rzc h n ia c h  
k ończyn .

O cena  tych  z m ian  s k ó r y  z aw sze  b y w a  n iezm iern ie  k łopotl iw a  
a  z w ła s z c z a  w ó w c z a s ,  g d y  na o b ra z  c h o ro b o w y  sk ład a ja  się  w y ­
łącznie  b laszk i  l is za jow e  łu s z c z y c o w a te .  W  p rz y p a d k a c h  p o d o b ­
n y c h  z a z w y c z a j  ro z p o zn a je m y  m ylnie  łu sz cz y cę  o w y g lą d z ie  n ie­
c odz iennym . Z a s ta n a w ia ją  jed n a k  n iek tó re  cech y  o drębnośc i  w y ­
k w i tó w ,  a  w  szczegó lnośc i  z a b a rw ie n ie  b laszek ,  tw a rd o ść  i p r z y ­
leganie  śc is łe  łusek; W ą tp l iw o śc i  ro z p o z n a w c z e  r o z s t r z y g a  sp o ­
s t rz eg a n ie  d o k ład n e  p rzeb ieg u  sch o rzen ia ,  w y k r y c i e  św ie ż y ch  t y ­
p o w y c h  g ru d e k  l iszaja  W i l s o n o w s k i e g o ,  s tw ie rd ze n ie  
zm ian  b ło n y  ś luzow ej ust, a w re sz c ie  badan ie  tk an k o w e .  W y d a je  
się jednak ,  żc n a w e t  m ik ro sk o p  m o że  n iek ied y  s p ra w ić  z aw ó d .  
Z d a rz y ło  się  to n a p rz y k ła d  w jed n y m  z p rz y p a d k ó w  B r o e q a 
(1925 roku) .

Jak ie  w a ru n k i  s p r z y j a j ą  w y s tę p o w a n iu  b laszek  łu szczy co -  
w a t y c h  l iszaja c z e rw o n e g o  p łask iego ,  na  to p y tan ie  nie m ożna  o d ­
p o w ied z ieć  ściślej.  N adm ien ię  jedynie ,  że  w  m oich s p o s t r z e ż e ­
niach m ia łem  do czyn ien ia  d w a  r a z y  z współis tn ieniem  łuszczycy  
jaw nej ,  w  t rze ch  p rz y p a d k a c h  rz e c z  d o ty cz y ła  o so b n ik ó w  p o ­
c h o d zą cy c h  z rodzin łu sz c z y c o w y c h ,  w  d w ó ch  zaś  z m ian y  b y ły  
w y w o ła n e  s to so w a n ie m  a rsen o b en zo lu .  Dziś nie m ogę  w y z b y ć  się 
m yśli  o w sp ó łd z ia łan iu  p a to g e i ic ty c z n em  usposobien ia  ł u sz c z y c o ­
wego u ta jonego ,  ilekroć z n a jd u ję  się w obliczu tak iego  obrazu  
chorobowego.

W  łącznośc i  z l isza jem  c z e r w o n y m  p łask im  ch c ia łb y m  jeszcze  
w sp o m n ie ć  p o k ró tce  o liszaju pospo l i tym  p rz e w le k ły m  o d g ra n i ­
czo n y m  (L ich en  s im p le x  chr., N eu ro d erm itis  chr. c ircu m scrip ta ). 
Nie m am  tu  na  m yśli  z lisza jo w acen ia  z w y k łe g o  i na s tępczego ,  
k tó re  n ie rz ad k o  s tw ie r d z a m y  w  łu sz cz y cy ,  w  p a ra łu sz c z y c y ,  
w  g rz y b ic y  n a sk ó rk o w e j  ł u ś z c z y c o w a te j  i t. p. Z jaw isko  jes t  po ­
spoli te  i byna jm nie j  nie n a le ży  do sp ra w  pogran iczy ch .  J e s t  to 
p ow ik łan ie ,  k tó re  jed y n ie  u c zes tn iczy  w  p o w s ta w a n iu  o b ra z ó w  
c h o ro b o w y c h  z łożonych .  Nie m ó w ię  też  o w y s tę p o w a n iu  w spó ł-  
r z ę d n e m  łu sz c z y c y  i l iszaja  p rz e w le k łe g o  o dgran iczonego ,  g d y ż  
takie  s p r a w y  św ia d c z ą  w y r a ź n ie  o m ożnośc i  u z e w n ę t rzn ia n ia  się 
ró w n o le g łe g o  d w ó ch  o d rę b n y ch  o d c z y n ó w  sk ó ry .  T c  fa k ty  n a le ­
żą  tak ż e  do o b ra z ó w  k lin icznych  z łożonych .  Z m ia n y  poszczeg ó ln e  
m ogą  b o w iem  is tn ieć  sam odzieln ie  w  ro z m a ity c h  m ie jscach  po ­
w łok i  z ew n ę t rzn e j ,  a lbo  też  w y s tę p u ją  w  um ie jscow ien iu  w sp ó ln cm  
i w  sko ja rzen iu  śc is łem  (m ieszańce ,  h y b r id y ) .  C hcia łem  tutaj 
z w ró c ić  u w a g ę  jedynie  na  p rz y p ad k i  łu sz c z y c y  pospolite j,  w  k tó ­
r y c h  obo k  t w o r ó w  k r ą ż k o w a ty c h  z w y k ły c h  s p o s t r z e g a m y  w y ­
k w i ty  łu sz c z y c o w e ,  p rz y p o m in a ją ce  k sz ta ł t e m  i u łożen iem  blaszk i  
l isza ja  p rz e w le k łe g o  odgran iczo n eg o .  W  p rz y p ad k u  odpow iedn im  
rz e c z  p r z e d s ta w ia  się  w  sposób  n a s tęp u jący .  W  ro z m a i ty c h  miej­
sc a ch  pow łok i  z ew n ę t r z n e j  s tw ie rd z a  się  o b jaw y  łu sz c z y c y  k ro p -  
listej i k r ą ż k o w a te j ,  n ieodb iega jące j  od ty p u  k lasy czn eg o .  Na 
g rzb ie tach  r ą k  i stóp , w okolicy  n ap ięs tkow ej  i skokow ej,  na  po ­
w ie rzc h n ia c h  w e w n ę t r z n y c h  uda, w  okolicy  lęd ź w io w e j  w y k r y w a  
się o b ecn o ść  p rze s t rz en i  o d g ran iczo n y ch ,  w  k tó r y c h  w y k w i t y  łu­
s z c z y c o w e  posiadają  k sz ta ł t  c z w o ro b o k ó w  i u k ład a ją  się w  ry -  

. s im ek  s i a tk o w a ty  —• „ w  k r a tk ę "  (ąuadri l lage) ,  zupełnie  jak  w  li­
szaju pospoli tym  o d g ra n ic zo n y m  (N e u ro d e rm itis  chr. c ircu m scrip ta )  
Z ap o zn an ie  się  z szczegó łam i b u d o w y  p rz e k o n y w a ,  że  w y k w i ty  
oddzielne  są czw oroboczne  lub równolegfoboczue,  wielkości '/»— 1 cm 
w  w y m ia r z e  na jw ięk szy m , u łożone  gęsto  —• jeden obok d rug iego  
i ro z g ra n icz o n e  b ró zd am i g łęb szem i sze ro k o śc i  jednego  do !'/;• 
mm. Z a b a rw ien ie  b y w a  c z e r w o n e  i c iem n o cz e rw o n e ,  spo istość  
z aś  na jczęśc ie j  b y w a  nieco znaczn ie jsza  niż z w y k łe g o  w y k w itu  
łu sz cz y co w eg o .  P o w ie r z c h n ia  n iek tó ry c h  w y k w i tó w  jes t  lśn iącą  
i d o sy ć  g ładka .  Inne sa  p o k r y te  n iezn aczn em  n a w a r s tw ie n ie m  łu­
sek  su ch y ch  i s r e b r z y s ty c h ,  k tó ry c h  l iczba w z m a g a  się  po d czas  
n a d ra p y w a n ia .  W  n a s tę p s tw ie  tej czyn n o śc i  dochodzi się  do btonki 
wilgotne j ,  po  k tó re j  usunięciu u jaw n ia  się k rw a w ie n ie  k ro p k o w e  
obok p lam icy  punkc ikow ate j .  T y m  zm ianom  sk ó ry  zaw sze  
to w a r z y s z y  sw ędzienie  (ryc.  11).

W y n ik a  z p o w y ż sz eg o ,  że tu ta j  m am y  do czyn ien ia  z dziwiłem 
sko ja rzen iem  z jaw isk  l isza jow ych  i łu sz cz y co w y ch .  Za  liszajem 
p rz e w le k ły m  o d g ra n ic zo n y m  p r z e m a w ia  k sz ta ł t  i u łożenie  w y ­
k w i tó w ,  po łysk  pow ie rzchn i ,  p lam ica  k r o p k o w a  a  w re sz c ie  s w ę ­
dzenie.  Na łu sz cz y cę  w sk az u je  b a r w a  w y k w i tó w ,  z a c h o w y w a n ie  
się  łusek ,  obecność  btonki i k r w a w ie n ie  k ro p k o w e .  M a m y  z a tem  
p rz ed  so b ą  o b ra z  w y r a ź n y  zmian p rzechodnich .  W  p rz y p a d k u  po ­
szczeg ó ln y m  ujęcie sp r a w y  nie n a s t r ę c z a  t rudnośc i .  Z au w aż y łe m  
jednak ,  że  ro z p o zn an ie  częśc ie j  idzie w  k ie ru n k u  l iszaja  p r z e ­
w le k łe g o  o d g ran iczo n eg o  n ie ty p o w e g o ,  niż w  s t ro n ę  łu sz cz y cy  
przechodn ie j .  W y d a je  się to d z iw ne  w o b e c  w ie lkości  w y k w i tó w  
oddz ie lnych  i b ra k u  c a łk o w i teg o  zm ian  b a rw ik o w y c h .  W id o czn ie

zapom ina  się  tutaj ,  że  w  skórze ,  n a s taw io n e j  na  odczyn  l isza jow y.  
łu szczy ca  m o że  w y k a z y w a ć  c e c h y  d o d a tk o w e  od rębne ,  nic t racąc  
nic z sw o ich  w ła sn o śc i  z asad n iczy ch .  Zas ługu je  p rz y te m  na uwagę,  
że w  sp o s trz e że n ia c h  p o d o b n y ch  n iek iedy  w y k r y w a  się ponad to 
obecność tw o ró w  p ę c h e rz y k o w o -p ęc h e rz o w y c h  w sk ó rze  dłoni 
podeszew.

R yc.  II.

W  tak ich  p r z y p a d k a c h  w iduje  się  n ap ię te  t w a r d e  p ęch e rze  
wielkości  od z ia rn a  k o nopnego  do g rochu ,  w y p e łn io n e  c ieczą  
p rz eź ro cz y s ta ,  z a o p a trz o n e  w  p o k ry w ę  niecienką. P ę c h e rz e  z a s y ­
chają, p o k r y w a  grub ie je  s to p n io w o  a  w y k w i t  p o c zy n a  łu szczy ć  
się w y ra ź n ie .  P o  usunięciu łu sek  w y s tę p u je  b la s z k a  p ła sk a  
i c iem n o czerw o n a ,  oko lona  o b rą b k ie m  n a s k ó r k o w y m  su ch y m . 
Z esk ro b y w an ie  u jaw n ia  o b ecność  blonki  i p o w odu je  k rw a w ie n ie  
k ro p k o w e .  S tw ie r d z a m y  z a tem  p rz e k sz ta łc a n ie  się pow olne  tw o ru  
p ę ch e rzo w eg o  w  g ru d k ę  łu sz cz y co w ą .  Nie m o że m y  jednak  m ów ić  
o p ostac iach  c h o ro b o w y c h  przechodn ich .  T u ta j  nie z d a rz a  się b o ­
wiem  nigdy, b y  grudki  łu sz c z y c o w e  ulec  m o g ły  sp ry szczen iu ,  lub 
by  c su tk a  p ę c h e rz y k o w o -p ę c h e rz o w a  w y k a z y w a ć  m ia ta  z jaw isk a  
sączenia .  M a m y  do czyn ien ia  jedyn ie  z ł u sz c z y c ą  n ie ty p o w ą ,  
w  k tó re j  tw o rz e n ie  się  p ę c h e rz y  je s t  u w a r u n k o w a n e  poz iom em  
w y ż s z y m  s p r a w  z a p a ln o -w y s ięk o w y ch .  Z jaw isko  m oże  z a leżeć  od 
w a r u n k ó w  k o n s ty tu c jo n a ln y c h  ogólnych ,  od sc h o rz e ń  w s p ó ł ­
is tn ie jących  (zm iany  s t a w o w e  i k o s tn e  — P so ria sis  a rth ro p a tica ). 
od p o b u d za jąceg o  dz ia łan ie  a r s e n u  ( k tó r y  — jak  w iad o m o  —  
zw ięk sza  u k rw ien ic  sk ó ry ) .  C zy  i w  jak im  s topniu  wchodzi  tu 
w  gre  jeszcze  sk ło n n o ść  do osutki p ę c h e rz y k o w e j  rąk  i s tóp  
( D ysid ro sis), n a  to p y ta n ie  nie m ożna  dziś odpow iedzieć .  Do­
ty c h c z a so w e  moje  sp o s trz e że n ia  nie u p o w ażn ia ją  do  w n io sk u  
tw ie rd ząceg o .  Z w r a c a  jednak  uw agę ,  żc  zm iany  w s k a z a n e  w yżej ,  
d o ty cz ą  w y łą c z n ie  dłoni i p o d e sz ew .  W  p o z o s ta ły ch  u m ie jsco ­
wieniach łu szczy ca  m oże  w tych  ra za ch  w y k a z y w a ć  cechy, 
n ieodblegające  od typu  p rzec ię tnego  (ryc.  III).

R yc .  III.

Nieco odm iennie  p rz e d s ta w ia  się s p r a w a  łu sz cz y cy  k ro s tk o -  
wej  (psor. p u siu lo sa ).  T a  o d m ian a  w ykw itu  n ie typow ego  częs to ­
k ro ć  w y s tę p u je  w  zespo le  łu sz cz y cy ,  po w ik łan e j  zmianam i s ta w o -  
w em i i kostnem i (psor. a rth ro p a tica ). P o w s ta w a n ie  k ro s ty  objaśnia  
się w zm o że n ie m  ty ch  s p r a w  w y p o c in o w y c h ,  k tó ry c h  p i e r w o w z o ­
rem  jes t  rop ień  p r o s ó w k o w y  ś ró d n a s k ó r k o w y  W ł. K o p y to w sk icg o  
(t. zw. m icro a b scessu s). O tóż  o k aza ło  się, że  p o m ię d z y  łu sz cz y cą  
k r o s tk o w ą  a  l iszajcein  o p r y s z c z k o w a ty m  (h n p e tig o  h erp e tifo rm is)
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m ogą  istnieć  jak ie ś  w ięzy ,  k tó ry ch  znaczen ie  d o ty c h c z a s  nie z o ­
s ta ło  jeszcze  w y ja śn io n e  dokładnie j.  W ię z y  te  s p ra w ia ją  jednak ,  
że  w  obu o b ra z a c h  k l in icznych  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  z m ian y  c h o ro ­
b o w e ,  u s ta la jąc e  ty p  w y k w i tu  ł u s z c z y c o w e g o  p rzechodn iego .  
N e u ni a u u, 1J u b r e u i 1 h, G r o s z ,  R i c h t e r  ju ż  daw nie j  
z w r a c a ł  u w a g ę  na  fakty .  C z a s y  os ta tn iem i  Z u i n b u s c h ,  R.  L e ­
s z c z y ń s k i ,  Lr.  W a l t e r  i in. z n o w u  podjęli  to zagadn ien ie .  
S p r a w a  op iera  się o t r z y  p u nk ty  zasadnicze,.  W y ja śn i ło  się b o ­
w iem :  ł)  że  l isza jec ,  o p ry s z c z k o w a ty  n ie rz ad k o  w y s tę p u je  w ś ró d  
łu s z c z y c o w y c h ;  2) że  częs to k ro ć  nie m ożna  p rz e p ro w a d z ić  g r a ­
nicy  kl in icznej  ścistej  p om iędzy  w y k w i t e m  łu sz c z y c y  k ro s tk o w e j  
a k ro s tą  l isza jca  o p r y s z c z k o w a te g o ;  3) że  w  o k re s ie  rozw oju  
w s te c z n e g o  l iszajec  o p r y s z c z k o w a ty  m o że  u tw o r z y ć  t a r c z e  
1 'uszczycowate ,  podc.bne na jzupełn ie j  do n iek tó ry c h  b laszek  łu sz ­
c z y c o w y c h  o d m ia n y  k ro s tk o w e j .  W  obu s p r a w a c h  w y k w i t y  takie 
w y s tę p u ją  na jczęśc ie j  n a  dłoniach i p o d e sz w ac h ,  na p a lcach  rąk. 
na  p ow ie rzchn i  w e w n ę t r z n e j  p rzed ram ien ia ,  ra m ien ia  i uda.  M ie j­
sca  sc h o rza łe  są  p o k r y te  n a w a r s tw ie n ie m  łusek  t w a r d a w y c h  i g ru ­
bych]  o ra z  łusek  s t r u p o w a ty c l i  (c ru s ta  la m ello sa ),  k tó re  p rz y le ­
ga ją  s łabo  do podłoża .  P o  usunięciu łusek  w idać  ży w u cz e rw o n ą  
i lśn iącą  pow ie rzchn ię  s k ó r y  schorza łe j ,  w której  z d ra p y w a n ie  
m o że  s p o w o d o w a ć  plam icę  k ro p k o w ą ,  nie w y w o ły w a  jednak  
k rw a w ie n ia  k ro p k o w e g o .  O b ja w  ten z ja w ia  s ię  w  łu s z c z y c y  k ro s t -  
k c w e j  dop iero  po u s tąp ien iu  z ja w isk  o s t ro  zapa ln y ch .  W  taki w ięc  
sp o só b  us ta la ją  się  l iczne s topn ie  p rz ec h o d n ie  od ł u sz c z y e o w a te g o  
o k re su  l iszajca  o p ry sz c z k o w a te g o  (s ta d iu m  p so r iu tifo rm e  im peti-  
g inls h e rp e tifo n n is )  do łu s z c z y c y  k ro s tk o w e j ,  o ra z  od łu sz c z y c y  
k ro s tk o w e j  do ty p o w e g o  w y k w itu  łu s z c z y c y  pospoli te j  “).

M o żn a  rzuc ić  p y tan ie ,  czy  p o d o b ień s tw o  n iek tó ry c h  w y k w i ­
tó w  łu sz c z y c y  k ro s tk o w e j  do l iszajca  o p r y s z c z k o w a te g o  po lega  
jedyn ie  na c ec h ac h  z e w n ę t r z n y c h  p o s ta c io w y c h ,  c z y  też  w y n ik a  
z czy n n ik ó w  g łębszych .  S p r a w a  jes t  b a rd zo  z łożona.  W y d a je  się, 
że  jeszcze  nie d o j rza ła  ona  d o s ta teczn ie .  G dy  l iszajec  o p ry sz c z k o -  
w a ty  współis tn ie je  z łu sz cz y cą  z d a r z y ć  się m oże, że w y k w it  
o b c y  zosta je  p rz e k sz ta łc o n y  w  tw ó r  łu sz c z y c o w y  (wzg lędn ie  
łu szczyco  w a ty ) dzięki swois te j  zdolności  o d d z ia ły  w aw cze j  pow łok  
z e w n ę t rz n y c h .  T u ta j  m ia ło b y  się do c zy n ien ia  z z ja w isk iem  
ró w n o p o s ta c io w o śc i  w y k w i tó w .  R. L e s z c z y ń s k i 7) p r z y ­
puszcza  jednak ,  że nie m ożn a  w y z b y ć  się  ca łk o w ic ie  m yśli  o p o ­
d o b ień s tw ie  pod ło ża  c h o ro b o w e g o  obu ty c h  s p r a w  klinie/mych. Za 
og n iw o  łączące  podaje  się w sp ó ln e  uza leżn ien ia  p u to g en e ty czn e ,  
w y n ik a ją c e  z z ab u rz e ń  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  ( p r z y ta rc z y c e ,  
p r z y s a d k a  m ó zg o w a,  ta r c z y c a ) .  W y d a je  się  jednak ,  żc  ta k a  hipo­
teza  je szcze  w y m a g a  u zasad n ien ia  b a rd z o  do k ład n eg o .  Z ab u rz en ia  
c zynnośc i  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  b y w a ją  n o to w a n e  n a z b y t  czę s to  
w  patologji s c h o rz e ń  sk ó ry .  Co z aś  ty c z y  się  w  sz czeg ó ln o śc i  li­
sza jc a  o p r y s z c z k o w a te g o ,  godzi się  z ap y tać ,  c zy  sp o s trz e g an o  
zboczen ia  c zy n n o śc io w e  g ru c z o łó w  d o k re w n y c h  nie p o w in n y  b y ć  
u w a ż a n e  racze j  za  z jaw isko  w s p ó łrz ęd n e  z s p r a w ą  skórną .  Nie 
u lega  b o w ie m  w ątp liw ośc i ,  że l iszajec  o p ry s z c z k o w a ty  H eb ry  jes t  
sc h o rze n iem  ogólnein,  s c h o rze n iem  c a łeg o  ustro ju .  W  tych  w a r u n ­
k a ch  m ożn a  w y o b r a z i ć  sob ie  ła tw o ,  że z b o czen ia  g ru c zo łó w  do ­
k r e w n y c h  i z m ian y  sk ó rn e  m o g ą  b y ć  uzależn ione  od w sp ó ln e j  
p r z y c z y n y  w y ż sz e j .  Z agadn ien ia  te s ą  b a rd z o  z łożone  i dzisiaj  
jeszcze  nie pod d a ją  ocenie  p rzed m io to w e j .  R o z w a ż a n ie  s p r a w y  
w y m a g a  wie lk ie j  sub te lności ,  oględności  i um iaru .  Nie p r z y ­
p uszczam ,  by  m o żn a  by ło  do jść  do w niosków p ew n y ch  przed 
poznaniem  is to tnych  p r z y c z y n  ty ch  zm ian  chorobow ych .

St. MALCZYNSKI. L w ó w .

G w p ły w ie  jednorazow ego naśw ietlen ia  lampą k w arcow ą (system u  
Hanau) na poziom  ch o lesteryn y  w e  ki w i u ludzi dotkniętych rakiem .

Z Z akładu  Ratclogji  ogólnej  i dośw iadcza lne j  U. J .K .  w e  L w ow ie .  
D y r e k to r ;  Prof .  Dr. M. F r a n k e .

W  poprzednie j  p r a c y  ') z a jm o w a l iśm y  śię w p ły w e m  promieni 
u l tra f io le tow ych  na poziom c h o le s te ry n y  we krwi u ludzi n iedo- 
tknię tycli  s c h o rzen iam i n o w e tw o ro w e m i .  T u ż  po naśw ie tlen iu  
lam pą k w a r c o w ą  w y k a z a l i ś m y  w y r a ź n y ,  a  p rz e jśc io w y  p rz y ro s t

*) R. B e r n h a r d t :  P r z y c z y n e k  do znajom ości  łu szczy cy .
P rz e g lą d  Derm . Nr. 2, 1924 r.

7) R. L e s z c z y ń s k i :  Archiy .  f. Derm . 1928 r., t. 156, s i r .  102. 
*) St. M a l c z y ń s k i :  O w ptyw ie  n aśw ie t lan ia  lam p ą  k w a r ­

cow ą  ( sy s te m u  H anau)  na  poziom c h o le s te ry n y  w e  k rw i  u z w ie ­
r z ą t  i ludzi.  (Pol. Gaz. Lek. 1928. 'Nr. 40).

c h o le s t ry n y .  P r z e j ś c io w y  dla tego ,  bo k o n t ro lo w a n y  w  2 4  48 __
a n a w e t  w  168 godz. powoli się  zm nie jsza ł,  tak ,  że  w  96 godz. od 
n aśw ie t len ia  u z y sk iw a ł  w a r to śc i  p ie rw o tn e  (p rzed  naśw ie t len iem ).  
C e lem  u p ew n ien ia  się co do p o w y ż s z y c h  w y n ik ó w ,  p r z e p r o w a ­
dz il iśm y je sz c z e  kilka d o d a tk o w y c h  b a d ań  n ludzi n ie ra k o w y c h ,  
u k tó ry c h  s tw ie rd z i l iśm y  tuż  po naśw ie t len iu  ró w n ie ż  w y r a ź n y  
w zro s t  ch o le s te ry n y  we krwi.  Dia p rz y k ła d u  p r z y to c z y m y ;

1) C horą ,  1. 28, aborius  —- c h o le s t e r y n y  p rzed  n aśw ie t len iem  
140 m g  % w  5 —- 10.ru.in. po n a św ie t len iu  200 m g % ( + 4 3 % ) .

2) C horą ,  1. 35 p o st p u rtu m  c h o le s te ry n y  p rzed  naświe tlen iem  
2 1 6 r n g % ,  w  5 — 10 min. po naśw ie tlen iu  264 mg % ( + 2 2 % ) .

O b ecn e  b a d an ia  p rz ep ro w a d z i l i śm y  na sz e re g u  ludzi r a k o ­
w a ty c h  -) (raki m ac icy  i żo łą d k a) ,  p o c h o d z ą c y c h  z Kliniki po łożn i­
czo -g ineko log icznej  i z O ddziału  W e w n .  S zp i ta la  P a ń s t w . 3). N a ­
św ie t lan ia  lam pą  k w a r c o w ą  (sy s te m u  H an au )  b y ty  jed n o ra zo w e ,  
d o ty c z y ły  w ię k sz e j  p rz e s t r z e n i  s k ó r y  (grzb ie t) ,  a  t r w a ły  1 0 -  15 
min. Z a w a r to ść  c h o le s te ry n y  w  pełnej  k rw i  s z c z a w ian o w e j  o z n a ­
c za liśm y  m etodą  Auteiir ietlia  — p rzed  na św ie t len ie m  i w 5 - 10 
min., po naśw ie tlen iu ,  kon tro lu jąc  ją jeszcze  później w  24 —  48 
godz.,  z a tem  zupełnie  taksam o ,  jak w  p ie rw sze j  g rup ie  badań. 
W ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  nie n a d a w a ła  się już do zab iegu  c h iru r ­
g icznego .  D o ś w iad c ze n ia  nasze  w y k a z y w a ł y ,  że  sia lem  bezp o śred -  
uiem  n a stę p s tw em  d zia ła n ia  p ro m ien i u ltra fio le to w ych  u lu d zi 
z ra k iem , b y ł  w y b itn y  sp a d e k  c h o le s te ry n y  w e  k rw i,  w a h a ją c y  się 
m ięd zy  25 —  40%. P o z io m  c h o le s te ry n y  k o n t ro lo w an y  następnie  
w okresie  2 —  3 dni, w r a c a ł  z w y k le  po 48 godz. do w y so k o śc i  p ie r ­
wotne j.  Dla p r z y k ła d u  p rz y to c z y m y :

1) C h o ra  S. z  ra k ie m  m ac icy  23. Hf. 1929 p rz ed  n aśw ie t len iem  
c lio les te ry i iy  w e  krw i 100 mg %, tuż  po naśw ie t len iu  76 mg % 
(— 24%).

2) C h o ra  F. z ra k ie m  szyjki m ac icy  13. III. 1929, p rz ed  n a ­
św ie t len iem  c h o le s te ry n y  w e  k rw i  I 2 0 m g % ,  tuż  po naśw ie tlen iu  
80 m g  % (— 33%).

3) C h o ra  L. z rak iem  m ac icy  8. IV. 1929 p rzed  n aśw ie t len iem  
c h o le s te ry n y  w e  k rw i  160 mg %, tuż  po naśw ie tlen iu  120 mg % 
(— 25%).

4) C h o ra  B. z rak iem  m a c ic y  22. IV. 1929 p rzed  naśw ie t len iem  
c h o le s te ry n y  w e k rw i  1 6 0 m g % ,  tuż  po naśw ie tlen iu  I 1 6 m g %
( - 2 8 % ) .

5) C h o ra  B. z rak iem  m ac icy  5. V. 1929 c h o le s te ry n y  we krwi 
przed naśw ie t len iem  140 lTig %, tuż po naświetleniu  92 m g % 
(— 40% ).

7) C h o ra  K. z rak iem  m ac icy  24. Iii. 1929 c h o le s te ry n y  przed 
naświe tlen iem  160 mg '%. tuż po naświetleniu  120 m g % (— 25% ).

8) C h o ry  Dz. z rak iem  (żołądka 4. IX. 1929 ch o le s te ry n y  przed  
naśw ie tlen iem  140 mg %;, tuż  po naświe tleniu  100 m g % (— 28,5%).

9) C h o r y  M. z rak iem  ż o łąd k a  4. IX. 1929 clio les te ry iiy  przed 
naświe tlen iem  1 6 0 m g % ,  tuż po naśw ie tlen iu  108 mg % ( — 32,5%).

S p ad ek  poziomu c h o le s te ry n y  po naśw ie t len iu  lam pą  k w a r ­
c o w ą  by t  p rz e jśc io w y  P o z io m  ch o le s te ry n y ,  k o n t ro lo w an y  w 24 — 
48 — 96 godz. po naśw ie t len iu  p o d w y ż s z a ł  się, uzysk u jąc  w  n ied łu ­
gim czasie  w a r to ś ć  p ie rw o tn ą .  Dla p rz y k ła d u  p r z y to c z y m y  ch o rą  
S. z  rak iem  m ac icy :  c h o le s te ry n y  p rzed  n aśw ie t len iem  1 0 0 m g % ,  
tuż  po naśw ie t len iu  s tw ie rd z i l iśm y  sp a d e k  na  76 m g  % (— 24%), 
w  48 godz. p e te m  ch clcs te ry iu i  w y n o s i ł a  z n ó w  .iak p rz ed  n a św ie t ­
laniem 100 m g %. Je d e n  r a z  m ieliśmy sp o so b n o ść  b a d a n ia  z a c h o ­
w a n ia  się c h o le s te ry n y  w e  k rw i  w p rz y p ad k u  ra k a  m acicy ,  w  k tó ­
rym  z a s to s o w a n o  n as tęp n ie  leczenie  radem .  C h o rą  F. z rak iem  
m ac icy  13. III. 1929-naśw ie t lono  lam p ą  k w a r c o w ą  — cholesteryn>  
p rz ed  n a św ie t len ie m  1 2 0 m g % ,  z a ra z  po naśw ie tlen iu  80 mg % 
(—* 33%),  w  48 godz. po tem  96 m g Dnia 16 i 17-tego m iesiąca  
(p rze z  24- godz.)  o t r z y m a ła  w ś ró d m a c ic zn ic  20 m g  radli. N a s tę p ­
nego dn ia  s tw ie rd z i l iśm y  sp a d e k  c h o le s te r y n y  na  72 mg % (— 25% ) 
p ccz em  poziom jej w  n a s tęp n y c h  dn iach  zac zą t  w z r a s ta ć :  20. lii. 
1929 80 m g  % (— 15,8), 22. III. 1929 88 mg % (— 8,3%), d ą ż ą c  więc 
do w a r to śc i  p ierw o tne j .  T a  o b se rw a c ja ,  odnośnie  do radu, chociaż  
jedyna  w  n a sz y c h  do św iad czen iach  nie w y k lu cza ,  że dzia łanie  
l am p y  k w a rc o w e j ,  cia ł p ro m ie n io tw ó rcz y ch  (radu) ,  a  m o że  i p r o ­
mieni R o e n tg e n a  (H u b e r t) na poziom c h o le s te ry n y  w e  krw i 
u ludzi d o tk n ię ty ch  rak iem  —■ jest  podobne.

-) P r a c a  R. H u b e r t  a, d o ty c z ą c a  z a c h o w a n ia  się poziomu 
c h o le s te r y n y  w e  k rw i  pod w p ły w e m  prom ieni  R o e n tg e n a  u ludzi, 
d o tk n ię ty ch  schorzen iam i u o w o tw o ro w e m i  ( rak iem ) ukaza ła  się  
w  loku p ie rw sze j  serji  n a sz y c h  badań .  (Klin. W oche iisch r i f t  1928. 
S. 208).

:;) J . W .  P P .  K ie row nikom  Kliniki i O ddziału  W e w n .  Szpita la  
P a ń s tw o w e g o  sk ła d a m  se rd e c z n e  p o d z ięk o w an ie  za  m ożność  k o ­
rzy s tan ia  z u rząd zeń  i za  pozw olen ie  użycia  m ate ria łu  chorych .
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Z b ie ra jąc  w ynik i  lftfczEęfl badań ,  p rz y to c z o n y c h  p o w y ż e j ,  mu- 
s im i^  podkreś l ić  jeszcze  j%z ko n tra s i, ju k i  m o g liśm y  w y k a z a ć  b ez  
w y ją tk u  iv za chow an iu  sic  c lw h s ie r y n y  w e 'k r w i  pod  w p ły w e m  pro  
m ien i u ltra fio le to w ych  u lu d zi ra k o w y c h  i n ic ru ko w y ch ;  it m iano­
w icie  —  po n a św ie tlan iu  p r z y r o s t  c h o le s tc ry n y  u n iera ko w y ch , 
a sp a d e k  je j  u lu d zi d o tk n ię ty c h  ra k ien r  K o n t ra s t  ten, biologicznie 
c iekaw y, m oże  nie by łby  p o zb aw io n y  i w a rto śc i ro zp o zn a w c ze j, 
p ra k ty c zn e j,  g d y b y  dat się po tw ierdz ić  n a  b a rdzo  ol!s*zemym 
m aterja le .

Nie m ając  p e w n y c h  dai.ycli,  nie c licenij  wchodził:  w  sp¥aw ę 
t ló m aćzep ia  z a b u rz eń  w poziom ie eholester-yny u ludzi pod w p ł y ­
w e m  prom ien i  u l tra f io le tow ych .  C zy  sam  Sfakt w y s tę p o w a n ia  zmian, 
jak i odm ienność  ich  u ludzi rakcfyżych i n id ff ikow ych  da się  w y -  
t ló m a c z y ć  s ta n em  układu  siateczkowo-śródbłonkOwcilft),  czy  też 
odm ieniłem  zach ow aide in  się- n a rz ą d ó w ,  rn a ją ly c l i  znaczen ie  
w  p rzem ian ie  e h o le s te ry n o w e j  u cz to w iek a  —  tego dziś r o z s t r z y ­
g ać  u l  m ożem y.

M a r ja  H R Y N IE W IC Z , A. Ł A W R Y N O W IC Z ,  War™ aw a
E. W A S H -E W S K A m M IR O N O W IC Z O W A .

W artość porów n aw cza  p o d sta w o w y ch  m etod pasteryzacji m leka 
(pod w zględ em  epidem iologicznym ).

-2f M ie jsk iego  In s ty tu tu  H ig jen ic zn e g H m . W a r s z a w y ,

S to so w a n ie  p as te ry zac j i  m lek a  posiad ap zn aczen ic  g o sp o d a rcz e  
i ep idem iologiczne. G o sp o d arc ze ,  g d y ż 1 m leko p a s t e r y z o w a n e  daje  
się dłużej  p rz ec h o w a ć ,  ep idem io log iczne  -  p rz ez  zniSzl&feiiic tą 
d ro g ą  drobnoifi?tn.usw c h o ro b o tw ó rc z y c h  Ćmlcku. JS p raw ę  p a ­
s te ry za c j i  m leka  w korm inikaste  n in ie jszym  b ęd z iem y  ro z p a t ry w a l i  
p rz e d e w sz y s tk ie m  z punktu  w idzen ia  epidem iologicznego.

L iczne  materia ły-  epidem iologiczne  w  Sposób p r z e k o n y w u ją c y  
w y k a za n o  ro lę  m leka  jako  czy n n ik a  w  sze rzen iu  s4ę w  n iek tó ry ch  
s p r a w  c h o ro b o w y ch ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  g ru ź licy  i durn  b r z u s z ­
nego. W  planow aSłąkcji  zw m j& ania  ty ch  s p r a w  chorobc^&wch jed ­
no z o g n iw  s tan p w i imiefflkodliwienie m leka  p rzez  z a s to so w an ie  
p a s te ry zac j i .

W ie d z ą c  jak wL^oce H atiióyfzyszczonem  d robnous tro jam i jest  
nas£e mleko, z a w ie ra ją c e  w  p rz ew a ż a ją c e j  w iększośc i  ( 7 5 , ® )  od 
5 do 50 mil jcriów b ak te r j i  w  1 cm 3 ( H r y n i  e w i c  z[4 w  n a i W  a- 
s i 1 e w s Ra*- M i r o n o w i c z ó w  a) w ie d z ą c  że w  w a r u n k a c h  na ­
sz y c h  w ś ró d  z d ro w e j  ludiiftśti  s tw ie rd z a  gię 0,5,%,•nosicieli p a łe ­
c zek  d u ro w y c h ,  s ta n o w ią c y c h  ź ród ło  [zakażeń k o n ta k to w jS h  
( Ł a w r y n o w i c z ,  P i o t r o w s k a ,  9  t,a n k o w s k a),  tem  w ięk -  
Sz-ei znaczen ie  p o w in n iśm y  n a d a w a ć  sp ra w ie  p as te ry zac j i  mleku 
w  n a sz y c h  w a ru n k ac h .

P r a k t y k a  m lecza rsk a ,  ro z p o rz ą d za ją c a  już d użem  d o św ia d ­
c z e n ie m ,  k o rz y s ta  do ce ló w  p a s te ry z ac j i  z dw óch  m eto d  zasadn i-  
c®',ch: 1) p a s te ry z ac j i  w y so k ie j  (85°) i k r ó tk o t r w a łe j  (5’) o raz  3) 
p a s te ry z a c j i  nizkicjj l(630J’’ i d łu g o trw a łe j  (30'). D oko ła  ty c h  m etod  
t r w a  d o tąd  o ż y w io n a  d y sk u s ja  o m aw ia jąc a  doda tn ie  i u jem ne  c e ­
c h y  kńżdej  z nich pod w zg lęd e m  w a r to śc i  odżywcKej m leka  p a s te -  
r^zojfyanego i pod w z g lęd e m  epidemjologia?j)ym. Nagrom adzenie  
co do t eg o  .m a te r ia ły  b ę d ą  p oddane  spec ja lnem u om ów ien iu  p rz y  
innej sposobnośc i.  Na teyi  m iejscu z a m ie rz a m y  na p o d s ta w ie  w ł a ­
sn y ch  d o św ia d c ze ń  p o ró w n a ć  obie w sp o m n ia n e  Wyjżyj m e to d y  * 
pas te ry zac j i ,  a b y  tą  d ro g ą  dojąć do w n io sk ó w  p r a k ty c z n y c h  co do 
w a r to śc i  ich, p r z e d e w s z y s tk i e m  p ed  w z g lęd e m  ep idem io log icznym .

P a s t e r y z a c j a  dz ia ła  na  c a lo iń  z a w a r ty c h  w  m leku d ro b n o ­
us tro jów ,  k tó ry c h  * ga tunk i  p o szczegó lne  p os iadają  ró ż n y  R opień '  . 
w raż l iw o śc i  na  c ieple.  Do c e ló w  c h a r a k te r y s ty k i  wartóśjci m etod  

(pas te ryzac j i  a e f o n a l i ś m y  sp o s tr z e ż e ń  w  k ie ru n k a ch  n a s tęp u jąc y c h :  
k )  ogó lny  g i .•o b n iżen ia  l ieaby  b a k te ry j  w  m leku p aś te rhzc jw anem  

yy  p o ró w n an iu  z m lekiem  su ro w y m , B) o d d z ia ły w an ie  o g rzew an ia  
na  z a w a r to ś ć  d w u  • za sad n iczy ch  f e rm e n ta c y jn y c h  g rup  b a k t e r y j : 
m leka  - l iak tery j  p ro teo l i ty c zn y c h  i b a k te r y j  fe rm e n tu ją cy c h  c u ­
kier m l e k o w i  o raz  C) o d d z ia ły w an ie  na  d ro b n o u s tro je  cho ro b o ­
t w ó rc z e  — pal.  d u r o w ą  i pał. b łon iczą,  (pal.  g ruź licza  zBśtała  w y ­
e l im in o w an a  z tej seirji s | [ę s t rz>żeń  w celu poddania  jej spec ja lnem u 
badaniu).

A) W  zależnośc i  od w y s o k o ś c i  t" i ę-aasu jej dz ia łan ia  S p o ­
s t r z e g a  się  m nie jsze  lub w iększe  obniżenie  p ó c z ą tk o w c j  l iczby  b a k ­
te ry j  w  mleku. P iśm ien n ic tw o  w y k a zu je ,  że  np. t “ —  62,5 m oże  
obn iżyć  liczbę sap ro f i tó w  m lek a  o 98%, 60" o 9 ® ^  (A y  e r s a. 
.ko l i n s o  n), w e d łu g  P  r u c h a  p a s t e r y z a c j ą  obniża  l ic zb y  b a k te ry j  
o 99%, D a l i a  T o r r a  pc'daje, że  t"  62*—ą63° w  c iągu  30' n iszczy  
99,95% b a k te r y j ;  J e n k  i n s — 62,5" w c i ą g u  30’ o b n i ® o  94—9 9 , 8 % S

60' — o 51,6% do 9 7 4 % . Dane te d o ty cz ą  t. zw. nizkiej p a s t e r y ­
zacji, b ra k  odpC-wiednich liczb p o r ó w n a w c z y c h  dla p a s te ry zac j i  
w ysokie j .  Zabiciu u lega  p o w a ż a j ą c a  część  postaci w e g e t a ty w ­
n y c h  b ak te ry j ,  p o zo s ta ją  bak te r je ,  w y t w a r z a j S e  p rze trw a ln ik i  oraz  
mniej lub w ięce j  o porne  ńa dz ia łan ie  c iepło ty .

S p o s tr z e ż e n ia  w ła s n e  w y k o n a l iś m y  w e d łu g  m etodyki na s tę ­
pującej,  L iczbę  b a k te ry j  o k re ś lan o  na ogólnie u ż y w a n y m  w  pi a j  
c o w u i* z w y k ly m  a g a rz e  s ła b e  f i a j d o w y m . Nic jes t  to bynajmniej 
m etoda  ca łk o w ic ie  z ad a w a la ją c a ,  g d y ż  da je  nam  l i c z b *  czękcjo- 
w e  ty lk o  bak te r je ,  d a jące  się h o d o w a ć  w  ty ch  Warunkach, 
jednakże  lo so w a n a  do w sz y s tk ic h  ^ sp o s t r z e ż e ń  niTtóżliwia o t r z y ­
manie n ia te rja lu  d l ą j  zfcstawień p o ró w n a w c z y c h .  Mleko su ro w e  
z as ie w a n o  z w y k le  w  'rozcieńczen iu  1 : 10.000 (w  r o z t w o f f l  f i z M  
logicznym), inlekp p a s t e r y z o w a n e  w  rozc ień czen iu  1 : 100. P a s te -  
‘zac.ię m leka  ,-twykoiiywano jednocześn ie  na  2 łaźniach w o d n y ch  
^y p ro b ó w k a c h  (w y m ia r  poprz . '  około 2 cm), z a tk a n y c h  w a tą ;  
g ó rn y  poziom m lek a  w  p ro b ó w c e  z n a jd y w a ł  Się e, 5 cm niżej po­
w ie r z c h n i  W ady ^  łaźni w odnej .  N a ty c h m ia s t  po ukończen iu  o g rz e ­
w a n ia  w y t ó n y w a n o  posiew . M e to d y k a  nasza  nie b y ła  idealną 
z punktu  w id zen ia  l a b o ra to ry jn e g o ;  g dyż  gó rn a  p o w ie rzc h n ia  m leka 
s tanow iła ,  p rzy p u szcza ln ie ,  s t re fę  u l c g a j ą c S u iz s z c in u  o g rzew an iu ,  
niż r e s z t a jm l e k ą  w  probówce.  | Z punktu  s a d z a n ia  m e to d y c z n e g o  
bardzie j  d o k ład n e  w y n ik i  d a ło b y '  o g rz ew a n ie  m leka  w  am p u łk ach  

^sflj /Pionych, z a n u rz o n y ch  w lą fn i  w o d n e j .  B iorąc  jed n a k że  pod 
uw agę,  że k o n s t ru k c je  rńparątó\V u ż y w a n y c h  do p as te ry zac j i  w  m le­
c za rs tw ie  w ła n a r . z n e i  częśc i  o d p o w iad a ją  racze j  w a ru n k o m  na- 
S2»J?cli d o św iad czeń ,  g d y ^ l n i c  da ją  zam knięc ia  h e rm e ty c z n eg o ,  
u w M u n y  S j s o w a n ą  p r '^ W  nas  m e to d y k ę  za ca łk o w ic ie  w y s t a r ­

c z a j ą c ą  do o j iarcia  wniósTrów. O gó łem  zbadano ,  jak w ykazu je ,  
tabłifc-a' 1-sżh, 196 prób mleka, o g rz an y c h  prz4,4 ń'3'1. (3łL| i 182 
p ró b y  p rz y  85° (5’). Mi obliczeniach n a sz y ch  chodziło, nam  o usta- 
1 dUial % łaB )i  ty cli b a k te ry j ,  M a te r ja t  w  tab licy  u łożony  zo s ta ł  w  ten 
sposób, ż&l w y k a zu je  jak r a ę s to  (w  jak im  cAreętku p rz y p a d k ó w  b a ­
c zn y c h )  każda  z dw u m etod  s to so w a n y c h  da je  ten ozy inny Ste­
rn ń obn iżen ia  l iH b y  b a k te ry j .

Z tablicy w yn ik a ,  że ró żn ica  iv w y n ik a c h  sto sow an ia  ty c h  
m eto d  nie jest d uża . Z azn ac z a  się jed n a k że  nieco w ię k sza  silu  
dzia łan ia  o g rzew a n ia  p r z y  S5n. W  p ierw sze j  ru b ry ce  tąbjicy 
różn ica  ta  stano.wi W % . Ogrżfcwanie p r z y  85° w  ciągu  5' c z ę śc ie j  
daje^zŚbieie ppnad  9 s H  pierw otne j  liczby bakte,ryj,  niż o g rzew an ie  
p rz y  ó T  w  ciągu 30'. O ile chodzi  o d ok ładn ie jsze  o k r e ś l e n i e ', 
z ab i tych  .iąakteryj sm n o w i  ono w  r u b r y c e  p ie rw sze j  p rz e w a ż n ie  
pc nad 99,9'%. '

T a b l i c  a 1.

P a s t e r y ­
z a c ja

<bN
03

Z o s t a ł o  z a b :te  p i e r w o tn e j  l ic z b y  b a k t e r j i  
p o n a d

T
Czfts

ogrze­
wania

rQ CO N O tfOĄri co -n: t—1
99'% 98 997,j96 9 8 % 9 4 ~ 9 6 %

1
9 0 -9 4 % 75 9ÓV«j

63° 30’ 106
160

(81,7%)
17

(8,7% )
8

(4%)
4

(2 % )
4

(2%)
3

d , 6 % ) '

85° 5* 182 165
(90,7%)

7
( O f f f j

2
( i , i % )

2
(1,4%)

3
(1,6%)

3
(1,6%)

Ii. D zia łan ie  na b a k terje  p ro te o lityc zn e  i b a k te r je  fe rm en tu ją ce  
cu kier  m le k o w y .  Na tych  dw óch  g rupach  b a k te ry j  z a t r z y m a l i śm y  
się i i  wjzględu na ich ziJasźenie p a to g e n e ty c zn e  'o raz  g o sp o d a rcze .  
SępsoWana do ce lów  g o sp o d a rcz y c h  p a s te ry z a c ja  m a jako  cel p rz e -  
d u w szy s tk ie m  zabicie  b a k te ry j  fe rm e n tu ją cy c h  cuk ie r  m lekow .y l  
jako powodującY.sli  n iep o żąd an e  'z punktu  w idzen ia  p rz em y s łu  
m lecznego  z ak w a sz e n ie  m leka. Zn iszczen ie  ty ch  b a k te ry j  (nie w y ­
tw a rz a ją c y c h  p rz e t rw a ln ik ó w )  uw a ln ia  pele  dz ia łan ia  ich a n ta g o ­
n is tów  — b a k te ry j  p ro teo l i ty czn y ch ,  p r z e w a ż n ie  w y tw a r z a j ą c y c h  
p rze trw a ln ik i ,  pow odujifcych  ro z k ła d  i p rz ek sz ta łc en ie  's i ib s tanćy j  
b ia łk o w y c h  m leka, p roces  p ra w ie  o bo ję tny  dla p rz e m y s łu  m le c z ­
nego, lecz po s iad a jący  znaczen ie  patogenetyć-żne, z w l k s a g a  p rz y  

S i w i e n i u  tak iem  m lekiem  n iem ow lą t .  B y ły  to p o w o d u j  dhSl k tó ­
rych  na t y c h  w łaśn ie  g rupach  z a t r zy m a liś tn y  naszą  • u w a g ę ,  s t a ­
ra jąc  się  w y ja śn ić  i c l i jp a ch o w an ie  się  po zadz ia łan iu  obu m etod  
p as te ry zac j i .

Zgóiw m o że m y  p rz y ją ć  sc h em a ty czn ie ,  że żad n a  z b a k te ry j  
w y tw a rz a ją c y c h  prze trw a ln ik i ,  nie giViie po p a s t e t ^ a c . i i .  S tan o w ią  
u n e R n a c z n ą  część  b a k te ry j  pep ton izu jącycli  i b a rd z o  rz ad k o  sp o ­
ty k a ją  się w ś K d  S f t jm en tu jąH ch  cuk ie r  m lek o w y .  O p ie ra ją  się 
r ó w n ie ż „ P a s t e r y ^ cii b a k te r je  term ofilne ,  n i i ^ w y t w a r ^ a j ą c e  p r z e ­
t rw a ln ik ó w ,  p ro teo l i ty czn e  i f e rm e n tu ją c e  cuk ie r  m le k o w y ;  w ś r ó d
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os ta tn ich  s tw ie rd z o n o  ró ż n e  postac ie  p a c io rk o w c ó w ,  d w oinek ,  te-  
t r a k o k ó w  t r a z  pa łeczk i  (b. h u lg u r icw n , b. Jag u rt, b. la c tis )  
(S c i b c 1).

S p o s t r z e ż e n ia  nasze  w y k o n y w a n e  b y ły  w ten sposób ,  że p rzed  
i po p a s te ry z ac j i  o k re ś la l i śm y  l iczbę  b a k te ry j ,  pep te i i izu jących  ż e ­
la tynę ,  o raz  b ak te ry j ,  ro z k ła d a ją c y c h  cuk ier  m le k o w y  im specjul- 
nem  podłożu  z d o d a tk iem  k re d y .  Ż e la ty n y  u ż y w a l i śm y  z w y k łe j  
s ła b o  z a s a d o w e j  10%. P o d ło ż e  dla w y k r y c i a  b a k te r y j  fe rm e n tu ją ­
c y ch  cu k ie r  m le k o w y  sp o rz ąd z a l i śm y  w  sposób  n a s tę p u ją c y :  do 
m lek a  z m a tą  z a w a r to ś c ią  t łu szczu  po z a g o to w a n iu  i o s tudzen iu  
d o d a w a n o  s tę żo n e g o  HC1 w  ilości 3 c m 3 na 11. P o  2 — 3 dniach 
m leko  są c z o n o  p rz e z  g a zę  i b ibu łę  w  celu o t r z y m a n ia  możliw ie  
p r z e ź ro c z y s te j  s e rw a tk i ,  a lk a l izo w an o  do od czy n u  o bo ję tnego  i raz  
j e szcze  f i l t row ano  p rz ez  b ibu łę  w  celu usun ięc ia  s t r ą c o n e g o  białka .  
Do o t r z y m a n e j  s e rw a tk i  d o d a w a n o  r ó w n ą  ob ję to ść  w o d y  p rze-  
k rop lonej  i w  s to su n k u  do ogólnej ilości p tynu  0,5% cu k ru  m le­
k o w eg o ,  0,5% peptonu ,  0,5% soli k u ch en n e j  i 3% ag aru .  W y ja ­
ł aw ian o  w  au to k law ie .  P o d c z a s  w y k o n y w a n ia  p osiew u  m leka do 
5 c m 3 a g a ru  d o d a w an o  l c m *  w y ja ło w io n e j  po p rzed n io  zaw ie s in y  
k re d y  (2,5 g k re d y  na  10,0 roz tw .  fizjologicznego).  P o  o trzy m an iu  
ró w n o m ie rn e j  z aw ie s in y  i dodaniu  m leka  b a d a n e g o  w y le w a n o  na 
p ły tk i .  Kolonje  b a k te r y j  fe rm e n tu ją cy c h  cu k ie r  m le k o w y  w y t w a ­
rz a ły  k w a s  ro z p u sz c z a ją c y  k re d ę ,  d a ją c y  pole p rześw ie t len ia  do­
oko ła  tych  koionji. W y n ik i  n a szy ch  sp o s tr z e ż e ń  p rz e d s ta w ia  
tabl ica  l l-ga .

T a b l i c  a  II.

B a k t e r j e L ic z b a
p r ó b

O b ie  m e t o ­
d y  d a ł y  
w y n i k  

j e d n a k o w y

68" . 
w y n i k  
l e p s z y

85"
w y n i k
l e p s z y

P e p t o n i z u j ą c e 29 12 8*) 9*)

F e r m e n t u j ą c e  
k w a s  m le k o w y 22 16 4*) 2*)

*) R óżn ice  w  l iczbach  o t r z y m a n y c h  b y ły  m inimalne,  p rz e ­
w a żn ie  w  g ran icach  b łę d ó w  techn icznych .

D z ia łan ie  obu m eto d  b y ło  z a sad n iczo  jed n a k o w e .  B a k te r je  
ro z rz e d z a ją c e  ż e la ty n ę  u leg a ły  zab ic iu  w  s to su n k u  99,5% liczby  
p ie rw o tn e j  ( sp o s trzeg an ie  5-cio dn iowe).  B a k te r j e  fe rm en tu jące  
cu k ie r  m le k o w y  g in ę ły  p r z e w a ż n ie  ca łk o w ic ie  — 100% —- pły tk i  
k r e d o w e  po  5 dn iach  p o z o s ta w a ły  ja łow e .

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  d zia ła n ie  obu m e to d  nu b a k te r je  r o z ­
r zed za ją c e  że la ty n ę  i b a k te r je  fe rm e n tu ją ce  c u k ier  m le k o w y  je s t 
n ieom al jed n a k o w e . W y n ik i  te z o s tan ą  p o d d a n e  w  nowej serj i  sp o ­
s t rz e ż e ń  ( H r y n i c w i c z ó w n a  i W a s i l c  w s k a - M i r o  n o ­
w i  c z  o w a )  g łębszej a n ah z ie  p rzez  w y osobn ian ie  c z y s ty c h  ho ­
dowli b a k te ry j ,  na leżący ch  do obu grup, o ra z  p o d d a w an ie  o g rz e ­
waniu  p r z y  63" i 85“.

C ) D zia ła n ie  nu b a k te r je  c h o ro b o tw ó rcze  z  punktu  widzenia  
ep idem io log icznego  posiada  n a jw ię k sz e  znaczen ie  w  ocen ie  sp o ­
s o b ó w  p a s te ry z a c j i  m leka .  B a d a n ia  nad  dz ia łan iem  roz m a ite j  t" na 
b a k te r je  c h o ro b o tw ó rc z e  są  b a rd z o  liczne, p iśm ienn ic tw o  ro z p o ­
rz ą d z a  d u ż y m  m ate r ia łe m .  M ieć  n a le ży  na w zg lędz ie ,  że  w y n ik  z a ­
dz ia łan ia  za leż e ć  m e ż e  od sz e re g u  czy n n ik ó w  ro zm a ity ch ,  np. r o ­
dzaju p łynu  w  k tó r y m  o g r z e w a  się z aw ies in ę  b a k te ry j ,  gęs tośc i  
z aw ies in y ,  w iek u  hodowli .  S z e r e g  sp o s t r z e ż e ń  ustali ł ,  że  o porność  
b a k te ry j  z a w ie sz o n y c h  w  ro z m a i ty c h  ś ro d o w isk ac h  jes t  ró ż n a  
(F i c k c r, P a t z s c h e ) ;  w  m leku  jes t  w ię k sz a  niż w  w o dz ie  
p rzek ro p lo n e j  lub ro z tw o rz e  f iz jologicznym.

W  sw oich  sp o s tr z e ż e n ia c h  o g ra n ic zy l i śm y  się do pa łe cz e k  du ­
ro w y c h  o ra z  b łon iczych .  S p o s tr z e ż e n ia  nad o p o rn o śc ią  p a łe c z e k  
g ruź liczych  b ę d ą  o p r a c o w a n e  osobno.

W  piśm ienn ic tw ie  m a m y  dane ,  d o ty c z ą c e  dz ia łan ia  p a s t e r y ­
zacji na  b a k te r je  w  m leku  dla p a łe cz e k  d u ro w y c h ,  p a ra ty fu so w y c h ,  
z a r a z y  p y sk a  i racic, b. aborti B a n g  il. O g ra n icz a ją c  się do  sw ych  
sp o s trz e że ń ,  w s k a ż e m y  sp o s trz e że n ia  O r s k o  w ‘a, k t ó r y  je w y ­
k o n y w a ł  w  p ro b ó w k a ch ,  z w r a c a ją c  spec ja lną  u w a g ę  na  w aru n k i  
w  k tó ry c h  się o g r z e w a  p ro b ó w k i ;  p o d k re ś la  on duże  znaczen ie  
g łębokośc i  z an u rzen ia  p robów ki ,  p o z o s ta w a n ie  w y s c h n ię ty c h  b a k ­
t e ry j  na  śc ian k a ch  w e w n ę t r z n y c h  p robów ki ,  ró żn y ch  sp o so b ó w  
k o rk o w a n ia ,  np. z a s to s o w a n ie  k o r k ó w  g u m o w y c h  w y b i tn ie  p o d ­
nosi s z y b k o ść  b ak te r io b ó jc ze g o  dzia łania  t“. W  sp o s trz e że n ia c h  
sw oich  miaf O r s k o  w  w y n ik i  n a s tęp u jąc e .  P a łe c z k i  p a ra ty fu -  
s o w e  w  m leku  o g r z e w a n e  w  o tw a r te j  p ro b ó w c e  p rz y  63", znosi ły  
dz ia łan ie  tej t° ponad  15’, w  p ro b ó w k a c h  z a m k n ię ty ch  k o rk iem

g u m o w y m  b y ty  zab i te  no 3’; w y s u sz o n e  pa łeczk i  znosi ły  o g r z e w a ­
nie p rzy  63" ponad  2 godziny .

Najbliżśzcm i w a r u n k o m  re a ln y m  p as te ry z ac j i  m leka  są do ­
ś w iad czen ia  Z ę l l e r ‘a,  k tó ry  jo w y k o n y w a ł  w  a p a r a ta c h  u ż y w a ­
n y c h  w  p r z e m y ś le  m le c za rsk im  (po jem ność  1000 1.). Z jego sp o ­
s t rzeżeń ,  d o ty c z ą c y c h  ty lk o  liizkiej p a s te ry z ac j i  (63"), w yn ik a ,  że 
sz c ze p y  pal.  d u ro w e j  (5) b y ły  zab i te  po 30', z 7 sz c z e p ó w  p a r a ­
ty fu so w y c h  5 w  ty c h  w a r u n k a c h  b y ło  zab i tych ,  2 p o z o s ta ły  ż y w e .

S p o s t r z e ż e n ia  n asz e  w y k o n y w a n e  b y t y  w e d łu g  m etodyk i  na ­
s tępu jące j :  Z hodowli  d o b o w e j  d ro b n o u s t ro ju  b a d a n e g o  s p o r z ą ­
d zan o  g ę s tą  zaw ies in ę ,  d o d a jąc  do j a ło w y c h  p ró b e k  mleka ,  ro z la ­
n y c h  po 6 c m 3, 2 e n r ‘ z aw ies in y .  P ro b ó w k i ,  z a tk a n e  sp o is ty m  k o r ­
kiem  z  w a ty ,  um ieszczan o  na łaźni w o d n e j  w  ten sposób ,  a b y  po­
w ie rzc h n ia  m leka  w  p ro b ó w c e  b y ła  o 5 cm  niżej p o w ie rzch n i  w o d y ;  
p r z y  63" p ro b ó w k i  t r z y m a n o  w  c iągu 30’ p rz y  85" — 5‘; po u k o ń ­
czeniu p a s te ry z ac j i  u m ieszczan o  na dobę  w  c iep larce .  poczem  w y ­
k o n y w a n o  b ad an ie  m lek a  na ja tow ość .

P r ó b y  o r ien tac y jn e  w y k a z a ły ,  że t" 63° w  ciągu 15’ nie w y ­
s ta r c z a  do zab icia  b a k te ry j  g ru p y  o k rężu jco w o -d u ro w e j .

W y n ik i  n a sz y c h  s p o s t r z e ż e ń  w y p a d a j ą  w  sposób  n a s tęp u jąc y :

T a b l i c a  III.

s= P a ł e c z k a  d u r o w a P a ł e c z k a  b ło n ic z a
n0) 63"—30’ 85°—5’ 6 3 " - 3 0 ’ 8 5 ° - 5 ’
0N01 B a d a n o 20 19 10 10
ca

N ie  z a b i to - — - -
o

3 Z a b i t o 20 19 10 10

Do sp o s t r z e ż e ń  u ż y to  w y łą c z n ie  s z c z e p ó w  w y o so b n io n y c h  
w  p ra co w n i  w  c iągu o s ta tn ie g o  roku. W y n ik  p o ró w n a w c zy  obu 
m e to d  p a s te ry za c ji  b y l  id e n ty c zn y .  W  w a ru n k ach  lab o ra to ry jn y c h  
d a ją  one e fek t  j e d n a k o w y  —  g w a ra n c ja  zab ic ia  ty ch  d ro b n o u s t ro ­
jó w  c a łk o w ita .

W ynik i ,  o t r z y m a n e  w  w a r u n k a c h  lab o ra to ry n jy e h ,  m o g ą  b y ć  
tylko z z a s t rz eż en ie m  p rzen ies ione  na te ren  p ra k ty k i  p rz em y s łu  
m lecza rsk ieg o .  A p a ra tu ra ,  s t o s o w a n a  do c e ló w  p as te ry zac j i ,  
w  sz e re g u  p r z y p a d k ó w  p o s iad a  b rak i  ro z m a ite g o  rodzaju ,  s k u t ­
k iem czego  n iem a  pew nośc i ,  że  ca ła  m asa  m leka  po d d an eg o  p a s t e ­
ryzac ji  z o s ta ła  ró w n o m ie rn ie  i p rz ez  ten  sa m  o k re s  czasu  poddana  
dz ia łan iu  t" p rzep isow ej .  O ś ro d k ie m  ciężkości  s ta je  się w ię c  d o ­
sk o n a ło ść  a p a ra tu ry .

Jeś l i  z e c h c e m y  na p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń  p o w y ż s z y c h  w y ­
p o w ie d z ieć  się  co  do w a r to śc i  p o ró w n a w c z e j  z  punktu  w idzen ia  
g o sp o d a rcz e g o  i ep idem io log icznego  obu m etod  b ad an y c h ,  w in n i ­
ś m y  s tw ie rd z ić ,  żc obie m e to d y  n a le ży c ie  z a s to s o w a n e ,  dajq m o ż ­
ność  os iągn ięc ia  celu.

W n i o s k i :
1) P a s te ry za c ja  p r z y  63" iv ciągu 30’ o raz p r z y  S.5" —  5 ' w  p r z e ­

w a ża ją c e j w ięk szo śc i sp o s tr ze że ń  zab ija  p onad  99,9% p ierw o tn e j 
l ic zb y  b a k te ry j.

2) O g rzew a n ie  p r z y  &’5° —  5’ c zę śc ie j da je  zab ic ie  (o 10%) 
p o n a d  99% p ierw o tn e j l ic zb y  b a k te ry j,  n iż  o g rzew a n ie  p r z y  63 "—  30'.

3) D zia ła n ie  obu m e to d  na b u k te r je  p ep to n izu ją ce  że la ty n ę  oraz  
fe rm e n tu ją ce  cu k ier  m le k o w y  je s t  n ieo m a l ca łko w ic ie  jed n a ko w e. 
B a k te r je  fe rm e n tu ją ce  c u k ier  m le k o w y  p rzew a żn ie  u lega ją  c a łk o ­
w item u  zabicia.

4) D ziałanie obu m e to d  na d ro b n o u s tro je  ch o ro b o tw ó rcze  -  
pa łeczk ę  d u ro w ą  i b łoniczą  —  je s t  id e n ty c zn e ;  u lega ją  one we 
w szys tk ich  p r z y p a d k a c h  zabiciu.

5) W a rto ść  ep id em io lo g ic zn a  i g o sp o d a rcza  obu ty c h  m e to d  
je s t  jed n a ko w a .

P iśm ien n ic tw o .
1) A y e r s  a.  J o h n s o n :  U .S .  D epar t .  of Agrie. Bur .  of In- 

d u s t r y  Buli. 161, 1913 (w ed ług  O r s k o w Z. f. H. B. 105, 1925). -
2) D a l i a  T o r r a :  Ann. Inst. Sperim . di Caseif.  in Lodi.  Vol. IV, 
1927 (wedl. Ctlbl. f. B ak ter io l.  II Abt. B. 72, 102). —  3) F i c k e r :  
Z. f. H yg .  B. 29, 1, 1899. — 4) H r y n i e w i c z  M.  i W a s i l e w ­
s k a  - M i r  o n  o  w  i c  z o v/ a E.: Pol .  Oaz. Lek, 1929, Nr. 36. —
5) J e n k  i n s :  Journ .  of. H y g .  Vol. 25, Nr. 3, 1926. —  6) Ł  a w r y-  
n o w i c z  A. ,  P i o t r o w s k a  H. ,  S t a n k o w s k a  M.: Po l .  Oaz. 
Lek. 1928, Nr. 50. —  7) O r s k o  w :  Z. f. H yg .  B. 105, 317, 1925. —
8) P a t z s c h k e :  Z. f. H. B. 81, 227, 1916. —  9) P  r u c h a :  Ame- 
ric. Jou rn .  of publ. health .  V. 17, Nr. 4, 1927. —-10)  S e i b e 1: Milch- 
wirtsch .  Fo rsch .  B. 4, 41 (wedl. Ctrbl.  f. d. ges. H yg .  B. XV, 208). —
11) Z c l i  e r :  D. T ic ra r tz l .  W o ch .  1927, Nr. 47.
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1 'ranciszek K M 1ET O W IC Z  i u h . Lwów.

Z badań nad stężen iem  jonów  w od orow ych  w zdrojach polskich .

Z In s ty tu tu  fa rm akolog ii  d o św iad cza ln e j  U. .1. K.
D y r e k to r :  P rof .  Dr. W .  K o s k o w  s k i.

111. .Doniesienie.

1.
W o d y  m inera lne  z a c h o d n io -k a rp ac k ie  n a le ża ło b y  podzielić  

z punktu  w id z en ia  s iły  s tę że n ia  w o ln y ch  jonów  w o d o r o w y c h  na 
g ru p y  so la n ek  jo d o w o -b ro m o w y c h  Iwonicza,  R y m a n o w a  i Rabki,  
na  g ru p y  szc za w -a lk u lic zn o -so lu n k o w y c h  K ro śc ien k a  i Szczaw nicy ,  
o ra z  n iek tó ry ch  ź ró d e ł  W y s o w e j :  g ru p y  s z c z a w  w a p n io w o -m a g n e -  
zo w o -ż c la z is ty c h  K ry n icy ,  Ż eg ies to w a  M u s z y n y  i okolicy  i w k o ń -  
cu w ó d  a lka lic zn yc h  W y so w e j ,  G łębokiego  i ź ró d ła  Z u b e ra  w  K r y ­
nicy. W ynik i  o zn ac ze n ia  s tę że n ia  jonów  w o d o r o w y c h  ź ró d e ł  K ry ­
nicy  i okolicy,  Ż eg ies to w a ,  Ł o m n ic y  i G łębok iego  og łosi łem  
w  P o lsk ie j  G azec ie  lek a rsk ie j  w  r. 1923., a obecnie  uzupełn iam  
( z n aczen iam i w y ż e j  w y m ien io n y c h  grup.

S tężen ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w y k o n y w a łe m  na m iejscu u ź r ó ­
dła ;  do  oznaczeń  u ż y w a łe m  jako  w s k a ź n ik ó w  c ze rw ien i  b rom o-  
k re zo lo w e j  i b łękitu  b ro m o - ty m o lo w c g o .

C iep ło ta  w o d y  b a d an e j  z a w s z e  b y ła  u t r z y m a n a  w  g ran icach  
n a tu ra ln y c h ,  a w a h a ła  się  od 7— 12" C. a  w ię c  nizkich jak z re sz tą  
w e  w s z y s tk ic h  w o d a c h  m in e ra ln y ch  rodz im ych .

II.

So lanki  jo d o w o -b ro m o w e  Iw o n icza  są  w s z y s tk ie  hypfcrto- 
niczne, bo w ięce j  nizli 1— 1.2 p ro c en to w e .  P r z e w a ż a  w  nieb ch lo ­
rek  so d o w y ,  k tó ry  jes t  w  ilości 0.8—0.95%. N a to m ia s t  d w u w ę g la ­
nu so d o w eg o  jes t  z a led w o  0.15— 0.18%, a  b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o  
w o ln e g o  ty lko  0.05— 0.06%. B ro m ek  so d o w y  znajduje  się tam  
w  ilości 0.002— 0.0035, z a ś  jo d ek  so d o w y  w 0.000,5— 0.002%.

Ś c ian k i  j o d o w o -b ro m o w e  R ym a n o w a  są  n a to m ias t  izotonicznc.
C h lorku  so d o w e g o  m ają  mniej,  niźli Iwonicz ,  g dyż  0.6—0.7%, 

d w u w ęg lan u  so d o w e g o  0.13%, a w o ln eg o  COs w  ilości 0.07—0.08%.
B ro m k u  p o ta s o w e g o  z aw ie ra ją  znaczn ie  mniej niźli Iwonicz,  

g d y ż  ty lko  0.000,6—0.001%: jodku p o ta s o w e g o  s to su n k o w o  więce j,  
g d y ż  0.001—0.001,6%.

W  końcu  so lan k a  jo d o w o -b ro m o w a  z R a b k i , b ę d ą c a  m ie sz a ­
niną  ki lku ź ró d e ł ,  j e s t  w y b i tn ie  hyp e r to n iczn a ,  g d y ż  posiada  około 
2.5% soli. P r z e w a ż a  w  niej ró w n ie ż  ch lo rek  sodu b ę d ą c y  w ilości 
p rz e sz ło  2%.

D w uw ęglanu  so d o w eg o  jet  tak ż e  niewiele bo 0.1%.
B ro m k u  so d o w e g o  duże,  g d y ż  około  0.007%, jodku so d o w e g o  

ró w n ie ż  w ięce j,  bo  0.003—0.0045%.
Nie z a w ie r a  n a to m ias t  zn aczn ie jszy ch  ilości w o ln e g o  CO_-.
S tężen ie  jonów  w o d o r o w y c h  w  poszczeg ó ln y ch  zdro jach  tej 

grupy  p rz e d s ta w ia  p rz y to c z o n a  tabl ica  Nr. 1.

T ab l ica  1.

R abka 15. VIII. 1929 PH
Solanka 7.05

R y m a n ó w 18. VIII. 1929 pH
Źródło  Klaudja 5.8
Ź ród ło  C e le s ty n a 6.05
Ź ród ło  T y tu s 6.2

K om binac ja  ź ródeł  (, zw. Vichy 6.1

Iw o n icz 18. VIII. 1929 PH
Ź ródło  sz tuczn ie  g a z o w a n e  Józef 5.8

Ź ródło  Karol 6.9
Ź ródło  Amelja 7.05
Ź ród ło  Adolf 7.1

Z o zn aczen ia teg o  w idać,  że  na jkw aśu ie jszem i solankam i
w o d y  izo ton icznc  ry m an o w sk ie ,  a  ź ró d ło  K laudia  n a jk w aśn ie js zą  
w o d ą  polską.  H y p e r to n ic zn e  w o d y  Iw on icza  i Rabki s to ją  na g r a ­
nicy  ró w n o w ag i  ilości jonów  w o d o r o w y c h  i w o d o ro t len o w y ch ,  
g d y ż  ich pH =  7.0.

Naturaln ie ,  że ź ród ło  Jó z e fa  z Iw on icza  posiada  ty lko  d la tego  
uizki w y k ła d n ik  w o d o ro w y ,  że jest  sz tuczn ie  silnie g azo w a n e .

ni.
D ru g ą  o z n aczo n a  pod w zg lęd em  jo n o -w o d o ro w e tn  g rupę  s t a ­

now ią  s z c z a w y  a lka liczno-s tone .
W o d a  zc zdroju  S te fan a  w  K ro śc ien ku  jes t  wodą  h y p e r to n icz n ą  

posiada  b o w ie m  1.1% soli . J a k  w  so la n k ac h  jo d o w o -b ro m o w y ę h

p r z e w a ż a  chlorek  sodu, tak  w lej g rup ie  w ód  p rz e w a ż a  dw u w ęg lan  
so d o w y ,  k tó re g o  ilość dochodzi do 0.5%, do tego  jeszcze  n a le ża ­
łoby  doliczyć d w u w ę g la n  w a p n a  i m agnezu  w  ilości 0.17%.

Chlo rku  so d o w e g o  jest  tuta j  znaczn ie  mniej niźli w  solankach,  
g d y ż  ty lko  U.25%.

N atom iast  ilość w o lnego  C O i w y i los f -ponad  0.2%.
T o  sam o  odnosi się i do w ó d  ze  ź ródeł  S zc za w n ic y .  1 tutaj sto 

Sunek ch lorku  so d o w e g o  do d w u w ęg lan u  so d o w eg o  jest jak 1 : 2. 
W o d y  te z a w ie ra ją  ró w n ie ż  d uże  ilości d w u w ę g la n u  w ap n io w eg o  
i m ag n e zo w eg o .

Ilość jed n a k  w o ln eg o  COs w a h a  się  m ięd zy  0.12% a 0 .21%.
Duża  sk a la  w  k w a so w o śc i  ź ró d e ł  szcza w n ick ic h  za leży  jednak 

od zaso len ia  w o d  p o w y ż sz y m i  m o d e ra to ra m i  na tu ra lnym i.
M a g d a le n a  jes t  w o d ą  silnie h y p e r to n ic z n ą  (1.78%).
Józe fina  i W a n d ą  s ą  s tah o  h y p e r to n icz n e  (1.08% i 1.04%).
S tefan  je s t  izotonjc.zny (0.9%).
W a le r ja  jest  h y p o to n iczn a  (0.74%).. a  zaś w oda  S z y m o n a  jest  

ró w n ież  w o d ą  si lnie  hypo ton iczną ,  bo za led w ie  0.38%. P r a w ie  
p ro p o rc jo n a ln ie  do zaso len ia  u k ład a  się w s k aź n ik  w o d o r o w y  tych  
źródeł .  W o d y  h y p e r to n icz n e  są  na  g ran icy  k w a so z a s a d o w e j ,  izo- 
ton iczne  są  s ła b o  k w a śn e ,  a hypo to n iczn e  z w ła s z c z a  ze ź ró d ła  
S z y m o n a  w y r a ź n ie  k w a śn e .

P e w n e  odchylen ia  za leż ą  od Zmiennej ilości COs, S te fan  izo- 
toniczny jes t  k w a śn ie js zy  od hypolon icznej  W alc r j i ,  g d y ż  posiada  
0.21% COs; W a le r ja  z a ś  ty lk o  0.125% wolnego b ezw odn ika  w ęg lo ­
wego.

T ab l ica  II.
7. VUJ. 1929 pH

Ź ró d ło  S te fan  6.3

7. VIII. 1929 pH
Ź ródło  S z y m o n  6.1
Ź ró d ło  W a n d a  6.5
Ź ród ło  S te fan  6.7
Źródło  W a le r ja  6.8
Ź ró d ło  Jó ze fiak a  6.95
Ź ródło  M a g d a len a  7.0

IV.

W y s o w a  pos iada  n a jró ż n o ro d n ie jsz y  sk ład  wód m ineralnych  
w s w y c h  zdrojach.

Zdrój  „ S to n y “ i „O ig a “ s ą  s z c za w a m i  a lk a l iczn o -s lo n o -b ro -  
m owem i.  R e sz ta  ź ró d e ł  sa  to s z c z a w y  a lka l iczno-s tone ,  w zg lęd n ie  
so d o w o -w a p n io w e ,  a n a w e t  s z c z a w y  a lka l iczn o -że laz is te  i p ros te  
sz c z a w y  s to ło w e .

W  Z dro ju  „ S ło n y m "  p rz e w a ż a  d w u w ę g la n  s o d o w y  w  ilości 
0.7%, w  Oldze 0.4%, w  B ro n is ław ie  i Rudolfie  0.35%, w  Józe fie  
i W an d z ie  oko to  0 .2% , a  w Karo lu  ty lk o  0.12%.

Chlorku  so d o w e g o  jes t  w ięce j  ty lko  w  „ S ło n y m "  i w  „Oldze",  
bo 0.23% i 0.13%, r e sz ta  ź ró d e ł  maj go ty lk o  około  0.05%.

B ro m ek  p o ta s o w y  w  S ło n y m  i O ldze  jest  w  ilości mniejszej 
niźli 0.001%.

D w u w ę g la n  w a p n a  znajdu ję  się ś redn io  w  ilości 0.05%.
D w u w ę g la n  że laza  w  Rudolfie  i W a n d z ie  w y n o s i  0.01%.
B ezw o d n ik  w ę g lo w y  w  ilości 0.1% w  sz c z a w a c h  alkaiicznO- 

sionych  Olgi i S łonego ,  w  innych  ź ró d ła ch  dochodzi  do 0.2% i ty lko  
\V Karo lu  jest  tak ż e  nizki.

„ S ło n y "  jes t  w o d ą  h y p e r to n icz n ą  1.12%, „O lga" ,  „ B ro n is ła ­
w a "  i „Rudolf"  h y p o to n ic z n ą  (0.6, 0.7 i 0 .5 % ),  a  „ W a n d a " ,  „ Jó z ef"  
i „Karol '  są  w y r a ź n ie  h y p r to n ic z n e  (0.34, 0.38 i 0.36%).

Ze w zg lęd u  na z a w a r to ś ć  b ezw o d n ik u  w ę g lo w e g o  w s z y s tk ie  
w o d y  są  w y b i tn ie  k w a śn e ,  p oza  „S ło n y m " .

Tablica  Ul.
W y s o w a  1. VIII. 1929 pH

Ź ród ło  B ezim ienny  6.05
Ź ród ło  Rudolf 6.1
Ź ródło  W a n d a  6.1
Ź ród ło  Józe f  (z ujęcia) 6.1
Źródło  O lga  6.15
Ź ródło  Karol 6.3
Ź ródło  Słone  i 6.65

W y k ła d n ik -  w o d o ro w y  h y p o to n iczn eg o  (0.36%) K aro la  d latego 
jest  w y ż s z y ,  niźli in nych  ź ródeł ,  g dyż  w o d a  jego z a w ie r a  ty lko
0.1% w o ln e g o  b e zw o d n ik a  w ęg lo w eg o .

Ź ró d ła  B ro n is ła w y  nie oznacza łem ,  zdró j  B ez im ienny  niema 
n a ra z ie  p rz ep ro w a d z o n e j  ana l izy  chem icznej .

K ro śc ien ko

S zc za w n ic a
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V.

Z w a d  z a s M n ic z n H r f  o s ta tn io  og łoszono  m. i. s tę żen ie  ź ló d e ł  
m in e ra ln y c h  w  Tunis ie  (D u ran d  i Chillon), k tó re  w  C hcfa  lb iac  
m ia ły  pH =  6.5, w  A tro u ss  7.1, w H a m m a m  el Lif 6.2, o raz  w e 
b ran c j i  w  departam encie ,  P u y -d e -D ó m e^ fB i l la rd  i i.). W o d y  M ont-  
Dore  ze  ź ródeł  M ad e ie m e  i Pay i l lon  des  B a ins  R o m ain s  n ia ją  pld =  
fi.H inne ź ró d ła  6?3—6.5. W o d y  R o y a t  ze ź ró d e ł  C ć sa r  i Sa in t-  
Y ic tor  pH r -  Ó .M S ą in t  M a r t  i Velleda =  6.5, E u g e i P  = 6 .6 .

W o d y  z M o n t-D o re  i z R o y u t ' s ą  s z c z a w a m i  a lka l iczn o -w ap u io -  
w o -n iag n ez o w o -ż e laz is tem i ,  ź ró d ło  V e l lcd a  z  R o y a t  z ;§?si l i ia  w o d a  
h ypo to n iczn ą ,  bo m a ja c ą  *żąledwo 0.274% soli.

S z c z a w y  alkaliczne V ichy  m a j ą  pH =  6.6- -7 .2  (G len ard  i G,ru- 
żfcwska) i w s z y s tk ie  sa  hypotoniczn;e.

P r ó c z  tego  o k a z a ły  się  oznaczfcuia pH jez io ra  genew sk iego  
( S c h o p f c r ) , s tw ie rd z a ją c e ,  że  im głębie j pobiera-,'się  w odę ,  tem  jes t  
ona m niej z a s a d o w ą .  G ó rn e  w af-s tw y  a lkal izuje  b o w ie m  tliy loplank- 
ton  do 7.6—7.85, g d y  w  g łęb o k o śc i  50 m e t r o w e j  w o d a  w y k a z u je  
s tężen ie  jonów  w o d o r o w y c h  7.2— 7.5.

Dalej o z n ac zo n o  s tę że n ie  w o d y  m o rsk ie j  (L cg en d re ,  K reps)  
i jej s 'tosunek do COa o raz  do w e g e ta c j i  m orskiej .

VI.

S tę ż e n ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w  w o d ac l i  w o g ó le  z a le ż y  od l)  
s tę że n ia  w ę g la n ó w  i dw u w ęg la i!ó w ,  2) od s tężen ia  ro z p u szc z o n eg o  
O O l>, 3) od s tę że n ia  ro z p u szc z o n y ch  innycli  soli, 4) w  k o ń cu  p o ­
ś redn io  od c iep ło ty  (S o n d e rs  1926).

W ę g la n  i d w u w ę g la n  s o d o w y  (NaHCCb i Nai-COD p r z y  p o z b a ­
w ien iu  ro z tw o ru  b e z w o d n ik a  w ę g lo w eg o ,  p o d n o sz ą  s tężen ie  j o ­
n ó w  w o d o r o w y c h  od 8.5 do 12.0, za leżn ie  od ich s tężen ia  i d j  s | o -  
cjacji.

Z innych  soli, k tó re  w  n a s z y c h  b a d an iac h  n a le ż a ło b y  W m C t 
pod u w a g ę ,  ro z szc z ep io n e  w  w o d n y m  r o z tw o rz e  k w a ś n o  reagują  
w  ś ro d o w is k u  w o ln e m  od C O 2 — jo d ek  i b ro m e k  p o ta su  (K I,  
K B r )  c h lo re k  b a ru  (B a  CL)- i s ia rcz an  so d o w y  (Naa Śoj).

Ilość jo n ó w  w o d o ro w y c h  dl nich w a h a  się m ię d z y  pH =  4 
a  p H  =  7. —  (C h an o z  i Chevall ie r) .

N a t u r a l n r e r a e  o b e c n o ś ć  C O 2 po tęg u je  je szeźe  k w a s o w o ś ć  ro z ­
tw o ru  p o w y ż s a y c h  soli.

N iew ie lka  ob ecn o ść  w ę g la n u  so d o w eg o ,  ob ecn o ść  C 0 2 ° jo d k u  
i b ro m k u  p o ta so w e g o ,  w  m ałe j  w p r a w d z ie  ilości, a le  zdysocjo.no- 
Wanej p rz e z  to silnie, t łu m a c z y  nizki c y f ro w o  w y k ła d n ik  w o d o r o ­
w y  solaneK jo d o w o -b ro m o w y c h  z .R ym anow a.

VII.

Dla  ró ż n y ch  czy n n o śc i  naijŻadów i p r z e ja w ó w  wie lu  ż y c io ­
w y c h  fuukcyj* p o t r z e b n e  są  z a w s z e  p e w n e  s ta łe  s tę że n ia  j o n ó w  
w o d o ro w y c h .  r

S ta d  t w  z n a jo m o ś ć  s tężen ia  jo n ó w  w o d o ro w y ch  w  w odach  
m ine ra ln y ch ,  m a  t a k ż e  i zn aczen ie  p ra k ty c z n e .  D o w o d e m  tegtr  jest 
p rz y k ła d ,  że  w y p ró ż n ian ie  s i J l f f i ła d k a  do d w u n a s tn icy  po podaniu  
p ły n ó w  a lka l icznych  lub s ła b o  k w a śn y c h ,  o d b y w ń f e i ę  z a w s z e  d o ­
piero  w tedy ,  k ie d y  treśćB ff ląg n ie  pH  =  6.5 (Lasalle  et F ache) .

Jeśli to  będzie  w o d a  np. C e les t ins  z V ichy  o pH  =  6.8, i ta 
s a m a  w o d a  uw oln iona  z C O 2 o pH =  8.0, to żo łąd ek  zaczn ie  o p ró ż ­
niać  się  po 25-ciu m inu tach  w p fe rw sz y m  w y p a d k u ,  a po  35 m in u ­
tach  w  drugim, m ając  Stężenie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w  w y d a lo n e j  
t reści  z aw sze  s ta łe ,  ró w n a jąc e  się najm niej  pH =  6.5.

Zm ien ia  się ty lk o  iło^g d w u w ę g la n u  so d o w eg o  w o d y ,  k tó ra  
z w ła s z c z a  w  drug im  w y p a d k u  w  p o łączen iu  z  k w a s e m  so ln y m  so ­
ku ż o łą d k o w e g o  w y t w a r z a  C O 2.

B e zw o d n ik  w ę g lo w y ,  je s t  tu ty m  czynnik iem , k tó r y  u ła tw ia  
w  ty m  w y p a d k u  o tw a rc ie  się  o d ź w ie rn ik a  dla z ak w a sz o n e j  t re śc i  
ż o łąd k o w e j ,  (C a rn o t  i K oskow sk i) .

P o d o b n ie  z a leżn e  jes t  od s tę że n ia  w o ln y c h  jonów  w o d o r o w y c h  
także  w ydz ie lan ie  śl in ianek  (J. Z ak rz e w sk a )  i t r zu s tk i  (Popielski) .  
I lość  w y d z ie lo n e j  ś l iny  i so k u  t r z u s tk o w e g o  je s t  w p r o s t  p ro p o rc jo ­
n a ln ą  do  ilości w o ln y c h  jo n ó w  w o d o ro w y c h ,  z a w a r ty c h  w  p o d a n y m  
bod źcu  k w a s o w y m .

Z res z tą  całe t raw ien ie  z a c zy n o w e  ż o łą d k a  i jelit  z a leż y  tajefee 
od o p ty m a ln y c h  w a ru n k ó w ,  k tó rem i w  zn aczne j  mierze., s ą  odp o ­
w ied n ie  s tę że n ia  jo n ó w  w o d o r o w y c h ,  ró ż n e  dla ró ż n y c h  f e rm e n tó w  
p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o .

Ś w ia d o m e  u ży c ie  s tę ż e n ia  jono-w-odorowego  w ó d  m in e ra ln y c h  
d la  p e w n y ch  s ta n ó w  p a to log icznych ,  p r z y  uwzględnien iu  ich sk ład -  
du chem icznego , '  da je  n o w e  środk i  fa rm a k o -d y n a m ic z n e  w  terapii .

P iśm ien n ic tw o .

F K 111 i e  t  o w i c z jiui.i  Z badań  nad pH w  z d ro ja ch  polskich. 
Pol.  Ofiz, lek. Nr. Z3, z r. I.fe3 i Pol.  Gaz.  lek. Nr. 46, z r. 1923. —  
C li a  u o z et C h e v a 11 i e r :  R cac tion  chim ique  (pH) des  dissolu- 
t ions a ą u e u s i s  de  q u e lq u e * s e ls  a lcalm s =tet a lc a l in o - te r r tu x .  Soc ie tć  
de  Biologie  1926. s t r ,  860. —• B i 11 a-r d, M o u g e o t et A u b e r- 
t o t :  L ‘acid i te  km ique  des  Łaux ln inerales  d u ‘ P u y -d e -D ó m c .  Soc. 
de Biologie 1925, s t r .  1350. — M a n q u a t :  T r ia te  ćlćm. dc T h e ra -  
p tu t i ą u e  1920. —  L  ;i s s a  1 c et F  a c l i  e: Influence du pH des ej®# 
a lcalines su r  leur eyacuat ion  g a s t r im e .  Soc. de  Biologie 1926. str  
7<j>. —  L e  g e n  d r  o: Vajjjation de pH  des  F o n d s  m ar in s  l i t toraux. 
S o f .  de  Biologie  1924. s tr .  183. —■ C a r n o t  et  K o s k o w s k i :  
Action de CO» sur  la m o tr ic i te  g a s t r iq u e  et su r  le p a s są g e  pylo- 
r ique. Soc .  de B iologie  1922. s tr .  613. —  S a  b a  t o wj.s k i: Klimato 
i h y d ro te ra p ia  )9 |3 .  — Z a k r z e w s k a :  R e c h e rc h e JT  su r  le
io n c t ib n n em cn t  de la p a ro t id c  cliez 1‘hom m e. .Tournal de P h y f i td .  
et dc P a th o l .  G e n e a  1925. — P o p i e l s k i :  J o n y  w o d o ro w e  i c z y n ­
ność  w ydz ie ln icza  trzus tk i .  A k ad em ia  U m ieję tnośc i  19J6.

SPRA W O ZD ANIA Z KAZUISTYKI I SP O SO B Ó W  LECZENIA.

Dr. A nna  E L JA S Z Ó W N A . Lwów.

Z kazuistyk i kiły w rodzonej późnej.

Z Kliniki d e rm a to lo g iczn e j  U. J. K. w e  L w o w ie .
D y r e k to r :  P r o f  Dr. J a n  L e n a r t o w i ® : .

P r z y p a d e k  k tó r y  opisuję,  o d f f i ^ ą c y  się do chore j  1S letniej ,  
zas ługu je  na u w a g ę  j i r z c d e w s z y s t k i e m  z p o w o d u  uogólnienia  się 
kiły, k tó ra  nic o szczęd z i ła '  p ra w ie  żad n eg o  n a rząd u ,  jak o też  ze 
w zg lęd u  na c h a r a k te r  sa m y c h  zmian, k tó re  nie na leżą  do z b y t  
czę s to  sp o ty k a n y ch .

Z w y w ia d ó w  rodz innych ,  d o w ia d u je m y  się, że ojciec chorej  miał 
b y ć  zd ró w ,  z m a r ł  z n iew iad o m ej  p rz y c z y n y .  M a tk a  nic ma żadnych  
o b jaw ow , zap rz ec za  zakaże'niu, p rz e b y ła  4 p o ron ien ia  i "3 p o rody .  
T ro je  j ź y j ą c y c l i  dzieci w y k a z u je  z m ia n y  na ro g ó w k a ch  i m ed o ro -

z\y5j. C h o ra  je ś t  osta tn iern  dz ieck iem . P o  urodzen iu  i w  p ie rw -  
K y c h  la tach  •'Zyc-iri nie o k a z y w a ła  ż&dnych ob jaw ó w  ch o ro b o w y ch  
i rożWijała się  zupełnie  p raw id łow o. Dopiero  w 4 roku  ży£ia  p o ja ­
w i ły  się  się  z m ian y  na  ro g ó w k a ch ,  ró w n o c ze śn ie  zac zę ła  g łueh- 
neuś. W  10-tym  roku  ż y c ia  zae zę ły  w y s tę p o w a ć  z m ian y  na^skórzfej  
n a jp rz ó d  w  okolicy  podszczękow ej  i na  szy j  i, w  5 la t  później w  oko­
licy s taw u  b a rk o w eg o  p ra w eg o  i lia ram ien iu  p raw em , w  jesieni 
roku  ubiegłego w oko l icy  s taw u  łokciowego  lewego, w  zimie r. b.
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na  tw a rz y .  Co do zm ian  kostnyc li^b rak  śc iś le jszych  d a n y c h ;  m a tk a  
wspom ina  ty lko, że w 13-tym roku  ż y c ia  z a u w a ż o n o  z n ie k sz ta ł ­
cenie  w  okolicy  s taw u  ko lan o w eg o  p ra w eg o .  N ig d y  nie s to so w an o  
żad n e g o  leczenia, w  szczególnośc i  sw ois tego .

O becn ie  b ad an ie  w y k a z u je  s ta n  n a s tęp u ją c y :  C h o ra  ma w y ­
g ląd  dz ieck a  10-letniego. C h o c iaż  m a lat 18, b ra k  w s ze lk ic h  o b ja ­
w ó w  pok w itan ia .  R ó w n ie ż  jej ro z w ó j  u m y s ło w y  p rz e d s ta w ia  się 
b a rd zo  p ry m ity w n ie .  Z t r ia d y  Hiitchinsona s tw ie rd z a  się  kera titis  
p a ren ch ym a to sa  i g łuchotę .  S k ó ra  b lad a  z odcieniem  sz a ra w o -z ie -  
m is tym , sucha ,  c ie n k a ;  na  k la tce  p ie rs iow ej  w y r a ź n ie  p rz e św ie c a  
p rz e z  n ią  s ia tk a  p o ro z s z c rz a n y c h  ż y ł  (o b jaw  Fo u r i i ie ra ) .  P o d -  
śc ió lka  t łu szc zo w a  p raw ie  w  zupełnośc i  zan ik ła .  S k ó ra  na  nosie, 
obu po l iczkach  i w a rd z e  g ó rn e j  s inoczerw oua ,  nac ick la ,  p o k r y ta  
s t ru p a m i  b a r w y  b ru n a tn e j .  P o  icli usunięciu  w id o c zn a  p o w ie rz c h ­
nia o b n a żo n a  z n a sk ó rk a ,  są c zą ca .  Od k ą ta  p r a w e g o  żu ch w y ,  
w z d h iż  jej k ra w ęd z i ,  b iegn ie  b l izna linijna, d tngośc i  7 cm, n ie ró w n a ,  
p o zac iąg an a ,  c zę śc io w o  z ro śn ię ta  z  podłożem , b a r w y  scpji, p o ­
niżej d ru g a  po d o b n a  do niej ró w n o leg łą .  B lizny  o po d o b n y m  c h a ­
r a k te r z e  w id o c zn e  w  o ko l icy  p o d sz c ze k o w e j  lew ej  o ra z  po bok ach  
szyji.  W  okolicy  s ta w u  b a r k o w e g o  p r a w e g o  ro z le g ły  u b y tek  n a ­
skórka ,  są c z ą c y ,  k t ó r y  p rzech o d z i  w  bliznę, s ię g a jąc ą  do p o to w y  
ram ien ia ,  n iez ro śn ię tą  z  podłożem , tak  c ienką  i a tro f iczną ,  że p r z e ­
św ie c a ją  p rz e z  nią częśc i  g łębsze .  T u ż  p o w y ż e j  dolnej n a s a d y  k o ­
ści ra m ien io w e j  b l izna  o k rąg ła ,  w ie lk o śc i  g ro sza ,  z ro śn ię ta  z pod­
łożem . P o d o b n e  z m ia n y  jak na b a rk u  w id o czn e  w  okolicy  łokcio­
w e j  lew ej .  W  o ko l icy  p a c h w in o w e j  p ra w e j  p rz eb ieg a  b l izna  linijna, 
ró w n o le g ła  do w ię z a d la  P o u p a r t a ,  długości  10 cm, poniżej  niej zna j­
duje się blizna ok rąg ła ,  w ie lkości  m ale j  m onety .

Mięśnie, b a rd z o  s łabo  rozw in ię te ,  kośc iec  w ą t ły ,  de l ika tny .  
C z a s z k a  bez zmian.  N a sa d a  nosa  sp łaszczona  i ro z sze rzo n a ,  
ale nie w y k a z u je  s io d e łk o w a teg o  zapadn ięc ia .  S k r z y d e łk a  nosa  
u leg ły  czę śc io w em u  zniszczeniu .  B ło n a  ś lu z o w a  g a rd ła  z a c z e r w ie ­
niona, na  podniebieniu  tw a rd e m  naciek .  Z ęb y  nieco n ie rów ne ,  s ie ­
k acza  bocznego  p ra w eg o  brak , ś ro d k o w e  m a ją  k o ro n y  nieco z w ę ­
żone  ku dołowi,  z r e sz tą  nie w y k a z u ją  t y p o w y c h  zm ian  hu tch inso -  
n ow sk ich .  Głos chore j  z a c h ry p n ię ty ,  a foniczny,  m o w a  jes t  z u p e ł ­
nie n iez ro zu m ia ła .  B a d an iem  la ry n g o lo g iczn cm  s tw ie r d z a  się  
o w rz o d z e n ia  na  nagłośni.

P łu c a  w  g ran icach  p ra w id ło w y c h ,  z  ty łu  s t a r e  z ro s ty .  U d e ­
rzen ie  k o n iu sz k o w e  se rc a  p rz e su n ię te  na lew o,  to n y  g łuche, tę tno  
102 s łab o  napięte.

W  z ak re s ie  n a r z ą d ó w  jam y  b rz u sz n e j  s tw ie r d z a  się  n iezn aczn e  
p o w ięk szen ie  w ą t ro b y ,  k tó re  s ięga  na  d w a  pa lce  poniżej  łuku, 
ś ledziona  nie d a ta  się w y c z u ć  z p o w o d u  nap inan ia  pow łok .

B a d an ie  k o śćca  k o ń c zy n  w y k a z u je  s tan  n a s tęp u jąc y :
W  z ak re s ie  s t a w u  ło k c io w eg o  lew eg o  s tw ie r d z a  się  p rz y  

o b m ac y w a n iu ,  że  w y r o s t e k  ło k c io w y  j e s t  n ied o ro z w in ię ty  i luźno  
p o łą c z o n y  z  t r z o n e m  kośc i  łokciowej,  s t a w e m  rz e k o m y m .  W y r o ­
s te k  w ro n i  t w o r z y  exos tozę .  R u c h o m o ść  s t a w u  jes t  z ac h o w a n a ,  
ty lko  w y p r o s to w a n ie  jes t  n ieco u trudnione .  R o e n tg e n o g ra m  w y k a ­
zuje poza zm ianam i,  da jącem i się s tw ie rd z ić  k linicznie,  n ied o k sz ta ł -  
ccnie kośc i  łokciowej,  o raz  w  dolnej na sa d z ie  kośc i  ram ien iow e j  
ognisko ro z rz e d ze n ia  o d p o w ia d a jąc e  zejśc iu  po  kilaku.

W  o b ręb ie  s t a w u  k o lan o w eg o  lew eg o  s tw ie r d z a  się zgrubienie  
gó rne j  n a s a d y  kośc i  golcn iowej,  p rz y  ru c h ac h  trze szczen ia .  Na 
zdjęciu ro e n tg e n o w sk ie m  w  dolnej  n a sad z ie  kości  udow ej  r o z rz e ­
dzen ia  i z ag ę sz c z e n ia  tk an k i  kostne j.

Najwybitnie jsze ,  z m ia n y  w y k a z u je  k o ń c zy n a  dolna p ra w a ,  us ta -  
w ic u a  w  położen iu  t. zw .  b a g n e to w e m .  Oś kośc i  udow ej  przec ina  
się z  osią goleni na  poz iom ie  g u z o w a to śc i  goleni. L ekk ie  nadwicli-  
nięcie goleni na  z e w n ą t rz ,  św ia d c z y  o z w io tczen iu  c a tego  a p ara tu  
w ę z a d to w e g o  s ta w u  k o lan o w eg o .  P r z y  zgięciu w y s tę p u je  o b jaw  
szu f ladkow y ,  co św ia d c z y  o zw io tc ze n iu  w ię za d e l  k rz y ż o w y c h .  
R u ch o m o ść  c zy n n a  i b ie rn a  jes t  u t r z y m a n a ,  p rz y  ru ch ach  s ły s z y  się 
t rze sz cz en ia .  S to p a  p r a w a  w  po łożen iu  v a ru s ,  le w a  p lanovaIgus.

N a r c e n tg e n o g ra m ie  w id o c zn e  w  g ó rn e j  na sad z ie  kości gole- 
n iew ej p łask ie  w y ż a r c i a  o p o sz a rp a n y c h  k o n tu ra c h  i n a lo ty  oko- 
s tnow e ,  poniżej s t a r e  z ła m a n ia  kości z  p rz e m ie sz c ze n ie m  odcinka 
o b w o d o w e g o  w  bok.  G ra n ica  t rzo n u  i n a sa d y  p r z e d s ta w ia  się jako 
j a sn a  linja o n ie re g u la rn y m  przeb iegu .

W  dolnej  n asadzie  kości u dow e j  ro z rz e d z e n ia  jako  kejścia  po 
kilaku. A za tem  o p ró cz  pozos ta łośc i  po o s te o m y e lit is  g u m m o sa  
S p o ty k am y  ś lady  p r z e b y ty c h  zm ian  w e g n o ro w s k ic h  i z a b u rz en ia  
kostn ien ia  w  p ostac i  u t r zy m an e j  linji na  g ran icy  t rzo n u  i n a sa d y .  
Nigdzie  na zd jęciach  nie w id ać  c z y n n y c h  zmian k ostnych .

U k ład  n e r w o w y  b ez  zmian. P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io w y  r ó w ­
nież bez  zmian, w y k a z u je  u jem ny  o dczyn  W a s se rm a n n a ,  cho c iaż  
w c  k rw i  ten o d czy n  jes t  silnie  dodatni.

B a d an ie  k rw i  w y k a z u je  z m n ie jszo n ą  ilość k r w in e k  i h em oglo ­
biny;  w  o b ra z ie  h is to log icznym  lekka  m o n o cy to za .

M ocz  o b a rw ie  jasnej ,  c. g. 1015, b ia łko  obecne  w  ilości 3®/uo, 
w  osadz ie  w a łe c z k i  szk l is te  i z ia rn is te ,  p o jed y ń e ze  k rw in k i  i n a ­
błonki  n e rk o w e .  P o l a r y m e t r y c z n ie  nic s tw ie rd z a  się łipoidów.

B adanie  fu n kc jo n a ln e  n erek:

P r ó b a  w o d n a :
P r ó b a  ro zc ień c z en ia :  po podaniu  n a czzo  1000 g w o d y
1 godz. ilość m o czu :  277 cm® — c. g. 1010
2 godz. ilość m o cz u :  176 cm® — c. g. 1005
3 godz. ilość m o czu :  111 cin® —  c. g. 1007
4 godz. ilość m oczu :  50 cnr1 —  c. g. 1010

P r ó b a  z ag ę szczen ia :
1 godz. ilość m oczu :  157 c n r  —  c. g. 1012
2 godz. ilość m oczu :  26 cm® — c. g. 1020
3 godz. ilość m oczu :  135cm®(?) —  c. g. 1005(?)
4 godz. ilość m oczu :  134cnv!(? )  — c. g. 1005(?)

A za tem  typ  k rz y w e j  rozc ieńczen ia  o d p o w iad a  schorzen iu  n a ­
czy n io w em u  (s t ro m e  w z n o sz e n ie  się k rz y w e j ) .  S tw ie rd z a  się z a ­
t rzy m an ie  376 c n r .  RN w c  k rw i  p ra w id ło w y .  C iśn ien ie  k rw i  nie- 
p o d w y ż sz o n e .  P r ó b a  jo d o w a :  po podaniu  0,5 g KJ, jod w y d z ie l i ł  
się  po 48 godz. B łęk i t  m e ty len u  w y d z ie la ł  się p rz e z  96 g.



972 •< POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 51. 1929

K gzyw a 'Y o lh a rd a :

K rz y w a  r d 2cnjncz£nia  K rz y w a  zftgjfszczeniTM

Na p o d s ta w ie  p o w y ż s z y c h  W yników  b ad an ia  c z y n n o śc io w e g o  
n e rek  s tw ie rdzam y. \g lo u ie r u lo  - n ep h ritis  lekkiego stopnia.

O p ró cz  se ro reak c ji  W a s s e r m a n n a  i S achs-G eorg iego ,  k tó re  jak  
w spom niano  w y p a d ły  we krwi silnie doda tn io ,  w y k o n a n o  takźeWmie 
o d c z y n y  biologiczne, a  m ianowic ie  próbę  lue tynow a,  z a ś to s o w u ją e l  
obo k  lu e ty n y  B ussona ,  luetynę ,  c t r z y m a n ą  ze  zmian p ie rw o tn y c h  
u k ró l ików , sz czep io n y ch  kita . N ap rzó d  w y k o n a n o  odczyn  lu c ty -  
n o w y  p rzez  sk a ry f ik ac ję ,  ana log iczn ie  do p ró b y K J irqueta ,  co dało  
S laby o d c z y n  zapa lny ,  n a to m ias t  po w s tr z y k n ię c iu  ś ró d sk ó rn e tn  
obu ro d z a jó w  lu e ty n y  po 0,1 cm 3 w y s tąp i!  b a rd z o  si lny odczyn  
o g ó lny  i m ie g c o w y :  zapad ,  s ła b e  tę tno ,  ui™ iwi'csne w y m io ty ,  c ie ­
p ło ta  p o c z ą tk o w o  poniżej normy?, po kilku godz inach  w z r o s ł a  do 
38". R ów n o cześn ie  ilość b ia łka  w m oczu  podnios ła  się do l ż 1'/™. 
W  miejscu w s t r z y k n ięc ia  lu e ty n y  pojawi! się s ilny  odczyn  
z a p a ln y  w  p o s ja t i  guzka,  ż y w o  cze rw onego ,  z p ęch e rzy k ie m  ro p ­
n ym  na  szczy c ie .  P o  kilku dniach w y s tą p i ła  lim p h a n g itis  i p o w ięk ­
szenie  g ru c z o łó w  pod pachą .  Zaznrrezyć na leży ,  że lu e ty n a  kró l i ­
c za  b y ła  d w u k ro tn ie  b a d an a  na ja low ość .  Badairie  histologiczne* 
s k r a w k a  w y c ię t e g o ,H  guzka, o d p o w ia d a jąc e g o  o d czy n o w i  lue tyno-  
w em u ,  wy kipiało tk an k ę  z ia rn in o w ą  o c h a r a k te r z e  b a n a ln y m ,  nie 
udało  sm stw ie rdzfć .^sw ois tych  n a c iek ó w  k i lak o w y ch .
L eczen ie  sw ois te ,  k tó re  w  ty m  w y p a d k u  na leża ło  s to s o w a ć  e n e r ­
g icznie, na tra f ia ło  na  z n aczn e  p r z e sz k o d y  z p ow odu  zmian w  n e r ­
kach .  W o b e c  .tęgo o g ran iczo n o  się do s to so w an ia  a r sen o b en zo lu  
w  d a w k a c h  po 0,15, w  łącznej  ilości 2,70 g. S ta n  chore j  sz y b k o  się 
p o p ra w ia ł ,  zmiany' na  skórze .  zaliHżnily się.

Zas ługu je  na  u w a g ę  fakt,  żc p rz ez  kilka dni, b e zp o ś re d n io  n a ­
s tęp u jący ch  po w s t r z y k n ię c iu  n o v a rsen o b e n z o lu  i lesć  b ia łka  w  m o ­
czu zm n ie js za ła  się , w  końcu obn iży ła  się  sta le  do l°/oo chociM  
c h o ra  nie p rz e s t r z e g a ła  d je ty  i zn aczn ie  w ię ce j  chodziła ,  niż w  po­
c z ą tk a c h  p o b y tu  na klinice. _

Ze w z g lęd u  na ten w y n ik  leczniczym i na  z ao s t rz an ie  się  s p r a w y ,  
tooząęe j  się  w nerce ,  p ed  w p ły w e m  lu e tyny ,  m o ż n a b y  tli myśJ,cć 
o tle  k i łow em , chom aż  nigdzie  w  p iśm ienn ic tw ie  nie s p o ty k a m y  
w zm ianki o takiej  ich fownie. Z a z w y c za j  w kile s p o t y k a n r a s i ę  z na- 
f rozą ,  dość  t ru d n o  b y ło b y  przyJrĄć ta k  c z y s tą  po s tać  glom erulo  
nep h ritis , jak  p rz y  b łonicy  ,czy też  płonicy. W y w i a d y  w * ty m  kie­
runku  nie d a ły  ż ad n y c h  danych .

W  o p isan y m  obrazie  k l in icznym  z as łu g u ją  przedewsz-ystk iem  
na  u w a g ę  z m ian y  ko s tn o -s taw o w e .  Są  one nhpgół  dość  częs te  w kile 
w rodzonej  .późnej ,tak, żO' n iek t ffijzy a u to rz y ,  jak  N i c o l a s ,  G a- 
t ć, P i  U o n ,  u w a ż a ją  je w p ro s t  za  s t ig m a ta  i p ro p o n u ją  w p r o w a ­
dzenie  t e t r a d y  z am ias t  t r ia d y  i lu tch isona .  Z d an iem  innych  są  one 
e zęs tsg y m  i s t a l s ^ m i  ob jaw em , niż -zęby Hutchinsoiia .  W' ogólności 
r o z ją t r z e n ie  now szeg o  m a te r ia łu  s ta ty s ty c z n e g o ,  o d n o sząceg o  się 
d ę , c z ę s t o ^ i  w y s tę p o w a n ia  zmian w  różn y ch  niEEadacli  w kile w ro ­
dzonej późnej,  p ozw ala  s tw ie r d z ić 'u d e r z a ją c y  fakt,  że zęby  Hutchin- 
so u a  n a leżą  do źm iau  racze j  rzadk ich ,  niż  czę s ty ch  ( H i p p e l ,  
H e y m a n n ,  d ‘A l i s - e ,  P  a r o u n aig i o n). T e r a  też  o b jaw u  b ra k  
b y ło  w  m oim  p rz y p ad k u .  W  p iśm ienn ic tw ie ,  z w ła s z c z a  oftalm o- 
logiczncm, p o d noszono  rów no leg łość  w y s tę p o w a n ia  k era titis  pa- 
n -n c h y m a to sa  i zm ian  s taw ow ych .

Z m ia n w k i to w e  w ro d z o n e  w uk ładz ie  k o s tn y m  m ożna  podzie l ić  
na  1) czy s to  kostne ,  2) 'czy s to  s taw ow e,  3) m ieszane .  W  grupie  
p ierw sze j  s p o ty k a m y  n as tęp u jące  postac-ię: 1) o ^ b e h o n c ir i t i s ,  2) 
p erio stis is , 3) o s te o m y e lit is  g a m m o m .  Z Rzadszych z m ian  o p isy ­
w a n o :  4) o s te o m y e litis  fibrosu  raiwficcins ( P i c - k ) ,  w  której s tw ie r ­
dza  się ty lko  o g n isk a  ro z rzed zen ia  i o d c zy n o w e  b u j a n i ^  okostnej,  
s tą d  też  inna n a z w a  tej postaci  o steo p o ro sis  h yp er tro p h ica , 5) n a d ­
m ie rn y  w z ro s t  ko^ci na długość,  s p o w o d o w a n y  zw y ro d n ien iem  
ch rząs tk i  na  g ra n ic y  t rzo n u  i nasady .

Zapa len ia  Jśrtawów na tle lyly w ro d z o n e j  dają  w y s ię k  s u r o w i ­
c zy  albo r o p n y , z w y r a ź n ie  doda tn im  o d czy n em  W a s s e r m a n n a  
w  p łyn ie  w y s ię k o w y m .

, y i^ o p isa n y m  p r z e p a d k u  m a m y  do csfSaiienia p ra w ie  w y łą cz n ie  
U  zmianam i kostnemi. '" jeżel i  nie b ie rz e m y  pod  u w a g ę  t o w a r z y ­
szące j  im sy u o v it is ,  ocOTwiście n a S ę p o w e j .  Z m ian y  tc z loka lizo­
wane  są  j ed n a k że  ty lko  w końcach  s ta w o w y c h  kości.  Z a ję te  są na- 
ogót m ie jH a  p r e d y le k c y jn ę j  do lna  l ią śada  kości udowej i r am ien io ­
wej, o raz  g ó rn a  n a sa d a  goleni, t a k o  oickawe i i i i e z w y k łe Ł e c h y  
ty ch  zmian podni&śąó n a l e ż y : że są  one b a rd zo  .rozległe, że jako  n a ­
s tęp s tw o  kilaków nie sp o ty k a m y  .ubytków , tani roz leg le jszągo  zn is z ­
czenia , ty lko  roz rz e d ze n ia  tkanki  kostne j,  o n ra  zas ługu je  na  uw agę  
m orfo log iczny  c h a ra k te r  zm ian  w staw ie  łokciowym .

R ównież  zas łu g u ją  na u w agę  z m ia n y  w nerkach ,  g d y ż  na pod­
staw ie  badan iu  funkcjonalnego  na leża łoby  . tu rozpo_znafc g lo m eru lo  
nephritis , a z* taka  f o r mą n i e  sp o ty k a m y  się p r z y  kile i t r z e c io rz ę d ­
nej, o ile m oaLmi s tw ie rd ź™  na p o d s taw ie  zeb ranego  p iśmiennictwa.

P iśm ien n ic tw o .
F i n g e r - .1 a d a s s o li n : L ehrbuch d e r  G esch lech tsk ran k h e i-  

tcn. Z eu tra lb la t t  d e r  Mant und Gesc iriccl i tskrankheiten  od 1921 do 
19.29. -roku.

Dr. O s k a r  RLATT. , L w ó w .

O leczeniu  g iu ź lic y  sk óry  w strzyk iw an iam i tranu w edle  
J a czew sk ieg o .

Z oddz ia ła  s k ó rn o -w e n e ry c z n e g o  P a ń s tw o w e g o  Szp ita la  
PeWszec h ® g o  w e  L w o w ie .  - 

P rym ar .iu sz :  Prof.  Dr. R. L e s z c z y ń s k i .

S chorzen ia  sk ó ry ,  w y w o ła n e  przez  gruźlicę, w y m a g a ją  obok 
energ icznego  leczenia mie jscowego, p rzed ew ązy s tk iem  podniesieni i 
sił o b ro n n y c h  ustro ju .  Z asó b  z n an y c h  ś r o d k ó w  i sp o so b ó w  t. zw. 
lecźcniu ogólnego  gruź licy  w zbogac i!  osta tn io  J a c z e w s k i  
(I r zeg ląd  D erm a to lo g ic zn y  Nr. 3, 1928) n o w a ,  a n a d e r  cen n ą  
m etodą .

Z achęcen i  i u pow ażn ien i  p rz ez  A u to ra  na d ł u d z y ,  czag» przed  
og ło szen iem  w sp o m n ian e j  p racy ,  ro zp o czę l i śm y  s to so w an ie  w  myśl  
ŚpesoTji J a e-zje w  s k i e g o na w ię k sz y m  m a te r ia le  ch o ry ch  
z .g ru ź l i c ą  sk ó ry .  M e to d a  ta  polega  na  w s t r z y k iw a n iu  dom ięśn iow o  
t ran u  z d o d a tk iem  na lew ki  jodow ej,  w  ilości 5% , p o d a w an iu  n aV  
lewki jodowej,  t ran u  i cu/ua ea lc is  doustn ie  o r ą a  na  p ędzlow an iu  
zm ian  sk ó rn y c h  ró w n ie ż  n a le w k ą  jo d o w ą .  P o z a te m  nie s to so w a ł  
a u to r  ż ad n y c h  innych  z a b ieg ó w  m ie jsco w y ch ,  u zy sk u jąc  w  podm ij  
w y ż e j  sd b só b  deb ro  w ynik i .  M etodę  J a c z e w s k i e g o  zm o d y f i ­
k o w a l iśm y  nieco, s to su jąc  zam ias t  p ę d z lo w a n iS z m ia n  to czn io w y ch  
n a le w k ą  jo d o w ą  o pa trunk i  z t ranu  czy s teg o .

W  p ra c y  J a c z e w s k i e g o  zn a jd u jem y  te o r e ty c z n a , .u z a s a d ­
nienie tego rodzaju  leczen ia ,Poparte  na  d a n y ch  z biologji g ruźlicy ,  
roli lipaz i t łu szc zó w  w  g ru ź licy  o raz  na  sp o s trz e że n ia c h ,  d o ty ­
c zą cy ch  zmian w  g o sp o d a rce  w a p n ia  i jego c iągłej  u t rac ie  p rzez  
ustró j  c h o ry  na gruźlicę.

W p r o w a d z a ją c  w s t r z y k iw a n ia  d o m ięśn io w e  tran u  z  n a le w k ą  
jo d o w ą  do le j» e n ia  g ru ź l icy  .skór*y, o p a r ł  się J a c a e w s k i  na 
d o b ry ch  w y n ik a ch ,  u z y sk a n y ch  p u e z  F i u i k o w  a, któliy- ję c zy  1 
g ruź licę  kości i s t a w ó w  zap c tu o c ‘̂ (  w s t r z y k iw a l i  o l iw y  z jodern. 
R o z u m o w an ie  au to ra ,  na  k t ó f e R i ę  w  całości! p iszem y, opiera.*Się 
na znany cli, p o n iek ąd  sp ecy ficzn y ch  w ła sn o śc iac h  tranu ,  cr-ile idzie 
o gruź licę .  Tyan podaje  się w  form ie  czys te j ,  n iew yja łow ionej ,  aby  
go nie p o zb aw ić  c en n y c h  E v i ta m in .  Doniieffika n a lew k i  jodow ej 
(1 :2 0 ) ,  s łu ż y ć  ma do z ab ezp ieczen ia  ja ło w o śc i  z aw ie s in y  i do w y ­
w o łan ia  ( s ln ie jsz eg o  od czy n u  m ie jsco w eg o  z l im fopytozą.  O soby  
dorasleW ctrzym ują  od 5 — 10 cm :: w  o d s tęp ach  2 — 3 tygodnionycli.  
Ju ż  po p ie rw sz y c h  próbacli  u d e rz y ła  nas  n iez w y k ła  p ra w id ło w o ść  
ed e^y ń u  ogólnego  o typie ,  s ta le  się p o w ta r z a ją c y m  u c h o ry ch  
z toczn iem  z w y c z a jn y m  n iezby t  roz leg łym ,  m ep o w ik ła n y in  więk-  
szemi zm ianam i w  p łu cach  lub g ru c z f f iw h  ch łonnych .  C iep ło ta  
c h o ry ch  6-go dnia p o - z a s t r z y k u  zatfzlma n a ra s ta ć ,  o s iąga jąc  sz c zy t  
sw ó j  8 lub 9 - tego  dnia, by  p o tem  omjsć k ry ty c z n ie  lub 'te-Ż s to p ­
n iow o w ró c ić  do n o rm y .  Zjajy isko to s ta le  w y s tę p u je  u w szy s tk ich  
c ln y y c h  i S a n o w i  — jak  się zdaje  —  na jis to tn ie jszą  część  d z ia ła ­
nia tran u .  W  p a rz e  z  o d c zy n e m  o g ó lnym  idzie odczy n  m ie jscow y , 
a w ięc  obrzm ien ie ,  z acze rw ien ie n ie  i bo lesność  w  miejscu z?f- 

, 'S t rzyku .  O d c zy n  c g n i s lS w j ^  nie z a w s z e  daje  się  s tw ie rd z ić .  Nie­
k ied y  w idz ie l iśm y  is to tn ie  z ao s t rz en ie  zm ian  na s k ó n a a j w  nie­
k tó r y c h  p rz y p ad k a ch ,  do k tó ry c h  późnie j w ró c im y , - z a c h o w u je  się 
odcgyn nieco cdmiemiie.  W  p iśm ienn ic tw ie  nie sp o tk a l i śm y  się 
z op isem  podobnie  reg u la rn ie  p rz eb ie g a ją c y c h  o d c zy n ó w ,  jak k o l­
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w ie k  z a s t r z y k iw a n ia  t ranu  —  nie są  w  derm ato log i i  now ością .  
W  p rz y p ad k a ch  c iężkie j  św ie rzb ią cz k i  (P ru rig o  H ebrue)  s tosow a! 
je np. C i m o c a  (Zbl. Bd. XII. 1154). u zy sk u jąc  w  ten sp o só b  p r z e ­
m ija jącą  p o p ra w ę .

S p o s tr z e ż e n ia  nasze  p o czyn i l iśm y  na m ate r ja le  cho ry ch ,  obe j­
m u jący m  120 p rz y p a d k ó w  lupus v u lg a ń s ,  2 p rz y p ad k i  tbc. verru- 
cosa culis, 6 p rz y p a d k ó w  ro zs ian y c h  tuberkn lidów  i 5 p rz y p a d k ó w  
e ry th e m a  in d u ra tu m  B a zin ,  częśc iow o pow ik łan y ch  przez  tuberku-  
lidy. P o n a d to  z a s to s o w a l i śm y  leczenie m etodą  J a c z e w s k i e g o  
w 5 p rz y p a d k a c h  lupus e ry lh e m a to d es ,  w k tó ry c h  b ad an ia  w s tępne  
w y k o n a n e  w ed ług  F  ii 11 e n b a n ni ó w n y (Acta derm. - vener.  1926. 
Vol. VII. Fasc .  3.) w y k a z a ły  t ło  gruź licze  schorzenia.

I.
W  p rz e w a ż a jąc e j  ilości p r z y p a d k ó w  toczn ia  z w y cz a jn e g o  

i gruź licy  s k ó r y  ro zm ięk a jące j ,  odczyn  w sp o m n ian y  przeb iega ł  
w  sposób  ty p o w y  t. j. z a c z y n a ł  się 6-tego dnia po w p ro w ad zen iu  
t r a n u  z jodem , n iewielką popo łudniow ą  z w y ż k ą  c iep ło ty  od 37,5° C, 
o s ią g a ł  sz c z y t  swój dn ia  8-cgo lub 9 - tego ;  o padał  najczęśc ie j  s to p ­
niowo do  n o rm y .  Obok  o d c z y n u  ogólnego  t. j. zw y żk i  c iep ło ty  
i ogó lnego  rozbicia , s tw ie rd za l i śm y  dość  silny o d czy n  m ie jsco w y  
w postaci  z acze rw ien ien ia  i obrzęku bolesnego w m iejscu z łożenia  
t ra n u  z jodem. Udało  się nam  rów nież  w niewielkiej ilości p r z y ­
pad k ó w  z a o b se rw o w ać  i o d czy n  o g n isk o w y .  C iepłota  w dniach o d ­
c zy n u  nie p rz e k ra c z a ła  z w y cz a jn ie  zby tn io  38" C, z d a r z a ły  się je d ­
n akow oż  p rz y p ad k i ,  w  k tó ry c h  dochodziła ,  a n a w e t  n iek iedy  p rz e ­
k ra cz a ła  40" C. Z d a rz a ło  się to na jczęśc ie j  u c h o ry ch  z-.bardzo roz -  
ległemi zm ian am i na  skó rze ,  lub też z pow ik łan iam i w postac i  z a ję ­
c ia  g ru czo łó w  ch łonnych  przez  sp ra w ę  gruź liczą ,  ze zm ianam i 
w płucach lub też ze schorzen iem  równoleg łem  układu kostnego.  
U takich  c h o ry ch  w y s tę p o w a ła  g o rą c z k a  już na  drugi  dzień po za- 
s t .zy k n ięc iu ,  a t rw a ła  n ie jednokro tn ie  zn aczn ie  dłużej,  aniżeli 
norm alnie.  ,,

O dczyn  m ie jsco w y  w  mie jscu  w s t r z y k n ię c ia  b y w a ł  mniej lub 
w iece j  bo lesny ,  j e d n a k o w o ż  ty lko  w  niewielu  p r z y p a d k a c h  b y l i ­
ś m y  zm uszen i  do p rz ec iw d z ia ła n ia  tej bolesnośc i.  Naogół chore  
nasze  znosi ły  leczenie  t r a n e m  dobrze ,  nie m ie l iśm y  też  d o tąd  ż a d ­
nych  p o w a żn ie js zy c h  pow ik łań .

O w p ły w ie  tego  spo so b u  leczenia  na  cofanie  się  z m ian  to c z ­
n io w y c h  b ez  leczen ia  m ie jscow ego ,  n iew ie le  m o że m y  p o w ied z ieć  
g d y ż  si lne i s ta le  p rz ec ią ż en ie  oddzia łu  chorem i z g ruź licą  s k ó ry  
nie p o zw ala ło  nam  re z y g n o w a ć  z ró w n o c z e sn e g o  leczenia  m ie jsco ­
w eg o .  Z a u w a ż y ć  b o w ie m  m usimy, że leczen ie  ogólne spo so b em  
J a c z e w s k i e g o  bez z a b ie g ó w  m ie jsco w y ch ,  w y m a g a ło b y  kil­
kum ies ięczn eg o  p oby tu  c h o ry ch  w  szpita lu .  N a to m ias t  s tw ie rd z i ­
l iśmy n iew ątp l iw ie  k o r z y s tn y  w p ły w  tej m e to d y  na s ta n  c h o ry ch ,  
r z a d sz e  i późn ie jsze  w y s tę p o w a n ie  n a w ro tó w ,  sz y b sz e  i ł a tw ie jsze  
gojenie  się  ran  p o o p e rac y jn y c h .  Nie w ą tp im y ,  że k o n se k w e n tn e  s to ­
so w an ie  z a s t r z y k ó w  (a m b u la to ry jn ie  lub u c h o ry c h  p o z o s ta jąc y c h  
pod o p ieką  d o m o w ą )  m o że  d o p ro w a d z ić  do w y g o je n ia  tocznia.

II.
K o rz y s tn y  w p ły w  tran u  n S  gojenie się g ruź l icy  ro zm ięk a jące j  

s tw ie rd z i l iśm y  w  sz e re g u  w y p a d k ó w ,  s tosu jąc  t ran  m ie jscow o  jako 
o k ład y ,  obok leczenia  ogó lnego  z a s t r z y k iw an ia m i  t ran u  z jodem . 
Z innych  sp ra w  g ru ź l iczy ch  szczegó ln ie  d o b rze  leczy ło  sie  c h ro ­
niczne zapa len ie  s t a w ó w  ty p u  Poncet.

O to  k rótk i  w y c ią g  z odnośnej  historii  c h o ro b y :
C hora  S te fan ja  Z., lat  17. R o z p . :  L u pus viilgaris facie i. A rth ri-  

tis  chroń, siccu  tbc. (Poncet)  H abitns p h tis icus.
17. IV. 1929. C h o ra  s k a r ż y  się na  ból i o b rz ę k  s t a w ó w  m iędzy-  

fa laugow ycli  pa lcó w  obu rąk  i ból w s ta w ie  b io d ro w y m  p ra w y m .  
S t a w y  d ro b n e  ob rzęk łe ,  pa lce  p rzy k u rczo n e .

18. IV. 1929. w s t r z y k n ię to  5 cm 3 m ieszan in y  t ran u  z jodem.
20. IV. 1929. C iep ło ta  ra n n a  38,5", popoł. 39,4", s i lne  osłab ien ie .
25. V. 1929. O b rz ę k  pa lców  znaczn ie  się  zm nie jszy ł ,  jednak  

' p r z y k u rc z  pa lców , szczegó ln ie  3 i 4. obu rąk  u t rzy m u je  się  nadal.
B iern ie  da ją  się w y p r o s to w a ć ,  jed n a k  ch o ra  nie umie  sam ois tn ie  
to uczynić.

26. V. 1929. C h o ra  o d c z u w a  obecn ie  ból w  s t a w a c h  ty lko  p o d ­
czas  z m ia n y  pogody ,  w dzień c iep ły  dolegliwości niem a,  jed n ak  
p r z y k u rc z  p a lcó w  u trzy m u je  się.

1. VI. 1929. w s t r z y k n ię to  ponow nie  5 cm 3 t ran u  z jodem.
10. VI. 1929. S tan  p rz y k u rc z u  jes t  lep szy  i o b rz ęk  s t a w ó w  

j e s t  znaczn ie  m nie jszy ,  u t rzy m u je  się  ty lko  w  3 i 4 palcu. S t a w y  
sam e  nieco zg rub ia łe .

2. VII. 1929. odchodzi  z  p o p ra w ą  do domu.
J a k  w y n ik a  z p rz y to c z o n e g o  p o k ró tce  opisu, u z y sk a l i śm y  m e ­

todą  Ja c z e w sk ie g o  w y n ik  leczn iczy  w  p rz y p a d k u  omal, że  b e z n a ­
dz ie jnym. C zy  będzie  on t r w a ły ,  o k aże  da lsza  o b se rw ac ja .

G ru p a  d ru g a  nasze j  o b se rw a c j i  obe jm uje  6 p rz y p a d k ó w  tuber-  
kulidów ro zs ian y c h  o ra z  5 p rz y p a d k ó w  zmian na k o ń czy n a ch  dol­
nych,  ro z p o zn a n y ch  jako  e ry lh e m a tu  in d w a ta  Bazin,  a po w ik ła ­
nych czę śc io w o  p rz e z  tuberku l idy .  O cen a  w y n ik ó w  leczniczych 
o s iągn ię tych  w  ty ch  p rz y p a d k a c h  m e to d ą  Ja c z e w sk ie g o  jest  ła t ­
w ie jszą  z t eg o  w zg lędu ,  że  nie s to so w a l i śm y  u c h o ry c h  tych 
żad n eg o  innego  leczen ia  ogó lnego ,  ani m ie jscow ego .  W  p r z e w a ­
żające j  ilości p rz y p a d k ó w  s tw ie rd z i l iśm y  sz y b k ie  cofanie się 
żmian sk ó rn y c h .  N iek tó re  p rzy p ad k i  już po j e d n y m  z a s t r z y k u  t r a ­
nu z jodem  o k a z y w a ły  cofanie  się  w y k w i tó w ,  inne w y m a g a ły  
d łuższego  leczenia.  J e d y n ie  w  jed n y m  p rz y p a d k u  ro z s ian y c h  tu- 
b e rku lidów  w y n ik  nic b y ł  z a d o w a la ją c y ,  g d y ż  leczen ie  nie z a p o ­
biegało d o s ta te cz n ie  w y s tę p o w a n iu  n o w y c h  zmian w  ciągu naszej  
obserwacji .  W  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  e ry th e m . indur. Bazin, 
o p e rn y ch  d o tąd  na  w sze lk ie  leczenie,  w y n ik  byl w p r o s t  frapu jący .  
Szybk ie  cofanie  się  n a c iek ó w  na podudziach ,  go jen ie  się zmian 
o w rz o d z ia ly c h  św ia d c z y  aż  n a d to  d o w o d n ie  o w a r to śc i  tej m e to d y  
leczniczej.

Dla z o b ra z o w a n ia  p o d a jem y  t re śc iw ie  c h a r a k te r y s ty c z n e  
p rzypadki .

P  r z y  p. 1. Karo lina  W., lat  36. Z m iany  n a  p o d u d z iach  po 
s tron ic  w y p r c s tn e j  i z g in a cz y  w  postaci  p lam  n ie re g u la rn y c h  sino- 
c z e rw c u y c l i ,  i g u z ó w  ro z lan y ch ,  p łaskich ,  u iebolesnycli .  O dczyn  
P i r q u e t ‘a : d o d a t n i .  O dczyn  S R W : u j e  tn u y. R o z  p . : l ir y tlw -  
ma in dur. B azin .

16. V. 1928. w s t r z y k n ię to  d om ięśn iow o  5 cm 3 tran u  z jodem  
d oustn ie  podano  u q u irc u lc is  i tran.

31. V. 1928. p o n o w n e  z a s t rz y k n ię c ie  t ran u  z  jodem.
P o  2 in jckc jach  z u p e łn e  coin ięcie  się  n a c iek ó w  i g u zó w  na 

podudziach  z p o zo s taw ie n ie m  p rz e b a rw io n y c h  blizenek. W  ciągu 
d a lszych  3 m ies ięcy  b r a k  n a w ro tu .

P r z y p .  2. K a ta rz y n a  Ch., la t  26. Na p r a w e m  ram ien iu  i na 
k o ń czy n ach  do lnych  rozs ian e  b r u n a tn e  guzki.  Na sz czy c ie  n ie ­
k tó ry ch  g u z k ó w  z az n ac zo n e  mniej lub w ięce j  rozm iękan ie .  S z e ­
reg b ru n a tn o  p rz e b a rw io n y c h ,  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  b lizenek.

R o z  p. T u b ercu lo sis  cu tis  p a pu lo -necro ticu .
L e c z e n i e :  20. X. 1928. iniekc ja  5 cm 3 tran u  z jodem.
Z n ac zn a  p o p ra w a  już  po 1. z a s t rz y k u .  W  ciągu 3-eh tygodni 

ustąpienie  zmian skórnych .

IV.

W  grupie  trzeciej m a m y  pięć p rz y p a d k ó w  toczn ia  rum ien io ­
wego, a to jeden p rz y p a d e k  p o d o s t ry  (lup . e ry lh . su b a cu lu s) , cz te ­
ry  z aś  p rz ew le k le .  (I. cr. chroń , d iseo id es). Z p ośród  n a d e r  obfi­
tego m ate r ia łu  tocznia  rum ien iowego,  jaki w osta tn ich  la tach  przez  
oddział  się p rz ew in ą ł ,  w y b r a l i ś m y  te p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  udało  
nam się s tw ie rd z ić  w sp ó łis tn ien ie  g ruź licy  w  ustro ju .  Obok  badan ia  
klinicznego i p rób  b io log icznych  k ie ro w al iśm y  się w d o b o rze  p r z y ­
p a d k ó w  w sp o m n ia n ą  p o w y ż e j  m eto d ą  F i i l lenbaum ów nej.  R o z sz e ­
r z a jąc  w  ten sp o só b  z a k re s  c h o ró b  leczo n y ch  m eto d ą  J a c z e w s k ie ­
go, chc ie l iśm y niejako e x  im a n tib tis  u z y sk a ć  po tw ierdzen ie  g r u ­
źliczej genezy  toczn ia  rum ien iow ego  w  danych  p rz y p ad k a ch .  Nie 
udało  nam  się jednak  w  ż a d n y m  p rz y p ad k u  p rz e w le k łe g o  lupus  
e ry th e m .  u z y sk a ć  t rw a ls ze j  p o p ra w y .  N a to m ias t  w p rz y p ad k u  p o d ­
o s t ry m ,  d o s ta w io n y m  na oddzia ł  w  stan ie  b a rd zo  c iężkim, a p r z y ­
w ró c o n y m  po 5-m ies ięcznem  leczeniu  do z d ro w ia  b y l ib y ś m y  sk ło n ­
ni, do p e w n eg o  s topn ia  p o p ra w ę  u z y sk a n ą  p rz y p is ać  choć  w  części 
leczeniu  t ran em .  P o s tę p o w a l iś m y  b a rd zo  os t rożn ie ,  a jed n ak  już 
po 1. injekcji  ’/a c n r  (!) t ranu  z jodem  w y s tą p i ła  u chore j  re ak c ja  
ogólna  i o g n isk o w a ,  t r w a ją c a  p rzez  3 tygodnie ,  cli wiłami o b a rd z o  
n iep o k o jący m  i g ro ź n y m  c h a ra k te rz e .  Zw olna  c iep ło ta  się  obn i­
żała, a s tan  chorej  z ac zą ł  się pop raw iać .  W  o k re s ie  na jg ro źn ie j ­
szy m  p o d a w a l iśm y  chore j  chininę, a  później arsz.enik. P o  3-mic- 
s ięcznej  p r z e r w ie  w ró c i l i śm y  do tranu ,  poda jąc  tym  ra ze m  ty lko  
0,25 cm b e z  siln ie jszego o d czy n u :  kolejno w s t r z y k n ę l i ś m y  w  o d ­
s tępach  2 - ty g o d n io w y ch  0,50 i 1 cm 3 tran u  z jodem, p r z y  zupełnie  
d o b ry m  stan ie  ogólnym .

R e s u m e :
1) W s t r z y k iw a n ie  t ranu  z jodem  w e d le  m e to d y  Ja c z e w sk ie g o  

o ra z  o k ła d y  z t ranu  w  g ru ź licy  w rz o d z ie ją c e j  i zo lzow ate j ,  p ro ­
w a d z ą  do zupełnego  w ygojen ia .

2) R ów nież  n iezaw odnem  jes t  s to so w an ie  tego leczenia p rz y  
tuberk u l id ach  ro z m a ite g o  typu.

3) S tanow i ono w edle  n a sz y c h  d o św iad czeń  cenny  ś ro d e k  po­
m ocn iczy  w  leczeniu toczn ia  z w y cza jn eg o .

4) Dodatni w p ły w  tran u  z jodem  na p rzeb ieg  tocznia  ru m ie ­
n iow ego  (lu p u s e ry lh e m a to d es )  w y m a g a  potw ierdzenia .

III.
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SPRA W O ZD ANIE POG LĄDOW E.

Dr. M a k sy m il ia n  B L A SS B E R G . K ra k ó w

O d ietetyczn ej m etodzie leczn iczej bezsolnej Dra G ersona.

Od p o ło w y  l ipca  1929 p r a s a  codzienna  n iem ieck a  z ro b iła  wie le  
h a ła su  z p o w o d u  w y s tą p ien ia  c h i ru rg a  m o n ach i jsk iego  prof. 
S a u e r b r u c h a  i jego  uczn ia  H e r r m a n n ś d o r i e r a  na  p o ­
siedzeniu B erlińsk iego  T o w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o  w dniu 3 lipca 
1929 r. W  re fe rac ie  s w y m  p rzed s taw i ł  on doniesienie  o p o m y ś ln y ch  
w y n ik ach  leczen ia  n a j r o z m a i ts z y c h  ob jaw ó w  g ru f l ie y ,  p r z e p r o w a ­
d zonego  o d  p rzesz ło  sześciu  lat  m e to d ą  d ie te ty c zn ą  D ra  M a x a 

M g r  s o n  a, lek a rz a  p r a k ty k u j ą c e g o  w B i e l e f e l d  w  W estfa lj i .  
W sk u te k  ^ w y s tąp ie n ia  S a u e r b r u c h a  w B er l iń sk iem  T o w a r z y ­

s t w i e  L e k a r sk ie m  p ra sa  codz ien n a  ro z d m u c h a ła  tę  s p r a w ę  d ie te tyk i  
G e r s o n a ,  k tó ra  dop ie ro  znajduje, się  w  o k res ie  b a d a ń  i obse.r- 
w a c y j  do ro z m ia r ó w  sensacj i ,  do czego  p r z y c z y n i ły  się  l iczne- 
a r ty k u ł y  w  g a z e ta c h  codzien n y ch ,  w y k ł a d y  p rz e z  rad jo  i t. p., 
a  en tu z jazm  p rz e d w c z e ś n ie  i p rz e sa d n ie  p r o p a g o w a n y  i p o tę g o ­
w a n y  leża ł  t a k ż e  na  linji in te re su  f i rm y  fa rm a c e u ty c z n e j ,  m ające j  
m onopol w y r o b u  „m in e ra lo g en u "  o k tó ry m  będzie, m o w a .  S  a u e r- 
b n i  c h s t a r a ł  się w p r a w d z ie  w  dz ienn ikach  i p ism ach  fa c h o w y c h  
p o h a m o w a ć  tę  falę  en tuz jazm u ,  atoli m im oto  d o p ro w a d z i ła  ona 
do ipew nego  b e z k r y ty c y z m u  u lekarzw  i p a c je n tó w  i do rc z d ź w ię -  
k ó w  o ra z  n ie s m a c z n y c h  s t a r ć  o so b is ty c h  m ięd zy  lek a rzam i nh i J j  
m ach  p ism  le k a rsk ich  niem ieckich .

W sz e la k o  k o rz y s tn e  dz ia łan ie  tej m e to d y  z a o b s e r w o w a n e  
w  klinice S  a  u e r  b r u c li a, z a in t e r e s o w a ły  nią c a ły  św ia t  lekarski .

M e to d a  G e r s o n ^  p o w s ta ła  z w sp ó łd z ia łan ia  p rz y p a d k u  
i empirji.  P o d c z a s  s tu d jó w  po d o k to rac ie  na  k l in ikach A l b e r t a  

fr  r a e n  k 1 a,  M a g n u s a  ' L e w y e g o ,  B  o r u 11 a  u a i O t f r  i e- 
d a  F o r s t e r a  zm u szo n y  b y t  i m iat sp o so b n o ść  p rz e p ro w a d z a n ia  
b a rd zo  l ic zn y ch  o zn ac za ń  ch lo rk ó w  w  m oczu  p r z y  najrozmaits iW cli 
sc h o rze n iac h .  Z a u w a ż y ł  on w ó w c z a s  częs to  n ie re g u la rn o ść  w  w y ­
dzielaniu się  c h lo rk ó w  w  moczu, k t ó r y c h 'n o r m a l n i e  , \ w d z ie l a  się 
10 — 25 g na  dobę, o r a z ^ ż e  w s t r z y m a n iu  się  w y d z ie lan ia  c h lo rk ó w  
t o w a r z y s z a  złe sam o p o czu c ie .  W ó w c z a s  n a b ra ł  on  p rzekonan ie
0 ważne j  roli ch lorurem ji  w pa to log ii  a  m ię d z y  iiinemi o ok re so -  
w e m  n a g ro m a d za n iu  się  c h lo rk ó w  wc, k rw i .  P o n ie w a ż  sa m  ciói^ 
piai  na  k o n s ty tu c jo n a ln ą  m ig ren ę  i s tw ie rd z i ł  u s iebie  ch lo ru rem ję  
w  n ap ad a ch ,  p rze to  z a s to so w a ł  u siebie b e K ło n ą  d je tę  a n a p a d y  
m ig re n y  znikły.  Zaczą1! on te d y  leeiyyć d je tą  b e zs ło n ą  m ig renę
1 s to p n io w o  ro z s z e r z y ł  to leese ti ie  na  inne c h o ro b y  n e r w o w e .®

W  r. 1924 ogiosi ł  we, „ F o r t s c h r i t t e  d e r  M ed iz in“ p ra cę  p. t.: 
„ U eb e r  die kons ti tu t ionelle  G ru n d lag e  v o n  n e rv o sen  Kranklie its -  
e rsch e im n ig en  u. d e reń  th e ra p e u t i s c h e  B eei i if lussung“ , w  k tó re j  do ­
niósł, w licznych  chorobach ,  jak  w m ig re n ie 7 n c rw ic a c h  n a cz y -  
n io ru ch o w y eh ,  w  a s tm ie  o sk rze lo w e j ,  t ic ‘ach, padaczce ,  n e rw ic a c h  
se rca ,  crises g a s tr ig iifs  i t. p. s tw ierdzi ł  p rz ez  m ia rec z k o w a n ie  
ługiem  n/10 (dziesiejc ionorm alnym ) w y ż s z ą  i si ln ie jszą  k w a so tę  
aniżeli  no rm aln ie  i p r z y p u sz c z a  żc  zacliodzi tu n iezn an a  n ie p ra w i ­
d ło w o ść  p ośrednej  p rz e m ia n y  m aterj i .  J a k o  leczen ie  p roponu je  s ta łe  
p o d a w an ie  m ieszanki  soli a lka l icznych ,  k tó rą  w ó w c z a s  n a z w a ł  
„im hns card inu lis"  a  k tó re j  sk ła d u  nie podał.

Idąc  dalej  w  t y m ’ k ierunku ,  z w ró c i ł  u w a g ę  na  fakt,  że  tkanki  
sc h o rz a łe  g ruź licze  i n o w o tw o r o w e  są  b o g a te  w  c h lo rek  sodu 
a ubogie w  w a p n o  i w sole a lka l icznorżelazis te ,  w  fosfo rany ,  s ia r ­
cza n y  i k rz em ia n y ,  z a p o c z ą tk o w a ł  w  p e w n y c h  sc h o rze n iac h  n e r ­
w o w y c h  a później  w  r a k u  i g ruź licy  leczen ie  d je te ty czn o -m in e-  
ra ln e , '  p o leg a jące  na  u suw an iu  soli k uchenne j  i p o k a r m ó w  s ło n y ch  
a p o d a w an iu  ty c h  S b ,  k tó ry c h  ilość je s t  w  tk an k a ch  g ruź liczych  
i r a k o w a t y c h  n a jb a rd z ie j  og ran iczona .  T ę  g ru p ę  soli n a z w a ł  on 
„m ii ie ra lo g en ‘em “ . O b e jm o w a ł  on p rz ed  w o jną  4 sole, obecn ie  zą'ś 
około 15 sk ład n ik ó w ,  l lo śc io w y rfsk ład  d o k ład n y  m in e ra lo ^ en u  nie 
zo s ta ł  u jaw n io n y ,  lecz  fabrykacja^ zo s ta ła  o d d an a  W m onopol fab ­
ry c e :  P h a r m a ,  M ax  Lób inger  et Co Berlin  - C h a r lo t ten b u rg  4 
W ilm ersd o rfe rs t r r i s se  85, gdzie  m ieszan in a  soli jes t  fab ry c z n ie  wy-_ 
ra b ia n a  pod  n a d zo re m  chom ika  w e d łu g  w s k a z ó w e k  G e r s o n  d? 
„ M in era lo g en "  jes t  też  do n a b y t a  u f irm y:  „ B ru ck n e r ,  L am n e  et 
Co, Berlin ,  Schoneberg ,  K o lo n n en s tras se  29“. W e d łu g  b ad an  H e r  r- 
m  a n n  s d o r  f e r  a, J u n g a  i S t e i n a  okazu je  on o d c z y ru  s łabo 
k w a ś n y  i z a w ie r a :  A lu m en  u sian i, Calciiun phosp h o ricu m , N a trium  
silic icum , M a g n esiu m  su lfu ricum , N airitim  su lfu ricw n , B ism u tu m  sub  
niiriciiin , j'Galcium lucticum , N a trium  b isu lfu ricum , N a trium  brom a-  
tum  i b iałko  j ak o  ś ro d e k  łąc zą c y .  W e d łu g  u g ru p o w a n ia  jo n o w e g ^  
z a w ie r a  on  g łó w n ie :

K a t i o n y :  C alcium , M a g n e s iu m ,jS tro n tiu m , N a triu m ; B ism u-
tum .

A n i o n y :  Kwiw fosforow y, S ia rcz an y ,  Tiosiarczany!, K w as 
k r z e m o w y ,  W ę g la n y ,  T trom, K w a s  s a l ic y lo w y  i m lek o w y .

G łó w n y  n ac isk  k ładz ie  G e r s o n  n a  k a tiony .  O dc iągn ięc ie  soh 
m stro jow i  a  równocześn ie ,  za lan ie  u s tro ju  innym i m in e ra łam i  jest  
sw o is to ś c ią  tej m e to d y .  P i e r w o t n e  leczen ie  d ie te ty c z n e  poza* zu ­
p e łn y m  z a k a z e m  soli o be jm ow ało  też z u p e łn y  z a k a z  m ięsa  a za le ­
can ie  ja r z y n  i o w ó c p w  s u r o w y c h  lub m ało  g o to w a n y ch .

U z y s k a w s z y  tą  m e to d ą  do b re  w y n ik i  u c h o ry c h  d o tk n ię ty ch  
w ilk iem  i p r z y  z e w n ę t r z n e j  g ru ź l icy  z p rze to k am i ,  przystąp i}  G e r- 
s a i i  do l e H e u i a  g ru ź l icy  tą  m etodą .

W  ty m  okresie ,  z n a n y  ch iru rg  m onachijsk i  prof. S a u e r - 
b r u c h  z a in te re so w a ł  s ię  tą  m e to d ą  i po s ła ł  sw o ich  2-cli w s p ó ł ­
p r a c o w n ik ó w  prof.  9  c li m  i d t a  i D r a  H o r r  m a ti n s d o r f e r a 
do B i e l e f e l d  dla p rz e s tu d io w a n ia  na  mie jscu  tej m etody ,  
a  o t r z y m a w s z y  k o r z y s tn e  sp ra w o z d an ie ,  polecił  sw o im  a sy s te n to m ,  
głównie  H e  r  r m  i m  ii s d o r  f e  r  o w  i z a s to so w ać  ją  na  swojej kli­
nice, co z p oczą tku  u rząd zo n o  p rz y  p o m o cy  s a m eg o  G e r s o n  a. 
Na klinice b o w ie m  S a  u e r  b r u c li a  już p rz e d te m  in te re s o w a n o  
się  w p ł y w e m  d je te iyk i  na  leczen ie  c h o ró b  c h iru rg icz n y c h .  M ian o ­
w ic ie  u d w ó c h  c h o ry c h  s e p ty c z n y c h ,  k tó r z y  z w ł a s n e g o «popędu  
zupełn ie  w s t r z y m a l i  się od  jedzenia ,  'pod w p ły w e m  teg o  g łodzen ia  
s p r a w a  c h o ro b o w a  p r z y b r a ł a  u d e rza ją c o  k o r z y s tn y  p rzeb ieg .  P o -  
n ie w ą ź  g łodzen ie  p ro w a d z i  do  k w a s i c y  w  ustro ju  i do p rz e w a g i  
k w a śo w  n a d  za sad a m i  w p rzem ian ie  m inera lne j  u s tro ju ,  p rzeto  
z w ró c o n o  u w a g ę  na s to su n e k  k w a s ó w  do z a s a d  i z ad an o  sobie 
p y tan ie  c zy  p rz ez  zm ianę  w  tej g o sp o d a rc e  k w aso w o  - z asad o w e j  
zapom ocą;  o d p ow iedn iego  o d ży w ien ia  nie m o żn a  w y w rze £ * w p ły \v u  
na p rz e b ie g  leczen ia  z a k a ż o n y c h  ran . T ą  k w e s t j ą  ze  z lecen ia  
S a u e r b r u o h a  z a ją ł  się  jego  a sy s te n t  Dr.  H e r r m i i i n s d o r -  
f e r, k t ó r y  w  ro k u  1924-tym w y k a z a ł  że p rz eb ieg  leczn iczy  i po­
p r a w a  zap a leń  o s t ry c h  i p rzew lek łych ,  m o że  b y ć  z w ią z a n ą  z e 1 
spojSjhem o d ż y w ia n ia  się  i p o lega  na  p e w n y c h  p r a w id ło w y c h  z ja ­
w isk ach  p rzem ian y  m a te r j i .  B a d a n ia  jego, ja k  w spom nia łem , o b r a ­
ca ły  się w k ierunku  g o sp o d a rk i  k w a s o w o - z a s a d o w e j .  Z es ta w i ł  on 
dwie d je ty  z który ch jedna  w p ł y w a  na p rz em ia n ę  m ate r j i  w  kie­
ru n k u  k w a s o w y m ,  d ru g a  a lka l& znym . S tw ie rd z i !  on, żc djeta, 
w  k tó re j  je s t  p r z e w a g a  k w a s ó w  n a d  a lkaljami,  w zg lęd n ie  p r z e k w a -  
sza jąca ,  w p ły w a  na ra n y  w ten sptreób, że  z m n ie jsza  w ydz iel iny ,  
r a n y  s t a ją  się  suchszem i,  z ia rn ina  p o w s ta je  w  p rz y sp ie szo n e m  t e m ­
pie i o ż y w ia  się, z a w a r to ś ć  b a k te ry j  w y r a ź n i e  się zm nie jsza ,  w y ­
tw a rz a n ie  blizn u ła tw ia  się. D je ta  a lka l izu jaca  dz ia ła  p r z ® w t i i j M  
z ia rn ina  jes t  szk l is to - i iapęęan ia ła ,  w y d z ie l in a  się z w ięk sza ,  s ta je  
się  m az is tą  i cuchnącą ,  z a w a r to ś ć  b a k te ry j  się zw ięk sza  P r z y  tycli 
sp o so b ac h  ż y w i c n i a j s z l o  nie ty le  o ilość p o k a r m ó w  i z aw a r ty c l i  
ka lory j ,  ile o ro d za j  d j e t ^ f c  . 1

W ła śn ie  w  tę  dz iedzinę  m yśli  w ch o d z i  m eto d a  G e r s o n a  od­
ż y w ia n ia  beźso lnegd*  c h o ry c h  g ruź liczych ,  k tó r ą  klinika S a u c r- 
b r  u c li a  i p r a k ty c z n e  w y k o n a ła .  Atoli w  djecie G e r s o n a  w p r o ­
w adz i ła  k l in ika  S a u e r b r u c h a  pewne z m ia n y  o k tó ry c h  będzie 
jeszcze m ow a.  W y n ik i  b y ły  p rzek o n y w u ją ce ,  pon iew aż  s tw ie rdzono  
nie ty lk o  p r z y b y te k  wagi c ia ła  lecz tak ż e  p rzem ian ę  ta k  k o rz y s tn ą  
w  o g ó ln y m  s tan ie  c h o ry ch ,  że p o p r a w y  i w y leczen ia  o k re ś la  H c r r -  
1U a n n s dtęjr f e r j ak o  zad z iw ia jące ,  p ra w ie  cu d o w n e ,  w y s t ę p u ­
jące  u c iężko ch o ry ch  i u w a ż a n y c h  za  s t ra co n y c h .  N ad to  leczenie 
d ie te ty c zn e  m ia ło b y  doniosłe. . 'znaczenie  ta k ż e  i p rz e z  to, że  obe j­
m uje  w  dużej  m ie rze '  c iężko  c h o ry ch ,  k tó r z y  pow inni  b y ć  u suw an i  
z o to czen ia  i leczen i  w  z ak ła d a c h  b ez  w z g lęd u  na  o k re s  i stopień  
sch o rzen ia .  W y d a tk i  na  d je tę  G e r s o n a  w e d łu g  S a u e r b r u c h a  
przekracz .a ją  w  M on ach iu m  o 1 m a rk ę  dziennie  k o sz ta  d je ty  cho­
rych  3-eiej k lasy  ' a  w ed ług  H e r r m a n n s d o r f e r a  w y n o szą  
dz ienne  k o sz ta - .d je ty  dla ie d i i |g o  • choEego 2,30 -  • 2,50 Mk n iem iec­
kich, l icząc  ty lko  k o sz ta  su ro w y c h  p r o d u k tó w  a m e w liczając  
k o sz tó w  p rz y rz ą d z a n ia .

C h o rz y  leczeni m e to d ą  G e r^?fe n a w  klinice S a u c r  b r u c h  a 
w  o sobnym  pawilonie  Y, byli tam  leczeni w y łączn ie  d ie te ty czn ie  
t. j. nie s to so w an o  u nich w y c ią g ó w  lub o p a t ru n k ó w  us ta la jących ,  
naśw ie t lań ,  leków , maŚM i t. p. C h o rz y  z g ruź l icą  sk ó ry  i w ilk iem  
nie by li leczeni p rz e z  opatrunki ,  n a d że ran ic ,  operac je ,  n a św ie t l a ­
nia, wogóle  nie byli lokalnie  leczdni. T a k ż e  p łucęo-c l io ray  byli 
ty lko  poddani  ogólnej pielęgnacji  b e z  s to so w a n ia  jak ichś innych 
m eto d  leczn iczych .  N ad to  -w y k lu czo n o  z  leczen ia  lekko  ch o ry ch  
o raz  takic li  p a c jen tó w  u k tó ry c h  widoki na  w y le cz en ie  b y ty  sam e  
przez  się  k o rz y s tn e .

P o r ś |  p i e r w s f y  ogłosili  wspó ln ie  k o rz y s tn e  w yn ik i ,  o s iągn ię te  
m e to d ą  d ie te ty c zn ą  u c iężko  c h o ry ch  g ruź liczych  w  st y c z n i u 
w  r.  19"^ w  E r z e  2-gim i S c i m  Miiucli. mcd. W o ch .  —  S n u  
b r u c h ,  H e r r m a n n s d o r f e r  i G e r s o n .

W ó w c z a s  b y ły  wyniki n a s tęp u jąc e :
1) G riń iica  skóry  i willi S przypadk/nr:
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Z n ac zn a  p o p ra w a  6 p rz e p a d k ó w .
P o p r a w a  1 p rzy p ad ek .
Za k ro tk i  ćąaS  o b se rw ac j i  1 p rzy p ad ek .
2) G ruźlica  kośc i i c zę śc i m ię kk ic h  20 p rz y p a d k ó w :
B ard zo  z n aczn a  p o p r a w a  3 p rzypadk i .
P o p r a w a  7 p rzy p ad k ó w .
Za kró tk i  cz.as o b s e r w a c j i ^  p rz y p ad k ó w ,  
l i r a k  p o p ra w y  3 p rzypadk i .
3) G ruźlica  p h u  'M  p rzy p a d k ó w :
Z n aczn a  p o p r a w a  6 p rz y p a d k ó w .
P o p r a w a  16 p rz y p ad k ó w .
B r a k  p o p ra w ®  15 p rzy p ad k m v .  

źSm ie rć^K a  k ró tk a  o b se rw ac ja )  I p r z y p a d e k .
Co do przcljipgu leczenia  to odpad an ie  s t ru p ó w  i p o w s ta n ie  

blizn w y m a g a  3 — 4 m ie s ię cy  al w  p rz y p a d k a c h  c iężkich  i s ta ry c h  
B — 12 m iesięcy .

W y n ik i  późnie jsze  ogłoszone, p rz e z  S a u e r b r u c Ii a  i H e r  r- 
m a n n s d o r f e r a w  r. 1928 o b e jm u ją .

116 gruź licy  płuc
45 gruź licy  k o sa ]  i c S ś c i  miekich 

, 33 wilka z- g ruź l icą  sk ó ry .

Au torowi e u w a ż a ją  dla os iągn ięcia  w y n ik u  coiiajiniiicj 3-niie- 
s ięczne  leczen ie  lub d łuższe jpza  k o rz y s tn e .  A c zk o lw iek  widzieli  
do b re  r e z u l ta ty  u cho ry ch ,  k tó r z y  p o zo s taw a l i  k ró c ie j  niż 2 mie- 
s iąęe  w  ich leczeniu,  tak ie  jak:  z a m y k a n ie  się  m a ły c h  p rze to k ,  w y ­
sy ch an ie  i zabliźnianie, w rz o d o w ,  u t r z y m y w a n ie  się  w y d z ie l in y  
7. ogn isk  k ostnych ,  zm nie jszan ie  s ię  ilości p lwociny, częs to  z n a ­
komite- p o p ra w ian ie  się s ta n u  p o d m io to w e g o  i w a g i  c ia ła  np. u 1 
chorego  p rz y b y te k  28 fun tów  w  52 dniach.

P o jęc ia  „ w y le c z o n y "  a u to ro w ic  nie u ż y w a ją ,  p o n iew aż  prąj? 1 
g ruź ltgy  n aw et  po zupełnej klinicznej p o p raw ie  m o g ą  się po jaw ić  
n a w ro ty ,  p o n iew aż  nad to  nie m o żn a  na ż y w y m  z p e w n o śc ią  r o z ­
s t r z y g n ą ć  ozy  s p r a w a  w y le c z o n a  u k o ń c zo n a  jes t  b e z  r e s z t y R n a t o -  • 
micznie i odpornośc iow o-b io log iczn ie .  Nie, je s t  to w p r a w d z ie  ogó l­
nie p rz y ję te  ocenianie i n a sg ó ł  p ra k ty c z n ie  u t r a ta  ob jaw ó w  i od ­
z y sk a n ie  zdolności  do p r a c y  p rz y jm o w a n e  jest  jak o  w ę jec ze n ie .  
Autorowi® p r z y  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j  i skórnS j s tw ie rdz i l i  na»68 ' 
c h o ry ch :

B a rd zo  z n ac zn a  p o p r a w a  u 33 ch o ry ch .
P o p r a w a  u 15 chorych .
Za  k r ó tk a  o b se rw a c ja  u 12 chorych .
B ra k  p o p ra w y  u 7 chorych .
L eczn iczo  dz ia łan ie  d je ty  na jba rdz ie j  w p a d a  w  oko w  g ruź licy  

zew n ę trzn e j ,  z w ła s z c z a  Pc z ą t wilku . N a jszy b c ie j  zn iicn ićM ię  o b ra z  
w  p o s tac iach  w rz o d z ie ją c y c h  i sączą cy c h .

N ajbardz ie j  z d u m i e w a j ą ®  b y ty  Wyniki w  gruź licy  kości i s t a ­
w ó w ,  k tó re  b y ł y  z w iązan e» z  ogniskam i s z e ro k o  na z e w n ą t r z  p rze -  
bitemi lub o lw ar tcm i,  o m ieszanej  infekcji, z K a p a d o m ,  g o rączk am i 
s e p ty cz n cn ń ,  z b ia łk o m o cz em  i obf i tym  ro p n em  w y d z ie lan iem .
0  ty c h  p iszą  a n t o r o w i e K g  n ie jed n eg o  z tych  s t  r a c o nty c h 
l e c z e n ię ^ d je te ty cz n e  u ra to w a ło .

W  tej g ru p ie  na  37 c h o ry ch :
Zdolność  do p r a jw  8 
Z n aczn a  p o p ra w a  10
P o p r a w a ,  lecz  j t m e z e  p o t r z e b a  leczen ia  6 
Z a  k r ó tk a  o b s e r w a c ja  8 
B r a k  p o p ra w y  4 
Z m a r ł  1.

Mniej m oże ,  b y ć  z o b r a z o w a n y m  k o r z y s tn y  w y n ik  w  g r u
1 i c y  p l u c n B  p o n iew aż  w y n ik  p o średn iego  b ad an ia  m o ®  b y ć  
z łu d n y m , p o n iew aż  p r z y  b l iz n o w a tem  zac iągan iu  s ię  tkanki  płucnej  
r zężen ia  i t r ze sz c z e n ia  p o z o s ta ją  a  rz ęż en ia  b y w a j ą  s ły sz a ln e  n a ­
wet po k l inicznem wyleczen iu .  P r z y  badaniu  ren tgeno log icznem  

B a r ó w n o  ognisko  c zy n n e  jak b l izna  o k azu ją  p lam ę  cienia, k tó re j
nie z a w s z e  m o żn a  dok ładn ie  ocenić,  z w ła s z c z a  jeśli w a ru n k i  z d e j ­
m o w a n ia  a  m ianow ic ie  tw a r d o ś ć  i oddalenie  r u r y in ic  b y ły  jednakie.  

Ilość c h o ry ch  p łu cn y c h  116.
W s z y s c y  w  plwocinie, p rą tk o w al i .
P r a w i e  u W szys tk ich  b y ł a  s p r a w a  w y s ię k o w a  lub w łó k n is to -  

w y s ię k o w a  z  ro z p a d e m  i jam ami.
B a rd z o  z n a c z n a  p o p r a w a  (po częśc i  p o n o w n a  zdolność  do 

p ra c y )  35
P o p r a w a  —  po trzeba  da lszego  leczenia  20 
Z a  k r ó tk a  o b se rw a c ja  43 
B r a k  p o p ra w y  11 
Ś m ierć  7.
W  przypadK ach  leczo n y ch  d ie te ty c zn ie  bujanie  w łókn is te ,  bli­

z n o w ac e n ie  i zac iąg an ie  w y s tę p o w a ło  b a r d z o ts z y b k o  i silnie. Małe

jam y  do w ie lkości  o rzech a  w łosk iego  zn ika ły  zupełn ie  co s tw ie r ­
d zano  za ró w n o  fizykaln ie  jak  rentgenologicznie.

P r z y  sch o rzen iu  obu płuc,  z jtimą po jednej s tron ie ,  w  13 p r z y ­
padkach  p rz e z  leczen ie  d ie te ty czn e  s tan  na ty le  się popraw ił ,  że 
m ożna  b y ło  p rz e d s ię w z ią ć  zab ieg  o p e rac y jn y ,  bo  pilico mniej scho­
rza łe  uspokoiło  się  i w y p e łn ia ło  s w e  .zadanie  mimo o p e racy jn eg o  
z aę ieśn ienn ijJd rug iego  płuca.  W ię c  mimo tego, żc zabiegi  po­
p rzednio  nie d a w a ł y * i ę  u sku teczn ić  po tej djccie zdo łano .

^▼5 r a z y  z a ło ży ć  odm ę p ie rs io w ą ,
3 r a z y  u sk u te cz n ić  w y c ię c ie  n. p rzep lo tow ego  (Phrcnh'USL^\ 

yh u irese),
1 raz  za łożen ie  plomby,
3 r a z y  to rak o p las ty k ę .
I r a z  rob io n o  p ró b ę  zam kn ięc ia  p rze tok i  p łucne j  po opcracy j-  

nem o tw a rc iu  jam y  płucnej .
■ Ti jakże  u c h o ry c h  z r ó w n o c z e sn e m  za jęc iem  p tuc  i innych n a ­

r z ą d ó w  w ie lo k ro tn ie  o b s e r w o w a n o  w id o c zn ą  p o p ra w ę .
Szczegó lną  zw ró co n o  u w a g ę  na  zn aczn y  p rz y b y te k  w ag i  ciała. 

A lbow iem  u c iężko c h o ry ch  z a z w y c z a j  p r z y b y tk u  w a g i  c ia ła  nic 
o b se rw u je  się, a tu o bse rw o .w ano  u nicli 1 to z n ac zn y  p r z y b y te k ,  
mimo, że  p o ż y w ien ie  pod w z g lę d e m  ilości k a lo ry j  zn aczn ie  nfżfeji 
s tu ło  aniżeli p o ż y w ien ie  w  leczn icach  i san a to r iach .  A z a te m  p r z y - 1 
b y te k  w a g i  p o z o s t a w a ł  w  z w iąz k u  spec ja ln ie  z ro d za jem  djety.

Na 1#4 c h o ry ch :
S t rac i ło  na  w ad ze  11-tu.
Nie p r z y b ra ło  n a  w a d ze  27 min, z k tó ry c h  19-tu by ło  krócie j  

w  leczeniu niż 8 dni i by ło  ty lk o  1 r a z  w ażo n y ch .
P r z y b y t e k  1 — 10 funtów u 51 c h o ry ch
P r z y b y te k  11 —  20 fun tów  u 43 chorych
P r z y b y t e k  21 — 30 funtów u 24 chorych
P r z y b y te k '  3 1 — 40 fun tów  u 14 c h o ry ch
P r z y b y te k  4 1 —'50 fun tów  u 9 ch o ry ch
P r z y b y te k  51 —  60 fu n tó w  u 1 chorego
P r ^ b y t e k  63 fun tów  u 1 cburego
P r z y b y te k  77 fun tów  u 1 chorego.
C h o rz y  z p rz y b y tk ie m  o b ra c a ją c y m  się w  g ran icach  m iędzy  

51— 77 fu n tó w  ch o ro w a l i  na  na jc ięż sz ą  g ruź licę  c h iru rg iczn ą  (za ­
palenie g ruź licze  k rę g o s łu p a  z l icznym i z im nym i ro p n iam i o m ie - . 
szanem  zakażen iu ,  g ruź l icę  o trzew nej z jó w n o c ż e su e m  zapalen iem  
s tawu b iodrow ego  i ropn iam i,  czćści miękich, i ru ź l i c ę  s topy ,  albo 
rijwiiodzesną o bustronną  gruźlicę p łuc  i t. p.). W sz y sc j r  byli p rz y  
począ tku leczenia  b a rd z o  w ynędzn ia l i ,  po części uważan i  poprzednio  
jako  beznadziejni.

Atoli tak ż e  c h o rz y  u k tó ry c h  nie w y s tę p o w a ł  p r z y b y te k  w a g i  
c ia ta  zdrow ie l i  zupełnie  kl in icznie  i jeszcze  p r z y  k o n t ro ln e m  b a r  
daniu s tw ie rd z o n o  po roku ,  że  są  W y le c z e n i .  P r z y  tej sposobnośc i  
3 a u S f b r u c h  i H  e r r ni a u n s d o r  f e r p odkre ś la ją ,  że  nie z a ­
chodzi b ezp o ś re d n i  z w ią z e k  m ięd zy  p r z y b y tk ie m  w a g i  a p o p ra w ą  
w  k ażd y m  p rz y p ad k u ,  n iek ied y  b o w ie m  c ierp ien ie  nie p o p ra w ia  się 
mimo znacznego, p rz y b y tk u  w a g i  c ia ła  i na  o d w ró t  mimo w id o c z ­
nego i p o p ra w ian ia  się c h o ro b y  b ra k  p rz y b y tk u  wagi c iała.  P o d ­
k reś la ją  oni wciąż,' że  m ia ro d a jn y m  jest  rodzaj  pożywieniu  a  nie 
i la g ą  J

P r z y  w y k lu c ze n iu  p r z y p a d k ó w  leczo n y ch  k róc ie j  niż p rz ez  2 
miesiące, na  129 cho ry ch  s tw ie rd zo n o :

Z naczną  p o p ra w ę  u 68.
P o p r a w ę  u 55.
B ra k  p o p ra w y  n 18.
Śm ierć  u 8.
U 18 c h o ry c h  po roku  p r z e p ro w a d z o n o  k o n t ro ln e  badan ie  

i s tw ie rd zo n o  u t rz y m a n ie  się p o p ra w y .  T y lk o  n 2-ch z w ilk iem  
s tw ie rd zo n o  p o szczeg ó ln e  guzki,  a u 2-ch z p o ś ró d  11-tu d o tk n ię ­
tych  g ruź licą  p łu cn ą  s tw ie rd zo n o  n ieznaczne  pogorszen ie .  Także? 

ną p ra w ę  s tw ie rd z a n o  mimo p o w ro tu  do z w y c z a jn e g o  p o ży w ien ia .
W  r. 1929 w  N rzc  1 i 2 Mtincheiier  med. W o ch e n .  o m aw ia ją  

leczenie  g ruź l icy  p łuc  B a e r ,  H e r r m a n n s d o r f e r  i K a u s c h ,  
na podstawie  31/-'-letniej o b se rw a c j i  i c iąg ły ch  b a d a ń  o raz  d o ś w ia d ­
czen ia  na p r K R ł o  100 c h o ry ch  p łu cn y c h  w  paw ilon ie  Y na  Klinice 
S a u e r b r u c h a .  Nie m a tam  c a łk o w i teg o  p rz eg ląd u  z  d o św ia d ­
czeń d ie te ty c zn y c h ,  lecz  o m a w ia n y c h  jes t  k i lkanaśc ie  p o szczeg ó l ­
nych  ty p o w y c h  postaci  g ru ź licy  p łucnej  jako  w y r a ż a j ą c y c h  p e w n e  
grupy .  D o c h o d zą  do w n iosku ,  że  p r d  w p ły w e m  d ie te ty c z n y m  p r z e ­
k sz ta łca ją  się  s p r a w *  w y s ię k o w e  w  b u ja jąco -w łó k n is te .  T em u  to­
w a r z y s z y  w y s y c h a n ie ,  u t r a t a  gorączk i,  zm nie jszen ie  wydzielinie , 
znikanie  p rą tk ó w .  N ied o ży w io n e  osobniki  p o p raw ia ją  się  na  w a d z e  
mimo, że  nie s to so w a n o  p rzek a rm ie n ia .  T a k ż e  bodziec  k l im a ty c zn y  
tu nie działał .  W sz e la k o  po 6 — 14 m ies ięcznem  leczen iu  u zy sk a n o  
t \ l k o  p o p ra w ę  a jak  k r y ty c z n ie  z a z n a c z a  później K l e m p e r e r  
żad n a  p o p ra w a  w ty ch  p r z y p a d k a c h  nie o d z n a c z a c i e  ani n a d z w y ­
cza jną  s z y b k o śc ią  ani rozm iaram i.
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P r z y  d jecic  s to so w an e j  w Klinice S a u e r b r u c h a u średn io-  
eiężkicli c h o ry ch  z u p e ł n i  e z u k a z a n e :  palenie, a lkohol, is?)l k u ­
chenna  i jej nam ias tk i,  wędzone  i p rz y p ra w io n e  mięso, k ie łbasy ,  

«szynki, słonina, w ędzone  i só jone  rT W ,  ocet, p rz y p ra w a  uiaggi do 
zup, kostk i  buijonowe, os tre  s e ry ,  kon se rw y ,  os t re  p r z y p r a w y  i t. p. 
Mięso znaczn ie  zosta je  og ran iczone ,  a p o t r z e b a  b ia łka  p o k ry ta  
:cs ta je  p rzez  m leko i jaja .  N a to m ias t  jako k o n i e c z n e  w djecie 
uznano:  ] — 2 su ro w e  jaja, k ilka c y t r y n  ( s topn iow o  cd  2 —jć ) ,  
ysze lk iego  rodza-ju ow oce ,  sa ła ty ,  pom idory ,  su ro w e  korzen ie ,  

sok w y c iśn ię te  ztórurcwycht»jarzyn ('/» — l 1/* litra  jako  dod a tek  do 
zup i innych p o t raw ),  kom poty ,  l i t ry  su ro w eg o  mleka,  takjra yog-  
hurt ,  kefir, m leko  tłus te ,  m as ło  b ez  soli, t w a r ó g  bez  'sjili w  ilości 
S b —‘ 750 .  W  południe  i w ieczór  św iece  i i ieparzHie  j a r z j  ny. Kar-  
ofle (120 g). Mniej p o k a rm ó w  m a c zn y c h  i ja jow ych .  Mało chleba 

bez soli. M ato  su row ego,  cukru .  T ro c h ę  św ieże j  ryby .
.lak p o w y ż ę j  w sp o m n ia łe m  klinika S a u e r b r u c h a  w p r o w a ­

dziła  w  d je tę  G e r s o n a  pewne z j a i a a l  a mianowic ie  oLaziije 
nnie jsza  pow śc iąg liw o ść  w p o d a w a n iu  św ieżego mięsa ,  ry b  i trze-  
viów j a k  g ra s icy ,  m óżdżku ,  p łuc  i w ą t ro b y ,  p o d a je  dużo tłuszczu 
:i n a to m ias t  o g ra n ic za  p o k a rm y  w ęg lo w o d an o w e  a m ianowic ie  
m ąezae ,  p ieczyw o  i^stodycze.  A za tem  ta d je ta  n ie i res t  wegetaii jań- 

ąą  ani jed n o s tro n n ą ,  lecz m ieszaną .  P r z y t e m  położcąio wielki na 
cisk na  sp o ży w an ie  s u r o w y m  sk ład n ik ó w  ro s lh m y ch  i zw ierzęcych ,  
uk su ro w e  ow oce  i j a r z y n a ,  su ro w e  jaja ,  surow o mleko i sk ro b an e  
uięso. Cliodzi tu w z n a c z n y m  stopniu o z ach o w an ie  witam in  o d g ry -  

w a jące jap lę  przy. •zwalczaniu g ruź l icy  a k tó re  p rzez  gotowanie ,  pie- 
czen.ie i inne spo śo b y  p r z y rz ą d z a n ia  Lzosta jJ  zn iszczone .  S tąd  ten- 
lenc ja  p o d a w an ia  obficie su ro w eg o  jedzen ia  (R o thkost)  i możliwego 

sk ra ca n ia  czasu  sm ażen ia ,  g o to w a n ia  i p ieczenia.  G otow e p o t raw y  
poda je  k i ę  do jedzen ia  o ile m ożności  do n a ty c h m ia s to w e g o  sp o ż y ­
w ania  — dhm m iikn ięc ia  podgrzew an ia .

Naogói d je tę  G c r s o n a - S a i \ ę j s b  r u c li a c h a r a k te r y z u je :  
obfita  ilość biatka  i t łuszczu a względnfę  m a ła  w ęg lo w o d an ó w  
ib o w iem  p ro  die 90 g białka, 160 g t tuszczu  i 220 g w ę g lo w o d a ­

nów —  około 3000 k a lo ry j  — dalej m ożliwie  zupełne  usunięcie  B i l i  
kuchennej,  obfite  d o s ta rczan ie  p B a s u  (w ja rz y n ac h ,  sa ła ta c h  i o w o ­
cach) oraą: w apn ia  i m ag n u  z a w a r teg o  w „m inera logen ieH  w końcu 
w y s o k a  z a w a r to ś ć  witam in, o s ią g a n a  częśc ią  p r z ^ j  p o daw an ie  po­
k a rm ó w  su ro w y ch ,  czę śc ią  p rz ez  m ożliwe O gran iczen ie  czasu  pie­

l e n i a ,  sm a że n ia  i go to w an ia  po traw .
W  przybliżen iu  w y g lą d a  d je ta  ta  n a s tęp u jąćo :
7 rano:  papka ,  ‘la l it ra  m leka, p ta tk i  o w siane ,  albo ry z ,  g r y s lB  

k u k u ry d z ia n k a  lub tap ioka ,  '1/i! jaja, ły ż e c z k a  k a w o w a  m as ła ,  cuk ier  
lo d o w a ty ,  c y t ry n a ,  B y n a m e n  lub wanilja .

9 rano: T ran ,  s ł a b a  k a w a ,  przew,ąznie  s ło d o w a ,  w ie le  mleka, 
clileb i m asło ,  m iód lub m arm o lad a ,  ni ineralogen.

10 rano: s u ro w e  o w o te ,  s u r o w a r i a r z y n a ,  su ro w e  żó łtk a  p\ s o ­
kiem  c y t r y n o w y m .

I2 'U  popol.:  Z upa  1 danie, owoce, m iueralogen .
4 popol.: Mleko, k a k ao  lub nieco k aw y ,  ciasto,  keksy ,  sucharki ,  

clileb z m as łem , tn iodem  lub m arm ela d ą .
(?h  w ieczó r:  1 danie , owoce, niineralogen.
9 w ieczó r:  p a p k a ( ja k  rano),  k w aśn e  mleko, tran. ,
Sc is te  p rzep ro w ad zen ie  tej d je ty  jes t  t rudne  i n iem ożliwe bez 

'zolacji  c h o r y ® ,  b ez  p rz e p ro w a d z a n ia  kontro li  o d w ie d za ją c y ch  
zapo b ieg an ia  p rz cm y ea n iu  z a k a z a n y c h  p o t r a w  lub soli kuchennej.

P ró c z  d je ty  podaje  się m in e r a l o g ® 11, 3 r a z y  dziennic  t. j.
> 9 rano, o 121/™ w potudnie  i o 6*/a w ieczór,  po jedzeniu,  pełną 

ły żk ę  s to ło w ą ,  z a m ie s z a w s z y  go dt k iadn ie  w e  w o d z ie  drewnianą.,  
lyżkćrca n ad to  45 g ra m ó w  dziennie  • fosforu  z t r a n e m  ( P h osphori 
0,025 olei jeco r. aselli 300) 2 r a z y  dz iennie  t. j. o godz. 7 rano  i 8 
wieczó.r po P/a iyżki sto towej w  d o b rze  och łodzonej  tem pera tu rze .

Z kliniki m onachijsk ie j  prof. S a u e r b r u c h a  w y s z ła  w  L ip ­
sku w r. 1929 p ra ca  w spó lna  D ra  H c r r m a u n s d o r f e r a  i jego 
żony,  p. t.: „ P ra k t i s c h c  Anleitung zu r  kochsa iz fre ien  E rn ah rm ig  
1 u b e rk u ló s c r11, z a w ie ra ją c a  w s k a z ó w k i  k u ch a rsk ie  i w ^ y c z n e  dla 
p ra k ty c z n e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  tej d je ty  i uniknięc ia  b tęd ó w ,  w ie ­
lokro tn ie  p o pe łn ianych .  P r a c a  ta  p c za  cgó lnem i u w a g am i  i r o z ­
p a trz en ie m  p o d s ta w  tej d je ty ,  z a w ie ja  spis i o m ów ien ie  z a k a z a n y c h  
i d o zw o lo n y ch  ś ro d ó w  sp o ż y w c z y c h ,  podzia ł  dz ien n y  p o t r a w  i z e ­
s ta w ien ie  tyg o d n io w e '  jad łosp isu  hia c a ty  rok. N ad to  H c r r m a i i n  s- 
d o r f c r  w  „M ed. Klinik11 1929 Nr. 32 poda je  zes ta w ien ie  p o t raw  
z a k a za n y ch ,  d o zw o lo n y ch  w  o g ran iczo n y m  stopniu  o ra z  d o z w o ­
lonych  p o t r a w  i p rz y p ra w .

Klinika S a u e r b r u c h a  nie p rzy ję ta ,  jak  w sp o m n ia tem ,  b e z ­
k ry ty c z n ie  m eto d y  G e r s o n a .  O w szem  nie zgodzono  się na \g(v - : 
ob rażen ia  G e r s o n a ,  i j a k  w yżej  w spom nia łem , s tw ie rdzono ,  że 
„ n iine ra logen11 nie jes t  mi 'szan iną  a lkaijów , lecz, oddzia łu ie  s łabo  
kw aśn o ,  i tw ie rd z o n o  że  d je ta  G e r s o n a  nie dz ia ła  a lkal izująco, 
g d y ż  z a w ie r a  p ró c z  z a s a d o w y c h  roślin t a k ż e  w ie le  sk ła d n ik ó w

z a k w a sz a ją c y c h .  T a k ż e  t ran  za lecany  p rz e z  G e r s o u » nic działa
a lkalizująco. W s k u te k  tego  na klinice S  a u o r b r u c li a zmieniono
d jetę  G e r s o n a  a w  szczegó lnośc i  nic usunięto. zupełnie  mięsa
lecz o g ran iczono  ilość iego do 600 g tygodniow o.

M iędzy  u a u k o w cin  s ta n o w isk iem  kliniki S a u e r b r u c li a 
a G e r s o ii c m zachodzi  ząsTidnicza różnica .  P r z e d e w s z y s tk ie m  
G e r s o n  broni się p rz ec iw  tem u jak o b y  jego leczenie  d ie te ty c z n e  
by ło  leezen iem  3 w a s  te ra  p i z e c iw .g r u ź l i c y .  Uwafża on je za ogólne 
leczenie  k o n s ty tu cy jn e ,  k tó re  nic 1113 się o g ran iczać  w y tą c z u ie  do 
leczen ia  g ruź licy .  To  sarno leczen ie  d ie te ty c zn e  jako  p o d s ta w o w e ,  
k tó re  w  p o szczeg ó ln y ch  p rz e p a d k a c h  musi być  d o s to so w an e  in d y ­
widualnie ,  s to su je  on w m igren ie ,  wilku,  g ruź licy  koSjnej, w  infau- 
tyliźmic Heubiie ra ,  w  ptSstaciach m a to łec tw a ,  w as tm ie  i innych 
Stan ach  k u rc z o w y c h ,  w sc h o rze n iac h  p rzem ian y  materji ,  w znie- 
k s z t a ł e a j ą c ^ h  zapa len iach  ~tT\vx>"y§ u lue tyków  p rzy  naptidach żo- 
łądkffwych  i bó lach  p rz e sz y w a ją c y c h ,  p rz y  sch o rzen iach  w ą t ro b y  
i p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  p rz y  "otyłości,  w  o k res ie  p rze jśc io w y m , 
w ch o ro b ac h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h .  W y o b r a ż a  on sobie,  żc ta 
d je ta  zmienia  k o n s ty tu c ję , ł z m ic u ia  reak c je  sch o rza łeg o  o rgan izm u  
tak, że  ilości h o rm o n ó w  kteffl p r z e d te m  nie dz ia ia ty  lub ledw ie  że 
dz ia ła ły ,  s ta ją  ^ję czy im em i i sku tecznem i.  Z a u w a ż y ł  on że  luetycy ,  
PO z a s to so w an iu  d je ty  reag o w a l i  na  znaczn ie  m nie jsze  daw ki  s w o ­
is tych  leków , o ra z  Ż£ w r g ó l e  u leczo n y ch  d ie te ty c zn ie  tak ż e  inne 
leki jak  jod, n a p a r s t n i c a ' i  a rsen  d z ia łać  zaczę ty  w znaczn ie  m nie j­
sz y c h  d a w k ac h .  Dalej s tw ie rd z i t  on, żc tak ż e  działanie c zy n n ik ó w  
f izycznych  jak s łońcajgó.rskiego, lam p y  k w a rc o w e j ,  promieni R o e n t ­
g ena  po d je te ty c z n e m  leczen iu  p o tę g o w a ło  się  l (£eiokrotii ie  W e ­
d ług  G i  r s o n a  z a tem  w ę  w sz y s tk ic h  reak c jach  z a ró w n o  h orm o­
na lnych  jak c h em iczn y ch  i f izy k a ln y ch  d je ta  z doda tk iem  niiuerulo- 
g u u i  uczula  e ia lc.  W  ten sp e śó b  w e d tn g  niego t łu m a cz y  się d la ­
czego  n iek tó re  osobniki  w ra ż l iw e  są  z n a tu r y  n a  jeden  lub drugi 
lek, d laczeg o  n iek tó re  ludy  o r ien ta ln e  o d ż y w ia ją c e  Się w sposób 
w e g e ta r ia ń sk i  są  n a d w ra ż l iw e  na leki. S w o je m  leczen iem  djete- 
tj c zn em  w y w o łu je  G e r s o n  od n o w ę  zagubionej  w ra ż l iw o śc i  i i ł y  
oc lu^niie j  ustro ju .  K ażd y  ch o ry  us t ró j  jest  w e d łu g  niego z a t ru ty ,  
w zg lędn ie  uszk o d zo n y  w  ten sposób ,  że  nie ma sity szy b k ieg o  w y -  
dz .e lan ia  d ra żn iąc y c h  i c h o ro b o tw ó rc z y c h  subs tancy j ,  zw ła szc za  
w  ch o ro b ac h  p rz e w le k ty c h ,  nic jeden  n a rzą d  jesi  c h o ry  lec* 
w szys tk ie ; .kom órk i ,  tkanki ,  p ły n y ,  p rz em ia n a  m ineralna ,  układ  n e r ­
w o w y  t r z e w n y  i g ru c zo ły  d o k re w n e .  L eczen ie  musi za tem  p rz y ­
n ieść  p o m sc  w s z y s tk im  k o m ó rk o m . Ja k o  czy n n ik  leczn iczy  w c h o ­
dzi tu w  g rę  1) jako p rz ed e  w sz f f i tk ic m  najs iln iejszy  odciągnięcie  
soli. P rz e z  to n as tępu je  d e h i t r ą t y z a ^ i  t. j. odw odn ien ie ,  o dc iąg ­
nięcie c t i io rkóH  c h o ry m  k o m ó rk o m . O g ran iczen ie  soli .jfcst tego 
rodzaju ,  że w y d z ie la n a  z m oczem  ilość c h lo rk ó w  me p rz ek ra cz a  
przfeciętnej ilości Ł*rg na debę,  po d czas  gdy  w  p ra w id ło w y c h  s to ­
su n k ach  z d r o w y - c z ł o w i e k  W ydzie la  w  c iągu dob y  1 0 — 15 — 25 g 
ch lo rku  sodow ego . .

Że p o d a tn o ść  do z ak ażen ia  p ozos ta je  w  zw iąz k u  z z aw a r to śc ią  
w o d y  w  tk an k a ch  o tern już i daw n ie j  w iedz iano .  Np. c l i r u r g o w ie  
z w alcza l i  s t a n y  rop ien ia  i z apa len ia  p r z y ra n n e  p rzez  sijche t r a k ­
towanie .  T a k ż e  p e d ja t rz y  np. C z e r n S B  P  i' u k e 1 s t e i n u lim- 
f a ty c zn y c h  dzieci św iad o m ie  zwalcza l i  w o d n is to ść  tkanek  i przez  
d je tę  ubogą  w  sól k u ch en n ą  w y su sz a l i  i usuw ali  są c zą ce  w y p ry s k i  
i "ropienia na  sk ó rz e  i b tcnacli  ś lu zo w y ch .  Że p r z y  p ro ces ie  lecz ­
n iczym , w y m y w a n y m  d jetą  G e r s o n a - S  a u e r b r t! e li a w ta -  
śnie odciągnięc ie  soli o d g r y w a  w a ż n ą  rolę o tem  p rz ek o n a ł  się 
d o św iad cza ln ie  H e r r m a n n s d o r f e r .  P o d a w a ł  on n iek tó ry m  
c h o ry m  b ez  icli św iad o m o śc i  sól k u ch en n ą  w  p r . s t S i  tab le tek  m en ­
to lo w y ch ,  a  w s k u te k  tego< w y s tą p i ło  zw ięk sze n ie  się w ydz ie l iny  
z w rz o d ó w ,  s p o t ę g o w a ły  się na  n o w o  t irb jawy zapa lne  i w  * P(3 )b  
b a rd zo  w id o c z n e j  leczen ie  się  c p iż n ia ło .  J e s i o n e k  przyp isu je  
leczn iczy  w p ł y w  tej d je ty  w y łą c z n ie  jej u b ó s tw u  w  c h lo r e k f r o -  
d o w y ,  p o n iew aż  w e d łu g  n iego  c h lo rek  so d o w y  w zg lęd n ie  jony 
so d o w e  i c h lo ro w e  z a b u r z ą  w  sk ó rz e  eliemizm k o m ó rek  miąż 
s z e w y c h  sk ó ry  i W-eMierają w p ł y w  o s łab ia jąc y  lia te kom órk i  w  ich 
oaynośc i,  k tó ra  w e d łu g  J e s i o n k a  p o leg a  na tem, że w y tw a r z a j ą  
one p ro d u k ty  p rz em ia n y  m aterj i  m a jące  w ta sn o ść  tuberku lo lityczną  
i k tó re  ze  s k ó ry  o d d a w a n e  są  do w n ę t r z a  cia ła.

W  djecie G e r s o n a  od w ad n ian ie  u sk u teczn ia  się  p rz ez  u su ­
w an ie  sodu t. j. ch lorku so d o w eg o  i r ó w n o c z e sn e  w zm ożenii  ilośei 
p o tasu  p rz e z  p o d a w an ie  jarzyn ,  s a ł a ty  i o w o c ó w .  D je ta  ta p rócz  
o d w a d n ian ia  d ro g ą  d o boru  p o k a rm ó w  ró w n o c z e śn ie  p rzez  dod a tek  
i d o p ro w a d ze n ie  innych  soli w  „m in e ra lo g en ie 11 w y w o iu je  zmianę 
k ierunku  p rz e m ia n y  m inera lne j  t. j. „ tra i ism inera l izac ję  ustroju. 

' S to su n k i  te  s ą  b a rd z o  zaw ik tan e ,  t ru d n e  do w g ląd u  i b a rd z o  m ato  
znane . Zdaje  się  b y ć  jednak  p ew n em , że  jony  \ o d o w e  z a ro w n o  
W p o łączen iu  t z ch lo rem  jako  ch lo rek  so d o w y  jak ró w n ie ż  jako 
w ę g lan y  przy'ci"ągają w o d ę ,  p o d czas  g d y  po tas  dz ia ła  o d w a d n ia j ą c a  
Jo n o m  w a p n io w y m  i m a g n e z o w y m  p rz y p isu je  się dzia łanie  m o­
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czopędne,  w y s u sz a ją c e ,  p rz ec iw za p a ln e  i z ak w a sz a ją c e .  W s z y s tk ie  
tc  dz ia łan ia  jonów  s'ą od s iebie  zalfeżne i w p ły w a ją  na  s iebie  n a ­
w z a je m .  2) Djeta,  ta w e d łu g  G e r s o n a  p o b u d z a  w y d z je lan ie  żó ł­
ci o raz  s e k r j r a ę  w sz y s tk ic h  g ru c zo łó w  je l i tow ych .  K )d p Jy w  żółci 
w y d a la  w e d łu g  niego j ad y  p rz e m ia n y  m ate rj i  i in fekcy jne ,  a  po ­
tęgu je  ten o d p ły w  zd an iem  G e r s o n a  p o d a w an ie  fosforu z t ran em .

3) Dje ta  ta  w y w o łu je  z a s y p a n ie  o rg an izm u  w itam inam i.  W  ty m  
celu nie w y s t a r c z a  w e d łu g  G e r s o n a  t ro ch ę  o w o c ó w  i 1 pom idor ,  
lecz  p o t r z e b a  całej  su ro w iz n o w e j  d je ty  p o w ś ^ c j  p rzy to czo n e j ,  
Z w łaszcza  w ie le  so k ó w  o w o c o w y c h  i j a r z y n o w y c h ,  w  n a jro z m a i t ­
sz y c h  o d m ianach  do 1W litra  dziennie,  p o n iew aż  p rz e w a ż n e j  ilości 
w i tam in  nie znam y. W ita m in y  te  n a j ro z m a i ts z e g o  rodza ju  i p o c h o ­
dzen ia  oddzia łu ją ,  w e d łu g  G e r s o n a  na  w s z y s tk ie  kom órki,  
zw łaszcza  na  g ru c zo ły  d o k re w n e  i w y z w a la ją  ich funkcję  p o p rz e ­
dnio z ah a m o w an ą .  S to p n io w o  o ż y w ia ją  się  w s z y s tk i e  funkcje  k o ­
m órek ,  n a b ie ra ją  siły do reg en e rac j i  i o b ro n y  —  obojętn ie  czy  
chodzi , o zn iszczen ie  j a r ą tk ó w  gruź liczych  c zy  k rę tk ó j J  k i łow ych ,  
lub o yyydz.elanie inrwcli w y tw o rz o n y c h  i n a g ro m a d z o n y c h  jadów . 
B a rd z o  w y r a ź n ie  ujawnia" się  p o p r a w a  ró ż n y c h  z a b u rz eń  jak  upla.-1 
w ó w ,  w y p a d a n ia  w ło s ó w  i t. p. T o  dz ia łan ie  w i ta m in ó w  m a jednak  
s w ą  kliniczną, g ran icę  g d y ż .p o  kuk u  ty g o d n ia c h  w y s tę p u je  po p rz e ­
sy cen iu  o rgan izm u  p e w ien  ro d za j  sp o c z y n k o w e g o  u s tan ia  p r o c e s ó w  
leczn iczych ,  a po pauzie  na  n o w o  ustępuje .

G e r s o n  w y c ią g a  w n iosek ,  że sw o is te  leczen ie  gr  u źli s ta je  
się  z p y te cz n e m ,  g d y ż  n a  jego  m ie jsce  w s tę p u je  w  sz ran k i  ogólne 
o d t ru w a n ie  i o d ży w ian ie  ca łego  s c h o rza łeg o  o rgan izm u .  N a to m ias t  
co do sk u te cz n ęse i  m e to d y  to w e d łu g  z a p a t r y w a ń  ty c h  k tó rz y  
d je tę  s to so w al i  spec ja ln ie  p r z e c iw  gruźlicy ,  s p r a w a  p r z e d s t a w ia  się 
n a s tęp u jąc o :  W ilk  Jest n a w e t  w  na jc ięż sz y ch  p r z y p a d k a c h  w y l e ­
c za ln y  a w y le c z e n ie  n a s tęp u je  w  ciągu  6 — 9 miesiŁOM Gruźlica  
kości,  p róchn ien ia  i p rze to k i  są  n a w e t  w  .ciężkich p rz y p a d k a c h  w y ­
leczalne o ile n iem a zw y ro d n ien ia  sk rob iow atego .  L eczen ie  może 
t r w a ć  dłużej  jak  rok . W  g ru ź licy  n e rek ,  tak ż e  o b u s t ro n n e j ,  oczu, 
języ k a  i t. p. m o żn a  u z y sk a ć  p o p r a w ę  a ż  do zdolności do p ra cy .  
D je ta  musi b y ć  sz e re g  l a t ^ a  n a w e t  p rz ez ^ę a le tó sy c ie  zach o w an ą .  
W  gru ź licy  k r tan i  w y n ik i  i śą ^n iep o m y śh ie  o ile s p r a w a  c h o ro b o w a  
w y w o łu je  zab u rz en ia  w  o dżyw ian iu .  W  gru ź licy  żo łąd k a ,  ldsfeek 
i o t rz e w n e j  w y n ik i  b y w a j ą  sz y b k ie  i do b re ,  c h y b a  żc  z b lizn o w acc -  
n ia  po  w y le cz en iu  w y w o łu ją  p rz e s z k o d y  w: czyn n o śc i  jelit. W  g ru ź ­
l icy  p łuc  m o żn a  w  sensie  p ra k ty c z n y m  u z y sk a ć  w y leczen ia .

W  z w iąz k u  z m e to d ą  G e r s o n a  z ap o c zą tk o w a l i  P .  M ii 1 I e r 
i O n i n c k e  b a d an ia  zwfok, z m a r ły c h  na gruź licę  i s twierdzili  
w  m ięśn iach  z a w a r to ś ć  c h lo rk ó w  o 100 —  200 p ro cen t  w y ż s z ą  od 
ilości z aw a r te j  w zw łokach  p raw id ło w y ch .  R ó w n ież  s twierdzil i  oni 
zw iększen ie  zaw a r to śc i  "wody w  m usku la tu rze ,  atoli nie w  tym  
sa m y m  stopniu.

M e to d a  tas jząa laz ła  z w o len n ik ó w  i popleczn ików . I ta k  Prof.  
L e x  e r w p r o w a d z i ł  ją  w  M on ach iu m  do sw o je j  kliniki c h iru rg icz ­
nej.  Klinika ch iru rg icz n a  w  C h a r i te * w  B e r l in ie ’,u rządzi ła  specjalny 
o ddz ia ł  pod k ie ru n k iem  D r a  H e r  r  m a n n s d o r  fjejr- aj, k t ó r y  w y ­
głosił  w  r. 1929 w y k ła d  n a  ten  t e m a t  na  posiedzen iu  c h i ru rg ó w  
Ś ro d k o w y c h  Niemiec (M itte ldeu tsche  C h i ru rg en tag u n g )  z obrazem  
na  d o ty ch c za s  osiągn ię te  wynik i ,  z licznymi ob razam i i k rzy w em i.  
W ie lk im  i b e z w z g lę d n y m  zw olenn ik iem  tej m e to d y  d ie te ty czn e j  
jes t  prof. J e s i o n e k  w  G iessen ,  z n a n y  spec ja l is ta  w  dziedzinie 
leczen ia  w ilka .  W  r. 1928 i 1929 z Z ak ład u  J  e s i o n k  a  d la  leczenia 
wilka  ogłosił  Dr. B o m m e r  p ra c ę  o 150 p r z y p a d k a c h  wilka. 
S tw ie rd z a  on, że  t ą  d je tą  daje  się u z y sk a ć  abso lu tne  w y leczen ie  
i p ięk n y  efekt  k o s m e ty c z n y .

P r o c e s  leczen ia  w ilka  p rz eb ie g a ł  s ta le  t a k s a m o  a ty lko  czas  
t r w a n ia  bywał-Jią-żny u ró ż n y c h  ch o ry ch .  P rz e c ię tn ie  po 14 dniach 
w y s tę p o w a ło  os tre ,  jasne  z acze rw ien ien ie ,  t r w a ją c e  2 tygodnie .  
P o te m  w y s tę p o w a ło  łu szczen ie  t rw a ją c e  3 tygodnie ,  a sk ó ra  otc-> 
czen ia^b lad ła .  W  ńalstępnyph 3 — 4 ty g o d n ia c h  w r z o d y  w y s y c h a ł y  
p o k r y w a ją c  się  s t ru p k a m i  a  w  da lszy ch  3 tyg o d n iach  w y t w a r z a ł a  
się  z ac ze rw ien io n a  d e l ika tna  blizna.  W  8 — 10 tygodn i  od p oczą tku  
leczen ia  zn ik a ły  p o je d y n c z e  guzki  w i lka .  Znikanie  g u z k ó w  n a s t ę ­
pow ało  e tap am i z  p au zam i 4 —  5 ty g o d n io w y m i .  B o m m e r  p r z y ­
tac z a  in te re su jąc e  z d a rz en ie  z kliniki J e s i o n k a .  Z au w aż o n o ,  .źe 
5-ciu  c h o ry c h  p o ta jem n ie  p rz e m y c a ło  i b ra ło  sobie  jedzen ie  niedje- 
te ty c z n e  lub sól. T y m  c h o ry m  zo s taw io n o  w o f f f i e  w y łą c z e n ia  się 
i w y e l im in o w a n o  z leczen ia  d ie te ty czn eg o ,  w s z e la k o  później cho­
r z y  ci w id z ą c  znak o m ite  w y n ik i  leczen ia  sam i prosi l i  o k o n ty n u o ­
w a n e  djety.

R ó w n ież  C 1 a i rm  o n t  (Ziir ich) i S c h  ii 11 e r (Klinika w  B onn) 
ogłosili  k o r z y s tn e  w ynik i  leczn icze  w  g ru ź l icy  ch iru rg iczne j,  p rz y -  
czem  m a te r ia ł  S c h i i l l e r a  obejm uje  " s tok i lkadz ies ią t  c iężkich  
p r z y p a d k ó w  g ru ź licy  kostnejJ i  skórne j .

Atoli m e to d a  ta  n a p o ty k a  t a k ż e  n a  g ło sy  k r y ty c z n e  i o p o zy -  
py jne,  o d m aw ia jąc e  jej w a r to śc i ,  p rz y cz em  zw o len n icy  m e to d y

G e , f s  o ii a z a rz u c a ją  im, że  po lega ją  na  z b y t  k ró tk ich  i n i e w y ­
s t a rc z a ją c y c h  do św ia d c ze n ia c h  i że opinje  te  "polecają  p rz ew a ż n ie  
na ro z w aż a n ia ch  t e o re ty c z n y c h .  P r a k t y c z n e  p rz e p ro w a d z e n ie  b o ­
w iem  t e j  m e to d y ,  zd an iem  jej zw o len n ik ó w ,  w y m a g a  um iejętności,  
ćw iczen ia  i z ap a łu  .C horych  musi  s i ę ^ p r z y z w y c z a j a ć  do now ej  
d je ty  i z w a lc za ć  w s t r ę t  do niej. Do p rz y z w y c z a je n i a  się  do  djety  
p o t r z e b a  około  d w ó ch  tygodni.

K l c m p e r e r  s to so w a ł  leczen ie  G e r  s o  n a u  15-tu ch o ry ch  
przez  6 tygodn i  bez s l ju tku ,  a  zdan iem  jego d je ta  G e r s o n a -  
S a u e r b r  u c li a  m a  p rz y  leczeniu g ruź l icy  sk ó ry  i wilka n a d z w y ­
c z a jn ą  w ar to ść ,  mii iejp ie  jużjLznaczenie w  g ru ź licy  chirurgicznej  
a nie m a znaczen ia  w g ru ź licy  płuc. S t r a u b  i H e i n e l t  (Greifs- 
wald) W e s t  p h  a 1 (F ra n k fu r ty  u. M.) P f e f f e l  (Dusseldorf)  
i K r e t z  (W iedeń)  s tw ie rd za ją ,  że  d ie ta  G e r s o n a  o ile jes t  
d obrze  z im szoną  w y w o łu je  często  p rz $ b y (e k  na  w a d z e  IećzT nie za-  
u w S y l i  n ig d y  ż ad n y c h  zmian w pnpębiegu g ru ź licy  ani gorączk i  
a K r e t z  i H e Ln e 1 1 tw ie rd zą ,  że  p r z y b y te k  w a g i  c ia ła  m oże  w y ­
w r z e ć  dodatni w p ł y w  p s y c h ic z n y  i p o p ra w ę  ogólnegdFsam opoczu-  
cia. K r e t z  t ęż  z \v |a c a  u w a g ę ,  że  o ile p i e rw o tn ą  d je tę  m ożn a  
by ło  u w a ża ć  za  k w a śn ą ,  to jed n a k  p rzez  w p ro w ad zen ie  wiciu św ie­
żych  c w o có w ,  jak, ró w n ie ż  ka r to fe l  i m leka  s tosunk i  te  zmieniono, 
a z a k w a sz a ją c e  dz ia łan ie  p o lega  w ięce j  na  odciąganiu  soli.

V u l p i u s  i B e t t m a n  (Lipsk) nie p o tw ie rd z a ją  opinji kliniki 
ch iru rg iczne j  m onachijsk ie j  w  s p ra w ie  leczn iczego  z n ac ze n a  d je ty  
w  leczen iu  g ruź l icy  g ru czo łó w ,  s t a w ó w ,  kości,  części  m iękich  i n a ­
rząd u  m oczo p łć io w eg o .  Co s ię  t y c z y  g ruź licy  p łucnej  to n a s tęp u -  

t o c y  a u to ro w ie  a lbo nie widzie l i  sk u tk ó w  leczen ia  d ie te ty c zn e g o  
albo nie widz ie l i  n a d z w y c z a jn y c h ,  w y ró ż n ia ją c y c h  się  e fek tó w :  
W  S s a n e j  S  c h 1 e s i n g e r, G m e l i n ,  P i f e f f e r  i S t e r n ,  
A p i t z, S c li m i t, M ii 11 e r  (H am burg ) .  L  i e s e n f e 1 d s to so w a ł  
ją u 40-tu c h o ry ch  p rz e z  l xb  roku  i d o szed ł  do przekonania ,pźe~ 
m etodę  tę należywapźiicfćr!  i że w y d a tk i ,  p r a c a  i p rz y k ro ś c i  nie 
op łaca ją  się.

B a rd z o  s i lnym  p rzec iw n ik ie m  tej  m e to d y ł je s t  G e 11 k  a n t, 1 3  
k a rz  n a c z e ln y  opieki p rz ec iw g ru ź l icz e j  (T u b e rk u lo se  - F i i rso rg e -  
s telle) w  S ch ó n e b e rg ,  którzy p rz e z  dz iesięć  m ie s ię cy  p r ó b o w a ł  ją 
w san a to r ju m  S c l io n eb e rg  „zupe łn ie  b ez  dz ia łan ia  leczn iczeg o "  na 
p ro c es  c h o ro b o w y ,  s tw ie rd z a ją c  jedyn ie  p rz y b y te k  w ag i  c iała,  n a ­
to m ias t  b ra k  p o p r a w y  o b ja w ó w  B S k a ln s r c h  i ren tg en o lo g iczn y ch ,  
nieznikanie  p rą tk ó w  z p lwociny, b r a k  z m ia n y  w  obrazie  k rw i 
i w  szy b k o śc i  o p adan ia  k rw in ek ,  b ra k  p o w ro tu  do zdolnósci  do 
pracy .  Dr. S  c li w  a 1 m  (Berlin)  w  20 p rz y p a d k a c h  nie u z y sk a !  żad-  
liyfeh k o ra y ś tn y c h  w y n ik ó w .

T a k ż e  „ m in e ra lo g en "  G e n s o u a  nie zna laz ł  pe łne j  a p ro b a ty  
u w szy s tk ic h .  P o m ija m  już o t a c H n i e  ta je m n ic ą  d o k ład n eg o  jego 
składu,  k tó re  v ta k  j a s k ra w o  odbija  np o d E h r l i c h o w s k i e g o  
p ó l tę p o w a n ia ,  k tó r y  sw ój  a rsen o b en zo l  dok ładn ie  jako  p r e p a r a t  606 
w yjaśn i ł ,  zanim  go odda ł  fa b ry c e  jako „ s a lw a r s a n “ do p r o d u k o w a ­
nia. W sp o m n ia łem ,  że  Klinika S a u e r b r u c h a  nie u w a ż a  go za 
m ieszan inę  a lka l iów  g d y ^ io d d z ia łu je  k w a śn o .  L i ^ s e n f e l d  d o ­
niósł, że w n a j ro z m a i ts zy c h  p a c z k ac h  św ieżych  o ry g in a ln y ch  rnine- 
ra lcgenu  stw ie rdz i ł  zm ienny  stopień k w a s o ty  i odm ien n y  sm ak.

F rancuzi  (M o u  z o n) p o d k re ś la ją  że p i e r w s z y  R o b i n  z w r ó ­
cił w  r  .1895 u w a g ę  na p ro c e s  dem inera l izacj i ,  z w ła s z c z a  d ek a lcy -  
fikacji z a c h o d z ą c y  w  g ru ź licy  i da ł  p o d s ta w ę  do ro z p o w sz e c h n io ­
nego' dziś leczenia  g ru ź l icy  w a p n em ,  z w ią z an e g o  z '  Przypuszczę-, '  
niem, że  n iek tó re  t o k s y n y  gruź licze  zo s ta ją  zn iraczo n c  p rz e z  sole 
w a p n io w e  i żg u s t ró j  dla  z n eu t ra l izo w an ia  i z a m u ro w a n ia  ogn iska  
b a k te ry jn e g o  p o s łu g u je '1 się sw o im i  r e z e r w a m i  w apn ia .  W e d łu g  
R o b i n a  dekalcyfilcLcja z n aczn eg o  s to p n i jm es t  w y r a z e m  n iezdolno­
ści k o m ó rek  do z u ż y tk o w a n ia  soli m in e ra ln y ch ,  za leżnej  p r a w d o ­
podobnie  od zab urzem żw  w y d z ie lan iu  g ru c zo łó w  d o k rew n y c l i .  Co 
do „ m in e ra lo g en u "  nie m o żn a  sobie  u rob ić  w e d łu g  M o u z o n a 
zdania,  k tó re  e le m en ty  s ą  w  m m  czynne ,  a lbow iem  n iek tó re  jego 
sjeładniki są  w  w o d z ie  w p r o s t  n ie ro z p u sz cz a ln e  ;l imię w  m ie sz a ­
ninie w  s ty czn o śc i  z w o d ą  dają  s t r a ty .  Nie w ia d o m o  z a tem  co z tej  
m ie szan in y  po zadz ia ła i iu  soku  ż o łą d k o w e g o  zosta je  w e s s a n e .  B a ­
dania  pK, am on iaku  m o cz o w e g o  i rezerwy! a lkalicznej nie w y k a ­
zu ją  żadnej  c h a ra k te ry s ty c z n e j  m odyf ikac j i  a w  szczególnośc i  nie 
da  się s tw ie rd z ić  ani zak w a sz a n ie ,  do k tó re g o  d ą ż y  H e r r m a n n s -  
d o r f en" anil ą lk a l iz ac ią  k tó re j  się  sp o d z iew a  G e r s o n .  W e  F r a n ­
cji, mówi M o u z o n, od epasu p ra c  R o b i n a  i F e r r i e r a  p ró b o ­
w an o  „ rem in e ra l izo w ać“ gruź liczych :  nie w iad o m o  c z y  Niemcy!, 
k t ó r z y  m ówią  obecnie o ,.t r a  n s m i n e r  a I i z a c i i“  będą  mieli 
więcej szczęśc ia .  T a k ż e  K r e t z  nie p rzy p isu je  wielkiego znaczen ia  
„m inera fogenow i11. R ów nież  J e s i o n e k ,  k tó rego  p o g ląd y  p o p rz e d ­
nio p rzy to c zy łe m ,  nie jes t  zwolennik iem  m inera logenu  na  podstaw ie  
n a s tę p u ją c y c h  dośw iad czeń :  1) P o d a w a ł  on m in e ra lo g en  p rz e z  4 do 
5 miesięcy^ p r z y  z w y k łe j  djecie i nie u z y sk a ł  ż a d n y c h  w y m k ó w  
leczn iczych .  2) P o d a w a ł  d jetę  b e zs ło n ą  b ez  d o d a tk u  m in era logenu
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i u z y s k a ł  taki sam  p o z y ty w n y  r e z u l ta t  leczn ic zy  jak p r z y  ró w n o -  
c ze sn c m  d o d a w an iu  m in e ra lo g en u .  3) U p ew n e j  l iczby  c h o ry ch  
t r z y m a n y c h  na djecie,  k t ó r z y  d o s ta w a l i  p rz e z  d łu ższy  czas  m in c ra -  
logen, m u s ian o  p r z e r w a ć  p o d a w a n ie  m inera logenu ,  p o n ie w a ż  f i rm a  
d o s ta rc z a ją c a  go do tąd ,  nic d o s t a r c z y ła  go. P om im o to, p ro ces  lecz­
n iczy  u ty c h  c h o ry c h  p rz eb ieg a ł  ta k s a m o  jak w  czas ie  p o d a w an ia  
m inera logenu .

J a k  z p o w y ż s z e g o  p rz e d s ta w ie n ia  r z e c z y  w y n ik a ,  t. zw. d je ta  
G e r s o n o w s k a  da je  do d a tn ie  w y n ik i  leczn icze ,  lecz  m e to d a  ta  
zna jdu je  się dop ie ro  w  o k re s ie  b a d ań  i d o św iad czeń .  Nie s tw ie r -  
d zo u em  jes t  na  p e w n o  w  jakim s topniu  i z ak re s ie  i na  k tó re  n a rz ą d y  
ro z c ią g a  o n a  sk u te c z n e  dzia łanie.  Nie w ia d o m o  na  p e w n o  jakiemi 
d ro g a m i  i zm ia n am i  w p ł y w a  ona  na p ro c e s  leczn iczy .  P ro b le m  le ­
czen ia  g ru ź l icy  p rz e z  tę  m e to d ę  nie z o s ta ł  ro z w ią z a n y ,  bo aczk o l­
w ie k  c e lo w e  o d ż y w ia n ie  jes t  b a rd z o  w a ż n y m  czynn ik iem  leczn i­
c z y m  w  g ru ź licy ,  to jed n a k  n ie  m o że  b y ć  ono u w a ż a n e  za  j ed y n y  
ś ro d e k  w s z e c h le c z n ic z y  w  tem  c ierp ieniu ,  g d y ż  o b ra z  i p rzeb ieg  
g ru ź l icy  jes t  zm ie n n y  i z a leżn y  od p o w ik łan y c h  w a r u n k ó w  b io ­
log icznych ,  chem iczn y ch ,  m orfo log icznych ,  m e c h an ic zn y c h  i soc ja l ­
nych.  N a to m ia s t  doniosłe  z n aczen ie  pos iada  m ojem  zdan iem  m e ­
to d a  G e r s o n a  p rz e z  ogólno b io log iczne  ujęcie p rob lem u  lecz ­
niczego .  W p r a w d z ie  b o w ie m  od d a w n a  w ia d o m ą  je s t  rzeczą ,  żc 
na  p ro ces  c h o ro b o w y  s k ła d a ją  się z jednej s t r o n y  bodźce  ze ­
w n ę trzne ,  względnie  czynnik i  z ak a źn e  a  z d rug iej  s t ro n y  odczyn  
us tro ju .  Atoli z ach o w an ie  się u s t ro ju  i w a h a n ia  w  nim  o raz  w p ły w  
t eg o  w ła śn ie  c zy n n ik a  na  p o w s ta w a n ie  i p rz e b ie g  c h o r o b y  z b y t  
m ało  j e s t  z n a n y  i u w zg lęd n ian y .

.D o ty c h c z a s  m e d y c y n a  pod w p ły w e m  m orfo log icznego  n a s ta ­
w ien ia  m y ś lo w e g o  w  anatom ji  p a to log icznej  a  p r z y c z y n o w e g o  
u jm o w an ia  c h o ró b  w  bakter jo log ji ,  z a n ie d b y w a ła  z n aczen ie  ogól­
n y c h  o d z ia ły w ań ,  jak w ła śn ie  o d ży w ian ia ,  z w ła s z c z a  w  ch o ro b ac h  
z a p a ln y c h  i te g o  stanu,  k t ó r y  o b ję ty  jes t  n a z w ą  ,,d y sp o z y c j i  c h o ­
ro b o w e j" .  D o w ó d ,  że  zm ian a  w  sposob ie  o d ż y w ian ia  m oże  g r u n ­
to w n ie  w p ły n ą ć  na  sposób  o d d z ia ły w a n ia  o rg an izm u  w  chorob ie  
m usi  w p ły n ą ć  n a  d a ls zy  ro z w ó j  tcrapji .  D la tego  m eto d a  G e r s o n a  
m o że  s tać  się  b o d ź ce m  i p u n k tem  w y jśc ia  n o w y c h  b a d a ń  w  dz ie ­
dzinie tcrapji  i s p o w o d o w a ć  s z e rs z e  b io log iczne  u jęcie  w id n o ­
k rę g u  leczn iczego ,  tem b a rd z ie j ,  że już dziś dość  z n a c z n a  ilość b ad ań  
p o d ą ż a  do w y k r y c i a  is to ty  z m ien n y ch  ogólnych  c h em izm ó w  
W ustro ju .  N a  tej d ro d ze  ro z w in ę ły  się  d o tąd  liczne b ad an ia  nad 
anafi laksją ,  s e n zy b il izac ją ,  h iperg l ikem ją ,  nad  h y p e rc h o le s te r in em ją ,  
n ad  k w a s ic ą ,  a lk a lo zą  i z ab u rzen iam i  ró w n o w a g i  z a s a d o w o - k w a -  
so w ej  o ra z  nad  zab u rz en ia m i  w c  funkcji  w y d z ie ln icze j  g ru c zo łó w  
d o k re w n y c h .  T a k ż e  G e r s o n  p rzy zn a je ,  że  p o t r z e b a  będzie  j e s z ­
cze  w ie lu  ła t  p ra cy ,  a b y  w  dz iedzinę  d je te ty c zn o - le cz n ic z ą  w p r o ­
w a d z ić  n a u k o w e  w y ja śn ien ia .  M ojem  zd an iem  m e to d a  G e r s o n a  
c e n n ą  jes t  wi_ęcej p rz e z  drogę ,  k tó rą  w s k a z a ła ,  niż p rz ez  efek­
ty w n e ,  a c z  n iew ą tp l iw e  r e z u l ta ty ,  k tó re  d o tąd  u z y sk a ła .

Z p rac  a u to r ó w  polskich, k tó re  już  daw n ie j  w c h o d z i ły  w  o m a ­
w ia n ą  dz iedzinę  n a le ż y  w s p o m n ie ć  p ra c e  A. G l u z i ń s k i e g o ,  
k t ó r y  p i e r w s z y  p rz e d  kili^udziesięciu l a ty  z w ró c i ł  u w a g ę  na z a ­
t r z y m a n ie  ch loru  w e  k rw i ,  t o w a r z y s z ą c e  n iek ied y  s tan o m  m oczn i­
c o w y m  i k t ó r y  w p r o w a d z i ł  do kliniki po jęc ie  b a rd z o  c iężk iego  z a ­
t ru c ia  śm ie r te ln e g o  pod  n a z w ą  b c z c h lo ro w e j  m o cz n icy  (U ra em ia  
achlorica). Z w rócił  on uw agę ,  że  jeszcze  p rzed  z jaw ien iem  się b ia ł ­
kom o czu  zm n ie jszać  się m o że  w y ra ź n ie  w y d z ie lan ie  chloru, co jes t  
w ed ług  G. p o n iekąd  z w ias tu n n y m  ob jaw em  s tanu  chorobow ego  
ne rek .  P o z a te m  p r ą d  rem inera l izac j i ,  z a p o c z ą tk o w a n y  głównie  p rzez  
R o b i n a ,  w  P o lsce  z n a laz ł  w y r a z  w  p ra c a c h  prof. L a t k o w ­
s k i e g o ,  k t ó r y  sze reg iem  śc is łych  b a d a ń  p rz y c z y n i ł  się do w y ­
jaśn ien ia  roli soli w a p n io w y ch  w  u s tro ju  i by l  p ro p a g a to re m  tej 
m e to d y  leczenia.
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G ru d lag en  u. Ausblicke d e r  D ia tbehand luug  des  Lupus y u lga r is  
(Die m ed iz iu ische  W el t .  1929. Nr. 39. — 6) M. G e r s o n :  Die 
E n ts te h u n g  u. B e g ru n d u n g  d e r  D ia tb e h an d lu n g  d e r  T u b e rk u lo se  
(Die m ed. W e l t .  1929. Nr. 37). —  7) M. G e r s o n :  E r w id e ru n g  aut 
die Ausfii l irungen d es  H e r rn  G c h e im ra t  S a u e rb ru c h .  (Die med. 
W elt.  1929. Nr. 39). —  8) B. G e t t k a n t :  Die H e i lkos tbehand lung  
d e r  T uberk u lo se  nach  Gerson.  (Die med. W elt .  1929. Nr. 38). —  9) 
A. H e r r m a n n s d o r f e r :  D e r  Einflus b e so n d e re r  E rn a h ru n g -  
s a r t  au t  s c h w e r e  F o rm e n  tu b e rk u ló se r  E rk ran k u n g e n .  (Mediz. Kli­

nik 1929. N r.  32). —  10) M. u. A. H e r r m a n n s d o r f e r :  P r a k t i -  
sche  Anle itung ztir kochsa lz f rc ien  E rn a l i ru u g  T uberk u ló se r .  Leipzig 
1929. —  11) J e s i o n e k :  Zur Dia tbe lia iid lung  de r  H a u t tu b e rk u lo se  
(Miinch. m ed. W o ch .  1929. Nr. 21). —  12) F.  K 1 e m  p e r  e r :  B esp rc -  
ch u n g  des  V o r t rag e s ,  welcher  in d e r  B e r l ine r  Med. Gesel lschaft  d. 
3 Juli 1929. gehalten  w u rd e  v o n  S a u e rb ru ch  u. H e r rm a n n sd o r fe r .  
(T h e ra p ic  der  G e g e n w a r t  1929. S e p te m b e r) .  —  13) L. K o r c z y ń ­
s k i :  C h o ro b a  B r ig h ta  P o z n a ń  1927. —  14) .1. M o n  z o  n :  Le  re-  
g ime de Gerson  (La P r e s s e  M edicale  1929, Nr. 77). —  15) F. 
S a u e r b r u c h :  E rk la ru n g  zur  E r n a h ru n g sb e h a n d lu n g  d e r  T u b e r ­
kulose .  (Miiiich. med. W o ch .  1929, Nr. 33). —  16) F. S a u e r ­
b r u c h :  E rk la ru n g  zu r  E rn a h ru n g sb e h a n d lu n g  d e r  T u b erk u lo se .
(Die mediz .  W e l t .  1929. Nr. 34). —  17) F. S a u e r b r u c h :  S te llung-  
nah ine  zu  G erso n  und  G et tkan t .  (Die med. W elt .  1929, Nr. 38). — 
18) S a u e r b r u c h ,  H e r r m a n n s d o r f e r ,  u. G e r s o n :  U e b e r  
Versuc lie ,  s c h w e r e  F o r m e n  d e r  T u b e rk u lo se  durcli  d ia te t isch c  B e-  
h an d lu n g  zu beeinf lussen .  (M iinchener  m ed. W o ch en sch r if t .  1926. 
Nr. 2). —  19) F. S a u e r b r u c h  u.  H e r r m a n n s d o r f e r :  
E rgebn isse  lind W c r t  einer d ia te tischen  B e hand lung  d e r  T u b e rk u ­
lose (Mtinch. med. W och cn sch r .  1928, Nr. l) .

SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Dr. S ta n is ła w  B UEHN, L e k a rz  N acze ln y  P o ra d n i .  Lwów.

P a ń stw o w a  Poradnia Szkolna w e  L w ow ie .

A ) R y s  o rg a n iza c y jn y .

P a ń s t w o w a  P o r a d n ia  l e k a r s k a  dla m ło d z ież y  szkolnej  szkó ł  
p ub l icznych  w e  L w o w ie  z o s ta ła  z a ło żo n a  p rzez  K u ra to r iu m  O k r ę ­
gu Szk o ln eg o  w e  L w o w ie ,  p rz y  w sp ó łu d z ia le  G m iny  m. L w o w a  
i oddz ia łu  L w o w s k ie g o  C z e rw o n e g o  K rzy ża .  P o c z ą tk i  organizac ji  
P o ra d n i  Szkolne j  s ięga ją  ro k u  1921, k ied y to  u ruchom iono  oddz ia ły  
o czn y ,  d e n ty s ty c z n y  i w e w n ę t r z n y  p rz y  Klinikach U n iw e rsy te tu  
J a n a  K az im ie rza  w e  L w o w ie .  W  ro k u  1924. z o s ta ły  w y ż e j  w y ­
m ien ione  P o r a d n ie  p rzen ies io n e  do lokalu  w  szko le  P i r a m o w ic z a  
p r z y  p lacu  S t r z e lec k im  1. 5 .Z roku  n a  rok  u leg a ły  a g e n d y  P o ­
radn i  ro z sze rzen iu ,  ta k  żc  z k o ń c em  roku  szko ln eg o  1928/29. p r a ­
c o w a ło  W P o ra d n i ,  24 lek a rzy ,  2 higienistki,  5pom ocnic ,  1 u rz ę d ­
nik a d m in is t rac y jn y .  Ilość o d d z ia łó w  P o r a d n i  w y n o s i ł a  16, a  m ia ­
now ic ie :  1) oddz ia ł  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  żeński,  2) oddz ia ł  ch o ­
ró b  w e w n ę t r z n y c h  m ęski,  3) oddz ia ł  n a św ie t lań  lam pą  k w a r c o ­
w ą  m ęsk i,  4) odzia ł  n a św ie t lań  żeński,  5) p r a c o w n ia  ro en tg en o -  
logiczna.  6) lab o ra to r iu m  dla analiz  lekarsk ich ,  7) oddz ia ł  cho rób  
sk ó rn y c h ,  8) oddzia ł  cho rób  n e r w o w y c h ,  9) oddz ia ł  chorób  uszu, 
n o sa  i g a rd ła ,  10) oddz ia ł  c h i ru rg icz n o -o r to p ed y c zn y ,  11) oddzia ł  
o c zn y  dla m ło d z ież y  sz k ó ł  p o w sze ch n y c h ,  12) oddz ia ł  o k u l is ty cz ­
n y  dla m ło d z ie ż y  szkó ł  ś redn ich ,  se m in a r ió w  n auczycie lsk ich  
i s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  13) oddz ia ł  d e n ty s ty c z n y  c en t ra ln y .  W s z y s t ­
k ie p o w y ż s z e  od d z ia ły  zna jd u ją  pom ieszczen ie  w  cen tra l i  p r z y  
p lacu  S trze leck im .  P o n a d to  p o s iad a  P o r a d n ia  t r z y  filje u r z ą d z o ­
ne  na  p e ry fe r iac h  m ia s ta  celem  z ao szc zę d ze n ia  m ło d z ieży  m ie sz k a ­
jącej  na  p rz e d m ie śc iac h  drogi  i cza su  k tó r y b y  m u sia ła  s t ra c ić  na  
o d b y w a n ie  da lsze j  d rog i  do c en t ru m  m ias ta .  I s tn ie ją  dw ie  filje d e n ­
t y s ty c z n e  (14, 15), o ra z  filja oddzia łu  n a św ie t lań  (16). W s z y s tk ie  
o d d z ia ły  w y p o s a ż o n e  są  w  kom ple tne  in s t ru m e n ta r ia  dla celów 
d ia g n o s ty c z n y c h  i te r a p e u ty c z n y c h .  P o d n ie ść  n a le ż y  że  oddz ia ły  
n aśw ie tlań  lam p ą  k w a r c o w ą  d y s p o n u ją  7 lam pam i k w arcow em i 
i 2 lam pam i SoIlux;  z aś  oddzia ł  d e n ty s ty c z n y  p o s iad a  kom ple tn ie  
w y p o s a ż o n y c h  7 foteli d e n ty s ty c z n y c h  na k tó r y c h  p racu je  10 
d e n ty s tó w .

P r a c o w n ia  roen tgeno log iczna  w y k o n u je  wsze lk iego  rodza ju  
zd jęcia ,  p rz e św ie t la n ia  i p o w ie r z c h o w n ą  te rap ję .

P r a c a  w sz y s tk ic h  o d d z ia łó w  P o ra d n i  p o leg a  nie ty lk o  na  le ­
czeniu chorych ,  lecz tak ż e  w  ra z ie  p o t r z e b y  P o r a d n ia  za jm u je  
się b a d an iem  i w y d a w a n ie m  o rz ec ze ń  w  s p r a w a c h  zdolności  lub 
n iezdolności  do zaw o d u  n auczycie lsk iego ,  zdolności  f izycznej  do 
h u fcó w  szk o ln y ch  i ć w icz eń  c ie lesnych .

Na szczeg ó ln e  p o d k re ś len ie  zas ługu je  dz ia ła lność  oddzia łu  d e n ­
ty s ty cz n eg o ,  k t ó r y  p r z e p r o w a d z a  s y s te m a ty c z n ą  sanac ję  u z ęb ie ­
nia  w ś ró d  m ło d z ież y  szkó ł  ś rednich , se m in a r ió w  nauczycie lsk ich  
i s z k ó ł  z a w o d o w y c h .  S p osób  p rz e p ro w a d z a n ia  te jże  sanacji  p r z e d ­
s ta w ia  się n a s tęp u jąco :  z p o czą tk iem  roku  szko lnego  dokonu ją  
d en ty śc i  p rzeg ląd u  s tanu  u zęb ien ia  m ło d z ież y  k las  1, 2, 5, 6, szkó ł  
śred .  i 1, 2, 5 r. s em in a r ió w .  P r z y  ty m  p rzeg ląd z ie  se g reg u je  .się 
m ło d z ież  p o t r z e b u ją c ą  n a p r a w y  u zęb ien ia  w  m yś l  o b o w ią zu jąc e g o  
reg u lam in u  P o r a d n i  szkolnej  r e g u lu jąceg o  s p r a w ę  k o rz y s ta n ia
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p rz e z  m ło d z ież  szk o ln ą  z  p o m o c y  lekarsk ie j  w  P o rad n i ,  i p r z e z n a ­
cza ' się  m ło d z ież  k tó re j  rodz ice  są  cz łonkam i Kas C h o ry c h  i W o ­
jew ódzk ie j  P o i m S y  leka rsk ie j  dla u rz ę d n ik ó w  P a ń s t w o w y c h  do 
p rz e p ro w a d z e n ia  sanacji  uzębienia  w  p o w y ż sz y ch  i n s t y tu ^ i c h ,  
m łodz ież  z a m o żn ą  p r r e ź n a c z a  się  do leczen ia  u l e k a r z y  p r y w a t ­
n ych ,  z aś  m łodz ież  ubogą  p rz e z n a c z a  się  do P o r a d n n s k o ln e j ,  gdzie  
s to p n io w o  p r^e z  c a ły  ro k  szk o ln y  p r z e p r o w a d z a  się  san ac ję  u z ę ­
bienia. Z k o ń c em  ro k u  szko ln eg o  n a s tęp u je  p e w t ó r n jB p r z e g l ą d ,  
a u u czn ió w  k tó r z y b y  e w en tu a ln ie  nie, p rz ep ro w a d z i l i  n ak az an e j  
sanacji ,  s to su je  się -odpowiednie  r y g o r y  szkolne.  Po d o b n ie  okuliści 
P rz e p ro w a d z a ją  ko tro (ę  s tanu  oczu m ło d z ież y  n iższy ch  k las  szkół  
ś red n ich  sk ie ro w u ją c  m łodz ież  w e d le  p o w j ja s z y c h  n o rm  dla z a ­
o p a trz en ia  się  w  e w en tu a ln ie  p o t rze b n e  sz k ła  lub do leczen ia  cho­
r o b y  ocznej.

P o r a d n ia  szko lna  p rzy jm u je  p a c jen tó w  ty lk o  z a o p a t r z o n y c h  
w  zle,cenie lek a rz a  szko lnego .  O p ła t  za  bad an ie  i l e c e n i e  nie p o ­
b ie ra  się, j edyn ie  p o b ie ra  się o p ła ty  za  zabiegi,  zw ł.  d e n ty s ty c z n e  
jako z w r o t  z a  m ate r ja ł .  B a rd z o  z n a c z n y  p ro c e n t  m ło d z ież y  n a j ­
uboższej  z o s ta je  zw o ln io n y  ° d  w sze lk ic h  o p ła t  na  w n io se k  o d p o ­
wiednie j  D y re k c j i  s'zkolnej. P o r a d n ia  szko lna  b o w ie m  jes t  z o rg an i ­
z o w a n a  na  zasad z ie  s a m o w y s t a r c z a l n o ] ^  gosp o d a rcze j .  Tjjlko po ­
b o r y  l e k a rz y  w y p ł a c a  K u ra to r iu m  O k rę g u  Szk o ln eg o  L w o w sk ie g o ,  
z aś  gm ina  m. L w o w a  d o s ta rc z a  lokalu, o f f l u  i św ia t ła ,  o ra z  o p łaca  
1 h ig ien is tkę ;  oddz ia ł  L w o w s k ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  o p łaca  
jed n ą  p o m ocn icę  i u ż y c z y ł  p ew n e j  częśc i  in s t ru m en ta r iu m ,  o raz  
P a n ie  \ jJclontarjuszki p ro w a d z i ły  z ra m ien ia  p o w y ż sz e j  in s ty tu c j i  
ka n ce la r ję  cen tra l i  d en ty s ty c zn e j .

B ) D zia ła lność  w  ro k u  s z k o ln y m  1928129.

Niżej p o d a jem y  r y s  dz ia ła lnośc i  p o sz c zeg ó ln y ch  o d d z ia łó w  P o ­
radn i  w  u b ieg ły m  roku.

A) O ddz ia ł  w e w n ę t r z n y .  Do zb ad a n ia  p r z y s ła n o  ogó łem  129 
ch łopców i 929 d z iew czą t ,  k tó r y m  udzie lono 2854 po rad .  M łodztóży 
szkó ł  śTednich p r z y ję to  1173, szkó ł  p o w s z e c h n y c h  1042. N a  p i e r w ­
sz y  plan w y s u w a ły  się sch o rze n ia  g ru c zo łó w  ch ło n n y ch  (p o w ięk ­
szen ia  g ru c z o łó w  z e w n ę t r z n y c h )  667 p rzyp .  i n ie d o k re w n o ść  284. 
Na d a ls zy m  planie  s to ją  cho ro b y  n a rz ą d u  p o k a rm o w eg o  (144), 
se rc a  (113), n iegruźlicze  sch o rze n ia  p łuc  (283). C h o ro b y  in nych  n a ­
rz ą d ó w  tra f ia ły  się  w niewielkiej  ilości, z a ś  podkreś l ić  n a le ż y E ż e  
ilość" sch o rze ń  r e u m a ty c z n y c h  b y ła  niewielka (22). P o d o d d z ia ł  d la  
g ru ź licy  W sp ó łp raco w a ł  z L w o w sk iem  T o w a rz y s tw e m  W alk i  z, G ru ­
źlicą in fo rm u jąc  się  w zajem nie  o w y p a d k a c h  g ruź licy  w ś ró d  m ło-  
d ież y  szkolnej,  o ra z  k o r z y s t a j ą c  z p o m o cy  p ie lęgn ia rek  po w y ższe j  
insty tuc j i  w  p rz ep ro w a d z en iu  w y w ia d ó w  u rodz in  chorych .  O gółem  
z a re je s t ro w a n o  7 p rz y p a d k ó w  g ruź licy  o tw a r te j ,  po tw ierdzonej  ba ­
dan iem  bak te r jo log icznem , '  177 p r z y p a d k ó w  gruźli<ąw g ru c zo łó w  
d o o k o ład sk rze lo w y ch ,  109 p r z y p a d k ó w  g ru ź l icy  p łuc  n ieczynne j  
i n iebezpiecznej dla o t o c z e n i S  18 p rz y p a d k ó w  g ruź licy  kośc i  
i s t a w ó w .  Z z e s ta w ie n ia  p o w y ż sz e g o  w y n ik a  częs to ść  sc h o rz e ń  
g ru ź liczy ch  w ś r ó d  m ło d z ieży S a z k olnej, g d y ż  s tw ie rd z i l iśm y  ją n ie ­
w ą tp l iw ie  u 14,3% n a sz y c h  p ac jen tó w ,  a  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że 
nie wliczono tu ta k  częs ty ch  u m ło d z ież y  pow iększeń  g ruczo łów

^ z e w n ę t r z n y c h  k tó ry c h  tło  je s t  r ó w n ie ż 'w  znacznej  m ie rze  gruźlicze .
W  lab o ra to r iu m  w y k o n a n o  639 b adań .  Ilość u czn iów  k tó rz y  

pobiera li  n a św ie t lan ia  w y n o js i ła  741, k tó r y m  z a s to s o w a n o  10870 
n a św ie t lań .  P r z e ś w ie t l a ń  R o e n tg e n e m  (od 23. II. 1929) w y k o n a n o  
166, zd jęć  31.

B) O d d z ia ł  oczny .  Do oddziału  o cznego  dla m ło d z ieży  szkó ł  
p o w s z e c h n y c h  zgłos iło  się 2776 dzieci,  k tó r y m  udzielono 13.692 po ­
r a d  i z ab ieg ó w .  O s t r y c h  z ap a le ń  sp o jó w e k  s tw ie rd z o n o  24 p r z y ­
p a d k ó w ;  g ru d k o w e  zapa len ie  sp o jó w e k  1674 p rz y p a d k ó w ;  z a p a le ­
nie b rz e g u  p o w iek  624, jęczm ieni  34, g r a d ó w e k  9, z apa len ia  
p ry s z c z y k o w e g o  sp o jó w e k  52. Ja g l ic y  s tw ie rd zo n o  49 w y p a d k ó w  
w  tem  5 jag l icy  sączące j .  W s z a w ic ę  rzęs  znalez iono u 41 dzieci 
i to p r z ^ ^ r ż n i e  dzieci szkó ł  S a d o w s k ic h .  Z m ian  zap a ln y c h  r o g ó w ­
ki 18, u iezap a ln y ch  78. Z e z ó w  ro z b ie żn y c h  426, z b ieżn y ch  232, nie- 
doślepu 14 p rz y p a d k ó w .  Z w a d  re frakc ji  p r z e w a ż a  w ś r ó d  m ło d z ie ­
ż y  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  d a le k o w z ro cz n o ść  (917 p rzy p ) ,  nad  k r ó tk o ­
w z ro c z n o śc ią  (103). A s ty g m a ty z m  na jczęśc ie j  s tw ie rd z a n o  mię- 
szany .  R e s z ta  c h o ry ch  p r z y p a d a  na rz ad sz e  zm ian y  w ro d z o n e  
i sch o rze n ia  soczew ki ,  dna  oka, o r a z f z m i a n y  u ra zo w e .

Do oddz ia łu  ocznego  dla  m ło d z ież y  szkó ł  średn ich  i z a w o ­
d o w y c h  zgłosiło  się  2178 uczn iów  k tó ry m  udzielono 4719 porad .  
Z p o sz c zeg ó ln y ch  s c h o rze ń  s tw ie rd z o n o  o s t re  zapa len ie  sp o jó w e k  
34, zapalenie’1 b rz e g u  p o w iek  '67, p rz e w le k łe  zapa len ie  sp o jó w e k  
285, g ru d k o w e  407, p r y s z c z y k o w e  34, jęczm ień  47, g r a d ó w k a  13. 
Ja g l ic y  s tw ie rd z o n o  4 p rzy p ad k i ,  z czego  3 w  s tan ie  z ak ąźn y m . 
C h o ró b  soczew ki ,  ro g ó w k i  A dna o k a  sp o tk an o  18. Z ezu  17. Z w a d  
re frak c ji  z an o to w a n o :  d a le k o w z ro cz n o ść  u 649 p ac jen tó w ,  k ró tk o ­

w z r o c z n o ś ć  u 244, z czego  p r z y p a d a  152 na  k ró tk o w id ze n ie  niżej 
— 2 D. A s ty g m a ty z m  s tw ie rd zo n o  u 44 uczniów. M a so w o  zb ad an o  
62 klas ,  z czego  22 k las  w  gimnazjach,  17 w ^ e m i n a r j a c h  i 23 
w  sz k o łac h  z a w o d o w y c h .  Ilość z b a d a n y ch  m as o w o  u czn iów  w y ­
nosi ła  2109.

C) O d d z ia ł  d n ty ś ty cz n y ;  Ogółem p rz y ję to  w centrali  i f iljach 
d e n ty s ty c z n y c h  A i B 3610 p a c jen tó w ,  k tó r y m  udzielono 14.317 
p o ra d  i z ab ieg ó w .  Ucznió.w szkó ł  p o w s ze ch n y c h  p rz y ję to  948, 
s z k ó ł ^ r e d n i c h  i z a w o d o w y c h  2662. Usunię to  1357 z ę b ó w  sta łych ,  
986 m leczn y ch .  O p e rac j i  L w y k o n a n o  7. W k ła d e k  za łożono  6754. 
Zgorze li  leczono  129. W y p e łn ie ń  k o rzen i  w y k o n a n o  1686. P lo m b  
za łożono  ogó łem  5050.

D) O ddz ia ł  l ie u ro log iczno-psych ja tryczr iy .  O ddz ia ł  b y ł  c z y n n y  
od dn ia  1. II. 1929 O g ó łem  p rz y ję to  58 ch o ry ch ,  k tó r y m  udzielono 
137 porad .  O rg a n icz n y ch  sc h o rz e ń  n e r w o w y c h  leczono  17, n eu ro z  
i p sy c h o n e u ro z  31, u p o ś led zo n y ch  u m y s ło w o  2, w a d  w y m o w y  8. 
P o z a  leczen ie  c h o ró b  n e r w o w y c h  stosuje  sfę, w  oddzie le  p sy c h o ­
analizę, o ra z  za jm uje  się p o p r a w ą  w a d  w y m o w y .

E) O ddz ia ł  o to la ry n g o lo g iczn y .  O gó łem  p r z y ję tą  1458 p ac jen ­
tów  (585 z e i s z k ó ł  ś redn ich  i zaw odow ych ,d873  z e '  szkół  pow szech ­
nych)  jgóiTgm udzie lono  >2,/l88 po rad .  Zabiegów  w y k o n a n o  1055. 
W ś r ó d  p rz y ję ty c h  p a c jen tó w  b y ło  396 z  ch o ro b am i uszu, 4 z cho ­
robam i jam y  ustnej,  478 z  c h o ro b am i  gardzieli ,  113 z  cho ro b am i 
kr tan i ,  69 z ch o ro b am i  szyji .  Z a b ie g ó w  w y k o n a n o  w  n a rzą d z ie  
s łu c h o w y m  444, w  nosie  137, w  jamie ustne j  6, w  gardzie l i  260, 
w  k r tan i  99, n a  szyji  99.

F)  lO ddz ia ł  cho rób  s k ó r n y c h  c z y n n y  b y ł  od  1. 'XI. 1929. P r z y ­
jęto 371 p a c jen tó w  k t ó r y m  udzie lono  504 porad .  C ho ró b  s k ó r n y c h  
l eczcn o  366, w e n e r y c z n y c h  5. Do n a jc zę s tsz y c h  s c h o rze ń  n a le ża ły  
t rą d z ik  pospo l i ty  (38) o d m ro że n ie  (26), p r y s z c z y c a  (81), l iszajec  
pospoli ty  (50), św ie rz b  (16), b ro d a w k i  posp. (28), b r o d a w k i  p łask ie  
(28), k i ła  d z iedziczna  (2), r z e r z ą c z k a  u d z ie w c z ą t  (3). Z ab ieg ó w  
w y k o n a n o  12.

G) O d d z ia ł  ch iru rg icz n y  c z y n n y  b y ł  od 15. V. 1929. P rz y ję to  
18 p a c jen tó w  i w y k o n a n o  14 z a b ie g ó w  o p e racy jn y ch .

O g ó łem  w  P a ń s tw o w e j  p o radn i  Szkolne j  p rzy ję to  w  u b ieg ły m  
ro k u  szk o ln y m  12.684 p a c je n tó w  (6775 ze  szkó l  średn ich ,  5949 ze  
szkó ł  p o w s ze ch n y c h ) ,  k t ó r y m  udzielono 39.129 po rad .  Ilość ud z ie ­
lonych  z a b ie g ó w  w y n o s i ł a  26.453.

C y f r y  p o w y ż s z e  w y m o w n i1?  i lu s tru ją  dz ia ła lność  P a ń s tw o w e j  
P o ra d n i  S zko lne j  ro z ta cz a ją ce j  s w ą  opiekę  n ad  z d ro w iem  n asz eg o  
p rz y sz łe g o  pokolenia ,  k tóęe  g d y  dorośn ie  odczuje  w ó w c z a s  z b a ­
w ien n e  sku tk i  pow ySg j  sk reś lone j  akcji h ig jen iczno-zapob iegaw cze j .

O C E N Y  1 SP R A W O Z D A N IA .

H. W i l l e r :  E rg eb n isse  d er :E n cep h a litis fo rsch u n g . W u rz b u r -  
ger  Abhandlungen.  Bd. V. H. 5, 225 —  240. Leipzig  —  V er lag  
Kabitsch.

Kró tk ie  i d o sk o n a łe  z e s ta w ien ie  o b ecn eg o  s tanu  nauki o ence-  
phalit is epidem ica.  A u to r  ro z p a t ru je  t re ś c iw ie  sy m p to m a to lo g ię ,  
etjologję , p a to g e n e z ę  o raz  h i s to p a to lo g i i*  N as tępn ie  o m a w ia  s to ­
su n ek  konsty tuc j i  do encephali t is  a  w  końcu  z a s ta n a w ia  s ię  n ad  
py tan iem , c zy  d o ty c h c z a so w e  w yn ik i  b a d a ń  h is to log icznych  w  z a ­
k re s ie  n a gm innego  zapa len ia  m ózgu  p o zw ala ją  na  lokalizację  p e w ­
n ych  fimkcyj i z a b u rz e ń  psyć iCżnych a  spec ja ln ie  p sy c h o z  e ndo­
gen n y ch :  sch izophren ji  i p s y c h o z y  m an jak a ln o -d cp re sy jn e j .  O d p o ­
w ie d ź  na to p y tan ie  w y p a d a  ujemnie.

A . Ś lą c z k a  (K raków ).

A. K n o r r :  B eitr iig e  z. K en n tn iss  d. L id sch laggs u n ter norm a-  
len n. pa to log ischen  V e r h li! tn is ^ n .  W i i rzb u rg e r  Abhandlungen.  B. V. 
II. 4, 197 —  223. Leipzig —  V er lag  Kabitsch.

P r a c a  w y p e łn ia  lukę  w  o dnośuem  p iśm icm iic tw ie j j ik tó re  dość  
po m ac o sz em u  t r a k tu je  s p r a w ę  m ru g an ia  pow iekam i.  P i e r w s z a  
część  ó m aw ia  m ech an izm  m rugan ia ,  jggo znaczen ie  d la  u s tro ju  
o raz  drogi  o d ru c h o w e.  W  drug ie j  części  poda je  a u to r  w y n ik i  w ł a ­
sn y ch  sp o s trz e że ń ,  a w ię c  o k re ś la  za leżność  c zęs to śc i  o d ru c h ó w  
od w ieku, konsty tuc j i ,  w y s i łk ó w  f izy czn y ch ,  bó lu  i t e m p e ra tu r y  
cia ła. N akon icc  o m a w ia  w p ł y w  n ie k tó ry ch  s t a n ó w  p sy c h icz n y ch  
i s c h o rz e ń  o rg a n ic zn y c h  jak:  manja,  dep res ja ,  B a se d o w ,  pa rk in so -  
nizm, sc le rc s is  m ult ip lex  o ra z  T a b e s  d o r s a l 5 ® | |

A . Ś lą c zk a  (K raków ).

O tto  S e i f e r t :  D zia łan ie  u b ic zn e f m o d n y c h  śro d k ó w  lec zn i­
c zy ch .  W ii rzb u rg e r  Abhandlungen .  Bd. V. H. 9, 1929. V e r lag  
C. Kabitsch.
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A utor  na  k ilkudzies ięciu  s t ro n a ch  w b roszu rce ,  s tanow iące j  już 
p ią ty  d o d a te k  do jego  dzie ła  z  r. 1923 w y l icz a  w a lf a b e ty c z n y m  
p o rz ą d k u  c a iy  sz e re g  sp ecy fików  niemieckiej fab rykac ji ,  o k re ś la jąc  
p r z y  każdej  nazw ie  w  p a n i  s iowacli  sk ia d  ch em iczny  leku, jego 
fo rm ę  i dz ia łan ie  uboczne, p rz y c z e m  w ylicza  od n o śn ą  l i te ra tu rę .

P r a c a  d ow odz i  o do k ład n o śc i  i sum ienności  au to ra ,  n ies te ty ,  dla 
nas  pos iada  mniej znaczen ia ,  g d y ż  w iększość  ś ro d k ó w  leczn iczych  
w y l iczonych  p rzez  au to ra ,  nie jes t  u n a s  w k ra ju  d o p u szczo n a  do 
obrotu.

O. R einer.

Dr. m ed. S te fan  C z a r n o t a - B o  j a r s k i  i Dr.  m ed. et pliil. 
E leonora  R e i c  h  c  r : F iz y k a ln e  sp o so b y  badania  k lin icznego . P o d ­
rę czn ik  dla s tu d e n tó w  i lek a rzy .  W y d .  K s iążn icy  - Atlas .  L w ó w -  
W a r s z a w a  1929. Z p r z e d m o w ą  Pro f .  Dr. G 1 u z i ń s k i e g o. S t ro n  
tek s tu  258. R y s u n k ó w  70.

O p ra c o w a n ie  p o d rę cz n ik a  zgodn ie  z w y m o g a m i  pedagogik i  kli­
n icznej, z uw zg lęd n ien iem  c en n ie jszy ch  d a n y ch  z p iśm ienn ic tw a  
t eg o  tem a tu  d o ty cz ąc e g o ,  je s t  p rz ed s ię w z ię c ie m  w  sw e j  istocie  
b a rd z o  ce lo w em . U c z ą c y m  sic p o t r z e b n y  j e s t  p o d rę cz n ik  nie z b y t  
o b sz e rn y ,  nie w d a ją c y  się  z b y tn io  w  d ro b iazg i  a n a c e c h o w a n y  s t y ­
lem p rz e j r z y s ty m ,  w y c z e r p u ją c ą  t r e ś c ią  i dużą’ s i lą  p edagog iczną .  
A u to rz y  niniejszej p r a c y  w łoży li  sp o ro  t rudu ,  b y  u czy n ić  zadość  
w sp o m n ia n y m  w a r u n k o m  i dopięli sw e g o  celu. C a ło ś ć  p rzedm io tu  
podzielili zgodnie  z w y m o g a m i  nauki  na  r o z d z ia ły  o m aw ia jąc e  ogól­
ne c e c h y  o rgan izm u , p o p rz ed z o n e  ogólnem i u w a g a m i  o badaniu  
ch o ry ch ,  ro z d z ia ły  o k re ś la ją c e  s p o s o b y  b a d an ia  n a r z ą d ó w  klatki 
i o s ta tn ią  część  p o d rę cz n ik a  d o ty c z ą c ą  j a m y  b rz u szn e j .  N a jw a ż ­
n ie jsz y m  dla b ad an ia  f izycznego  n a r z ą d o m  t. j. o d d e ch o w e m u  i n. 
k rą ż e n ia  poświęcil i  a u to rz y  — o ile się  w l icz y  o sobne  u s tę p y  do ­
ty cz ąc e  oddechan ia ,  tę tna ,  s f ig inom anom ctr j i  (ze s f igm obo lom etr ją  
w łą c z n ie )  — p ra w ie  t r z y  c z w a r te  całe j  książki .  Mimo w idoczne j  
s ta łe j  dążnośc i  do g łęb sze g o  u jm o w an ia  r z e c z y  (u s tę p y  d o ty cz ąc e  
z jaw isk  a k u s ty c z n y c h ,  p o szczeg ó ln e  u s tę p y  z z a k re su  b ad an ia  n. 
k rążen ia ) ,  t r z y m a ją  się  a u to r z y  z a sad n iczo  raz  o b ra n e j  m ia r y  i un i­
ka ją  p rz e k ra c z a n ia  jej z w ła s z c z a  tam, gdzie  są d z ą  iż z b y tn ia  dro-  
b ia z g o w o ść  nie jes t  z k o rz y śc ią  dla ja sn o śc i  u jęc ia  o k re ś lan y c h  
z jaw isk .  W  całe j  p ra c y  zn ać  usilną  d ą żn o ść  do tego ,  b y  s t a ła  się 
ona  d o b ry m  d r o g o w s k a z e m  dla uczącego ,  d a w a ła  m u  ja sny ,  w y ­
c z e rp u ją c y  o b ra z  i z ac h ę c a ła  do p ra c y .  P e łn a  św ia d o m o ść  d y d a k ­
ty cz n eg o  celu książk i  je s t  d u ż ą  jej zaletą .

Doc. Dr. H. S o c h a ń sk i  (Lwów).
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k tó re g o  to  T o w a r z y s t w a  o d b y ł  ró w n ie ż  s w e  pos iedzen ie  M ię d zy ­
n a r o d o w y  K o m ite t  W alk i  z  R e u m a ty z m e m  (L igue  In te rna tiona le  
c o n trę  le R hum atism e) ,  m a ją c y  s w ą  s iedzibę  w  A m strd am ic .  Z jazd  
zg rom adzi!  z g ó rą  600 u c z e s tn ik ó w  z c a łego  n iem al św ia ta ,  nie w y ­
łącza jąc  tak  od d a lo n y ch  k ra jó w  jak Jap o n ja ,  M e k sy k ,  A u s tra l ja  
i t. p., p r z y c z e m  nie b ra k ło  w ś r ó d  o b e c n y c h  na Z jeździć  n a zw isk  
ogólnie  w  n au ce  p o p u la rn y c h  jak np. F rc u n d ,  S t r a s s e r  z Austr ji ,  
G unzburg ,  Guil laum e z Bclgji, E liasscn ,  Ja n se n  z Danji,  Fox ,  L e ­
wis,  B u c k le y  z Anglji, F o re s t ie r ,  M o u g e o t  z F ranc ji ,  B au er ,  D ie ­
trich, H a rp u d e r ,  N iemann, Z im m er  z N iemiec i t. d.

W y p a d a  z a z n a c z y ć  że  P o lsk ę  r e p re z e n to w a ło  p rócz  niżej p o d ­
p isanego  i w y d e le g o w a n e g o  p rz e z  P o lsk i  K om ite t  W alk i  z R e u m a ­
ty zm e m  je szc ze  t rz e c h  k o legów ,  d w ó c h  z  W a r s z a w y  i jeden  z Ino­
w ro c ła w ia .

Jeś l i  chodzi  o r z e c z y  pod w z g lę d e m  n a u k o w y m  istonie  r e w e ­
lacy jne ,  to  n a le ż y  zaz n ac zy ć ,  że Zjazd, jak to z ro szą  by ło  do  p rz e ­
w idzen ia ,  nie  w ie le  p rzy n ió s ł  n ow ego ,  nosi! n a to m ia s t  c h a r a k te r  
ra cz e j  w y b i tn ie  in fo rm acy jny ,  a  n a d e w s z y s tk o  par  exce llence  
s p r a w o z d a w c z y .

J a k  to z a u w a ż y l i śm y  na w s tę p ie  Z jazd  łą c z y ł  w  sob ie  o d c z y ty  
d o ty c z ą c e  w  śc is ły m  z naczen iu  tego  s ło w a  z a g a d n ie ń  h y d ro lo g ic z ­
n y c h  z reum atycznem u, u w a ż a m y  w o b e c  tego  za  w s k a z a n e  podać  
w  z a r y s i e  t re ść  w a ż n ie js zy c h  p rzem ów ień  ta k  z jednej jak 
i z d rug iej  dz iedziny. Na te m a t  o d d z ia ły w a n ia  f izjo log icznego  w ód  
m in e ra ln y c h  w y p o w ia d a l i  się Prof .  D a lm a d y  (B udapesz t) ,  Prof .  
P iu i lla  (M ad ry t) ,  Dr. H a rp u d e r  (W ie sb a d en )  o ra z  P r e z e s  T - w a  Dr.



Nr. 51. 1929. POLSKA GAZETA LEKARSKA 981

F o r te sc u e  F o x  (L ondyn) .  Z p rz e m ó w ie ń  ty c h  p o z w o l im y  sobie  
p r z y t o c z t ó  m  z ro z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  jed y n ie  na jb a rd z ie j  c h a ­
r a k te r y s t y c z n e  us tępy .

W ła śc iw o śc i  o sm o ty cz n e  w ó d  m in e ra ln y c h  p os iada ją  tak  w ie l ­
k ie  znaczen ie ,  że  w  wie lu  w y p a d k a c h  sk ła d  ch em icz n y  o w y c h  w ó d  
o d g r y w a  ro lę  d r u g o rz ę d n ą  czyli  innem i s ło w y  dz ia łan ie  z a r y ­
ty c h  w  odn o śn y ch  w o d a c h  jo n ó w  p o ch ła n ian y c h  w  czas ie  kurąpji ,  
schodzi  na  plan drugi.

P o d c z a s  g d y  w  w o d a c h  ro z c ień c z o n y ch  dz ia łan ie  zalęgły na-  
d e w s z y s tk o  od sk ład u  chem icznego ,  to n a to m ias t  w  w o d a c h  m in e ­
ra ln y c h  s k o n c e n t r o w a n y c h  a  o sm o ty cz n ie  c zy n n y c h ,  dz ia łan ie  m o że  
b y ć  n a w e t  w ó w c z a ^  id en ty c zn e  ^esp. w y b i tn ie  ana log iczne ,  k ied y  
ró żn ią  się one jjpjfsadniczo sw erni  cech am i chem icznem i,  dla w ó d  
np. a lk a l iczn y ch  m o g ą  p rz e to  o b o w ią z y w a ć  te sa m e  w s k a z a n ia  
lecznicze ,  co dla w ó d  k w a ś n ie l i .

Z ty ch  oto w spó lnych  w łasnośc i  f izjo log icznych  n a  szczególną  
• zas ługu je  u w a g ę  o sm o ty cz n e  dz ia łan ie  c z y szc zą ce ,  k tó re ł ł s t a n o w i  
pod  w ie lo m a  w zg lęd am i  na jw dz ięczn ie jsze  pole  dz ia łan ia  dla w ó d  
hyperto ir ieznych ,  chodzi  tu bowiem  n ie ty lko  o z w y k łe  w y p ró ż n ie ­
nie p rz e w o d u  icli towego, n ie ty lko  o usunięcie  z ap a rc ia ,  lecz  p o ­
nad to  o c a ły  sz e re g  n iezm iern ie  dla c h o reg o  us tro ju  doda tn ich  
reakc ji  ja k  np. p o m y ś ln y  w p ł y w  o m a w ia n y c h  w ó d  na  ro z w i ja ją c e  
się  w  ^jamie b rz u szn e j  s p r a w y  zapalne ,  p o b udzen ie  k rw io b ieg u  
w  n acz y n ia c h  j a m y  brzuszne j ,  a p r z e d e w s z y s tk i e m  w  z ak re s ie  nn. 
splanchnici,  dalej  sp rz y jan ie  resorbeji  p o w s ta ły ch  w  jam ie  b rzuszne j  
w y s ię k ó w ,  n ie raz  n a w e t  b a rd zo  z a s ta rza ły ch .

O czy w iśc ie  z p o w y ż s z y c h  u w a g  byna jm nie j  nie w y n ik a ,  a ż e b y  
dz ia łan ie  jonów, to jes t  dz ia łan ie  chem iczne  p o z o s ta w ia ć  zgo ła  
bez  uw zg lędn ian ia ,  a lb o w iem  jfest ono w  wie lu  w y p a d k a c h  w y ­
ty c z n ą  dla indy w idua lizow an ia  odpow iedn ich  c h o ry c h  p o d d a ją cy c h  
się k u rac j i  w o d a m i  mineralnemu

W ę g ie r s k ie  w o d y  gorzk ie  ze w z g lęd u  na  ich izo -resp .  h y p e r -  
ton iczną  k o n c en t rac ję  z a r ó w n o  jak na  z a w a r t e  w  nich m ało  po ­
ch łan ian e  jo n y  M g i S O 4 w y k a z u ją  s to su n k o w o  dużo  dz ia łan ia  
o sm o ty czn eg o ,  n a d a ją  się p r z e to  rów nież  w  W s o k i m  stopniu do 
s tu d jó w  n ad  o m aw ia n em  dzia łaniem .

W o d y  h y p e r to n icz n e  ty p u  ch lo rk o w eg o  znajdu ją  się  w  H isz ­
panii  w  L a  Toja, Mniej r o z p o w sz e c h n ic jn S s ą  n a to m ias t  zd ro je  s i a r ­
k o w e  l iy p e r to n ic zn e f t f tó J  i Mg) z d a r z a j ą  się  jednak  ró w n ie ż  na 
W ę g rz ec h .

S z czeg ó ln e  z a in te re so w a n ie  w z b u d z i ły  w y w o d y  m ó w c ó w  do ­
t y c z ą c e  z as to so w an ia  h y d ro -  i balneoter-apji  w  c h o ro b ac h  s e rc a  
i n a c z y ń  k rw io n o sd y c h .  Na z a j d z i e  z g ó rą  d w u d z ies to le tn ich  do ­
św ia d c z e ń  d o c h o d zą  oni do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w :  w r o d z o n e  
w a d y  Serca  re ag u ją  doda tn io  na  k ąp ie le  k w a so w ęg lo w e ,  w  o k r e ­
sie  z b l i ż a j ą c a  się d ek o m p eu sac j i ;  n a b y te  z m ian y  s e rc a  o c h a r a k ­
t e rz e  z a p a ln y m  są  n ieom al  z a w s z e  p o chodzen ia  reu m a ty czn eg o ,  
w o b e c  czeg o  w o d y  h y p e r te rm a ln e  n a d a ją  się do ich leczen ia  sz c z e ­
gólnie , n ieza leżn ie  od  tego  c z y  z a w ie ra ją  dużo  c z y  m ało  sk ła d n i ­
k ó w  m ine ra lnych ,  c z y  są  b o g a te  w  sól c z ^ s i a r k ę .  W o d y  teg o  typu  
zna jdu ją  z a s to s o w a n ie  z a ró w n o  w  p ostac i  w ó d  jak  kąpieli  i 
w ie ra ją  z a b ó jcz y  w p ł y w  na  z arodk i  infekcyjne,  s p r z y j a j ą  gojeniu 
się s p r a w  z a k a z a c h  w e  w s ie rd z iu  o ra z ^ s p rz y ja ją  p rz y s to so w a n iu  
się osobn ika  do jego  w ad y * sW co w e j .

P r z y  z w y k ły c h  sc h o rze n iac h  s e r c a  n a tu r y  n a c z y n io w e j  (car -  
d iopath ie  a r te r ie l le  - H u ch ard )  to jeŚt p r z y  zespo łach  S p o w o d o w a ­
n y c h  zmiat&uiń a te ro m a ty c z n e m i  lub syf i l i tycznem i a o r ty  lub nad -  
m ie rnem  p a rc iem  k rw i ,  w s k a z a n ia  dla o m a w ia n y c h  z a b ie g ó w  m ają  
c h a ra k te r  dwojak i,  chodzi bow iem  b ą d ź  o ulżenie se rcu  w  d ro d ze  
o bniżen ia  p a rc ia  tęn iczeg o j  b ądź  te ż  dzięki p o b u d z a jąc e m u  d z ia ła ­
niu kąpieli  musi  ulec  w zm o cn ien iu  akc ja  o s łab io n y ch  k o m ó r  s e r ­
c o w y ch .

N ad m ie rn e  p a rc ie  tę tn icze  m o żn a  z w a lc z a ć  p rz y  p o m o cy :
a ) -p ic ia  m o cz o p ęd n y c h  w ó d  m inera lnych ,
b) h y p e r te rm a ln y c l i  z ab ieg ó w  k ąp ie lo w y ch ,  lagodząaV ch  z a ­

k re s  iii w spó lczu lnego ,
c) kąpieli  su b te rm a ln y c h  o ra z  z a w ie r a j ą c y c h  m ało  gazu.
Kąpiele  k w a s o w ę g lo w e  zna jdu ją  n a jw d z ięczn ie jsze  z a s to s o w a ­

nie jak  to już liczni referenta* w z m ia n k o w a li  w  p o c z ą tk o w y c h  o k r e ­
s a c h  n iedom ogi se rcow ej .

Z ab u rz en ia  akcji  s e rc a  w  zak re s ie  ry tm u  najlepie j  z w a lc za ć  
z uw zg lędn ien iem  t ła  p r z y c z y n o w e g o  jak  np. an om alje  z a c h o d z ą c a  
w  p rzew o d z ie  p o k a rm o w o - t r a w ie n n y m  i t. p.

Na kąp ie le  te rm aln e  g a z o w e  re ag u ją  doda tn io  r ó w n ie ż  p r z e ­
w le k łe  s t a n y  zapa lne  tk an e k  o k o ło ży ln y ch  p o łąc zo n e  z zas to jem  
ży lnyrn  ja k  ró w n ię ż  w sze lk ie  s p r a w y  teg o  rodzaju  b ę d ą c e  n a s t ę p ­
s tw e m  z a b u rz e ń  w e w n ą t rz -w y d z ie ln ic z y c h .

S t r e s z c z a j ą c  się  re fe ren c i  z  n ac isk iem  podkreś la ją ,  że  jeśli 
chodzi  o p a c jen tó w  z c h o rem  se rc e m  lub u k ład e m  n a c z y n io w y m ,  to

niezmiernie ' d oda tn iego  w p ły w u  m o żn a  o czek iw ać  od kąpieli,  
w  ż a d n y m  raz ie  jednak  nie od  picia  w ó d  m inera lnych .

W  se k c ja ch  z ja z d o w y c h  p o św ię c o n y ch  w y łą c z n ie  z ag a d n ie ­
niu re u m a ty c z n e m u  na  p o rz ą d k u  d z ien n y m  z n a laz ły  się  p r z e w i ­
d z iane  w  p ro g ra m ie  Z jazdu  r e fe r a ty  g łó w n e  na  te m a ty  i l a s t e j  
p u j ą l s : .

O s tre  a  p rz e w le k łe  sch o rze n ia  re u m a ty c z n e ,  o ra z  hem ato log ia  
i se ro lo g ja  r e u m a ty z m u .

Z agadn ien ie  p ie rw sz e  sp o tk a ło  się z w ie lo m a  t rudnośc iam i 
n a tu r y  term inolog icznej,  z n a n ą  b o w iem  jes t  r zeczą ,  że  po dzień 
dziśiejjszy w  łonie k l in icy s tó w  tu d z ież  p a to lo g ó w  p an u je  n ie b y w a ła  
r o z b i e ż n o ś ć z a p a t r y w a ń  na is to tę  o s t re g o  lub p rz e w le k łe g o  r e u m a ­
tyzm u,  w y p a d a  prze-tp w  kilku s ło w a c h  s t r e śc ić  p o g ląd y  p o sz c ze ­
g ó lnych  a u to r ó w  na w ła śc iw e  dla re u m a ty z m u  jako  tak iego  cechy  
pa to log iczne.

W e d łu g  jed n y ch  „ rh eu m a"  je s t  to pojęc ie  z b io ro w e  ob e jm u ­
jące  n ieom al w s z y s tk i e  sch o rzen ia  o b w o d o w y c h  n a r z ą d ó w  ru ch u  
z w y ją tk ie m  jed n o s te k  o w y r a ź n ie  u ra z o w e m  pochodzen iu ,  chorób 
kości  w  Rgnsłem znaczen iu  tego  s ło w a  o ra z  ty c h  w sz y s tk ic h  z e ­
sp o łó w  jakie  b y w a ją  sp o w o d o w a n e  zm ianam i w  z a k re s ie  sy s tem u  
n e r w o w e g o  o ś ro d k o w eg o .

W e d łu g  in nych  b a d a c z y  p rz e z  „ rh e u m a “ ro z u m ieć  n a leży  
w sze lk ie  zapa len ia  mięśni, śc ięgien, to re b e k  m az io w y ch ,  n e r w ó w  
obwodowfych, a  n a d e w s z y s tk o  s t a w ó w ,  jed n ak że  z w y łą c z e n ie m  
n ie ty lko  j ed n o s te k  o wyraźnie!  u ra zo w e j  etjologji  lecz  ró w n ie ż  p o ­
w s ta ły c h  na tle  j ak ie g o k o lw ie k  k o n k re t i i ia* zn an eg o  z ak a że n ia  jak 
np. g ru ź l icy  lub t. p., n a leża ło b y1 t e d y  do sz e re g u  chorób  r e u m a ­
ty c z n y c h  jedyn ie  te  jednos tk i  zal iczać,  k t ó r e  r o z w in ę ły  się na  zgoła  
n icznanem  tle z a k a źn e m  b ą d ź  też  p o w s ta ły  na  sk u tek  w p ły w ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h  resp .  t e rm icz n y ch .  W r e s z c ie  nie b ra k  au to ró w ,  
k tó r z y  sk łonni  "są ro zum ieć  p r z e z  r e u m a ty z m  w y łą c z n ie  ty lk o  
c h o ro b y  s t a w ó w  p o w s ta łe  sk u tk iem  przez ięb ien ia ,  nie  w y k a z u ją c e  
n a to m ias t  w  sw e j  etjologji  ż ad n e g o  czy n n ik a  in fekcy jnego  ani an o ­
malii z z a k re su  p rz e m ia n y  materj i .

J a k  w id a ć  z p o w y ż s z e g o  z es taw ien ia ,  s p r a w a  znajdu je  się 
w  dość  skom plikow aiiem  s ta d ju m  1 p raw d o p o d o b n ie  n iep rędko  je ­
s z c z e 'u le g n ie -w y ja ś n ie n iu ,  co z r e s z t ą  z n a la z ło r sw ó j  w y r a z  w  w y ­
w o d a ch  w y p o w ia d a ją c y c h  się w tej m ie rze  re ferentów .

Nic t e d y  dz iw nego ,  że  o ś r o d k o w y m  p u n k tem  dyskus j i  s ta ł  się 
w o b e c  tego  fak t  mniejszej  lub w ię k sz e j  częs tośc i  w y s tę p o w a n ia  
p o sz c ze g ó ln y c h  postaci  r e u m a ty z m u .  W  zasad z ie  p a n o w a ły  w  ty m  
względzie  n a s tęp u jąc e  z a p a try w an ia ,  k tó re  naogo ł  c ie szy ły  K i ę  
jed n o m y śln o śc ią :

T a k  z w an e  cho ro b y  re u m a ty c z n e ,  z a ró w n o  postaci  ostre ,  
jak p rz e w le k łe  n a le żą  w e ,  w s z y s tk ic h  n iem al k r a ja c h  do c h o ró b  
n a jczęs tszy ch .  W  Anglji np.  tu d z ie ż ,  w  pod  w z g lęd e m  g eo g ra f icz ­
n y m  podobnie  p o ło żo n y ch  p a ń s tw a c h  s ta n o w i  l iczba  p rz y p a d k ó w  
reumatyzmujAJo w ś f y s tk ic h  p o z o s ta ły ch  ch o ró b ;  w  N iem czech  o raz  
na  W ę g r z e c h  1lu .

W  m ie jsco w o śc iach  bliżej m o rz a  p o ło żo n y c h  l iczba  p r z y p a d ­
k ó w  reumaTyzmu w y d a je  się z w i ę k s z ą ^  n a to m ias t  w^głęb i  k o n ty ­
nen tu  nie p rz e k r a c z a  ona  10% w s z y s tk i c h  in n y ch  chorob.

W  z asad z ie  sch o rzen ia  r e u m a ty c z n e  s t a w ó w  zdarzają ,, 'ś ię  nie 
o w ie le  częśc ie j  od schorze j i  r e u m a ty c z n y c h  mięsni, n a to m ias t  
s p r a w y  s t a w o w e  t r w a ją  ze  w z g lę d u  na  sw ój  p rz eb ieg  znaczn ie  
dłużej,  p rz e to  jeśli  m o żn a  się  t a k  w y ra z ić ,  sp o tk a m y  się  z o w i e ld  
w y ż s z ą  l iczbą  c h o ró b  r e u m a ty z m u  s t a w o w e g o  niż m ięśn iow ego,  
k fó ry  to s to su n e k  w y r a z i  się, jak  7 : 1 .

P o m ię d z y  o s t r y m  a p rz e w le k ły m  re u m a ty z m e m  (gośćcem ) 
m ię śn io w y m  z d a rz a  się  ty le  form  p rze jśc io w y ęh ,  że  zdan iem  n ie ­
k tó ry c h  a u to r ó w  je s t  w rę c z  n iep o d o b ie ń s tw em  o d ró ż n ia ć  te  form y,  
n a to m ias t  jeśliTchodzi o o s t re  i ch ro n iczn e  p o s tac ie  r e u m a ty z m u  
s t a w o w e g o ,  to da je  się  z au \w a l£ ć  p rz e d e w sz y s tk ie m  w y b i tn a  r ó ż ­
nica, ja k a  zachodzi  w  liczbie p rz y p a d k ó w  ty ch  dwóch ka teg o r j i  
re u m a ty z m u  s taw ow ego ,  m ianow ic ie  s tosunek  l iczbow y (w  m a te r -  
jale  szp i ta ln y m  w y n o s i  I/o, z a ś  w  m a te r ia le  p ra k ty k i  a m b u la to ­
ry jne j  3/s.

N a p rz e w a ż a ją c ą  część  p rz y p a d k ó w  re u m a ty z m u  o s treg o  sk ła ­
d a ją  się o s t re  zap a len ia  s t a w ó w  w ie lorak ie  (po ly a r th r i t i s  acu ta) ,  
z k tó ry c h  około 1h  u lega  ca łkow item u  w yleczen iu .

P o d z ia ł  p rz y p a d k ó w  re u m a ty z m u  w ed ług  płci nie n a s t ręc za  
szczegó lnych  trudnośc i,  bowiem  w  tej dz iedzinie  r o z p o rz ą d z a m y  
dośój p o k a źn ą  s t a ty s ty k ą ,  z k tóre j  w yn ika ,  że:

1) o s t r y  gościec  s t a w o w y  w y s tę p u je  j ed n ak o w o  często  u oboj­
ga; płci,

2) w  ogólnej jed n a k  liczbie cho ry ch  re u m a ty k ó w  p rz e w a ż a ją  
m ężczyźn i ,  co z n a jd u je  p raw d o p o d o b n ie  w y t łu m aczen ie  w  s to su n ­
kow o częstszej  sposobnośc i  zaz ięb ian ia  się m ężczyzn ,  ja k  rów nież
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pod leg an ia  w sze lk im  insu ltom  s p r z y ja j ą c y m  p o w s ta w a n iu  r e u m a ­
tyzm u.

T ak ie  jednos tk i  kl in iczne  jak r e u m a ty z m  m ięśn iow y , noura lg ja  
( ischias)  i t. p. d o ty c z ą  z n ac zn ie  częs®idj m ę ż c z y z n  niż kob ie ty ,  
a  m ian o w ic ie  s to su n e k  ten w y r a ż a  się jak  3 : 2.

Z g o ła  inacze j  się  rz e c z  p r z e d s t a w ia  p rz y  p ie r w o tn y c h  p r z e ­
w le k ły c h  fo rm ac h  re u m a ty z m u ,  k tó r y  ja k b y  szczpfcólnic upodoba ł  
sob ie  p łeć  p iękną ,  g d y ż  d o ty k a  k o b ie ty  2— 4 r a z y  częśc ie j  niż m ę ż ­
czyzn ,  czem  się t e ż  t łu m a c z y  n i g r o z u m i a ł e  z razu  z ja w isk o  liczb 
•oznacza jących  s to su n e k  in w a l id z tw a  k o b ie t  i m ę ż c z y z n  z p o w o d u  
r e u m a ty z m u  w oajile ,  a  m ian o w ic ie  120 : 100.

C h a r a k t e r y s ty c z n y  w ie k  dla p rz y p ad ło śc i  r e u m a ty c z n y c h  dauCT 
się  u jąć  w  p e w n e  dość o s t ro tz a k re ś lo n e  g ran ice ,  a w ię c  np. rh e u m a  
musclulorum, n eu rą lg je  w y s tę p u ją  n ao g ó ł  b a rd zo  rz a d k o  w  w ieku  
dz iec ięcym , n a to m ias t  p o c zy n a ją c  od o k re su  do jrza łośc i  ro z k ła d a ją  

rsię dość  ró w n o m ie rn ie  na  o k re s  do  lat  60, p o c ze m  z n ó w  ulegają  
dcgresj i .

; ,O s t r e  i p o d o s t r e  p o s ta c ie  r e u m a ty z m u  m ię śn io w e g o  s p o ty ­
k a m y  n iezm iern ie  czę s to  u k o b ie t  w  ę k re s ic  m enop au zy .

L um bago ,  ischias i inne  n e rw o b ó le  ^ S p e ł n i a j ą  n a o g o ł  c z a so ­
k re s  p o m ię d z y  30 a 60 ro k iem  ż y c ia  a w ię c  -tak z w a n y  w ie k  p ro ­
d u kcy jny .  P o w s z e c h n ie  z n a n y  o s t r y  gośc iec  w ie lo s ta w o w y  s p o ty ­
k a m y  je d n a k o w o  częs to  u obojga  płci w  w ie k u  d o j r z e w a n ia  płcio- 
wegcflfaż do mniej w ięce j  40 foku  życia .  D w ie  t rze c ie  p rz y p a d k ó w  
śm ie r te ln y c h  w y d a r z a  się  z p o w o d u  tej fo rm y  re u m a ty z m u  w  w iek u  
od 5 do 25 l a t  życia .

W a d y  z a s t a w e k  s e r c ó w ek jako n a s tę p s tw o ^ z a k a ż e n ia  r e u m a ­
ty c z n e g o  p o w s ta ją  na jczęśJ łe j  n a sk u te k  o s t re g o  lub ch ron icznego  
z ap a len ia  w ie jo s ta w o w e g o .  P r i b r a m  z n a la z ł  na  s tole  s e k c y jn y m  

K m i a n y  z ap a ln e  na  z a s ta w k a c h  s e rco w y ch  arżj w 75&| g o śćca  c h ro ­
n icznego  p o w s ta łe g o  z fo rm y  os tre j .  W i o t a  w n i jśc ia  dla z a ra z k a  
r e u th a ty czn eg o  u p a tru je  się ja k  w iad o m o  poza p rz ew o d e m  jeli to­
w y m  o ra z  gen ita l jM ii  rów nież  w  d z ią s łach  i zęb ach  tu d z ie ż ^ y  'mig- 
d a łk a ch  ( d e n ta l ,P r p ę o la r ,  tonsi l la r  sepsis) .

Z a p a t r y w a n ia  a u t o r - w ^ m e r y k a n s k i c h  jak o b y  ogn iska  około- 
z ę b o w e  p o w o d o w ly p e ż  w  76% i n f e k c y j n e ^ p r a w y  s t a w o w e  (Iron) 
n iew ątp liw ie  o d b ieg a ją  od  rzeczy w is to śc i ,  tem  więcej jeśli p rz y ją ć  
pod  uwagę,  ż e -w S z a k  p r a w ic  70% »naogó ł  z d r o w y c h  ludzi pos iada  
ogn iska  ro p n e  o k o ło zęb o w e .

H em ato lo g ja  i j ś c ro lo g ja  re u m a ty z m u  b y ła  n a o g ó ł  p rzed m io te m  
d ość  o ż y w io n y c h  d y sk u sy jf f ia k k o lw ie k  i w  tej dz iedzin ie  w  z as a ­
dzie  nic n o w e g o  nie zg łoszono .  W  tak  z w * n y c h  sk a z a c h  r e u m a ­
t y c z n y c h  ( a r t r e ty z m  fran c u z ó w )  m a m y  do czy n ien ia  z  m n ie jw a r to -  

K łc io w y m  o so b n ik iem  w  znaczen iu  k o n s ty tu c jo n a ln e m ,  o k a zu jąc y m  
m niej o dpornośc i  n a  n a jro z m a i ts ze  czynnik i  szkod l iw e,  nie zna j­
d u jem y  jed n ak  w e  k rw i  ty ch  o so b n ik ó w  jak ich ś  sz c ze g ó ln y c h  
zmian. O p isan a  p rz ez  n iek tó ry ch  au to ró w  eozynofi l ja  we krw i p rz y  
m yalg ji  i in n y ch  o b ra z a c h  a r t r e ty c z n y c h  w  n o w s z y c h  b ad an iach  
nie.' z n a laz ła  p o t w i e r d z S i a .

N atom iah t  d ość  częs to  z n a jd y w a n a  w e  k rw i  r e u m a ty k ó w  limfo- 
c y to z a  b y ć  m o że  w sk a z u je  w  p e w n y m  stopniu  n a  z ab u rz e n ia  w e -  
w n ą t r z w y d z ie ln icz e .

W  p rz y p a d k a c h  r e u m a ty z m u  o c h a r a k te r z e  d e g e ń e ra c y jn y m  
bad an ie  k r w i  w y p a d a  p rz e w a ż n ie  ujemnie, n a to m ias t  s p r a w y  z a ­
palne, a  więc  a r t r e ty o z n e  w  śc is ły m  znaczen iu  tego  s ło w a  z n am io ­
n u ją  się  w  z a sad z i^  c a łk iem  c h a r a k te r y s ty c z u c m i  zm ian am i  w  o b ra ­
zie k rw i .

L iczb a  e r y t r o c y tó w  p r z y  ba rd z ie j  d łu g o t r w a ły c h  s ta n a c h  r e u ­
m a ty z m u  w i e lo s ta w o w e g o  u lega  redukcji .  W  w ie lu  w y p a d k a c h  
da je  się  s tw ie rd z ić  d ość  p o k a źn a  l eu k o cy to za  n ig d y  jed n ak że  nie 
p rz e k r a c z a  ona w a r to ś c i  20.000, co ju ż b y  ra ć z e j  p rz e m a w ia ło  za 
s p r a w ą  sep ty cz n ą .

O w ie le  w ięce j  uw ag i  z w ró c i ły  n a  ś łebic  os ta tn icm i  c z a sy  b a ­
dan ia  m a ją ęe  na  ćelu ana l izę  c h em iczn ą  k rw i  r e u m a ty k ó w .

W c h o d z ą  tu w  g rę  n a d e w s z y s tk o  k re a ty n a ,  ch o le s tc ry n a ,  
wapń ,  k w a s  m le c z n .y łc u k ie t fW

N a d er  c ie k a w ą  m e to d y k ę  p oda ł  ró w n ie ż  Z im m er  z Kliniki B ie ra  
w  B erlin ie ;  p o s łu g u jąc  @tę sp o so b em  in te r f e ro m e try c z n y m  w r e ­
akcji  A b d e rh a ld cn a  'o t r z y m a ł  on wielce cemlę, w skaźn ik i  d la  ro z ­
p o z n a w a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  p ostac i  r e u m a ty z m u .

O d c z y t  D ocen ta  D aniszew sk iego  z M o sk w y  z a ż e r a ł  sz e re g  cen ­
n ych  d a n y ch  s ta ty s ty c z n y c h  doTycząSCrnh z ap ad a ln o śc i  na  r e u m a ­
t y z m  z p odz ia łem  w ed ług  płci, wieku, m ie jsca  z am ieszk an ia ,  s tanu  
mieszkali ,  o d ż y w ian ia  i w re sz c ie  zaw odu.  R ów nież  i ten 'autere p o d ­
k re ś la  don ios ły  w p ły w  czy n n ik ą iw i lg o c i  wzgl. p rzez ięb ian ia  n a  r o ­
zwój re u m a ty z m u ,  p rz y cz em  n a d e r  j a s k r a w y m  p rz y c z y n k ie m  do 
tego  tem atu  p ó s łu ż y ły t i a k i e  spos trzeżen ia ,  jak np. b a rd z o  s to su n ­
k o w o  w y s a k i  p ro cen t  cho ry ch  r%umatykćM w gubern ji  w ło d z im ie r ­
skiej,  gdzie  ludność  jest- p rz ew a ż n ie  z a t ru d n io n ą  p r z y  p r a c y  w to r ­
fowiskach,  n a ra ż a ją c e j  z n a tu ry  rz e c z y  n a ł in s u l t  przez ięb ien iowy.

Nieza leżn ie  od w y k ł a d ó w  t e o r e ty c z n y c h  p o św ięco n o  s to su n ­
k o w o  dużo czasu  pokazo m  klin icznym , k tó re  o d b y w a ły  się p r z e ­
w a ż n ie  w  III Klinice M e d y c zn e j  U n iw e rsy te tu .

Z d e m o n s t r o w a n y c h  c h o ry c h  p r z y ta c z a m y  n a s tę p u ją c e  g ru p y :  
p o ly a r th r i t i s  c h rc n ie a  (13 kobiet ,  3 m ężczy zn ) ,  
p o ly a r th r i t i s  p d i r o n i c a  s e c u n d a r ia  p os t in fec t io sa  (4 kob ie ty ,  

9 m ężczy zn ) ,
spondyli t is  an k y lo p o e t ic a  !(3 m ężczy zn ) ,
ossif icatio  lig. i n te re ru ra h u m  (1 kobieta ,  1 m ęż cz y z n a ) ,
a r th r i t is  defor. inans co x ae  (5 kob iet) ,
a r th r i t is  deform atią  genu  (6 kobiet) ,
d iabe tes  a r th r i t ic a  (3 kob iety ) .
W  czasie  d e m o n s trą cy j  o d b y w a ła  się d y sk u s ja  n ie ty lko  d o ty ­

czą ca  poszczeg ó ln y ch  o b jaw ów  k l in icznych  lecz ró w n ież  s to so w a ­
n y c h  u  p ac jen tó w  m etod  leczniczych.  Z g ro m a d ze n i  w ypow iadal i  
się  obsze rn ie  o tych  i in nych  z a c h w a la n y c h  osta tn iem i c z a sy  ś r o d ­
ka ch  p rz e c iw reu m a ty c zn y c h ,  p r z y c z e m  szczegó lne  zac iekaw ien ie  
budziło  us to su n k o w an ie  się  o becnych  w zg lęd em  ró w n ie ż ’ i u nas  
w P o lsc e  znanej C u t iyacc iny .  Szczep io n k a  t a  b y ła  s to so w an ą  l a rg a  
m anu  i d a ła  z ad a w a la ją c e  rezu l ta ty .  Obecni na  Z jeździe  ang licy  re fe ­
rowali  o nieco o d m ie n n y m  sposobie  d o k o n y w a n ia  szczepień? m ian o ­
wicie d ro g ą  ś ró d sk ó rn ą ,  co jed n ak  nie znalazco w ś ró d  r e sz ty  z g ro ­
m a d z o n y c h  w Klinice uznan ia .

G odz i  się podkreśl ić ,  że  w  pra s ie  lek a rsk ie j  polskiej  p o s ia d am j  
d ość  w y c z e r p u ją c e  sp ra w o z d a n ia  kl in iczne  z is to tn ie  cenrfflchj w a r ­
tośc i  o m aw ian e j  szczepionki ,  u w a ż a m  p rze to  za  z b ęd n e  sz e rs z e  
ro z w o d ze n ie  się  n ad  jej d z ia łau iem  i s to so w an iem .

Z jazd  uda ł  się  zn akom ic ie  z a ró w n o  pod  w z g lę d e m  o rg a n iz a ­
cy jn y m , jak i doboru  re fe ra tó w .  R ó w n ie ż  i f rek w e n c ja  gości c a ł ­
k o w ic ie  dop isa ła .  W sz e lk ie  u ro c zy s to ś c i  tudz ież  im p re z y  o ch a ­
r a k te r z e  r e p re z e n t a c y jn y m ,  resp .  t o w a r z y s k o - r o z r y w k o w y m  s ta ły  
n a  w y s p k o śc i  zadan ia ,  z aw d z ię c z a ją c  to  w  w y so k ie j  m ie rze  ż y ­
w e m u  w s p ó łu d z ia ło w i  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  H y d ro lo g iczn eg o  
Bar.  P.rof. K o r a n y ie g o ^ P r o f .  V a m o sy e g o  o ra z  D z iek a n a  W y d z ia łu  
L ek a rsk ieg o  D ra  V a rk asa .  P o z a  s t r o n ą  n a u k o w ą  u cze s tn ic y  mieli 
z n ak o m itą  spo so b n o ść  zap o zn an ia  się  r ó w n ie ż  z rz ec z y w iś c ie  god- 
nemi u w ag i  u rząd z en ia m i  ba lneo log icznem i tudz ież  z a b y tk am i  hi- 
s to ry c zn e m i  p rzep ięk n e j  s to l icy  W ęg ie r .

Dr. G. R a c ią że k  (W a rsz a w a ) .

HIOJENA.

P r z e d r u k  z Dz. Ust.  Nr. 64 poz. 495 z r. 1929.

R ozporządzenie
M inis tra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z dnia 1 c z e r w c a  1929 r o o rg a n i ­

zac ji  d o z o ru  n ad  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  i p rz ed m io ta m i  u ży tku .

Na p o d s ta w ie  p o s ta n o w ie ń  a r t .  10 ust.  4, a r t .  11 ust.  3 i 4, 
a r t .  15 ust.  2 i 4, a r t .  16 o ra z  a r t .  47 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  
R z ec zy p o sp o l i te j  z dnia  22 m a r c a  1928 r. o d o z o rz e  n a d  a r ty k u ­
łami ż y w n o śc i  i p rz ed m io ta m i  u ż y tk u  ,<Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 
343) p o s ta n aw ia m  co nas tęp u je :

I.

W ła d ze  i organa d o zo ru  n a d  a r ty k u ła m i ży w n o są i i przeclia io tam i
u ży tk u .

Do p o w ia to w e j  w ł a d z y  a d m in is t r a c y jn e j  ogólnej ,  j ak o  do 
w ł a d z y  1 in s tac j i  w  sp r a w a c h  d o zo ru  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  
i p rz ed m io ta m i  u ży tku ,  n a le ż y  wjf-szczególności :

a) k i e S w n i c t w c p  a k c ją  dozoru,  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  
i p rz ed m io ta m i  u ż y tk u  na  te re n ie  p o w ia tu ;

b) n a d z ó r  i k o o rd y n o w a n ie  dz ia ła lnośc i  o r g a n ó w  d o z o ru ;
c) k o n t ro la  k w a l i f ik ac ja  k o m u n a ln y c h  o r g a n ó w  n a d z o r u ;
d) w y d a w a n ie  w  1 instanc j i  z a r z ą d z e ń  i o rz e c z e ń  w  sp ra w a c h  

d o zo ru  n ad  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  i p rz ed m io ta m i  u ż y tk u ;
e) w y d a w a n ie  z a r z ą d z e ń  i o rz e c z e ń  w  s p ra w ie  za jęc ia  a r t y ­

k u łó w  -żyw nośc i  i p rz e d m io tó w  u ż y tk u  w  p r z y p a d k a c h ,  p r z e w i ­
d z ia n y ch  w  a r t .  20 ust.  1 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
l i te j  z dnia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343);

f) w y d a w a n ie  z a r z ą d z e ń  i o rz e c z e ń  w  s p ra w ie  n iszczen ia  
a r ty k u łó w  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  w  p rz y p a d k a c h ,  p r z e ­
w id z ia n y ch  w  a r t .  20 ust.  3 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p ospoli te j  z dn ia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343);

g) z a tw ie rd z a n ie  za jęć ,  d o k o n a n y ch  p rz e z  o r g a n a  dozoru ,  
p rz e w id z ia n e  w  a r t .  21 ro z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
litej z dnia  22 m a rc a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36, poz. 343).
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O u s tan o w ien iu  w  m y ś l  p o s ta n o w ie ń  a r t .  17 ro z p o rz ą d z e n ia  
P re z y d e n ta J f i^ e c z y p o s p o l i t e j  z dnia  ,2-2 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 06 poz. 343) k o m u n a ln y c h  o r g a n ę w  d o zo ru  w in n y  g m in y  o r a T ł  
p o w ia to w e  zw iązk i  k o m u n a ln e  zaw ia d o m ić  p o w ia to w ą  w ła d z ę  
ad m in is t rac j i  ogólnej,  p o d a ją c  imię i n azw isk o ,  wiek ,  kw al if ikac je  
^ s ta n o w io n e g o  fu n k c jo n a r iu sza  o ra z  o b w ó d  jego  dz ia ła lnośc i  
u rzęd o w e j .

§ 2.
Do w o je w ó d zk ic h  w ła d z  ad m in is t rac j i  ogó lnej  n a le ż y :
a) k ie ro w n ic tw o  a k c ją  d o zo ru  n a d  a r ty k u ła m i  ży w n o śc i  

i p rz ed m io ta m i  u ż y tk u  n a  o b s z a rz e  w o je w ó d z tw a ,  w y d a w a n ie  
"w ty m  zak re s ie  o dpow iedn ich  z a r z ą d z e ń  p o w ia to w y m  w ła d z o m  
a d m in is t rac j i  ogólnej,  n a d z ó r  n ad  dz ia ła lnośc ią  ty c h  w ła d z ;

b) d e c y d o w a n ie  p r z y  W spółudzia le  w y d z ia łu  w o je w ó d z k ie g o  
z g ło sem  s t a n o w c z y m  o z ak re s ie  p rz e w id z ia n e g o  w  m y ś l  a r t .  17 
ro z p o rz ą d z e iM  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o l i te j  z dnia  22 m a r c a  
1928 r. KpzjĘfl j R. P .  Nr. 36 poz. 343), o b o w ią zk u  gm in  i p o w ia to ­
w y c h  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h  co do u t r z y m y w a n ia  k o m u n a ln y c h  
o r g m ó w  d o zo ru  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  i p rz ed m io ta m i  u ż y tk u :

c) ro z s t r z y g a n ie  o d w o ła ń  od z a r z ą d z e ń  i o rz e c z e ń  poemato­
w y c h  w ła d z  a d m in is t rac j i1 o g ó ln e j ;

d) n a d z ó r  n a d  k o m unałnem i p ra c o w n ia m i  b a d an ia  ż y w n o śc i  
i p r z e d m io tó w  u ży tk u ,  fun k c jo n u jącem i w  m y ś l  p o s ta n o w ień  a r t .
15 i 16 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o l i te j  z dn ia  22 
m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343).

§ 3.

W  m. st. W a r s z a w i e  czynnośc i ,  w y m ien io n e  w  § 1, n a le żą  do 
s t a r o s tó w  grodzk ich ,  w  § 2 ust.  a) i c) —  do K o m isa rza  R z ąd u  
m. st. W a r s z a w y ,  a  w  § ust.  b)  i d) —  do M in is t ra  S p r a w  

•W e w n ę t r z n y c h .

§ 4.

Spe łn ian ie  c z y n n o ś e j o r g a n ó w  dozoru ,  o k re ś lo n y ch  w  a r t . J lS .
19 i 20 ust.  2 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z eczy p o sp o li te ]  z dnia 
2-2 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343), n a le ż y :

a) w  m ie jsco w o śc iach ,  dla k tó r y c h  z o s t a ły  u s tan o w io n e ,  
w  m yśl  a r t .  17, ko m u n a ln e  o rg a n a  d o z o ru  —  do ty c h  o r g a n ó w ;

b) w  p o z o s ta ły ch  m ie jscow ośc iach  do o rg a n ó w  sa n i ta rn y ch  
p o w ia to w y c h  w ła d z  ad m in is t rac j i  ogólnej  ( le k a rz y  u rz ę d o w y c h  
ty c h  w ła d z ) .

O rg a n a  sa n i ta rn e  p o w ia to w y c h  w ła d z  ad m in is t rac j i  ogólnej  
są  u p raw n io n e  do spe łn ian ia  czynnośc i  o r g a n ® -  d ozoru  i w  tych  
m ie jsco w o śc iach ,  dla k tó r y c h  z o s ta ły  u s ta n o w io n e  k o m unalne  
o r g a n a  dozoru .

§ 5.

Do spe łn ian ia  c zy n n o śc i  o rg a n ó w ,  o k re ś lo n y c h  w  a r t .  18, 19 
i 20 ust.  2 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o l i te j  z dnia  22 
m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343). na  c a ły m  o b sz a rz e  
P a ń s t w a  są  u p raw n ien i  ró w n ie ż  fu n k c jo n a r iu sze  fachow i w ła ś c i ­
w e g o  t e ry to r ia ln ie  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d an ia  ży w n o śc i  
i p r z e d m io tó w  u ży tk u ,  p o s ia d a ją c y  o d p o w ied n ie  upow ażn ien ia ,  
w y d a n e  na  w n io se k  d y r e k to r ó w  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  b ad an ia  
ży w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  p rz e z  w o je w ó d z k ie  w ła d z e  
ad m in is t rac j i  0'gólnej,  a w  m. st . W a r s z a w i e  p rz e z  K om isa rza  
Rządu .

§ 6.
K om una łnem i o rg an am i dozoru ,  u s ta n o w io n em i  w  m yśl  p r z e ­

p isów  a r t .  17 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zec zy p o sp o l i te j  z dnia 
22 m a r c a  1928.,r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343);"są:

a) lek a rz e  san i ta rn i  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h ;
b) spec ja ln i  k o n t ro le rz y  a r ty k u łó w  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  

u ż y t k u ;
c) inne o rg a n a  sa n i ta rn e ,  p o s ia d a jąc e  kw a l if ikac je  k o n t ro le ró w  

a r ty k u łó w  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ży tk u .

§ 7.

Na żąd an ie  s t ro n  o rg a n a  d o z o ru  w in n y  się  w y le g i ty m o w a ć  
z p o sH d an ia  u p ra w n ie ń  co do w y k o n y w a n ia  czynnośc i ,  o k tó ry ch  
m o w a  w  a r t .  18, 19 i 20 ust.  2 ro z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n t a  R z e ­
c zypospo li te j  z dnia  22 m a r c a  1928 r. tfipz. U . jg .  P .  Nr. 36 poz. 343) f l

D o w o d e m  p o s iad an ia  ty c h  u p r a w n i e n i a :
a) dla o r g a n ó w  s a n i ta rn y c h  p o w ia to w y c h  w ł a d z  ad m in is t rac j i  

ogólnej  ( lek a rz y  u rz ęd o w y c h ,  ty c h  w ład z) ,  k o m u n a ln y c h  l e k a r z y  
sa n i ta rn y c h  i k o m u n a ln y ch  k o n t r o le r ó w  a r ty k u ł ó w  ż y w n o śc i  
i p rz e d m io tó w  u ż y tk u  o ra z  d o z o rc ó w  sa n i ta rn y c h  ich leg i ty m a c je  
s łu ż b o w e  w zg lęd n ie  z a s tę p u ją c e  te  leg i ty m a c je  z a ś w ia d c z e n ia  
(za łączn ik  1);

b) dla k o m u n a ln y c h  o r g a n ó w  sa n i ta rn y ch ,  w y m ien io n y c h  
w  § 6 pu n k t  c) n in ie jszego  ro z p o rz ą d ze n ia ,  sp ec ja ln e  z a ś w ia d c z e ­

nia, w y m ie n ia ją c e  w y r a ź n ie  p ra w o  do w y k o n y w a n ia  czynnośc i  
d o zo ru  (za łączn ik  2);

c) dla fu n k c jo n a r ju sg p w  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  b ad an ia  
ż y w n o ś c i  i p rz e d m io tó w  uż-ytku —  z aśw iad czen ia ,  w y d a n e  p rz ez  
w o je w ó d z k ie  włfadze a d m in is t rac j i  ogólnej,  a  w  m. st. W a r s z a w ie  
p rz ez  K o m isa rza ,  R z ą d u  (za łączn ik  3).

§ 8.

K a teg o r je  p rób ,  k tó r y c h  b ad an ie  nalaż-eć będzie  do w ła śc i ­
w ośc i  p o sz c ze g ó ln y c h  p ra co w n i  k o m unalnych ,  u s ta n o w io n y ch  
w  m yśl  a r t .  15 i 16 ro z p o rz ą d z e n ia  S P re z y d e n ta  R z eczypospo li te j  
z dn ia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343), usta li  Mi­
n is te r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

P r ó b jL  pob ran e  p rzez  o rg a n a  d ozoru  na  o b sz a jz c  gmin, dla 
k tó ry ch  teB p ra c o w n ie  z o s t a ły !  u s tan o w io n e ,  p o w in n y  b y ć  k ie ro ­
w ane  do ty c h  p ra co w n i  w  g ra n ic ac h  us ta lone j ,  zgodn ie  z  ust .  1 
n in ie jszego  p a rag ra fu ,  w ła śc iw o śc i  rzec zo w e j .

Inne p ró b y  n a  obsz a rz e  ty ch  gmin o raz  wŚjżelkic próby ,  po- 
b r a n e T w  m ie jsco w o śc iach ,  dla k tó r y c h  nie z o s ta ły  u s ta n o w io n e  
o dp o w ied n ie  pracowm ie  komunalne',  p o w in n y  b y ć f c a r ó w n o  p rz ez  
p a ń s tw o w e ,  ja k  i k o m u n a ln e  o rg a n a  d o zo ru  s k i e r o w y w a n e  do 
t e ry to r ia ln ie  w ła śc iw e g o  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ży w n o śc i  
i p rz e d m io tó w  ubytku.

P r ó b y l  p o b ra n e  p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z y  f a c h o w y c h  P a ń s t w o ­
w eg o  Z ak ład u  b a d an ia  ż y w n o śc i  i p rz ed m io tó w  uży tku ,  p o w in n y  
b w ;  k i e ro w a n e  do z b a d a n ia  do w ła śc iw e g o  P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  
b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p rz e d m io tó w  u ży tk u .

W  p r z y p a d k a c h  n iec ie rp iąc y ch  z w ło k i  o r g a n a  d o z o ru  m o g ą  
p r z e s y ł a ć  p r ó b y  do b a d a n ia  do t e ry to r ia ln ie  na jb l iże j  p o łożonego  
P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d an ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ży tku .

§ 9.

P r z y  u d z ie la n iu jg m in ie  zwolnienia  od obow iązku  u t r z y m y ­
w a n ia  w ła sn e j  p ra c o w n i  w  rnwil a r t .  15 ust. 5 M in is te r  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  inoże  na  p o d s ta w ie  p o ro zu m ien ia  z a in t e r e s o w a ­
n y c h  c z y n n ik ó w  okreś l ić  w a ru n k i  tak ieg o  zw oln ien ia  w  za leżnośc i  
od k o rz y śc i ,  j ak ie  p rz e z  to o t r z y m u je  rem ina ,  i c ięża ró w ,  jak ie  
z tego  p o w o d u  s p a d a ją  na  P a ń s t w o w y  Z ak ład  b a d a n ia  ży w n o śc i  
i p rz e d m io tó w  u ży tku .

II.

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  badaniu  [ 'żyw ności i p rzed m io tó w  u ży tk u .

§ 10.
P a ń s t w o w e  Z a k ła d y  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p rz e d m io tó w  u ż y tk u  

dz ie lą  się  na  o d d z ia ły :
a) hy d ro lo g iczn y ,
b) to k sy k o lo g ic z n y  ( s ą d o w o -c h em icz n y ) ,
c) n ab ia ło w y ,
d) p r z e t w o r ó w  z b o żo w y c h ,
e) o g ó ln o -b ad a w c zy ,
f) a d m in i s t r a c y jn y .
M in is ter  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  m o że  w  m ia rę  p o t r z e b y  tw o -  

r z s ć  w  p o sz c zeg ó ln y ch  z a k ła d a c h  n o w e  oddz ia ły ,  lub łą 'czyć p o ­
szczeg ó ln e  oddzia ły .

Na cźfele p o szczeg ó ln eg o  oddz ia łu  stoi k ie ru ją c y  o d d z ia łem  
jeden  z a d ju n k tó w  zak ładu ,  w y z n a c z o n y  p rz e z  d y re k to ra .

§ 11.
Na cze le  P a ń s tw o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io ­

tó w  u ż y tk u  stoi d y re k to r ,  p o w o ła n y  p rz ez  M in is t ra  S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  do k ie ro w an ia  c a ło k sz ta ł te m  dz ia ła lnośc i  z ak ład u  
orllz  p ro w a d z e n ia  jego  adm in is t rac j i .  D y r e k to r  j e s t  o d p o w ie d z ia ln y  
za  ca łą  d z ia la ln o ś i^ p o n ic z o n e g o  mu zak ład u .

D y r e k to r a  z a k ła d u  z a s tę p u je  w y z n a c z o n y  p r z e z  M in is t ra  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  a d ju n k t  zak ład u ,  k i e r u j ą c y  j ed n y m  
z oddz ia łów .

§ 12..
K o sz ty  p o s tę p o w a n ia  a d m in i s t r a c y jn e g o  o b o w ią zu ją  na  z a s a ­

dach, w y szc ze g ó ln io n y c h  w art.  105 — 107 ro z p o rz ą d ze n ia  R re -  
z y d e n ta  R zeczy p o sp o li te j  z dnia  22 m a rc a  1928 r. o p o s tę p o w a n iu  
a 'dm iius tracy ji iem  (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 341)K ?.obow iązanych  
nieza leżn ie  od  tego ,  c z y  o so b a m i  tem i są  władze.? i  u r z ę d y  p a ń ­
s tw ow e lub sam o rzą d o w e ,  c zy  też o so b y  p ry w a tn e .

Z o b o w ią z a n y  w in ien  na  ż ąd a n ie  z a k ła d u  z g ó r y  z ło ż y ć  w y ­
z n a c z o n ą  p rz e z  zak ład  su m ę  k o sz tó w  p o s tęp o w an ia .

§ 13.

O kręg i  dz ia ła lnośc i  p o sz c ze g ó ln y c h  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  
b a d an ia  ż y w n o śc i  i p rz e d m io tó w  u ż y tk u  u s ta la  się ja k  n a s tę p u je :
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a) dla P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d ­
m io tó w  u ż y tk u  w  W a r s z a w i e  —  ok rąg ,  o b e jm u ją c y  m. st . W a r ­
s z a w ę  o r a z 'w o j e w ó d z t w a :  w a r s z a w s k ie ,  b ia łos tock ie ,  w i leńsk ie ,  
n o w o g ró d z k ie ,  po lesk ie  i w o ły ń sk ie ;

b) d la  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  
u ż y tk u  w Ł c ^ z i  —  okrąg ,  o b e jm u ją c e j  w o j e w ó d z t w a :  łódzkie ,  k ie ­
leckie  i lu b e lsk ie ;

c) dla  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io ­
t ó w  u ż y tk u  w  K ra k o w ie  —  o k rą g ,  obe jm u.iacy  w o j e w ó d z t w a :  
k ra k o w sk ie ,  lw o w sk ie ,  s t a n is ła w o w sk ie  i t a rn o p o lsk ie ;

d) dla P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  
*ft£^tku w  P o z n a n iu  —  okrąg ,  o b e jm u ją c y  w o j e w ó d z t w a :  
p o zn ań sk ie  i pom orsk ie .

§ 14.

G r z y w n y ,  n a k ła d a n e  n a  z a s a d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  
R z e c z y p o sp o l i te j  z dnia'  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 
343). p r z y p a d a ją  n a  o b s z a rz e  o k r ę g ó w  s ą d ó w  a p e la c y jn y c h  
w  W ar,Skawie i W iln ie  —  P a ń s t w o w e m u  Z a k ład o w i  b a d a n ia  
ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  w  W a r s z a w i e ;  n a  o b s z a rz e  
o k r ę g ó w  s ą d ó w  a p e la c y jn y c h  w  K ra k o w ie  i w e  L w o w ie  — 
P a ń s t w o w e m u  Z a k ład o w i  b a d an ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  
w  K r a k o w i e ;  na  o b s z a rz e  o k r ę g ó w  s ą d ó w  a p e la c y jn y c h  
w  P o z n a iu  i w  T o ru n iu  —  P a ń s t w o w e m u  Z a k ład o w i  b a d a n ia  
ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  w  P o z n a n i u ;  na  o b sz a rz e  
o k rę g u  sadu  a p e la c y jn e g o  w  Lublin ie  —  P a ń s t w o w e m u  Z ak ład o w i  
b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  w  Ł o d z i .

§ 15.

P a ń s t w o w e  Z a k ła d y  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  
o b o w ią z a n e  są  w y p e łn ia ć  ż ąd an ia  w ł a ś c iw y c h  w ła d z  a d m in is t rac j i  
ogó lnej  w  z ak re s ie  zad a ń  zak ład u .

Z ak ład o m  ty m  p rz y s łu g u je  p r a w o  in ic j a ty w y  co do z w r a c a ­
nia  u w a g i  w ła d z  a d m in is t rac j i  ogó lnej  n a  p o t r z e b ę  lub k o n ieczność  
w y d a n ia  ty ch  c z y  in nych  'Z arządzeń .  S p o s t r z e ż e n ia  sw e  w  ty m  
z a k re s ie  P a ń s t w o w e  Z a k ła d y  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  
u ż y tk u  k o m u n ik u ją  w ła ś c iw y m  w o je w o d o m ,  a w  m. st . W a r s z a ­
w ie  —  K o m isa rzo w i  R ządu .

§ 16.

Jeże l i  w y p a d n ie  z a k ła d o w i  u czy n ić  don ies ien ie  do w ła d z  w y ­
m ia ru  sp ra w ied l iw o śc i  (a rt .  13 r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e ­
czyp o sp o li te j ) ,  pow in ien  z a k ła d  r ó w n o c z e śn ie  u w ia d o m ić  o doko-  
n a n em  donies ien iu  tę w ła d zę ,  n a  k tó re j  ż ąd a n ie  p r z e p r o w a d z o n o  
badan ie .

§ 17.

N a d z ó r  w o jew ódzk ich  w ła d z  a dm in is t rac j i  ogólnej nad  P a ń -  
s tw o w e m i  Z ak ład am i  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ży tk u ,
0 k t ó r y m  m o w a  w  ust.  3 a r t .  I I ,  n a le ż y  do w o je w o d y ,  w ła ś c i ­
w e g o  t e ry to r ia ln ie  dla  s ied z ib y  zak ładu .

N a d z ó r  te n  o b e jm u je ;
a) w g ląd  w  z a ła tw ia n ie  s p r a w  p e r so n a ln y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  

z a k ła d u ;
b) p ra w o  k on tro l i  r a c h u n k o w e j  z a k ła d u ;
c) k o n t ro ię  w y p e łn ia n y c h  p rz e z  z a k ła d  żąd a ń  w ła d z  a d m i­

n is t rac j i  ogó lnej  w  s p ra w a c h ,  d o ty c z ą c y c h  d o z o ru  n a d  a r ty k u ­
łami ży w n o śc i  i p r z e d m io ta m i  u ży tk u .

N a d z ó r  n a d  P a ń s t w o w y m  Z ak ład e m  b a d a n ia  ży w n o śc i
1 p rz e d m io tó w  u ż y tk u  w  W a r s z a w i e  n a le ż y  do M in is t ra  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h .

§ 18.

W ła ś c iw e  w ła d z e  n a d zo rc ze ,  w  m y ś l  ust .  2 a r t .  10, p unk tu  dl 
ust .  2 a i t .  11 o r a z  ust.  1 a r t .  15 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e ­
czy p o sp o l i te j  z  dnia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343), 
k o n t ro lu ją  dz ia ła lność1 k o m u n a ln y c h  o r g a n ó w  fach o w y c h ,  s p r a ­
w u ją c y c h  d o z ó r  n a d  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i  i p rzed m io tam i  u ży tku ,  
o ra z  k o m u n a ln y c h  p ra c o w n i  b a d a w c z y c h ,  a  ta k ż e  in s t ru u ją  te  
o rg a n a  i t e  p r a c o w n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  P a ń s t w o w y c h  Z a k ła d ó w  
b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u ,  k tó re  sp e łn ia ją  te  funkcje  
na  ż ąd a n ie  i w  Imieniu w ła d z  n a d z o rc z y c h

D o  z a d a ń  z a k ła d ó w  w  m yśl  b rz m ien ia  p unk tu  c) a r t .  11 ro z p o ­
rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  z  dnia  22 m a r c a  1928 r. (Dz. U. R. P .  Nr.  36 
poz. 343) n a le ż y  szko len ie  o r g a n ó w  fa ch o w y ch ,  w y k o n y w u ją c y c h  
d o z ó r  n ad  a r ty k u ła m i  ż y w n o śc i ,  d o z o rc ó w  sa n i ta rn y c h  o raz  
f u n k c jo n a r ju s z ó w  z ak ła d ó w ,  p o w o ła n y c h  do pe łn ien ia  funkcji  
kontro li .

S z c z e g ó ło w e  p rzep isy ,  d o ty c z ą c e  k u r s ó w  szko len ia  o r a z  ich 
p ro g ram u ,  z a r ó w n o  jak  k w al if ikac je  o r g a n ó w  d ozoru ,  w y m a g a n e  
do p e łn ien ia  ty c h  czynnośc i ,  ok reś l i  sp ec ja ln e  ro z p o rz ą d ze n ie  
M in is t ra  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

III.

K om una lne  p ra co w n ie  badania ż y w n o ś c i  i p rzed m io tó w  u ży tk u .

§ 19.

K om una lne  p r a c o w n ie  b a d an ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  
w  gm inach ,  l ic zących  50.000— 100.000 m ie sz k ań c ó w ,  w in n y  m ieć 
conajm 'iie . ięgę-5  u b ik acy j ,  w  g m inach  p o w y ż e j  100.000 m ie s z k a ń ­
c ó w  —  6— 7 ub ik acy j ,  u rz ą d z o n y c h  lab o ra to ry jn ie .

P r a c o w n ie  te  w in n y  by;* z a o p a t r z o n e  w  gaz,  w y c iąg i  i u r z ą ­
d zen ia  w o d o c ią g o w e  i k an a l iza cy jn e .

U rz ąd z e n ie  m eb lo w e ,  a p a r a tu r a ,  szk ło ,  o d czy n n ik i  chem iczne ,  
powinne  ta k  co do jakości,  j a k  ilości o d p o w i a d a j  po trzebom  i w a ­
ru n k o m  p r a c y  c h e m ic z n o -b a d a w c z e j  z u w zg lęd n ien ie m  b a d a ń  m i­
k r o sk o p o w y c h .

Każda  p ra c o w n ia  w inna  b y ć  z a o p a t r z o n a  w  p o t r z e b n e  do 
p ra c  b a d a w c z y c h  podręczn ik i  n a u k o w e  z w ł a ś c iw y c h  ga łęz i  
w ie d zy .

T erm in ,  do k tó re g o  p o szcze g ó ln e  g m iny  w ie jsk ie  (art .  15 r o z ­
p o rz ąd z en ia  P r e z y d e n t a  R zec zy p o sp o l i te j  z an ia  22 m a r c a  l'928 r. 
(Dz. U. R. P .  Nr. 36 poz. 343) w in n y  z o r g a n iz o w a ć  ko m u n a ln e  
p ra c o w n ie  b a d a n ia  f ż y w n o śc i  i p rz e d m io tó w  u ż y tk u ,  w zg lęd n ie  
zaopa trzw S  je w  odp o w ied n ie  u rząd z en ia ,  okreś l i  w  k a ż d y m  p o ­
sz c ze g ó ln y m  p rz y p a d k u  w l a j c i w a  w o je w ó d z k a  w ła d z a  adm in i­
s t ra c j i  ogólnej,  z k tó rą  w s p ó łd z ia ła  w  p o w y ż s z y m  z a k re s ie  w y ­
dzia ł w o je w ó d z k i  z g ło sem  d o ra d cz y m .

§ 20.
P e rso n e l ,  fu n k c jo n u jący  w p raco w n ia ch  ko m u n a ln y ch  badan ia  

ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u ,  pow in ien  się sk ła d a ć  z r e g u ły :  
z  k ie ro w n ik a  p ra co w n i ,  c l iem ik ó w -an a l i ty k ó w ,  l a b o r a n ta  do sp e ł ­
n ian ia  p o m o cn iczy ch  czy n n o śc i  l a b o r a to r y jn y c h ,  k o n t r o le r ó w  
ż y w n o śc i ,  p e rso n e lu  k a n c e la r y jn e g o  i s łużby .

Kw alif ikacje ,  k tó re  w in ien  p o s ia d ać  fa c h o w y  p e rso n e l  p r a ­
cow ni określi  sp ec ja ln e  ro z p o rz ą d z e n ie  M inistra  S p r a w  W e ­
w n ę t rz n y c h .

§ 21.
K om u n a ln e  p r a c o w n ie  b a d a n ia  ży w n o śc i  i p r z e d m io .ó w  u ż y tk u  

o b o w ią z a n e  są sk ła d a ć  w o je w o d z ie ,  k tó reg o  n a d z o r o w i  p o d le ­
ga ją ,  za  p o ś re d n ic tw e m  w ła ś c iw y c h  z a r z ą d ó w  gmin m ie jsk ich  
k w a r t a ln e  o ra z  ro c zn e  s p r a w o z d a n ia  ze  sw e j  dz ia ła lnośc i,  s p r a ­
w o z d a n ia  te w o j e w o d a  p r z e d k ła d a  M in is trow i S p r a w  W e ­
w n ę t r z n y c h  w r a z  z o d p o w ied n iem i w n ioskam i.

P r a c o w n i a  m.,  st. W a r s z a w y  s k ła d a  te  sp ra w o z d a n ia  w p r o s t  
M in is t row i  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .

§ 22.
Na ż ąd an ie  w o j e w o d y  d y r e k to r  w ła ś c iw e g o  t e ry to r ia ln ie  

P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  b a d a n ia  ż y w n o śc i  i p r z e d m io tó w  u ż y tk u  
p r z e p r o w a d z a  k o n t ro lę  dz ia ła lnośc i  p raco w n i .

K on tro lę  p ra c o w n i  m. st. W a r s z a w y  z a r z ą d z a  M in is te r  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h .

K o n tro la  winna  się o d b y w a ć  conajm nie j  r a z  do roku.
S p r a w o z d a n ia  z  p r z e p r o w a d z o n e j  kontro li  w r a z  z w n io sk a m i  

d y r e k to r  z ak ła d u  sk ła d a  w ła ś c iw e m u  w o je w o d z ie  o ra z  M in istrowi 
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  a  w  odpisie  p r z e s y ł a  w ła ś c iw e m u  z a r z ą ­
dow i g m in y  do w iadom ośc i .

§ 23.

R o z p o rz ą d z e n ie  n in ie jsze  w c h o d z i  w  ż y c ie  z  dniem  ogłoszen ia .  
J e d n o c ze śn ie  t r a c ą  m oc  o b o w ią z u ją c ą  w s z y s tk i e  d o ty c h c z a s o w e  
p rzep isy ,  w y d a n e  w  s p ra w a c h ,  u n o r m o w a n y c h  n in ie jszem  ro z p o ­
rz ąd zen iem ,  a  z niern sp rzeczn e .

M in is te r  S p r a w  W e w n ę t rz n y c h :  (— ) S ła w o j S k la d k o w sk i.

SP R A W Y  ZAW O DO W E.

R ozporządzenie M inistra W yznań  R elig. i O św . Publicz. z dnia 
16 m arca 1928 roku w  sp raw ie organizacji stud.iów lekarskich  

w  un iw ersytetach  p a ń stw ow ych .

N a m o cy  a r ty k u łu  114 u s t a w y  z dnia  13 linca 1920 r. o sz k o ­
łach  a k ad em ick ich  (Dz. LL R. P .  Nr. 72 poz. 494) po  w y s łu c h a n iu  
opinji W y d z ia łó w  L ek a rsk ich  u n iw e r s y t e tó w  p a ń s tw o w y c h  z a r z ą ­
d z am  w j g p r a w i e  o rg an izac j i  s tu d jó w  leka rsk ich  w e  w szy s tk ich  
U niw ensy te tach  p a ń s tw o w y c h  co nas tępu je :
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/. W arunki, p r z y ję c ia  na  stud ia .

§ 1. W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  na  p ie rw sz y  rok  s tu d jó w  leka rsk ich  
je s t  pos iadan ie  kw al if ikacy j ,  o z n aczo n y ch  w  a r t  75 u s t a w y  z dnia  
13 l ipca  1920 o sz k o łac h  akadem ick ich .

W  raz ie  og ran iczen ia  l iczby  p r z y jm o w a n y c h  s tu d en tó w  na 
p ods taw ie  ar t .  86 te jże  u s ta w y .  R a d a  W y d z ia ło w a  m oże  us tanow ić  
e g zam in  w s tępny .

W a ru n k ie m  pffly jęcia  na  d rug i  względn ie  trzeci  rok  s tud jów  
je s t  p o m y ś ln y  w y n ik  p rze jśc io w y ch  (p ro m o cy jn y ch )  g rup  e g zam i­
nów, s k ł a d a n y c h  po ukończen iu  p ie rw szego  względn ie  d rug iego  
roku stud jów .

§ 2. P rz e n o sz e n ie  się z jednego  U n iw e rsy te tu  polskiego do 
innego, jak o tc ż  z a p isy w an ie  s ię  na  s tu d ja  l ek a rsk ie  w c iągu  roku  
akadem ick iego ,  jest  d o puszcza lne  w p rz y p a d k a c h  szczególn ie  g o d ­
nych  uwzględnienia .

II. C za s trw an ia  i p o d zia ł o g ó ln y  s tu d jó w .

§ 3. S tu d ja  lek a rsk ie  t r w a ją  pięc lat  i jeden k w a r ta ł ,  czyli  16 
t r im es t ró w .  K a ż d y  ro k  dzieli  się na  t r z y  t r im e s t ry ,  t rw a ją c e  ilazem 
trzy d z ie śc i-  tygodni.

W  k a ż d y m  roku  s tu d jó w  p ie r w s f y  t r im estr  t rw a  od 1 p a ź d z ie r ­
n ika  do  15 grudn ia .  Drugi  r o z p o c z y n a j  8 s ty c zn ia  i je s t  r o z ­
dz ie lony  cz tero tygodniowem u fe r janu  wie łkanoeuem i,  z aczy n a jącem i  
się  d w a  ty g o d n ie  p rzed  Niedzielą  W ie lką ,  od trzeciego,  k t ó r y  t rw a  ' 
do ko ń ca  czerwca.

Ze w zg lędu  n a  t e rm in y  eg za m in ó w  p rze jśc io w y ch  (p ro m o c y j ­
nych)  wszjsstkie  w y k ł a d y  i ćwiczenia  kończą  się w  t r im e s t rze  111 
s tu d jó w  dnia  15 cze rw ca ,  w  t r im e s t rze  z a ś  VI —  dn ia  31 maja .

§ 4. P ie rw sz e  d w a  fa ta  s tu d jó w  m a ją  ściśle o z n a c z o n y  p ro g ra m  
i p o rz ąd e k  w y k ła d ó w  i ćwiczeń. Dla  lat  w y ż sz y c h  D z iek a n  W y ­
działu  o g ła sza  w skazów ki ,  d o ty c z ą c e  p o rząd k u ,  w  jak im  n a jk o ­
rzy s tn ie j  z ap i sy w a ć  jśię  na  w y k ł a d y  i ćwiczenia .

§ 5. R o zd z ia ł  wykłaMów i ćwiczeń na poszczególne  t r im es t ry  
p ie rw szy ch  dw u  lat  s tu d jó w  u s ta n a w ia ją  R a d y  W y d z ia ło w e .  Zm nie j­
szen ie  l iczby  godzin  w  t r im e s t rze  III i IV m a s tu d e n to m  ułatwić  
p rz y g o to w an ie  sjg d o (  e g za m in ó w  p rze jśc iow ych .  P o d a n y  w § 6 
w y k a z  us ta la  n a jm n ie jszy  w y m ia r  godzin  w y k ła d ó w  i f c  w icz lń ,  
k tó re  p ro feso row ie  są  obow iązan i  p ro w a d z ić  w c iągu  studjnm. W y ­
m ia r  ten R a d a  W y d z ia ło w a  m o że  pow iększyć ,  jed n a k że  nie m oże  
p rz e su w ać  w y k ła d ó w  i ćwiczon' z 1 roku  na 11 i odwrotnie.

§ 6. P la n  ogólny  w y k ła d ó w  i ćwiczeń o trowiązkowych  q r a S  
w y m ia r  ich godzin  je s t  n a s tęp u ją c y :

f. R o k  ś j t u d j ó w  ( t r im e s t ry  I, II i III).

Fteyfca 80 godz.
Ć w iczen ia  z f izyk i  40 „
C hcin ja  ogólna  l4ff „
Ć wiczenia  z  cliemji ogólnej 120
A n a to m ja  opisTwa 150 „
Ć w iczen ia  z a n a to m ii  opisowej 170 „
H is to log ja  p ra w id ło w a  30 „
Ć w iczen ia  z  histologji  p raw id ło w ej  30 ,,
E m brjo log ja  40 „
P r o p e d e u ty k a  lek a rsk a  20 ,,

R azem  800 godz.

R o k  s t u d j ó w  ( t r im e s t ry  IV, V i VI).
C licmja- fiz jo logiczna  100 godz.
Ć wiczen ia  z cliemji f izjologicznej 60 „
F iz jo log ia  120 „
Ć w iczen ia  z fizjologii 40
H is to log ja  p ra w id ło w a  40 „
ćwiczenia? z h is tologji  p raw id łow ej  60 .,
B iologja  i p a raz y to lo g ia  ' 80 .,
C w i c z e n ia K  an a to m ii  p ra w id ło w e j  (w  tern ć w i ­

czen ia  z a n a to m ii  u k ładu  l ie rw o w ń g o  20 godz.)  240 „

RązeTn 740 godz.

U w a g a :  W y k ła d y  z fizjologii m o f ą  być  r o z p a r t e  już w III 
t r im e s t r z e  I „reku.

W y ż s z e  l a t a  s t u d j ó w  ( t r im e s t ry  VII do  XVI). 
P a to lo g ja  ogó lna  i d o św ia d c za ln a  100 godz.
A na tom ja  topo g ra f iczn a  40 „
A n a to m ja  pa to log iczna  150 „
Ć w iczen ia  z ana tom ii  pato logicznej  90 „

.Ć w iczen ia  z h istorii  pa to log icznej  90 ,,
M ikrob io log ia  i se ro lo g ia  70 „

Ć w iczen ia  z m ikrobiologii  i sc ro logji  
Ć w i c z e n S  z fa rm ako log i i  
H ig jena  o gó lna  i spo łeczna  
Ć wiczen ia  z h ig ien y
M e d y c y n a  s ą d o w a  (w y k ła d  i ćwiczenia)
Klinika chorób  w e w n ę trz n y c h  (w ra z  z  p ro p e d eu ­

t y k ą  chorób  w e w n ę trz n y c h ,  f izyko- te rap ją  
i chorobam i z ak a źn e m i)

Ć w iczen ia  w  z ak re s ie  p ra k ty k i  w  chorobach 
w ew n ę trz n y c h  

Klinika ch iru rg iczna  
P r a k t y k a  w  klinice* ch iru rg iczne j  
K urs  o p e ra c y jn y  
O r to p e d ia
Klinika po łożn iczo -g ineko log iczna  (nie m oże  

p r z y p a d a ć  ró w n o c ze śn ie  ani z  w y k ła d am i ,  ani 
z ćw iczen iam i a n a to m ji  topograf iczne j,  a n a ­
tom ii  i histologji  pa to log icznej ,  lub m e d y c y n y  
sądowej

In te rn a t  w  klinice po łożn iczo  g inekologicznej  
b e z  w z g lę d u  n a  fer.ic m ię d z y tr im ę s t ra lu e  
i g łó w n e  do

Klinika p e d ia t ry c z n a  
Klin ika neu ro lo g iczn a  i p s y c h ia t ry c z n a  
Klinika de rm a to lo g icz n a  i wenero log iczna  
K lin ika  oku l is tyczna  
Klin ika o to - r in o - la ry n g o lo g iczn a  
P r a k t y k a  w klinice Oto-rino-laryngologic/mej 
S to m ato lo g ia  (w ra z  z ćwiczeniami)
R ad jo lo g ja

60 godz. 
30 W l  r  
80 „
20 „ 

120 „

500

350
300
150
30
30

•■300.-

3 tygodni 
I^O godz. 
160 ,. 
120 „ 
100 ,.

70 „
30 „
80 „
30 „

R a ze m  3.290 godz. 
i 3 ty g o d n ie  in te rn a tu  położniczego.

§ 7. W s z y s tk ie  w y k ła d y  i z a jęc ia  p rak ty czn e ,  w ym ien ione  
w § H  są  obowiązkowe.

■ §  8. P r ó c z  w y k ła d ó w  i ćwiczeń obowj.ązkow.ycli o .dbywają  się 
w y k ła d y  U ćwiczen ia  n ieobow iązkow e.  R a d a  W y d z ia ło w a  oznacza ,  
k tóre  z ty ch  w y k ła d ó w  i ćw iczeń  n ieobo w iązk o w y ch  m a ją  b y ć  s tu ­
den to m  zalecone .  W  k a ż d y m  jed n a k  raz je  do za leco n y ch  n a l e ż ą ^  
a n tropo log ia  20 g odz in ;  h is to r ja  i filozof ja  m e d y c y n y  w ra z  z sem i­
n a r iu m  —  80 godzin ,  p sy ch o lo g ia  z uwzględn ien iem  potrzeb  p s y c h ­
ia tr i i  —• 20 godzin,  d ia g n o s ty k a  a n lm i i io -p a to lS ; iq z n a  —  30 godzin, 
c h iru rg ia  ogólna  —  30 godzin,  ćw iczen ia  w  o p e rac jach  po łożn i­
czych  na  fan tom ach  —  40 godzin ,  fizjologia  c iąży ,  p o rodu  i połogu 
40 godzin.

§ 9. Z p rzed m io tó w  o b o w iązk o w y ch  p ro p e d eu ty cz n y c h  w y k ła ­
da p ro feso r  h istorji  m e d y c y n y ,  o ile k a te d r a  ta  istnieje  w  d a n y m  
W ydz ia le .  Inne  p rz e d m io ty  o bow iązkow e  i p rz ed m io ty  zalecone, 
c j i le  W y d z ia ł  nie  m a  osobnych  dla  nich ka ted r ,  w y k ła d a j ą  na  pole­

c e n i e  R a d y  W y d z ia ło w e j  p ro feso ro w ie  lub dodenci W y d z ia łu  L e ­
karsk iego ,  lub innego z a  w y n a g ro d ze n iem ,  p ła tn e m  od liczby go­
dzin w y k ła d ó w  lub ćwiczeń  w k a ż d y m  tr im estrze .

III. Z a liczen ie  s tu d jó w .

§ 10. Ja k o  s tu d ja  p raw id ło w e  za l icza  się :
a) P i e r w s i y  w zględn ie  d rug i  ro k  s tud jów , jeżeli s tuden t  w y s łu ­

chał w szy s tk ich  w y k ła d ó w  i od b y ł  w szy s tk ie  ćwiczenia ,  o bow ią ­
zu jące  w  ty c h  latach , o raz  z ło ży ł  pom y śln ie  p i e rw sz y  egzam in  
(ob. § 12) po  zal icza lnych  trzecli  Iriinesjtrach d rug i  egzam in  po 
zal icza lnych  sześc iu  t r im estrach .

b) S ió d m y  i d a l s z e  t r im e s t ry ,  jeżeli s tu d en t  w  k a ż d y m  z nich 
w ys łucha ł  reonajmuie j  dwieście  godzin  o b ow iązkow ych .

§ 11. A bsolu tor ium  ą t r z y n m je  s tuden t,  jeżeli p rz eb y ł  sz e sn a ­
ście ^fflicza ln y ch  t r im es tró w ,  w y s łu c h a ł  w s zy s tk ic h  o b o w iązk o w y ch  
w y k ła d ó w  i *odbył w sz y s tk ie  o bow iązkow e ćwiczenia ,  w ym ien ione  
w  § 6 o raz  z ło ży ł  pom yśln ie  p i e r w s z ^ i  drugi egzamin.

IV . E g za m in y .

§ 12. W s z y s tk ie  eg za m in y  tw o rz ą  nas tęp u jące  s iedem  grup:
i g ru p a  eg za m in ó w  (p ro m o cy jn a) ,  po p ie rw szy m  roku:
1) f izyka ,  2) chem ja  ogólna.
II g ru p a  eg zam in ó w  (p ro m o cy jn a ) ,  po d rug im  roku:
1) a n a to m ja  opisowa, 2) h is to log ja  p raw id ło w a ,  tR  fizjologia,

4) chem ia  fizjologiczna, 5) biologja.
W ia d o m o śc i  z  embrio logii  sp ra w d z a ,  s tosow nie  do u ch w a ły  

R a d y  W y d z i a ł o w i !  bądź  e g ran i in a to r  biologji,  bądź  eg za m in a to r  
h istologji ,  b ą d ź  w reszc ie  eg za m in a to r  anatom ji .
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III g ru p a  egzam inów , w  drugiej potowie  XII t r im estru ,  lub 
p ó ź n ie j :

1) m ik rob io log ia  i se ro log ia ,  2) f a rm a k o lo g ia  lub p a to lo g ia  
ogólna.

IV g ru p a  eg za m in ó w  po abso lu to r iu m :
1) an a to m ia  pa to log iczna,  2) fa rm ak o lo g ia  lub pa to log ia  ogólna,  

z a leżn ie  od  tego, k tó r e g o  z ty ch  p rz e d m io tó w  nie z łożono  w  III 
g rup ie  eg zam in ó w .

V g ru p a  eg za m in ó w ,  po z łożen iu  IV g ru p y :
1) m e d y c y n a  w e w n ę t r z n a ,  2) ped ja tr ja ,  3) p sy c h ia t r ia  z n e u ro ­

logią ,  4) d e rm a to lo g ia  z  w e n cro lo g ją .
VI g ru p a  egzam in ó w ,  po z łożen iu  V g ru p y :
1) ch iru rg ia ,  2) oku l is tyka ,  3) o tologja ,  r ino log ja  i l a r y n g o ­

logia, 4) p o łożn ic tw o  i ginekologia.
W ia d o m o śc i  z  z ak re su  s tom ato log ii ,  radiologii w zg lęd n ie  o r to ­

pedii,  s p r a w d z a  p rz y  egzam in ie  z chirurgi i  k o e g za m in a to r  jed n eg o  
z ty ch  p rz ed m io tó w ,  w y z n a c z o n y  z kolei n ies ta łej  (zm iennej)  p rzez  
D z iekana  lub p rz e w o d n ic z ą c e g o  Komisji e g zam in acy jn e j  na  p o d ­
s t a w ie  R a d y  W y d z ia łu .

VII g ru p a  eg zam in ó w ,  po z łożen iu  VI g ru p y :
1) m e d y c y n a  s ą d o w a ,  2) higjena.
E g za m in y  z fizyki, chemii ogólnej, biologii,  fa rm akolog ii ,  p a to ­

logii ogólnej,  m e d y c y n y  są d o w e j  i h ig ieny  są  teo re ty c z n e ,  w s z y s t ­
kie inne te o re ty c z n o -p ra k ty c z n e .

§ 13. S topn ie  egzam inu  są  c z t e r y :  ce lu jący ,  d o b ry ,  d o s ta te c z n y  
i n ied o s ta tec zn y .

§ 14. Do p ie rw sze j  g ru p y  e g z a m in ó w  k a n d y d a t  m oże  b y ć  do ­
p u sz c zo n y  ty lk o  w te d y ,  jeżeli w y s łu c h a ł  w s z y s tk ic h  w y k ła d ó w  
o b o w ią z k o w y c h  i o d b y t  w s z y s tk i e  o b o w ią z k o w e  ćw iczen ia  p i e r w ­
sz y c h  t rz e c h  t r im e s t r ó w  s tud jów . E g z a m in y  tej g ru p y ,  s tudenci  
o b o w iązan i  są  z ło ż y ć  z k o ń c em  p i e rw sz e g o  roku  s tu d jó w .  O ba  
p rz e d m io ty  m u sz ą  b y ć  s k ła d a n e  p rzed  w a k ac jam i  le tn iem u O k r e ­
sem  e g z a m iu a cy jn cm  jes t  c za s  od 20 c z e r w c a  do 7 lipea. W  ra m a ch  
t eg o  o k re su  D z iek an  lub p rz e w o d n ic z ą c y  komisji  w y z n a c z a  śc iś le j­
sz y  te rm in  eg zam in ó w .

P o w y ż s z y  w y n ik  p ie rw sze j  g ru p y  eg za m in ó w  jest  w a r u n ­
k iem  p rze jśc ia  na  d rug i  rok  s tu d jó w .  W  raz ie  n ied o s ta tec zn e g o  
s topn ia  z jednego  lub obu p rz ed m io tó w ,  k a n d y d a t  m oże  p o w tó r z y ć  
eg za m in y  w  o k re s ie  m iędzy  1 a 10 p aźd z ie rn ik a  tego  s a m e g o  roku 
k a le n d a rz o w e g o .  S top ień  n ied o s ta te c z n y  z obu p r z e d m io tó w  e g z a ­
minu p o p ra w c z e g o  o d b ie ra  k a n d y d a to w i  p r a w o  do d a ls zy c h  s tu ­
d iów  lekarsk ich .  W  ra z ie  o t r z y m a n ia  s to p n ia  n ied o s ta tec zn e g o  
z jednego  p rzed m io tu  k a n d y d a t  m o że  p ros ić  R a d ę  W y d z ia ło w ą  
o p o zw o len ie  p o w tó rz e n ia  p i e rw sz e g o  roku  s tu d jó w .  Od r o z s t r z y ­
gnięc ia  R a d y  n iem a  o d w o łan ia .  N iep o m y ś ln y  w y n ik  egzam inu  po 
p o w tó r z o n y m  re k u  p ie rw sz y m ,  c h o ćb y  z  jednego  p rzedm io tu ,  od ­
b ie ra  p ra w o  do da lszy ch  s tu d jó w  lekarsk ich .

§ 15. Do drug ie j  g ru p y  e g za m in ó w  k a n d y d a t  m oże  b y ć  d o ­
p u sz c z o n y  ty lk o  w te d y ,  jeżijji w y s łu c h a ł  w sz y s tk ic h  w y k ła d ó w  
o b o w ią z k o w y c h  i odby ł  w s z y s tk ie  ćw iczen ia  o b o w ią z k o w e  p ie rw ­
sz y c h  sześc iu  t r im e s t r ó w  o ra z  z ło ży ł  pom y śln ie  p ie r w s z ą  grupę  
e g zam in ó w .  D ru g ą  g ru p ę  e g za m in ó w  s tu d en c i  ob o w iązan i  są  z ło ­
ż y ć  z ko ń cem  d ru g ieg o  roku  s tud jów . O k re se m  e g zam in acy jn y m  
jes t  c zas  od  7 c z e r w c a  do 8 lipca. W  ra m a c h  tego  o k re su  D z iekan  
lub p rz e w o d n ic z ą c y  Komisji w y z n a c z a  śc iś le jszy  term in  e g z a ­
m inów.

P o m y ś ln y  w y n ik  ca łe j  d rug ie j  g ru p y  e g za m in ó w  jes t  w a r u n ­
k iem  p rze jśc ia  na  trzec i  ro k  s tud jów . W  raz ie  s topn ia  n ied o s ta tec z ­
n ego  ze w sz y s tk ic h  pięciu p rz e d m io tó w  tej  g ru p y ,  k a n d y d a t  t rac i  
p r a w o  do egzam inu  p o p ra w c z e g o  i musi p o w tó r z y ć  drugi rok  
s tud jów .

W  raz ie  o t r z y m a n ia  s topn ia  n ied o s ta tec zn e g o  z m nie jszej  
l iczby p rzedm io tów  (z czterech ,  t rzech, dw u lub jednego)  k a n d y d a t  
m oże  p o w tó r z y ć  egzam in  z t y c h  p rz ed m io tó w  w  o k re s ie  m iędzy  
25 w rz e ś n ia  a  10 p a źd z ie rn ik a  tego  sa m e g o  ro k u  k a le n d a rz o w e g o .  
W y n ik  p o m y śln eg o  egzam inu  p o p ra w c z e g o  u p ra w n ia  do przejśc ia  
na  t rzec i  ro k  s tud jów . Jeże l i  jednak  p rz y  egzam in ie  p o p ra w c z y m  
k a n d y d a t  o t r z y m a  stop ień  n ied o s ta te c z n y  c h o ćb y  z  dw u  ty lko 
p rz ed m io tó w ,  musi p o w tó r z y ć  e a ly  d rugi  ro k  i z k o ń c em  roku  
sk ła d ać  p o now nie  c a łą  d ru g ą  g ru p ę  e g za m in ó w  p ro m o cy jn y ch ,  
p r z y c z e m  w te d y  w y n ik  n iep o m y ś ln y  c h o ćb y  z jednego  p rzed m io tu  
p o z b a w ia  go p ra w  do da lszy ch  s tu d jó w  lekarsk ich .  W  ra z ie  n a to ­
m iast n iepo m y śln eg o  w y n ik u  jes iennego  egzam inu  p o p ra w cz e g o ,  
t. j. p ie rw sz e g o  p o p ra w c z e g o  z jednego  ty lko  przedm io tu ,  k a n d y ­
d a t  m o że  p o w tó rz y ć  ten eg zam in  raz  jeszcze ,  jed n a k  na jda lej  do 
końca  p a źd z ie rn ik a  tego sam eg o  roku ka len d arzo w eg o .  N iepom yślny  
w y n ik  t eg o  egzam inu  (d rug iego  p o p ra w c z e g o )  zm u sza  k a n d y d a ta  
do p o w tó rz e n ia  d rug iego  re k u  s tud jów .

§ 16. K an d y d a to m ,  k tó r z y  w s k u te k  u d o w o d n io n y ch  n iepoko- 
n a ln y ch  p rzeszk ó d  (np. c h o ro b y  obłożne  i t. p.) nie mogli p r z y ­

s tą p ić  do e g z a m in ó w  g ru p y  p ie rw sze j  lub d rug ie j  w  te rm in ie  w ł a ­
śc iw y m , m oże  R a d a  W y d z ia łu  o d ło ży ć  eg zam in  na  o k re s  jes ien­
n y c h  e g za m in ó w  p o p ra w c z y c h .  E g za m in y  p o p r a w c z e  w  tym  w y ­
padku  o d b y w a ją  się  na  zasad ach ,  u s ta lo n y c h  w  § 15 na jpóźniej  
w  końcu  p a źd z ie rn ik a  t eg o  s a m eg o  roku  k a le n d a rz o w e g o .

§ 17. W a ru n k ie m  dop u szczen ia  do t rzec ie j  g ru p y  egzam in ó w  
t. j. do e g z a m in ó w  z mikrobiologii ,  sero logii  i farm akolog ii ,  a lbo 
m ikrobiologii  z se ro log ią  i pato log ji  ogólnej jes t  p o m y ś ln y  w ynik  
drug iej  g ru p y  egzam in ó w ,  o ra z  u k o ń c ze n ie  conajmtiiej  jedenas tu  
za l icza ln y ch  t r im e s t r ó w  z w y s łu c h a n ie m  p rz ed m io tó w ,  z k tó ry c h  
się  sk ła d a  t rze c ia  g ru p a  eg za m in ó w .  T ę  t rze c ią  g ru p ę  w olno  s k ła ­
dać  już w  drug iej  po łow ie  d w u n a s te g o  t r im e s t ru  (w  końcu  IV roku 
s tud jów ) .  O b a  eg za m in y  tej t rzec ie j  g r u p y  m u sz ą  b y ć  z łożone  
w  c iągu dw u  dni, n a s tęp u jąc y c h  b e zp o ś re d n io  po sobie.

W  raz ie  n iep o m y ś ln e g o  w y n ik u  egzam inu  z jednego ,  c zy  z obu 
p rz e d m io tó w  ,k a n d y d a t  m oże  p o w tó r z y ć  ten  egzam in  z jed n eg o  
w zg lęd n ie  obu p rz ed m io tó w  dop ie ro  po abso lu to r ium .

§ 18. W a r u n k ie m  d o p u szczen ia  do IV g ru p y  e g za m in ó w  jes t  
p o m y śln y  w y n ik  t rzec ie j  g ru p y  e g za m in ó w  i u zy sk a n ie  ab so lu ­
tor ium . W a r u n k ie m  z aś  d o p u szczen ia  do piątej,  szó s te j  i s iódm ej 
g ru p y  eg zam in ó w ,  jes t ,  o p ró c z  abso lu to r ium , p o m y ś ln y  w y n ik  
c zw ar te j ,  w zględnie  szóste j  g r u p y  egzam inów .  Oba p rz ed m io ty  
c z w a r t e j  g ru p y  e g za m in ó w  k a n d y d a t  musi z ło ż y ć  w  c iągu dw u dni, 
b e zp o ś re d n io  n a s tęp u jąc y c h  po sobie .  W  grupie  p iąte j  i szóste j  
m u szą  w s z y s tk i e  e g z a m in y  k a żd e j  z tych  g rup  b y ć  sk ła d an e  
w  c iągu c z te re c h  tygodni,  g ru p a  s iódm a z aś  w  c iągu j ed n e g o  dnia.

W  razie  o t r z y m a n ia  n iedos ta tecznego  stopn ia  z  jednego  lub 
k ilku p r z e d m io tó w  c zw a r te j ,  piątej,  szó s te j  lub s iódm ej g ru p y  e g z a ­
m inów  k a n d y d a t  m oże  p rz y s tąp ić  do e g zam in u  p o p raw czeg o  
z tych  p r z e d m io tó w  dop iero  po p rzy s tąp ien iu  do e g za m in ó w  z r e ­
s z ty  p rz ed m io tó w  danej  g ru p y ,  a  m ianow ic ie :  jeżeli  miat s top ień  
n ied o s ta te c z n y  z jed n eg o  p rzedm io tu  — n a jw cześn ie j  w  cz te ry  
ty g o d n ie  po p ie rw o tn y m  egzam in ie  z tego  p rzedm io tu ,  jeżeli  zaś  
m iał s top ień  n ied o s ta te c z n y  z d w u  lub kilku p rz ed m io tó w  — naj­
w cze śn ie j  w  c z te ry  ty g o d n ie  po p ie rw o tn y m  egzam in ie  z. o s ta t ­
niego p rzed m io tu  danej  g ru p y  egzam in acy jn e j .

W  raz ie  n iep o m y śln eg o  w y n ik u  egzam inu  p o p ra w c z e g o  może 
k a n d y d a t  sk ła d a ć  egzam in  po raz  trzeci ,  jed n a k że  ty lko  na w n iosek  
eg za m in a to ra .  W y ją tk o w o  k a n d y d a t  m oże  b y ć  d o p u sz c zo n y  po raz  
c z w a r ty  do egzaminu,  lecz ty lko  za zezw o len ie m  M in is te r s tw a  
W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iecen ia  P u b l iczn eg o  na w n io se k  R a d y  
W y d z ia łu .

E g za m in y  p o p ra w c z e  m u szą  b y ć  uko ń czo n e  w  ty ch  sa m y c h  
o d s tę p ac h  czasu ,  k tó re  są  p rz ep isa n e  d la  p o szczeg ó ln y ch  g rup  e g za ­
m in ó w  p ie rw o tn y c h .  (E g zam in y  p o p r a w c z e  g ru p y  trzec ie j  i c z w a r ­
tej w  d w u  dniacli,  g ru p y  piąte j  i szó s te j  w  c z t e r y  tygodn ie ,  g ru p y  
s iódm ej w  jed n y m  dniu).

§ 19. E g za m in y  n ieukońezone  w c iągu p o w y że j  w ym ien ionych  
o k r e s ó w  (§§ 14, 15, 17 i 18) są  n iew ażn e ,  a k a n d y d a t  musi w  t a ­
kim razie  sk ła d a ć  na  n o w o  egzam in  ze w s z y s tk ic h  p rzed m io tó w ,  
ob ję ty ch  d aną  g ru p ą  egzam in ó w .  Jeżel i  k a n d y d a t  nie u k ończy ł  
e g za m in ó w  danej  g ru p y  w  p rz e p i s a n y m  o k re s ie  w s k u te k  u d o w o d ­
n ionych  p rz e sz k ó d  n iep o k o u a lu y ch  w ó w c z a s  Komisja e g z a m in a ­
cy jn a  inoźe o d w o ła ć  się  do R a d y  W y d z ia łu .

§ 20. E g za m in y  g ru p y  trzecie j ,  c zw a r te j ,  piątej,  szó s te j  i s iód ­
mej o d b y w a ją  się w  c iągu c a łe g o  roku ak ad e m ic k ie g o  (1 p a ź d z ie r ­
n ika  do  30 c ze rw ca)  z  w y ją tk ie m  w a k a c y j  m ię d zy tr im es tra ln y c l i .  
W  czasie  ty ch  w a k ac y j  m ięd zy tr im es t ra ln y c l i  wolno jed n a k  w y ­
ją tk o w o  p o szczeg ó ln y m  e g za m in a to ro m  e g zam in o w ać  za  zgodą  
D z iekana.  W  tak im  raz ie  m oże  eg zam in o w ać  ty lko  w łaśc iw y  e g z a ­
m ina to r ,  nie m oże  z a ś  eg za m in o w a ć  zas tępca .

§ 21. W s z y s tk ie  e g z a m in y  m u sz ą  b y ć  z ło żo n e  na jpóźniej  
w c iągu  t rz e c h  lat  od u zy sk a n ia  p r a w a  do abso lu to r iu m .  Jeżeli  
up łyn ie  w ięce j  niż t r z y  la ta  cd  tej chwili ,  R a d a  W y d z ia łu  m oże  
o z n a c z y ć  w a ru n k i  d o p u szczen ia  k a n d y d a ta  do egzam in ó w .

§ 22. W s z y s tk ie  p r z e d m io ty  p o sz c zeg ó ln y ch  g rup  e g za m in ó w  
musi k a n d y d a t  z ło ży ć  w  tym  sa m y m  u n iw e rsy tec ie .  N a tom ias t  
g ru p a  egzam in ó w ,  z łożona  w  ca łośc i  pom y śln ie  na  jednym  z w y ­
d z ia łó w  lekarsk ich ,  jes t  w a ż n a  w e  w s z y s tk ic h  u n iw e rs y te ta c h  pol­
skich i da lsze  g ru p y  m o g ą  b y ć  sk ła d an e  w  innym  u n iw e rsy tec ie ,  
jed n a k że  za  zg o d ą  obu R a d  W y d z ia ło w y c h .  P o szc z eg ó ln y ch  p rz ed ­
m io tów  tej sam ej g ru p y  nie wolno sk ła d a ć  w  ró ż n y c h  u n iw ersy te tach .

§ 23. E gzam inom  p rz e w o d n ic z y  D z iekan  lub p rzew o d n ic zą cy ,  
w y z n a c z o n y  na  jego w n io se k  p rz ez  R a d ę  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o .  
D z iekan  lub p rz e w o d n ic z ą c y  w y z n a c z a  śc iś le jszy  te rm in  i m ie jsce  
egzam inu .  E g za m in a to ra m i  są  z u rzędu  p ro feso ro w ie ,  w y k ła d a j ą c y  
d a n y  przedm iot ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  z w y cza jn i .  Jeże l i  W y d z ia ł  po­
s iada  w ięce j  niż jed n ą  k a te d r ę  z w y c z a jn ą  tego  sam eg o  przedm io tu ,  
w te d y  Dziekan  w y z n a c z a  e g z a m in a to ró w  n a p rze m ia n  z pośród
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p rM escg o w  tego  p rzed m io tu .  W  B z i e  p o t r z e b y  I ra ie k a"  p o w o łu je  
z a s tę p cę  e g za m in a to ra  b ą d ź  z pośród  p ro fe s o ró w  p rz e d m io tó w  po ­
k r e w n y c h ,  b ą d ź  z p ośród  d o c e n tó w  p rzed m io tu  eg zam inacy jnego .

W  egzam in ie  p o p raw czyn i*egzam inu je  zasadn iczo  ten sam  e g z a ­
m inator ,  co w  egzam in ie  p ie rw o tn y m ,  jed n ak że  Dziekan m o z S  
w  razach  w y ją tk o w y c h  w y z n a c z y ć  zas tępcę ,  p ró c z  p rzy p ad k u ,  
p rzew id z ia n e g o  w  § 20.

§ 24. S z c z e g ó ło w e  p r z e p i s y ‘eg za m in a cy jn e  ( regu lam in)  u c h w a p ]  
L a d a  W y d z ia łu ,  a pó p rze jęc iu  do w iad o m o śc i  p rz ez  S e n a t  a k a ­
demicki; z a tw ie rd z a  M in is te r s tw o  W y z n a ń  Relig i jnych i O św iecen ia  
Publ icznego .

§ 25. R a d a  W y d z ia łu  m o że  w p r o w a d z ić  ko llokw ia ,  jako w a ­
ru n e k  u z y sk a n ia  s ^ p e n d j o w o  i ulg w  op ła tach .

§ 26. z łożęuiu w ™ v s tk ic h  p rz e p isa n y ch  e g z a m in ó w  k a n ­
d ydaci  K ii tp^m ują  dyplom  lekarsk i ,  k t ó r y  s ta n o w i  d o w ó d  u k oncze-  
■ ia s tu u jó w  u n iw e rsy tec k ic h  i u p r a w n i a 'd o  ubieganiu? się  o stop ień  
d o k to ra  m e d y c y n y .

P r z y  w rę c z e n iu  dyp lom u lek a rsu ieg o  k an d y d ac i  sk ład a ją  pi­
sem n e  p r z y rz e c z e n ie  lek a rsk ie  treści  p rzep isane j .

V. D o k to ra t.

§ 27. W a ru n k i  u zy sk an ia  s topn ia  d o k to ra  m e d y c y n y  są  na ­
s tęp u jące :

1) dyp lom  lekarski,
2) d o w ó d  p r z e s ł u c h a n i a c h !  godzin  antropologii ,  20 godzin p s j ^  

chologji, 40 g o d z jJ  historji  i filoaofji m e d y c y n y  i odbypia  20 godzin 
sem in a r iu m  histerii  m e d y c y n y ,

3) egzam in  z historji m ed y c y n y ,
4) iimzpraWłr d o k to r sk a  w z ak re s ie  jednego  z p rzedm io tów ,  

w y k ła d a n y c h  na  W y d z ia ła c h  L ek a rsk ich ,  u z n an a  p r ż e ^ R a d ę  W y ­
działu  za  godną  druku  na zasad z ie  w i . iM ku dwu R eferen tów ,

5) eg zam in  śc is ły  d o k to rsk i  z dz iedziny  przedm iotu ,  w k tó reg a l  
z ak re s  wchodzi  r o z p r a w a  d o k to rsk a .  Jeżeli  p rz ed s ta w io n a  r o z p ra ­
w a jes t  z z ak re su  h istorji  i filozofji meMraayny, to egzam in  ten o d ­
b y w a  się z p rzedm iotu ,  k t ó r y r w z n a t z a  R a d a  W y d z ia łu .  E g z a ­
min ś c i s ł^ 1 o d b y w a  się p r z ®  Kom isją ,  z łożoną  z dwu cz łonków  
W y d z ia łu .  pod przewodnic tw em . D z iekana .

§ 28. S zczegó łow e  p rz ep isy  o uzysSanin  s topn ia  dok to rsk iego  
o k re ś la  osobne  ro zp o rz ą d ze n ie  M in is tra  W y z n a ń  R e lig i jnych  
i O ś v K c e n ia  Publicznego.

VI. P o sta n o w ien ia  p rze jśc io w e .

§ 29. N iniejsze  ro zp o rz ą d ze n ie  obow iązu je  od p oczą tku  roku 
akadem ick ieg o  1928/29, a studenci,  k tó rz y  przed  ty m  term inem  
pomyślflie  złożyli  p rz ed m io . ty ^ d o ty ch c za so w y ch  egzam inów  pro- 
m o cyn jych ,  b ę d ą R w o ln ie n i  od ty ch  p rz ed m io tó w  p r z y  egzaminąeji  
g ru p y  III, IV, V, VI i VII. u s ta n o w io n y ch  § 12 n in ie jszego  r o z p o rz ą ­
dzenia.

W  term in ie  t r a c ą  moc o b o w ią zu jąc ą  ro z p o rz ą d ze n ia  z dnia 
J S » X .  19211 r. Nr. 8491 — IV/20. (D^-i Urz .  M in is te r s tw a  W . R. 
i O.. P .  Nr. 22 poz. 141) o r a z j z  d m a  15. V. 1924 r. Nr. 4380 —
I V/'24).

W a rs z a w a ,  dnia  16 m a rc a  1928 r.
(Nr. I \ fS -W -2 5 0 0 /2 8 ) .

Minister  W y z n a ń  Relig ijnych i O świecen ia  Publicznego 
(— ) D obrucki.

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
R og. s t r z ^ j  g n i e c i e  k o n k u r s u  im.  O.  P i r a m o w i c z a .  

Kom itet  k o n k u rsu  im. G r z b g o r z j J P i r a tn o w ic z a ,  'W yłon iony  przez  
t o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  W a r s z a w s k ie  dla n a g ro d zen ia  nąjlepszfej 

p ra c y  z jak ieg o k o lw ie k b ąd ź  dzia łu  hig jeny szkolnej,  w y d a n e j  łub 
n ad es łan e j  T&warjJyStwu w  roku  1929. p r z y g n i j  n a g ro d ę  Dr. K a­
z im ierzow i Z górsk ienm  ®  L w o w a ,  za  w y d a n y  w  roku  bidżadyin  
po d ręczn ik  Higtfeny dla szkó ł  ś redn ich .  Kom ite t  podkreśl i ł  umie- 
Petne u jęcie  p rzedm io tu  z n a s taw ie n ie m  ucznia, jego  um y słu ,  u c z u ­
cia i woli,  na w y k o n a n ie  p r a k ty k  hig ienicznych,  co s tan o w ić  w in ­
no g łó w n y * ce l  n au czan ia  lugjcny. S ą d  k o n k u r so w y  s tanow il i :  w i ­
c e p re ze s  T c w a r ^ s t w a  LekarskitTgo W a r s z a w s k ie g o  prof. Dr. L. 
P aszk iew icz ,  Ofiarodawca k o nkursu  Dr. St. Kopczyński ,  delegat  
Ząrz-ądn S to w a rz y sz e n ia  naucżTcieli szkół  ś rednich  iB / y ż fey c l i  
d y r e k to r  P j S e s n o w s k i  i delegat  Z a rz ą d u  Zw iązku  nauaztycielstwa 
szkół  p o w s ze ch n y c h  p. A. D a rg ie low a .  .

K o n f e r e n c j a  p r z e d s t a w i c i e l i  I z b  L e k a r s k i c h .  
W  dniach  24 i 25 l is topada  r. b. z in ic ja ty w y  z a rz ą d u  Nacze lne j  
I z b #  Lekansfkiej o d b y ła  się w  sali R a d y  Miejskie j konfe renc ja  przed- 
sbgżic ie l i  Izb L e k a rsk ich  z n a s tęp u jąc y m  p ro g ra m e m :  1) P r z e m ó ­
wienie  P a n a  M in is tra  P r a c y  i Opieki Spo łecznej .  2) P r z e m ó w ie n ie  
P r e z e s a  Naczelnej  Izby  to k a r s k ie j .  3) O p a rc ie  d z i a ł a l n e j ]  r a s y  
ćlPorych na czynniku  lekarsk im . 4) Podn ies ien ie  kw al if ikacy j  fa ­
c h o w y ch  le k a rz y  Kas c h ę ry c h .  5) P o w ię k sz e n ie  zaufania  ubezp ie ­
c zonych  do leczn ic tw a  k a so w e g o  i udostępnienie  p o m o cy  lelćąi:-: 
skiej  ubezp ieczo n y m . 6) N aw iązan ie  w s p ó łp r a c y  Kas chorych  
z W y d z ia ła m i  lekarsk iem i  i Z ak ład am i  leczniczymi.

Na konferencję ,  p rz y b y ło  około  800 leka rzy ;  z p o śró d  któWcłi 
wielu w y p o w ia d a ło  d e z y d e r a ty  mające łn iSgselu  r e fo rm y  w p r o w jS  
dzeniu  Kas C h o ry c h  D e z y d e ra ty  te m ają  b y ć  w z ię te  pod uw agę  
p rz ez  o d pow iedn ie  w ładze .

P  o s i c d R  n i c P'*o 1 s k i e g o T o w a r z y s t w a  M e d y  
c y n  y  -S p o ł e c z n e j. Dnia 28 b. m. o dby ło  się u r o c z y s te  pos ie ­
dzen ie  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  MedycynyA Społecznej ,  pjfiwięccme 
pam ięci  prof. R a fa ła  R a d z i w i ł ł o w i e ; ^ ,  k tó r y  b y ł  z a ło ż y ­
cie lem i p ie rw sz y m  p re z e se m  w y m ien io n eg o  Tówarzy.st\»5?. W y ­
głosili p r z e m ó w ien ia :  p. A ndrze j  S t ru g :  O S i ło k sz ta łc ie .  dzia ła lnośc i  
R afa ła  R ad z iw i ł ło w icza ,  i kol. W ilhe lm  K n appe:  O RąiJziwiłłowi- 
czu jako  prezes ie  P o lsk ieg o  T o w a r z y s t w a  M e d y c y n y  Społecznej .

C zęsto ch o w a .

0  d ż f fa  c z e n i e cc r rąs o p  i s m a ,,C z y s t o ś ć “ . P o y ^ f e c l m a  
W f e t a w a  K ra jo w a  w  PĆznaiiiu p r z y z n a ła  , ,C zy s łd śc i‘‘ r e d a g o w a n e j  
p rzez  L e k a r z a  - D e n ty s tę  Micłmla  G re jn ieca ,  za  w s p ó łp ra c ę  z W y ­
s t a w ą  —  D.\ plom Uznania .

K ra kó w .

1 Z j r B  d P o ł o ż n y c h  W oj.yMfdztwn K rak o w sk ieg o  odbył 
się dnia  10 g ru d n ia  1929 r. w  K rak o w ie ,  w  lokalu T o w a r z y s t w a  
L ek a rsk ieg o ,  ul. R a d ź w i ł ł o w s k a  1. 4. P o r z ą d e k  dz ienny :  Dnia 10 
g ru d n ia  o godzinie  9, m sz a  św. w  kośc ie le  sw. Mikołaja.  O g o d z i ­
nie 10-tej: 1) P o w i ta n ie  Z jazdu i w y b ó r  pre-zydjum Zjazdu. 2) S p r a ^  
w ó z d an ie  z dzia ła lnośc i  Z arz ąd u  i p ® t ę p u  ruchu  o rg an izacy jn eg o .

m )  S p r a w r z d a m e  de lega tk i  z jjwyjazdu n a 'z i a s d y  w  P o zn an iu  i W a r ­
szaw ie .  4) C z m p  re fe r a to w a :  r e f e r a ty  P .  T. L e k a r z y  i Po ło żn y ch .
5) W niosk i  Z a rz ą d u lG ló w i ie g o  i O ddz ia łów : D y sk u s ja .  7 ) ' W j -
bor W ła d z  S to w a r z y s z e n ia  na r. 1930i 8) Z am knięc ie  Zjazdu.

L w ów .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XXVIII po ­
s iedzen ie  n a u k o w e  o d b y ło  się dnia 6 g r u d n i a  b.r. z i |S ą ę p u ją c y m  
p o rząd k iem  d z ien n y m :  1) Koi. W . C ze rn e ck i :  W  sp ra w ie  leczenia 
m arsk o śc i  p rze ros tow e j  w ą t ro b y  ( w y k ła d ) ;  2) Kol. Fe ls .  W y n u ­
rz en ia  z deontolpgji  leka rsk ie j  (w y k ła d ) .  W  dyskusji  zab iera l i  g łos 
Kol. Now ick i ,  Z iembicki,  'B ik e l t jS  Zieliński,  Szum ski,  L e n a r to ­
wicz.  1

J u b i 1 e u M  Dr. W  i 1 h e 1 m a P  i s e kmj w e  L w  o w  i e. Ku 
uczczen iu  jubileuszu 50-iecia doRtoratu  D r .  W illie lina  P i s e k a .m d b y -  
ta się  u ro c z y s ta  akadem ja ,  w  k tó re j  uczes tn iczy li  p rz ed s ta w ic ie le  
ś w ia ta  lek a rsk ieg o  z p ro feso ram i Uniw. J.  K. na  czele ,  w ła d z e  r z ą ­
d o w e  z 'W-djelw o d ą  lir. G o łu ch o w śk im  i s a m o r z ą d o w e  z k o m isa rz em  
p. o. proz-yd. r e k to re m  N adolsk im  p rezy d iu m  Izb ™ D e k arsk ie jL  
z prof. Dr. Now ick im , miejski u rząd  z d ro w ia  z Dr. Doliiiskim. d y ­

r e k t o r  p a ń s tw o w e g o ^ s z p i t a l a  pow sz .  Dr. P o h o re c k i ,  p r e z e s ^ ą d u  
Iz£y Lek. Dr. Lachowicz ,  r e p re z en tac ją  z a rz ą d u  g m in y  izr., p r z e d ­
s taw ic ie le  to w a r z y s tw  n a u k o w y ch ,  in s ty tu cy j  i s fowarzysz-eń  sp o ­
łecznych .

P o  odśp iew an iu  k a n ta ty  p rz tw  c h ó r  p rz em ó w ił  imieniem Rady 
szpita lnej  D $r .  Dr. M c i  s c i s  p r z e d s ta w ia ją c  zas ług i  jubila ta ,  jako 
l e k a ^ S  ofiarnego ,  jako pr lm ow nika  nauk o w eg o !  j a k a ' . - d z i a ł a ł a  

S p o łe cz n eg o  w  ciągu 34 lat w  R a d z ie  miasta ,  jako o b y w a te la  po ­
św ięc a jąc e g o  się dla do b ra  m ias ta  i kra ju ,  któr.sgo jes t  i by ł  s y ­
nem  na jlepszym . N a  z akończen ie  oigfflEnił m ówca* p lak ie tę  p a m ią t ­
k o w ą  z b iu s tem  jubilata ,  o f i a ro w a n ą  p rz e z  l ek a rzy  szp i ta lnych  dla 
k an ce la r i i  jubilata .

PrtWes C h a j e s  p rz e d s ta w i ł  w  p ięk n y m  h i s to ry cz n y m  rys ie  
s y lw e ty  d a w n y c h  z i is łu® tiych  w  P o ls c e  l e k a r z y  s ła w iąc  jubilata  
.ia.l,<(7 goduegoTm igtępcę  troch świetny,ph w z o ro w .

Im ieniem  m ias ta  z ło ży ł  jubilatowi w  p ięknem  przem ów ien iu  
w y r a z y  g o rą ce g o  uznania  afi. prą&ę Iekąrjśką, za  ząslugi dla m iasta  
L w o w a ,  — K om isarz  R ządu prof. rek to r  N a d o 1 s k i.
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Im ien iem  Iz b y  lek a rsk ie j  p rz em ó w ił  n acze ln ik  prof.  Dr.  N o- 
w i c k i  za  o f ia rną  p ra c ę  w  Izbie i w  S ą d z ie  Izby, p o d n o sz ą c  w y ­
sokie  poczuc ie  e ty c z n e  jub ila ta , : b e zs t ro n n o ść  i s p ra w ie d l iw o ś ć  olbók 
w y ro zu m ia ło śc i .

P ro f .  R e n c k i  imieniem T ow . l e k a r z y  bytej Galicji j ak o  m a ­
c ierzy ,  im ieniem  T o w .  lek a rsk ieg o  lw o w s k ie g o  i im ien iem  T ow .  
ii i ternT^ów polsk ich  w  g o rą c y c h  s ł a w a c h  sk ła d a  ho łd  p r a c y  p ó ł ­
w ie k o w e j  jubila ta ,  p o św ię c a jąc e g o  się  n ie z m o rd o w an ie  u kochane j  
p rz ez  s iebie  n au ce  lek a rsk ie j  i s z c zy tn ie  p o ję tem u  p o s ła n n ic tw u  
lek a rz a  polskiego.

-Naczelnik w y d z g ł u  z d ro w ia  M i H t a Ł w o w a  D r.  'D  o 1 i ń s k i 
w sk az u je  na  zas ług i  jubila ta  dla zd ro w o tn o śc i  m ia s f a J  na  p ro jek t  
r e fo rm y  s łu ż b y  z d ro w ia ,  na  k i lkudz ies ięc io le tn ią  o b ronę  s p r a w  
s a n i ta rn y c h  w  pełnej  R adzie  m ias ta ,  zfi co n a le ż y  s ię  jub ila tow i 
g o r ą c a  podzięka.

Im ien iem  re d ak c j i  Po lsk ie j  G a z e ty  l e k a r s k i e j  dz iękuje  d y re k to r  
Dr. K r z y ż a n o w s k i  z a  c iąg łą ,  s z c z e r ą  i n ieust?fją?ą w s p ó łp ra c ę  
i igympatję ,  j a k ą  d a r z y  P o lsk ą  G aze tę  L ek a rsk ą .

Dr.  K r z e tn i S B  w  pi.ęknem, g łęboko  o d c zu łem  p rzem ó w ien iu  
p rz y p o m in a  d łu g o le tn ią  p ra c e  jub ila ta  w  Polik lin ice  lw ow sk ie j ,  
pi‘zpd o b jęc iem  o b o w ią z k ó w  p ry m ar ju sz a .

Dr. L  i p i i'v^k i p r y m a r ju s z  p a ń s tw o w e g o  - .szpitala  p o w s z .  
im ieniem  Z w iąz k u  l e k a r z y  I ^ iń s tw a  po lsk iego  s k ł a d a - jub ila tow i ż y ­
c zen ia  g o rą c e  sz e ro k ic h  rz e sz  leka rsk ich .

Dr.  B l a t t  im ieniem  u c zn ió w  i m ło d y ch  l e k a r z y  dziękuje  
jubila tow i,  k t ó r y  dla nich b y ł  z a w s z e  id ea ln y m  p rzew o d n ik iem  
i w z o r e m  niedoścygnionj m leka rza ,  n au czy c ie lem ,  i opiekunem .

Im ien iem  T o w .  r a tu n k o w e g o  dz iękuje  Dr.  N (J t z jub ila tow i jako  
jednem u z za łożyc ie l i  T o w .  ra tu n k o w e g o  za  d ługo le tn ią  w s p ó ł ­
p ra c ę  w  to w a r z y s tw ie .

P o  p rz em ó w ien ia ch  o d c zy tan o  długi s z e re g  t e l e g ra m ó w  g r a ­
tu lacy jnych ,  l is tów , m ię d z y  m nem i od d z ie k an a  W y d z ia łu  Lek. 
U niw. Jagiell .,  od  redakc ji  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a rsk ie j ,  k tó ra  o s o b n y  
n u m er  (42) p o św ię c i ła  jubila tow i,  od s |& regn  l e k a r z ł j  z całe j  p o l ­
ski, od  w d z ię c z n y c h  p a c j e n tó w  i t. d.

W z r u s z o n y  jubilat  n aw iąz u ją c  do p rz e p ięk n y c h  s łów  w  odn o ­
w io n y m  dyplomie,  u czyn i ł  p o ra c h u n e k  tego  w s zy s tk ie g o ,  co  usi ło ­
w a ł  zdz ia łać  w  c iągu pó ł  w ieku ,  przechodząc.,-kole jno o k re sy  ż y ­
cia i p r a c y  od  la t  n a jm ło d szy ch .  P r a c u ją c  i l icząc  się  n i e p r z e r w a ­
nie p ra g n ą ł  b y ć  dla c h o r y c h  lekarteem d o b ry m ,  dla nauk i  u k o c h a ­
nej w  m ia rę  si l  choć sk ro m n y m  p ra co w n ik iem ,  dla sw e j  o jczy zn y  
Polski  sy n e m  iilstugą n a jw ie rn ie jszy m .

P rz e m ó w ie n ie  n a g ro d zo n e  n iem ilknaccm i ok laskam i u c  
na o b e cn y c h  g łębok ie  w ra że n ie .

U ro c zy s to ść  izt ikończyla»kanta-ta  o d śp ie w a n a  M z a z  chór.

yii

l i i i

Z kra ju .
R u c h  s ł u ż b o w-^y_,w P a ń s t w o w e j  S łużb ie  Z d r o w a  z;L m ic - . 

s iąc  paźd z ie rn ik  1929 r. r
W  Z arz ąd z ie  C en tra ln y m .  M ia ń f f iS n i :  A lszo ró w n a  Zofja, 

r e je s t r a to r e m  w  IX st. st. w  M in is te r s tw ie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
w W a r s z a w ie  z dniem l .  X. 1929 r.

W  P a ń s w - o ^ y c h  Z a k ład a c h  S łu ż b y  Z drow ia .  —  M ian o w an i:  
Dr. G la tzcl  Jan ,  s t a r s z y 'a s y s t e n t  kliniki ch iru rg iczne j  U n iw e rsy te tu  
Jag ie l lo ń sk ieg o  w  K rak o w ie ,  do o d w o ła n ia  p ryiy iarjuszem  w  VII 
st. sł. w  P a ń s t w o w y m  Szp i ta lu  św . Ł a z a r z a  w  K ra k o w ie  d ek re tem  
z dnia  12. X. 1929 r. '— P r z e n ie s i e n i  w  s tan  n iec zy n n y :  Jam io ta  
W ła d y s ł a w ,  u rzęd n ik  VII s t  st. w  P a ń s t w o w y m  Zak ładz ie  Z dro jo ­
w y m  w  C iechocinku  u c h w a lą  R a d y  M in is t ró w  dnia 25. X. 1,-939 
roku  na p o d s ta w ie  a r t .  54 u s t a w y ^  dnia  17. II. 1922 r. o p a ń s tw ó -  
w e j  służb ie  cyw ilne j  d e k r e te m  z dnia  28. X. 1929. —  Dr. B e d n a rz  
Józef, .  D y r e k to r  P a ń s t w o w e g o  Z ak ład u  p s y c h ia t ry c z n e g o  w  Kul- 
P hrkow ie  w  V st. sł., u c h w a ł a  R a d y  M im sć ró w  z dnia  25. X. 1929 
na p o d s ta w ie  ar t .  54 u s t a w s j ^  dnia  17 lu tego  1922 r. o p a ń s tw o w e j  
s łużb ie  cyw ilne j  d e k re te m  z dnia  28. X. 1929 r. —  Dr. L ipski K a ­
zimierz ,  u rzęd n ik  w  V st. sł. w  T y m c z a s o w y m  W y d z ia le  Sarfiorzą- 
d o w y m  w  likwidacji  w e  L w o w ie ,  u c h w a la  R a d y  M in is t ró w  z dnia
17. U. 1922 r. o państwS!śrej służbie- cyw ilne j  d e k re tem  z dnia 

f 9 .  X  1929 r.
W e  W ła d z a c h  II instancji  — M ia n o w a n i :  Z aw id zk i  'Józef W ik ­

tor, p ra c o w n ik  k o n t r a k to w y  VI grupy- u p o s ^ ^ n i a  w  U rz ęd z ie  W o ­
j e w ó d zk im  w  Łucku ,  do odw o łan ia  in sp e k to re m  f a rm a c e u ty c z n y m  
w  V l B t .  st. w  U rzęd z ie  W o je w ó d z k im  w  Ł u ck u  d e k re te m  z dnia 
15. X. 1929 r. — Dr.  S te m b r o w ic z  K azim ierz ,  lek a rz  p o w ia to w y  
w*VH StJ st. w  S ta r o s tw ie  p o w ia to w e m  w  G rodz isku ,  in sp ek to rem  
lek a rsk im  w  VII st. st. w  K om isa r iac ie  R ządu  m st. W a r s z a w y  
d e k re te m  z dnia  21. X. 1929 r. —  5>L "-Orszulok P a w ę ł ,  p ro w iz o ­

r y c z n y  lek a rz  p o w ia to w y  w  VILkt.  st. w  Katow icach  do  o dw ołan ia  
N acze ln ik iem  W y d z ia łu  w  VII st. sł. w  U rzęd z ie  W ojew ódzk im

w  K ato  ,vicacli d e k re tem  z dn ia  24. X. 1929 r. —  P rz e n ie s ien i  w  s tan  
sp o c z y n k u :  Dr.  T a rą sz k ie w ic z  E d m und ,  in spek to r  lek a rsk i  w  VI 
st. st. w  K o m isa r iac ie  R z ą d u  m. st. W a r s z a w y ,  na  w ła sn ą  p rośbę  
w  m yśl  art.  28 u s t a w y  em e ry ta ln e j  z dn ia  11. XII. 1923 r. z  dniem  
31. X. 1929 r.

W e  W ła d z a c h  I instancji.  —  M ian o w an i:  Dr. B e sse r  Michał, 
p ra co w n ik  k o n t r a k t o w a  w P o le sk im  U rzęd z ie  W o jew ó d zk im ,  do 
o d w o łan ia  lek a rzem  p o w ia to w y m  w VII st. sl. w  S ta ro s tw ie  powia-  
tow em  w  P iń sk u  d ek re tem  z dn ia  26- X. 1929 r. —  Z w oln ien ie :  Dr. 
,Galino\vSki A leksander ,  p r o w iz o ry c z n y  lek a rz  p o w ia to w y  w VII 
st. sł. w S ta ro s tw ie  p o w ia tow em  w  O szukan ie ,  z  dniem  31. X. 1929 
na zasad z ie  a r t .  u s ta w y  o pańs tw ow e j  służbie  cywilnej.  —  Dr. 
Zie liński S tan is ław , p ro w iz o ry c z n y  lek a rz  p o w ia to w y  w  VII st. st. 
w S ta ro s tw ie  p o w ia tow em  w  P iń sk ą ,  z  dn iem  31. X. 1929Jna z a s a -  

B jff lJą-r t .  62 u s t a w y  z dnia"17. II. 1922 r. o pańs tw ow e j  służbie c y ­
wilnej. —  P rzen ie s ien i :  Dr. R y b iń sk i  A lek san d er ,  p ro w iz o ry c z m  
lek a rz  p o w ia to w y  w VII stopniu  s łu żb o w y m  w S ta ro s tw ie  p o w ia ­
tow em  w  Wieluniu,  z dn iem  1. X. 1929 ua  s tanow isko  p ro w iz o ­
r y c z n e j  lek a rza  p o w ia to w eg o  w  S ta ro s tw ie  w™ W ło d a w ie .  —-■ Dr. 
G odlew ski  Feliks, lek a rz  p o w ia to w y  w VII st. st. we W ło d aw ie ,  
z dniem 1. X, 1929 r. na  s t an o w isk o  lek a rza  p ow ia tow ego  w  VII st. 
sł. we W ło c ław k u .  - Dr.  Ju c h tm a u  M a u r y c y ,  p ro w iz o ry c z n y  lekarz  
p o w ia to w y  w  VII st. sl. w S ta ro s tw ie  p o w ia to w em  w Krzem ieńcu,  
z dniem 31. X. 1929 na  s tanow isko  p ro w iz o ry c z n eg o  lek a rz a  po ­
w ia tow ego  w  VII st. sł. w S ta ros tw  ie p o w ia to w em  w  W ierzbniku .

R ed a k c ja  o trzy m a ła .

D zien n ik  u rzę d o w y  I z b y . L e k a rsk ie j  W a rsza w sk o -B ia ło s to c k ie j ,  
nr. 1 2 l r a E )  l is topada  1929 r.

H e n ry k  B ro k m a n :  „ B ad a n ia  n ad  p a to g en ezą  p łon icy11. Otfb.
Ż „ M e d y c y n y  d o św iadcza lne j  i sp o łe cz n e j11, tomRX, z e s z y t  1 - 2 ,  
rok  1929.

L e  liionde m ed ica l, liunicro 759, 1-er l iayem ber 1920 et 757, 1-er 
oe tob re  1929.

K ron ika  I z b y  L e k a rsk ie j  L w o w sk ie j,  o rg a n  u rz ę d o w y  Izby, 
r.ok I, nr.  I, z l is topada  192OT^'

Ci. H. R ejfer:  „T-raitć de p lfysiologie  no rm ale  et pathologiipie. 
Tome VIII. P h y s io lo g ie  m u scu la i re  cha leu r  aiiimale. M m s o u  e t  Cie. 
Pa r is .

G. R o u ssy , R . Ląroux  E  M . W o li:  „Le c a n c e r11. N ouyeau  tra i tć  
de .medecine, faseicu le  V, tonie II. M asso n  et Cie. P a r i s .

F. L len fijean: „Le c o e u r11. Ł es  m e d ic a m c n ta  card iaq u es  et 1 ćle- 
c tro c a rd io g ra m m e .  M asso n  et Cie. P a j i s  1929.

S te f. S te r lin g -O k u n iew sk i:  „De la d i la ta t ion  id iopa th iqne  de 
1‘o e so p h a g e 11. Odb. z A rch iyes  des maladiejf* de  1‘appare i l  digestif.  
T o m  XIX, nr. 6, juni 1929.

Stef, S te r lin g -O k u n iew sk i:  „ W ra ż e n ia  z wyftieczki naukow ej 
J zag ra n ic H  Odb. z L e k a rz a  w o jskow ego .  T o m  XIV, nr. 6.

K a zim ie rz  P o łto w ic z :  „Z d ro jo w isk o  W y so W a 11. Szk ic  z cyklu 
n o ta t  o n ie w y z y s k a n y c h  b o g a c tw a ch  k ra jo w y c h  z uw zględn ien iem  
Z as tosow ania  ty ch  wód p r z y  en terop toz ie .

L ucjan  R eg m u n t-S o b ie s zc za ń sk i:  „Sp o ży c ie  cukru  a c u k r z y ^ ^  
oraz  jej leczenie  w zd ro jo w isk ac h  k r a jo w y c h 11. Odb. z czas. „ Z d ro ­
wie11, nr, 9, z r. 1929.

C laude B ec le re :  „L a  pe rm ćab i l i te  et les ob tu ra t io n s  tubaires" .  
Steril i te ,  infections sa lp ingiennes ,  ch iru rg ie  tubaire .  M asso n  et Cie. 
.P a r i | J  1929.

E. lu s te r :  „T ra i tem cn t  des  a ffections n e u r o -c u H n c H 11. M asson  
et Cie P a r i s  1929.

L. Kof f er  i A. M a y rh o fe r :  „ H au sap o th ek e  und  R e z e p tn r11. b u -  
eher  der  arztliclien P r a x i s  18. Verl.  Jn lius S p r in g e r  —  Berlin  1929.

W . G rzy w o -D ą b ro w sk i:  „Z naczen ie  t. zw. s ta n u  gra^ico- l im fa-  
tySznego  (st. thy-inieo-lymphaticus) dla m e d y c y n y  są d o w e j11. Odb. 
j l W a r s z .  Czas .  lek. nr.  45, z r. 1929.

W ł. M ik u ło w sk i:  „O kile  k o n s ty tu c jo n a ln e j11. Odb. z Nowin le­
karskich , zepzy t  XV i XVII, z r. 1929.

W l. M iku ło w sk i:  O t. zw . „ P h th jg i s  pneum onica  rnorbillosa1' 
u dzieci.  Odb. z M e d w ry n y  W a r s z a w s k ie j  nr. 8 (27).

C ż aso p ism o  ,,Z zagad n ień  p e d a g o g ic z n y c h 11 w ydaw aij ra  p rzez  
Rodzic ie lsk i  Z w iąz ek  m od li tw  w  K rak o w ie ,  czę ść  I, II i III.

E vg . P ia sec k i:  „Dzieje  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o 11 z 81 i lu s tra ­
cjami.  W y d a n ie  II. B ib lio teka  w y c h o w a n ia  f izycznego  i sportu .  
L w ó w  1929.

Dr. W ła d y s ła w  D o b rzy ń sk i:  „W sp ó łu d z ia ł  s fe r  spo łecznych
w  sanac j i  m ie szk an io w e j11. Odb. z kw art .  „ P r a c a  i op ieka  sp o łe c z n a 11 
ro k  VIII, z e s z y t  4. W a r s z a j j f f l  1929.

Dr. W ła d y s ła w  D o b rzy ń sk i:  „M ieszkan ie  a w c z a s y  po p r a c y 11. 
Odb. z „ O s ie d la 11, nr. 1. W a r s z a w a  1929.


